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Rok XXIX. 


-Genewskie sądy. 


Zdawało się że ciocia Liga zgaśnie 
niesławnie na postępowy paraliż. Nikt 
się juz nią ostatnio nie intersował. Na- 
wet huinoryści przestawali z niej kpić. 
Po wystąpieniu Japonji i Niemiec, po 
zbombardowaniu Szanghaju, anekto- 
waniu Mandżurji, trzyletniej wojnie o 
Gran Chaco, co mogło Lidze brakować do 
lekkiego skonania, prócz... Abisynji? 

Nic więc dziwnego, że oczy! całego 
świata zwróciły się dziś na Genewę. 
Przed trybunałem opinji narodów wyto- 
czone zostały dwa powództwa „cywil- 
ne“: Włochy c/a Abisynja, Włochy c/a 
Anglja, i jedno karne przeciw Lidze 
Narodów. To ostatnie z oskarżenia aż 
dwóch prokuratorek: międzynarodowej 
sprawiedliwości I moralności. 


Pierwsza sprawa jest znanym z ba- 
jek „zatargiem* między wilkiem i ja- 
gnięciem, które mąciło wodę pijąc ze 
strumyka poniżej wilczego wodopoju. 
Ponieważ czasy są ciężkie i zmysł hu- 
moru zamarł najwidoczniej, stu dyplo- 
matów i dwustu dziennikarzy wysłuchi- 
wało bez mrugnięcia okiem takich to 
oskarżeń pod adresem Abisynji, miota- 
nych przez namiętne usta p. Aloisiego: 

„Abisynja, wyzyskując należenie do 
Ligi Narodów i nie respektując trakta- 
tu z roku 1928, poczęła właśnie od tego 


czasu potęgować politykę zbrojeń, skie- | 


rowaną przeciw posiadłościom włoskim, 
mnożąc liczbę prowokacyj, wrogich ma- 
nifestacyj, napadów hand zhbójeckich, 
aktów handytyzmu i gwałtu w stosun- 
ku do spokojnej ludności, żyjącej na po- 
graniczu włoskiem', 


„Zdaniem Włoch Abisynja jest abso- 
lutnie niezdolna do zrozumienia i urze- 
czywistnienia zasad moralności między- 
narodowej, które są podstawą Ligi Na- 
rodów“, > 


„Okropna plaga niewolnictwa pano- 
szy się w Abisynji, a na terenach roz- 
ległych prowincyj,  podhitych przez 
nią w ciągu ostatnich lat 50, ludy dzie- 
siątkowane są przez napady zbójeckie i 
skazane na najhardziej nieludzkie for- 
my pańszczyzny. Wszelka solidarność z 
państwem, które toleruje podobne oby- 
czaje, winna być odrzucona przez narody 
cywilizowane. Domaganie się, aby człon- 
kowie Rady Ligi Narodów byli zobo- 
wiązani do szanowania postanowień 
paktu wobec członka Ligi, który zawsze 
pozostawał poza obrębem tych postano- 
wień, jest sprzeczne z wszelkiemi zasa- 
dami prawa i słuszności. 


Rząd włoski zmuszony jest oświad- 
czyć formalnie, że Włochy czułyby się 
głęboko zranione w poczuciu godności 
narodu cywilizowanego, gdyby nadal 
miały dyskutować w łonie Ligi Narodów 
na stopniu równości z Ahisynją*. 

Inny Aloisi może choćby jutro, upeł- 
nomocniony przez innego Mussoliniego, 
wygłosić taką mówkę: 

„Nasi sąsiedzi (obojętnie jacy) zbroją 
się w wytężony sposób. Prasa ich za- 
mieszcza prowokacyjne artykuły, Nie są 
oni zdolni do urzeczywistnienia zasad 
moralności międzynarodowej. Panuje u 
nich okropna plaga rządów demokra- 
tycznych, szaleje u nich straszliwy fa- 
szyzm (niepotrzebne skreślić!) Solidar- 
ność z państwem tego rodzaju winna 
być odrzucona. Nie czujemy się w obo- 
wiązku do dyskusji na stopie równości... 


"41. rozpoczynamy kroki wojenne celem 


uwolnienia świata od tej hańby, jaką 
jest istnienie tego państwa, jaką jest 
posiadanie przez to państwo prowincji 
X, lub -Y (niepotrzebne skreślić!)* 


Genewa, 7. 9. (PAT) Atmosfera wczo- 
rajszego posiedzenia Rady Ligi Naro- 
dów, a następnie narady wieczorne, w 
których na pierwszy plan wybijała się 
rozmowa ministra Becka z premjerem 
Lavalem oraz konferencja ministra 
Becka z bar. Aloisi — wykazały bezna- 
dziejność dotychczasowych wysiłków i 
kruchość nadziei nzyskania zgody Rzy- 
mu na traktowanie konfliktu włosko- 
abisyńskiego w ramach procedury ligo- 
wej. 

Później jednak wysiłki wznowiono. 
Rozpoczęły się nowe narady, w których 
toku wysunięto dwie koncepcje proce- 
duralne. 


* Pierwsza — to stworzenie komitetu 
dla sprawy sporu włosko-abisyńskiego, 
druga — mianowanie przez Radę Ligi 
referenta konfliktu z pośród przedsta- 
wicieli państw najmniej zainteresowa- 
nych. Wymieniano naprzykład, jedno z. 
państw południowo-amerykańskich. 


O godz. 10 min. 30 odbyła się u se- 
kretarza Ligi Narodów p. Avenola nara- 
da z udziałem premjera Lavala, mini- 
strą Becka, min. Edena, min. Madarjagi 
(Hiszpanja) i min. Rusti Arasa (Turcja). 


de kire maleta IRAE. BEC 


wioska - ahisyński. 


W toku tej narady minister Beck | 


wskazał m. in. na nierealność powoły- 
wania komitetu złożonego z przedstawi- 
cieli trzech państw bez udziału Angjlji 
i Francji. Powrócono wobec tego do 


Prasa francuska 
przez 


Paryż, 7. 9. Wszystkie dzienniki 
szczegółowo analizują przebieg wczo- 


rajszego posiedzenia Rady Ligi Naro- 
dów. 
„Petit Parisien“ z zadowoleniem 


stwierdza, że min. Eden powstrzymał 
się od jakiejkolwiek oceny postępowania 
Włoch. Zdaniem dziennika olbrzymie 
znaczenie posiada oświadczenie Edena, 
że w sporze między Rzymem a Addis- 
Abebą niema mowy ani o politycznym, 
ani o ekonomicznym konflikcie włosko- 
angielskim. Fo ograniczenie sprawy wy- 
łącznie do sporu włosko-abisyńskiego 
wniosło atmosferę odprężenia. Dzien- 
nik odpiera zarzuty, jakoby premjer La- 
val wykazał zbytnią pobłażliwość dla 
Włoch, lub też uchybił w czemkolwiek 
paktowi Ligi Narodów. 

„Matin* uważa, iż o odprężeniu 


|a| 


Historyczne posiedzenie Ligi Narodów. 


Zdjęcie z posiedzenia Ligi Narodów, dokonane przed opuszczeniem sali obrad przez de- 

legata Włoch Aloisiego. Po lewej stronie przewodniczącego premjer francuski Laval 

i baron Aloisi. Po prawej stronie przewodniczącego angielski minister Eden i sowie- 
cki komisarz spraw zagranicznych Litwinow. 


Przedstawiciel Abisynji odpowiedział 
bar. Aloisiemu: 

„Elementarna i dziecinna taktyka 
polega na rzucaniu oszczerstw na tego, 
kogo pragnie się obrabować, albo zni- 
szczyć. Francuskie przysłowie powiada: 
„Kto chce utopić swego psa, zarzuca 


mu wściekliznę*, Rząd włoski, pragnąc 
zniszczyć Abisynję, oświadcza, że Abi- 
synja zarażona jest wścieklizną. 

Rząd abisyński odrzuca z pogardą 
oskarżenia, miotane przez rząd włoski 
Abisynja wie o tem, że gdyby posiadała 
odpowiednią ilość broni i amunicji, to 


koncepcji komitetu pięcioosobowego, w 
którym oprócz Polski, Hiszpanji i Tur- 
cji, wzięłyby również udział Francja I 
Anglja. 


patrzy 
różowe okulary. 


świadczy fakt, że w toku obrad wczos 
rajszych ani razu nie użyło wyrazu 
sankcji Zastosowanie sankcji oznacza- 
łoby wojnę. 


„Journal“ uważa, że bar, Aloisi po- 
trafił również uniknąć wszystkiego, co 
nie dałoby się naprawić. Sytuacja pozo- 
staje nadal groźna, a krótka zwłoka, 
jaką zdołano uzyskać w tych warun- 
kach, nie powinna być zmarnowana, 


„Journal des Debats* przewiduje, 
że wyłoniony przez Radę komitet do- 
kładnie sprecyzuje propozycje, jakie 
zostaną uczynione Włochom. Za punkt 
wyjścia przypuszczalnie wzięte będą 
nieco rozszerzone propozycje sierpnio+ 
we. Rząd rzymski będzie więc mógł 
uzyskać w Abisynji stanowisko całkowi- 
cie uprzywilejowane, przypominające 
protektorat. Oczywistem jest, że byłoby; 
to możliwe tylko w razie, gdyby Mussoa 
lini uprzednio nie wypowiedział wojny. 
Wszystko więc zależy od Mussoliniego. 


Włochy mają krótką pamięć! 


Londyn, 7. 9. (PAT) „Times* uważa, 
że stanowisko Włoch, które odrzucają 
dyskusję z Abisynją na terenie Ligi Na- 
rodów nie da się pogodzić z poparciem, 
jakiego Włochy udzielały rządowi abi- 
syńskiemu, kiedy Abisynja zgłaszała 
swoje przystąpienie do Ligi Narodów, 
Znaczna część memorandum włoskiego, 
dotyczącego warunków, panujących w 
Abisynji odpowiada rzeczywistości, ale 
przed 12 laty zarzuty włoskie jeszcze 
bardziej odpowiadały prawdzie, a mimo 
to Włochy tak gorąco popierały przy- 
jęcie do Ligi Narodów państwa tak za« 
cofanego. 


Genewa, 7. 9. (PAT) Rada Ligi Naro- 
dów odbędzie o godz. 17 zebranie pouf- 
ne, poczem rozpocznie się zebranie pu- 
bliczne. Jak donosi agencja Reutera, des 
legat włoski Aloisi złożył na ręce sekre- 
tarza generalnego Ligi Narodów Aveno- 
la formalną skargę z powodu tonu prze- 
mówienia przedstawiciela Abisynji prot 
Jese. $ 


Prof. Jese nieprzejednany. 


Genewa, 7. 9. (PAT) Delegat Abia 
synji, prof. Jose, odmówił przeredagowa- 
nia swej mowy, względnie złożenia 
przeproszeń. 


RLN ZIN NAN, 


słowne ataki Włoch nie mogłyby po- 
ciągnąć agresji ze strony włoskiej. Nie- 
stety Abisynja nie jest dostatecznie u- 
zbrojona i dlatego sytuacja jest tak 
groźna”. 

Groźna. dla Abisynji, ale groźna rów- 
nież dla Europy dzięki niemożności zna» 


lezienia solidnego kompromisu między 
Włochami i Anglją. Pierwsze są zbyt 
pewne siebie, druga niepokcjąco słaba i 
ustępliwa. Mussolini wysyła wojska do 
Afryki, urządza olbrzymie manewry, 
grozi rozpętaniem wojny światowej, 
koncentruje flote koło Sycylii, wzmac- 
nia garnizony w Tripolisie tuż nad gra- 
nicą Egiptu i nie waha się rozpuszczać 
nawet pogłosek o posiadaniu ochotni- 
czej milicji wśród włoskich emigrantów 
w Egipcie, gotowych na każde Skinienie 
do ataku na kanał Suezki. 


Anglja tymczasem, dbając o swe mo- 
ralne stanowisko wycofuje się pośpiesz- 
nie z koncesji Ricketta pe pierwszych 
surowych sadach opinji światowej, 
wzmacnia wprawdzie garnizon na Mal- 
cie, ale na terenie Ligi ustami Edena 
zajmuje stanowisko, unikające wszel- 
kiego zadrażnienia Włochów. 


Może być, że anulowanie koncesji 
Ricketta jest manewrem, obliczonym 
na stworzenie wygodnej atmosery na 
posiedzeniu Ligi. Może być również, że 
delikatność pana Edena jest miękkością 
rękawicy bokserskiej, nie chroniącej by- 
najmniej przed surowością ciosu. Ale 
jedno jest pewne, że w cienkiej szyji 
kanału Suezkiego nie mogą się mieścić 
obok siebie nawet dwa małe okręty an- 
gielskie, a cóż dopiero wielki pancernik 
angielski z ciągle rosnącym we wszyst- 
kich kierunkach pancernikiem włoskim, 


Sprawa Włochy c/a Anglja dopiero 
się zaczyna. Pierwszy termin w Gene- 
wie, jak zawsze w takich wypadkach 
doprowadzi tylko do zaostrzenia prze- 
ciwieństw i do odłożenia sprawy. Prze- 
ciwnicy prawdopodobnie wyjdą zgodnie 
z sali genewskich obrad. Tyle Liga do- 
kazać potrafi. Lecz istota zarysowują- 
cego się sporu o drogę Malta, Suez, Aden 
pozostanie i będzie nabrzmiewać jak 
wrzód, któremu najczęściej żadne zama- 


wianie nie przbeszkadza do powiększa- 


nia się... 


Liga mogła istnieć i mogła jako tako 
funkcjonować, gdy wielka trójka zacho- 
dnio-europejska żyła ze sobą w zgodzie. 
Wyrokowano wówiczas w sprawach mię. 
dzy Polską i Gdańskiem i pozory zdolno- 
ści do działań były zachowane. Ale o- 
becnie, gdy Włochy żądają wykluczenia 
z posiedzenia rady Ligi Abisynji, choć 
ta jest i pełnoprawnym członkiem i stro- 
ną w zatargu, a dostojne zgromadzenie 
drży na myśl, co się stanie z całą insty- 
tucją, gdy Włochy zatrzasną drzwi ża so“ 
bą, to trudno to nazwać inaczej jak a- 
gonją Ligi, 

Jak to sobie wyobrazić, aby narody 
świata tylko w tym celu wysyłały set- 
ki ciężkopłatnych delegatów, aby się do- 
wiedzieć z ostatniej dyskusji włosko- 
abisyńskiej, że siła rządzi przed prawem 
i Że silniejszy może zawsze pożreć słab- 
szego w sosie słynnej procedury ligowej. 
a nawet i bez tego sosu, ale w akompa: 
njamencie tak brutalnego bicia pięścią 
w stół, jak to aktualnie robi włoska de- 
legacja? 


Szybkiego końca Ligi nie należy się 
jednak spodziewać nawet w razie naj- 
ostrzejszego wyroku opinji światowej. 
Jak się niema co się lubi, to się lubi 
co się ma. Nic lepszego jeszcze nie wy- 
myślono. Inna jednak rzecz, że nad Li- 
gą zawisł zły omen. Olbrzymi pałac, 
budowany od szeregu lat jest już ha u- 
kończeniu. Do stycznia ma być ukoń- 
czona przeprowadzka. A haski pałac 
pokoju był właśnie gotów w przeddzień 
wybuchu wojny światowej.. O czem 
pamiętając, trzeba trzy razy zapukać w 
nieheblowane drzewo, albo trzy razy 
splunąć za sieŁ!:» i wierzyć, że zły omen 
tyczy się tylko samej Ligi, a nie pokcju 
światowego, 

SŁ Strąbski. 


Zmiany w polskiej służbie 
dyplomatycznej. 
Warszawa, 7. 9. (tel. wł.) Jak się do- 


wiadujemy, prawdopodobnie w paź- 
dzierniku r. b. należy oczekiwać zapo- 
wiadanej od dłuższego czasu zmiany w 
polskiej służbie dyplomatycznej. Istnie- 
je duże prawdopodobieństwo ĉo da u- 
stąpisija z centra, M. S. Z. tuii tra. 
pełnomocnego Tadeusza Schaetzla. Sta- 
nowisko to miałby zająć mjr. Kobylań- 
ski. 


wygląda na bezwyjściową. 


Genewa, 7. 9. Ukonstytuowanie komi- 
tetu pięciu optymiści genewscy. traktują 
jako pierwszy krok ku ugodowemu zlik- 
widowaniu koniliktu włosko-abisyńskie- 
go. Komitet, w którym zasiadły Fran- 
cja i Anglja, będzie mógł podjąć į roz- 
szerzyć propozycje, przedłożone Wło- 
chom przez Francję i Anglję w sierpniu 
w czasie konferencji paryskiej, Propozy- 
cje te rozbiły się o sprzeciw rządu wło- 
skiego. Po dziś dzień podstawowym po- 
stulatem Rzymu jest okupacja Abisynjł 
przez wojska włoskie, co się nie da po- 
godzić ani z paktem Ligi Narodów, ani 
ze stanowiskiem Wielkiej Brytanji, a 
już najmniej ze stanowiskiem rządu a“ 
bisyńskiego, 

Wykazuje się, że nawet gdyby Wiel- 
ka Brytanja zechciała nakłonić Negusa 
do wyrzeczenia się niepodległości Abr- 
synji, na co się w żadnym stopniu nie 
zanosi, to Negus nie mógłby podjąć de- 
cyzji sprzecznych z wolą narodu abi- 
syńskiego. 


Pesymiści tutejsi widzą w EL ul 


tuowaniu komitetu pierwszy krok ku 


Coraz gorze jE 


y 
SZ 


glja zaangażowała się zbyt daleko, ażeby 
mogły ustąpić. Podkreśla się ostatnio 
bezkompromisową deklarację barona A- 
loisiego . 

Ludzie najbliżej stojący Ligi Naro- 
dów wskazują na lekceważący ton, z ja” 
kim min. Esen nie przestaje odnosić się 
do reprezentanta Wioch. 

Jeżeli Ligą Narodów okaże się bezsil- 
ną wobec włoskiego planu zaboru Abi- 
synji, w takim razie staniemy w obliczu 
jawnego nawrotu do przedwojenne) 
koncepcji t. zw. realnej polityki, której 
jedynym argumentem była siła. 

Najpraswdopodobniejszą ewentualno- 
ścią jest, że chwiejąca się Liga Narodów 
pogodzi „zbyt idealny“ pakt z postula- 
tem realizmu politycznego. Takie nie- 
chlubne choć niewątpliwie dziś najbez- 
pieczniejsze wybrnięcie z sytuacji oka- 
zać się jednak może w przyszłości dla 
wielu państw katastrofalne. Usankcjo- 


nuje ono metodę przemocy w stosun- 


przepaści. Liga Narodów — mówią oni 
— bierzć na siebie zadanie, któremu po- 
dołać nie może. Tak Włochy jak i An- 


Liga Narodów: — Ten kret mi całą robotę popsuje! 


Zatarg miedzy Mussolinim 
i Watykanem. 


Rzym, 7. 9. Groźba wojny włosko-a- 
bisyńskiej wywołała coraz bardziej za- 
ostrzający się konflikt pomiędzy Waty- 
kanem a rządem włoskim. 

Przed kilku dniami wysłał Mussolini 
do papieża znanego ze swych  przeko- 
nań faszystowskich Jezuitę ks. Venturi, 
który wyraził w imieniu Mussoliniego 
niezadowolenie z mowy pokojowej pa- 
pieża. 

Ten krok Mussoliniego wywołał nie- 
zwykle przykre wrażenie w katolickich 
kołach zagranicą. 

Papież stanął więc obecnie przed cięż- 
ką sytuacją. Wszystkie katolickie orga- 
nizacje zagranicą przesyłają pod adre- 
sem papieża błagalne telegramy Z pro- 
śbą o użycie wszelkich wpływów Ko- 
ścioła celem zażegnania wojny. 

Z drugiej jednak strony zaznaczyć 
należy, że katolicy oraz kler katolicki 
w samych Włoszech jawnie popiera eks- 
pansyjne plany Mussoliniego w Afryce 


Brawo, polscy kajakowcy! 
Helsingfors, 7. 9. (PAT) Do Helsing- 
forsu przybyło kajakiem dwóch człon- 
kow AZS warszawskiego i wileńskiego 

pp. Tadeusz Koplewski į Kaszerski, 


wschodniej. Większość duchownych ka- 
tolickich we Włoszech stoi na stanowi- 
sku, że Kościół mógłby rozszerzyć swą 
działalność misyjną w Afryce wschod- 
niej, gdyby Włochy po zwycięskiej woj- 
nie rozpoczęły tam akcję cywilizacyjną. 


Lzeska wojskowa 


wództw zachodnich. 


kach międzynarodowych wtedy, kiedy 
to idzie na rękę wielkim mocarstwom. 

(s) Niezbyt jest zrozumiałem na temi 
tle, dlaczego min. Beck przyjął udział w: 
komitecie pięciu. Wprawdzie mile to 
łechce naszą dumę narodową, że Polska 
dostąpika tego wyróżnienia, jedrjak w 
tym wypadku lepiejby było, abyśmy po+ 
zostali na uboczu. Ratowanie prestiżu 
Ligi kosztem naszych dobrych 'stosun- 
ków z Włochami nie wygląda na dobryj 
interes. Zdrowiejby . było pozostać na 
uboczu. $ 


Włochy nie zasiada przy jednym 
stole z Abisynią. 


Paryż, 7. 9. (PAT) Havas donosi z 
Genewy, że Aloisi zakomunikował ofi- 
cjalnie w sekretarjacie Ligi, że delega- 
cja włoska odmawia zasiadania W Ra- 
dzie. Ligi przy jednym stole z Abisynją. 
Abisynja jest członkiem Ligi Narodów 
i wzywa o zastosowanie na jej korzyść 
dobrodziejstw paktu, zaś zwyczaj chce, 
aby strony uczestniczyły w posiedze- 
niach Rady, na których rozważany jest 
konilikt pomiędzy niemi. 


Żadnej decyzji nie powzięto. 

Londyn, 7. 9. (PAT) Reuter donosi ź 
Genewy, że według panującej tam o- 
pinji, Włochy nie wezmą udziału w po- 
siedzeniu Rady Ligi Narodów. Włochy, 
nadal odrzucają wszelkie kandydatury, 
do komitetu referemtów oraz nie zgadza- 
ją się na zastosowanie jakiegokolwiek 
artykułu paktu Ligi Narodów. Aloisi 
przeciwstawia się zarazem jakiejkolwiek 
kandydaturze sowieckiej z racji wczo- 
rajszego wystąpienia Litwinowa oraz 
kandydaturom mniejszych państw, któ» 
re już zajęły zdecydowane stanowisko 
w sprawie konfliktu. Premjer Laval, mi-' 
nister Beck i Tewfik Arras rozstali się 
o godz. 12,12 bez powzięcia decyzji. 


Mobilizacja w Abisynii. 


Londyn, 7. 9. (PAT.) „Evening Stan- 
dart* donosi z Addis Abeba, że Negus 
zarządził dziś w całej Abisynji mobili- 
zację, Urzędowy komunikat abisyński 


|wyjaśnia, że są to wyłącznie środki. jo- 


strożności -t że „nadzieja, utrzymania po- 
koju. istnieje w dalszyni ciągu. D 

Główna koncentracja wojsk odbywać 
się ma w prowincji Ogaden, która gra- 
niczy z włoskiem Somali, Zarządca pro- 
wincji otrzymał nakaz udania się w 
przyszłym tygodniu do Ogaden z woj- 
skami, liczącemi 30.000 ludzi. W dniu 
wczorajszym z Addis Abeba wyjechać 
miało 5 pociągów z wojskiem. Dalszych 
7.000 żołnierzy ma być wysłanych wkrót- 
ce. 

Według dziennika, przestępców kry- 
minalnych i włóczęgów i wogóle męty 
społeczne wysłano na południe do Loa- 
lo, gdzie służyć mają jako  tragarze. 
Przewidują, że z chwilą wybuchu wojn% 
cesarz zarządzi uwolnienie z więzień , 
wszystkich przestępców, którzy zostałiby 
włączeni do armji. Karą za dezercję 
lub tchórzostwo w walce miałaby być 
utrała całego majątku, 


z ———w 
CH 


Misja belgijska. 
Bruksela, 7, 9, (PAT.) Generut van 
den Bergen, pierwszy zastępcą szefa 
sztabu generalnego w Belgii przyjechał 
dziś do Polski, gdzie weźmie udział w 
wielkich manewrach na terenie woje- 


panana 


feimin 


ekspedycja karm 


na Siasku Gieszyńskim. 


Czy Polska będzie na to patrzeć z założonemi rękami? 


Mor. Ostrawa, 7. 9. (PAT) Władze cen- 
tralne w Pradze odkomenderowały do 
czeskiego Cieszyna 8 pułk piechoty. 
Pierwszy oddział tego pułku w liczbie 
800 baunetów, cetrzymał rozkaz natych- 
miastowege wyjazdu do Cieszyna, gdzie 
rozkwaterowany zostanie w budynkach 
fabrycznych, stojących pustkami 

Do miast Frydek i Mistek odkomen- 
derowano baterję lekkiej artylerji. Ze 
wszystkich stron Czechosłowacji przy- 
bywaja cięgle na Śląsk cieszyński licz- 
ne oddziały żandarmerji. 

Jak wynika z powyższego, żądanie 
wysłania na Śląsk nad Olzą karnej eks- 


pedycji wojskowej, przedstawione w 
Pradze przez delegację czeskiej rady 
narodowej, przybyłej z Cieszyna, zosta- 
ło uwzględnione- 


Wybicie szyb w polskiem gimnazjum. 

Mor. Ostrawa, 7. 9. (PAT) W nocy z 
czwartku na piątek wybito szyby w pol- 
skiem gimnazjum w Orłowej na Śląsku 
nad Olzą. Sprawcy zbiegli pod osłoną 
nocy. — Mimo wielkiej liczby żandatme- 
tH czeskiej na Śląsku na miejscu wy- 
padku zjawił się dopiero w godzinach 
rannych jeden Żandarm czeski, który 
spisał protokół. 
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Rok XXIX. Nr. 237. 
Trzecia strona. 


Sist z Saryża. 


Gorzka lekcja afrykańska. 


(Korespondencja własna „Dzien. Bydg.") 


E Paryż, we wrześniu. 


Śledzimy z uwagą poszczególne fazy 
rozgrywającego się w Genewie wielkie- 
go dramatu o smutnych skutkach, po- 
pełnianych od początku istnienia Ligi 
błędów. Ostatnie wielkie. wydarzenia 


na arenie świata wykazały jeszcze raz, 


do jakiego stopnia zgubne jest doktry- 
nerskie lub egoistyczne ustosunkowanie 
się do najważniejszych problemów po- 
lityki międzynarodowej. Bez względu 
na wynik obrad Rady Ligi Narodów — 
można twierdzić, że zarówno stanowisko 
wielkiego i mimo wszystko potężnego 
mocarstwa, którem jest Wielka Bryta- 
nja, jak i tezy, jakiemi kierowały się 
liczbowo jeszcze bardzo silne stronnic- 
twa lewicowe we Francji i Anglji — ule- 
gły silnemu załamaniu i wyjście z kry- 
zysu dotychczasowej polityki będzie 
wymagało radykalnych środków. 


Prasa francuska roztrząsa szczegóły 
rozmowy min. Lavala z Edenem. Wia- 
domo, że dyplomacja angielska sondo- 
wała przed wyjazdem do Genewy moż- 
ność wspólnego wystąpienia Francji i 
W. Brytanji w Genewie i ewentualnego 
zastosowania sankcyj przeciwko Wło- 
chom. Nie znamy odpowiedzi Lavala. 
Ale rząd francuski jest odbiciem poglą- 
dów opinji publicznej — a łatwo można 
wyczuć, że ogromna większość społe- 
czeństwa odnosi się krytycznie do pro- 
jektów brytyjskich. Zwrot ten nie o- 
znacza bynajmniej ani jakiejkolwiek 
zmiany politycznej orjentacji Paryża, 
która kierowała się i w dalszym ciągu 
kieruje na Londyn. Nie są to również 
objawy sympatji czy nawet zadowolenia 
z silnie imperjalistycznego kursu polity- 
ki rzymskiej. Ekspansja włoska w Ety- 
opji nie dotyczy francuskich interesów, 
ale zainteresowanie Rzymu Abisynją 
jest korzystniejsze, aniżeli Tunisem — 

' poszanowanie paktu Ligi Narodów, któ- 
ry włączono do podstawowego dla 
Francji układu (t. j. traktatu wersal- 
skiego), stanowi również kwestję pierw- 
szorzędnej wagi, nad którą nie można 
przechodzić do porządku dziennego. Je- 
zeli więc narodowa prasa francuska wy- 
suwa poważne zastrzeżenia przeciwko 
angażowaniu się w grę, której następ- 
stwa mogłyby doprowadzić bardzo da- 
leko, bo aż do wojny z Włochami — to 
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|< to skutki niewłaściwej linji politycz- 


nej, jaką przez długie lata w Genewie 
prowadziła Anglja. 

-— Byliśmy zawsze zdania — mówi 
się nad Sekwaną — że należy się sta- 
rać o poparcie uchwał Ligi Narodów 
możnością ich egzekutywy. Nie kto in- 
ny, jak premjer i minister spraw zagra- 
nicznych Tardieu przedłożył w stycz» 
niu 1932 r. projekt na konferencji roz- 
brojeniowej, ażeby wyposażyć Ligę Na- 
rodów w jej własną siłę zbrojną. Pro- 
jekt ten upadł z powodu sprzeciwu An- 
glji. Nie dosyć na tem. W przeciągu 
15 lat swego istnienia Liga Narodów 
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nie opracowała nawet żadnego planu 
kodeksu, któryby określał rodzaje sank- 
cji, jakie w razie pogwałcenia paktu na- 
leżało stosować względem napastnika. 
Wszystkie próby spotykały się z wybit- 
ną niechęcią Londynu. W. Brytanja 
miała zawsze poważne zastrzeżenia co 
do swego udziału w akcji przeciwko 
mocarstwu, które naruszyłoby pakt. 
Dlaczegoż teraz te wszystkie skrupuły 
nagie znikają? 

Brak dokładnego określenia, na czem 
sankcje mają polegać, jest istotnie bar- 
dzo poważnem uchybieniem w ustroju 
genewskim, gdyż uniemożliwia automa- 
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stosowanie 


tyczne 


paktu. W chwili 
konfliktu, grożącego naruszeniem poko- 
ju europejskiego, kiedy żywotne interesy 
poszczególnych państw, członków Ligi 
Narodów, mogą wchodzić w grę — trud- 


Ale są względy jeszcze poważniejsze, 
na 50) zwraca się uwagę w Paryżu. 
Od 15 lat to jest od początku swego 
istnienia Liga Narodów nie stosowała 
ani razu artykułu o sankcjach karnych, 
jakkolwiek nie brakło po temu sposob- 
ności. W Genewie przypatrywano się 
bezczynnie, jak Japonja, państwo, któ- 
re podpisało pakt Ligi i pakt pi ei T MaD a IB EO CEA OOM tina kW RW MARK OO INE AWK 7 


(Ciąg dalszy). 


— Przeprasząm pana najmocniej — 
porucznik Winnicky zmieszał się z po- 
wodu swej niezręczności, na arkuszu 
bowiem pokazanym  Kurtowi, tekst 
wynotowany był w języku polskim. — 
Zaraz to panu przetłumaczę na nasz 
język ojczysty. 

— Proszę, niech pan to zrobi — od- 


: parł von Hedinger, zachowując powagę 
«_ choć w duchu był ubawiony. 


Winnicky podniósł kartkę papieru do 
oczu, był bowiem trochę: krótkowidzem 
i wolno, słowo po słowie, odczytał po 
niemiecku rozszyfrowany tekst. 
ax — To wszystko, co mogłem wydobyć 


f frów usłuchał i 


z urywków dostarczonych mi przez 
Karla — rzekł, — Prawda, że to nie- 
wiele? 


Wpatrzył się w dalszym ciągu swemi 
wypukłemi oczyma w trzymany przed 
sobą arkusz i dlatego zapewne nie do- 
strzegł, że na czole porucznika Kurta 
von Hedinger wyrosła nagle pionowa 
zmarszczka i przecięła linję niemal 
zrośniętych brwi. Oficer marynarki 
nie odpowiedział odrazu. 

— Tak, to istotnie niewiełe — ozwał 
się wreszcie, gdy przeciągające się mil- 
czenie poczęło stawać się już dziwne, 
poczem znowu po krótkiej pauzie dodał 
już swym zwykłym tonem. — Przepra- 
szam, że pana trudzę, ale skoro już za- 
pytał mnie pan o to, poproszę, by pan 
zechciał, poruczniku von Winnieky, 
przeczytać mi to raz jeszcze. 

Nieco zdziwiony specjalista od szy- 
ponownie odczytał, 
powoli i dobitnie, kilka wyrazów, któ- 
rych zestawienie nic mu absołutnie nie 
mówiło, Czyżby z Kurtem von Hedin- 
ger było inaczej? Czyżby przypadkiem 
wyłonił jakiś sens z tego zlepku?.., 


— W zakładzie... pod Warszawą... 
dziewczyna... — jak echo jął powtarzać 
za nim Kurt, lecz urwał nagle, jakby 
lęk przed głośnym wypowiedzeniem dal- 
szych wyrazów, jakby odkrył w nich 
niespodziewanie coś zastanawiającego, 
a zarazem nieprawdopodobnego. 

Von Winnicky odłożył arkusz zpo- 
wrotem na biurko i patrzał teraz na im- 
ponującego mu kolegę, śledząc zamy- 
ślenie, malłujące się na jego twarzy. 


8. zwa FR > Winnicky dorozumiewał się z wy- 


razu tej twarzy, że porucznik von He- 
dinger zastanawia się, że myśl jego 
pracuje intensywnie, że stara się — po- 
dobnie, jak poprzednio on sam usiłował 
tego dokonać — zrozumieć, co mogą, o- 
znaczać, odczytane mu dwukrotnie sło- 
wa, że robi wysiłek, by luki powstałe 
w rozszyfrowonej wiadomości uzupełnić 
logicznie. Von Winnicky byłby z pew- 
nością ogromnie zdziwiony, gdyby do- 
wiedział się, że myśli porucznika Kur- 
ta von Hedingera dotyczyły wprawdzie 
szyfru, były jednak w tej chwili zupeł- 
nie inne, niż te, jakie mu przypisywał. 

Gdy wreszcie milczenie trwało zbyt 
długo, porucznik von Winnicky, mnie- 
mając, iż Kurtowi może nie jest miło 
przyznać się, że i on nie jest w stanie 
wyznać się w tem, zauważył, jakby 
chcąc mu dopomóc do uznania własnej 
bezsilności. 


— To jest, zdaje się, beznadziejne... 

Von Hedinger spojrzał na niego, jak 
człowiek wyrwany nagle z głębokiego 
snu. 

— To jest beznadziejne... — powtó- 
rzył von Winnicky. 

Kurt rozłożył bezradnie ręce. 

— Zastanawiałem się właśnie nad 
tem... — spojrzał przenikliwie na męż- 
czyznę, siedzącego po drugiej stronie 
biurka. — Zastanawiałem się może 
zbyt długo... Ma pan rację, szanowny 
kolego. Z tych urywków nic zrozumieć 
nie można.. Nie nasuwają mi one żad- 
nych logicznych skojarzeń. Nie mam 
pojęcia, co mógł mieć Wrangel na my- 
Śli... = 

Von Hedinger urwał, zdawało mu się 
bowiem, że zbyt gorliwie zaczyna prze- 
konywać Winnicky'ego, iż nie ma poję- 
cia o czem może mówić zniekształcony. 


szyfr. Zarazem jednak doznał uczucia 
palącego wstydu, doznał gorzkiego wra- 
żenia, jakby przemilczał i starał się u- 
kryć co, czego pod żadnym pozorem 
ukryć į przemilczeć nie było mu wolno. 

Pierwszy raz odkąd włożył mundur 
oficera niemieckiego, pierwszy raz od- 
kąd zaczał pracować w II-im oddziale, 
przyszło mu na myśl, że sprzeniewierza 
się tym ideałom, którym dotąd zawsze 
służył. Ujrzał się nagle jakby złodzie- 
jem, jakby człowiekiem, który zacho- 
wując dla siebie swe A= b każ ia ie 
podejrzenia — nietylko szkodzi intere- 
som Swego kraju, ale i siebie samego 
pozbawia pewnych wartości, okradą sa- 
mego siebie z pewnych wypróbowanych 
zasad, stanowiących dotąd niewzruszo- 
ne drogowskazy jego życia, 

Ale z drugiej strony nie wolno mu by- 
ło — bezwarunkowo nie było mu wolno 
— wyrażać wobec takiego Winnicky'e- 
go owych myśli, jakie zrodziły się w je- 
go głowie, gdy siedząc w tym surowym 
pokoju zastanawiał się nad poszczegól- 
nemi wyrazami, odczytanemi mu przez 
porucznika z biura szyfrów. 

Nie! Postokroć nie! To młodzieńcza 
bujna fantazja płata mu takie figle, to 
pobudzona wyobraźnią pracuje zbyt in- 
tensywnie. Poprostu dziwne, by czło- 
wiekowi o zdrowych zmysłach mogła. 
zawędrować pod czaszkę koncepcja tak 
nieporównanie _niedorzeczna. Jakże 
dobrze robi, że nie wyjawia jej Win- 
nicky'emu! Unika w ten sposób bezli- 
tosnej kompromitacji o nieobliczalnych 
wprost skutkach. Nikt nigdy nie powi- 
nien j nie może się dowiedzieć, jak nie- 
prawdopodobny nonsens stał się tworem 
jego umysłu — tworem umysłu oficera, 
cieszącego się w Il-im oddziale opinją 
jednego z najzdolniejszych, 


(Ciąg dalszy mastąpi),, 
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kołowa, aei fajkę gy My IRR O A Eg wp A M Szanghaj i zajmowała 
Mandżurję. A napadnięta republika 
chińska miała conajmniej takie same 
prawo żądania interwencji Ligi jak Abi- 
synja. Podobnie przedstawiała się spra- 
wa z wojną w Południowej Ameryce, ja- 
ką dwaj członkowie Ligi toczyli ze sobą 
w Chaco. Można było twierdzić — oczy- 
wiście z dużem naciągnięciem, że były 
to konflikty, w których państwa euro- 
pejskie nie brały udziału, że jakakol- 
wiek akcja Ligi Narodów była bardzo 
utrudniona, jeżeli nie niemożliwa. Ale 
15 marca 1935 roku zaszedł fakt, który 
wpłynął bezpośrednio na losy Europy i 
zagroził prawdopodobieństwem strasz- 
nej katastrofy w bliskiej nawet przy- 
szłości. Niemcy podarły wszystkie klau- 
zule rozbrojeniowe traktatu wersalskie- 
go. Stanowcze zastosowahie sankcyj 
wobec Trzeciej Rzeszy — to jest prze- 
prowadzenie zarządzeń, mających eha- 
rakter nawet nie militarny, lecz wyłącz- 
nie gospodarczy, mogłoby było uratować 
nietylko powagę Ligi, ale zapewnić Eu- 
ropie bezpieczeństwo i skupienie wszyst- 
kich sił do walki z kryzysem ekonomicz- 
nym. Jakież było wówczas stanowisko 
Genewy? Ograniczono się do. sła- 
bego protestu i potępienia moralnego 
Niemiec. 

A jeżeli się pisze: Genewy, to należy 
czytać: Anglji. Londyn grał w koncer- 
cie nadlemańskim pierwsze skrzypce. 
Wbrew woli W. Brytanji nie podobna 
było przeprowadzić najmniejszej nawet 
uchwały. Jeżeli Anglja, mocarstwo zaj- 
mujące jedną czwartą część globu ziem- 
skiego, była niechętna jakiemukolwiek 
projektowi — projekt automatycznie u- 
padał. Nie mówiąc już o zasadzie jed- 
nomyślności rady Ligi Narodów — było- 
by poprostu śmieszną rzeczą uchwalać 
sankcje przeciwko Japonji, jeżeli wia- 
domem było, że Anglja nie ruszy palcem 
w,obronie Chin. Jaka była reakcja Lon- 
dynu po wypowiedzeniu przez Niemcy 
całej V części traktatu wersalskiego? 
Sir Simon i lord Eden pojechali do Ber- 
lina konferować z Hitlerem. Ą 18 czerw- 
ca 1935 r. zawarto w Londynie układ, 
w którym wbrew wyraźnemu brzmieniu 
traktatu wersalskiego, rząd W. Brytanii 
godził się na dozbrojenie Niemiec ra 
morzu. 

Dzisiaj wielki kongres lewicowych 
syndykatów angielskich, Trade Union, 
wzywa w imię moralności międzynaro- 
dówej do obrony paktu Ligi i obrony 
Abisynji. 

— Zasłosujmy sankcje przeciwko. 
Włochom — woła prezes syndykatów p. 
Kean — nawet gdyby to miało pociągnąć 
za sobą wojnę! Chodzi o prawo między- 
narodowe! 

— Dobrze — odpowiada się w Pary- 
żu -— słaniemy obok was, ale pod wa- 
runkiem, że będziemy mieli gwarancję, 
iż rząd W. Brytanji będzie zawsze i w 
każdej okoliczności bronił paktu Ligi 
Narodów, a nietylko w chwili, kiedy wy- 
łącznie angielskie interesy są zagrożo- 
ne. Dotychczasowa polityka Forreign 
Office nie uwzględniła ani jednego wnio- 
sku Francji w sprawie sankcyj karnych 
wobec napastnika. Nio dziwnego, że 
podzielając nawet zapatrywania Anglji 
na kwestję abisyńską — chcemy unik- 
nąć rozpętania burzy w Europie z powo- 
du zatargów w śŚrodkowo-wschodniej 
Afryce. 

I głównem zadaniem Lavala w Gene- 
wie jest znalezienie formuły kompromi- 
sowej, któraby uwzględniając słuszne 
z punktu widzenia prawa międzynaro- 
dowego zastrzeżenia Anglji, miała jed- 
nak szanse przyjęcia w Rzymie. Zoba- 
czymy, czy się to uda. Lecz niezależnie 
od wyniku konferencji wrześniowej — 
wnioski z dotychczasowego przebiegu a- 
bisyńskiego konfliktu są nadzwyczaj 
cenne. Z jednej strony potwierdzają 
najzupełniej tezę Francji o konieczności 
stworzenia egzekutywy zarówno paktu 
Ligi Narodów, jak wogóle wszystkich, 
chociażby najuroczyściej zawieranych 
układów międzynarodowych.  Powtóre 
są przestrogą dla państw, które szły po 
linji jedynie tylko własnych interesów. 
Do tych mocarstw należała Anglja — i 
jej dzisiejsze trudności są w znacznej 
mierze wynikiem dawnych błędów. 

Dr. Tadeusz Klelpiński. 


Belgia ma pieniądze. 
Bruksela. (PAT) „La Libere Belgique“ 
zapowiada, że począwszy od 1 paździer- 
nika r. b., pobory urzędnicze będą pod- 
niesione 0 5%, 


ataia W 


Warszawa. (tel. wł.) Jak się dowia- 
dujemy, minister W. R. i O. P. wyzna- 
czył na dzień 2 października rb. posie- 
dzenie państwowej Rady Oświecenia. 
Przedmiotem obrad będą w pierwszym 
rzędzie sprawy związane z ustaleniem 
programu nauki dla liceów ogólno- 
kształcących. 

W myśl reformy szkolnej licea o- 

gółnokształcące wejdą w życie za 2 la- 
ta, w ciągu których musi być opraco- 
wany program nauczania. Z zasadni- 
czych tez reformy szkolnictwa wynika, 
iż licea ogólnoksziałcące posiadać będą 
charakter pewnej specjalizacji uczniów 
w dziedzinie 
technicznych lub matematyczno-przy- 
rodniczych. 

Jak słychać, przy opracowaniu pro- 
gramu nauki dla liceów wzięta będzie 
pod rozwagę kwestja matury. Sfery pe- 
dagogiczne pragną przy tej sposobności 
rozwiązać koncepcję ostatecznego wy- 
razu ukończenia liceum. Jest rzeczą 
możliwą, iż matura w dzisiejszej formie 


p Państw 


w Poiste. 


(m) W „Archiwum Kryminologicz- 
nem“ ogłosił docent Leon Radzinowicz 
obszerną pracę naukową pod tytułem: 
„Przestępczość w Polsce w latach 
1924—1934 na podstawie policyjnej sta- 
tystyki kryminalnej“. 

Przestępczość wykazuje u nas wy- 
bitną tendencję do wzrostu. W okresie 
od r. 1924 do 1934 przestępczość wzrosła 
w Polsce z 364.035 do 643.790 a więc po- 
większyła się 0 76,8%.:« > / . 

Oto poszczególne rodzaje przestęp- 
czości: 

Zabójstwo. W roku 1934 popełniono 
w Polsce ogółem 1892 zabójstwa; jest to 
największa liczba zabójstw notowana 
od roku 1924. Najwięcej zabójstw popeł- 
niono w województwach: lwowskiem, 
stanisławowskiem i tarnopolskiem, 
najmniej w Poznańskiem i na Pomorzu. 

Rozbój zmniejszył się znacznie. Naj- 
groźniejsze wypadki bandytyzmu noto- 
wano w Małopolsce i na Śląsku Cie- 
szyńskim. 

Kradzież. Liczby, dotyczące kradzie- 
ży, są tak wielkie, że nadają one swo- 
iste oblicze całej statystyce kryminal- 
nej. Kradzież wynosi bowiem trzy 
czwarte całej przestępczości właściwej i 
wykazuje stały wzrost. Uchodzące do- 
tychczas za najspokojniejsze, bo najkul- 
turalniejsze województwa zachodnie 
wykazują wzrost kradzieży o 128 pro- 
cent. Ten sam procent wykazuje War- 
szawa — rojąca się od złodziei. Naj- 
mniej kradną w Małopolsce, gdzie riie- 


RZECE CCIE EEE 
Do obozu „odosobnienia 


w Berezie Kartuskiej 


zostali w tym tygodniu z Poznańskie- 
go wywiezieni: Adam Misiak, prezes 
Stronnictwa Narodowego w Lesznie i 
dr. Mamek, prezes Stronnictwa Naro- 
dowego w Ostrowie. 

Z Kościana przytransportowano po- 
ciągiem do Leszna 8 narodowców, a- 
resztowanych na wiecu  przedwybor- 
czym. 

W Gnieźnie policja aresztowała 4 
młodych narodowców. , 


O koncesje elektryfikacyjne. 


Warszawa, *. 9. (tel. wł.). Do władz cen- 
tralnych w Warszawie wpłynęły liczne po- 
dania związków samorządowych z obszaru 
Polski środkowej i zachodniej o koncesje 
elektryfikacyjne. 

Związki samorządowe pragną rozszerzyć 
działalność istniejących już zakładów elek- 
trycznych, albo też urządzać nowe elektro- 
wnie, aby zaspokoić wzmagające się zapo- 
trzebowanie wsi. 

Jest rzeczą znamienną, że większość 
związków samorządowych prosi o koncesje 
nie na warunkach ulgowych. lecz na zasa- 
dzie dotychczas obowiązujących rh: 0% 
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Pogram nauki dla liceów Sasiia diad, 


nauk humanistycznych, 


Cukry - 


wszędzie do nabycia 
Reprez. W. Dankin, Bydgoszcz, Chodkiewicza nr. 14 


będzie zlikwidowana i że zastosowany 
będzie inny sposób kwalifikacji dojrza- 
łości uczniów. 

Decyzja władz oświatowych obejmie 


również kwestję przyjmowania ucz-| Ś8 


niów, którzy ukończą gimnazjum no- 
wego typu, do liceów. Jak wiadomo, u- 
kończenie 4-klasowego gimnazjum nie 
jest złączone ze zdawaniem jakiegoś 
końcowego egzaminu w formie projek- 
towanej uprzednio t. zw. małej matury. 
Jest natomiast prawdopodobnem, iż 
uczniowie zgłaszający się do liceów 
poddani będą egzaminowi wstępnemu z 
dziedziny danej specjalności (humani- 
styka, nauki techniczne, matematyka) 
w zależności od tego, do jakiego typu li- 
ceum zechcą uczęszczać. 

Dwuletni okres przewidziany dla u- 
łożenia programu nauki w liceach i roz- 
strzygnięcia kwestji matury, uważany 
jest za wystarczający do wszechstron- 
nego zbadania i przedyskutowania na- 
suwających się zagadnień. (r) 


Czekolada - Kakao 


Tel. 1581 (15556 | 


ma już co kraść — z powodu zubożenia 
wsi į miasteczek. 

Przedstępczość w Polsce, zdaniem Ra- 
dzinowicza — stała się w ostatnich la- 
tach przestępczością wybitnie ekono- 
miczną. Do kradzieży dochodzą liczne o- 
szustwa, przywłaszczenia i sprzeniewie- 
rzenia. 

Na każde 100.000 ludności parnana 
w Bolsee: = 

„6 zabójstw 

84*ószustwa 

75 przywłaszczeń i sprzeniewierzeń 
1482 kradzieży. 

Świętokradztw było w r. 1934 — 189, 
kradzieży kolejowych 8.166. 

Oszustwo wzrosło w  zastraszający 
sposób. Najwięcej na terenach miast z 
rozwiniętym handlem i przemysłem (na 
Górnym Śląsku i w Gdyni). Najmniej 
oszustw wypada na ubogie wojewódz- 
twa, wschodnie. Natomiast w Warsza- 
wie popełniono w jednym roku tyle o- 
szustw, ile zanotowanych zostało w 
ośmiu województwach razem. 

Z ogłoszonych danych  statystycz- 
nych można wysnuć wniosek, iż zastra- 
szający wzrost przestępczości w ostat- 
nich latach jest Ściśle związany z kryzy- 
sem gospodarczym. 

Zasadniczej zmiany na lepsze w o- 
becnym ustroju i A nie można, 


Nowe ulgi dla rolników. 


Pomorskie Towarzystwo Rolnicze wo- 
bec tegorocznej klęski posuchy przypo- 
mina, że rolnicy dotknięci tą klęską 
mogą uzyskać ulgi w państwowym po- 
datku gruntowym za rok 1935 wraz z 
dodatkiem samorządowym.  Poszkodo- 
wani winni zawiadomić o klęsce Urząd 
Skarbowy i to jak najwcześniej, ażeby 
specjalna Komisja mogła stwierdzić na 
miejscu rozmiar strat. Najaktualniej- 
szem w tej chwili będzie zgłoszenie 
szkód w okopowych w celu ich stwier- 
dzenia. Podania do Urzędów Skarbo- 
wych o ulgi z powodu klęski posuchy są 
wolne od opłaty stemplowej. 


Policja ma prawo strzelać do zbiega 
bezpośrednio po wezwaniu. 


Warszawa, 5. 9. (tel. wł.). Policja otrzy- 
mała nowe instrukcje, według których po- 
licjant, po wezwaniu danego osobnika do 
zatrzymania, gdy wezwanie nie odniesie 
skutku, ma prawo użyć broni bez dawania 
pierwszego strzału w powietrze, Strzał o- 
strzegawczy w powietrze może mieć miej- 
sce tylko w wyjątkowych wypadkach, gdy 
zaistnieje uzasadnione przypuszczenie, że 
ten ktoś ze względu na większą odległość 
lub kierunek wiatru mógł nie słyszeć wez- 
wania. W wypadkach, gdy wszelka zwłoka 
zagrażałaby życiu policjanta lub osób trze- 
cich, albo też ułatwiłaby ucieczkę, policjant 
ma prawo użycia broni bez wezwania i bez 
strzału ostrzegawczego, (r). 


Z KRASU. 


' Za agitację przeciw wyborom do Berezy 
Kartuskiej, Za asitację przeciwko wyborom wy- 
słano do Berezy Kartuskiej z województwa 
białostockiego 22 osoby, Ze Lwowa do Berezy 
za podobną akcję — 2 osoby, Tak donosi pra- 
sa sanacyjna. 

W powiecie jarosławskim zanotowano po- 
ważne pożary. W Pruchniku-wsi spłonęło 10 
domów mieszkalnych wraz z budynkami gospo- 
darskiemi i zbożem z tegorocznych zbiorów. 
W samym Jarosławiu spłonął dach i „znajdujące | 


się na strychu domu zapasy siana i słomy w | 

budynku gospodarczym miejscowości kolonji ofi- 

cerskiej. | 
Zabójstwo wójta z zemsty. W korytarzu | 


urzędu gminy Radoszyce w Kieleckiem trzema 

strzałami z dubeltówki zabity został wójt tej 

gminy Kazimierz Książek. Zabójstwa doko- | 
nał leśniczy Truszkowski na tle zemsty. Za- | 
bójcę aresztowano, 


Bulwary im Zyndrama Kościałkowskiego, 
Dnia 4 września przybył do Białegostoku mi- 
nister Kościąłkowski w towarzystwie wicemi- 
nistrów Koca i Korsaka oraz wojewodów Kir- 
tiklisa i gen. Pasławskiego, którzy wzięli 
udział w uroczystem przekazaniu miastu bul- 
warów stworzonych z inicjatywy min. Ko- 
ściałkowskiego i nazwanych jego imieniem, 

Nowe szkoły niemieckie w Polsce, Niemiec= 
ka działalność kulturalno-oświatowa w Polsce, 
subwencjonowana z Niemiec, wyraziła się 
ostatnio w otwarciu kilku szkół mniejszościo: 
wych na Śląsku i na Pomorzu. Na Śląsku otwar- 
ta została przez „Deutscher Schulverein" szko- 
ła w Pszczynie, na Pomorzu — w Tczewie i w 
Chojnicach, 

Odbył się pierwszy lot próbny na trasie pro- 
jektowanej linji lotniczej Warszawa Gdynia — 
Malmó— Kopenhaga. Lot został dokonany 
przez samolot polskiej linji „Lot”, który wy- 
startował z Warszawy o godz. 14 i przybył do 
Malmö o godz. 18,40, Lot odbył się w wa- 
runkach pomyślnych i wykazał całkowita 
sprawność naszych aparatów komunikacyjnych, 

Wobec budowy mauzoleum na Rosie (w Wil- 
nie), gdzie ma spocząć cerce Marszałka Pit- 
sudskiego i prochy jego matki, sprawa budowy 
pomnika Adama Mickiewicza zostanie odroczo- 
na do przyszłego roku, 

Masowy przemyt zagranicznych papierosów. 
Wedle obliczeń władz skarbowych, jedno z 
najpoważniejszych miejsc w przemytnictwie 
stanowi przemyt zagranicznych papierosów, W 
ubiegłym roku za bezprawny przewóz papieso- 
sów ukarano winnych grzywnami w łącznej su- 
mie około 100.000 zł. Na liście ukaranych za 
przewóz papierosów zagranicznych bez cła, 
znalazł się szereg wybitnych osób, 


Przepełnienie w gimnazjach. 


Warszawa, 7. 9. (tel. wł.). Rozpoczęty 
przed kilku dniami nowy rok szkolny Zza- 
znaczył się przepełnieniem uczniów i uczen- 
nic w gimnazjach. Zwłaszcza w gimnazjach 
żeńskich przepełnienie jest nadmierne. 

W pierwszych klasach gimnazjów nowe- 
go typu znajduje się po 50 uczennic, co u- 
niemożliwia normalną naukę i pracę peda- / 
gogiczną y 

Jest rzeczą znamienną, iż przepełnienie 
występuje zarówno w państwowych, jak i 
piywatoscć gimnazjach. (r5. 


Boska ód iP AAC 


Słynna afera porwania synka Lindbergha 
i jego tajemniczego mordercy, skazanego 
już na śmierć Hauptmana — znowu odżyła 
w Ameryce, gdyż pojawiła się' pogłoska, że 
młody Lindbergh jednak żyje jako przybra- 
ne dziecko pary małżeńskiej na Long Island; 
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i mielcńcrępcha kandydatów ma 
Bydgoszcz, 8 sierpnia 
Jakoś to się wszystko gmatwa i plą- 
cze, że ani rusz — niewiadomo, co na- 
prawdę jest i czego się wogóle można Spo- 
dziewać. Nie wiecie dnia ani godziny — 
te przekonywujące słowa mogą sobie 
wziąć pod uwagę nietylko skromni pro- 
staczkowie, ale i wielcy tego świata, 
którzy chcą los do siebie naginać i 
stwarzać nową rzeczywistość. 


przejmować — stop — Dobra eme- 
rytura nie jest zła — stop — Daj 
Boże rozum! — stop. A 


Bo któż naprzykład mógł się je- 
szcze przed tygodniem spodziewać, że w 
tak krótkim czasie stanie się aktualną 
konieczność posyłania telegramu kon- 
dolencyjnego do samego Mussoliniego... 


No tak, Mussoliniego dotkną? prze- 
cież los w sposób nadwyraz przykry. 
U progu szczęścia, w najbardziej trium- 
falnym momencie wspaniałego pochodu 
ku przyszłemu imperjum rzymskiemu 
zadano mu cios znienacka. Co tu dużo 
mówić? Stało się tak, jakby rutynowa- 
nemu kasiarzowi, który zainwestował 
spory kapitał w fachowe narzędzia i 
namordował się już porządnie przy pra- 
cach przygotowawczych, w ostatniej 
chwili powiedziano, że kasa jest pusta. 
Albo gorzej jeszcze: że ktoś go uprze- 
dził i przed nim sprytniej i dowcipniej 
kasę opróżnił. 


Spełniwszy w ten sposób kurtuazyj- 
ny obowiązek dyplomatyczny, wróćmy 
do rozważań, natury bardziej ogólnej. 
W sprawie abisyńskiej, która ciągle ro- 
bi tyle szumu i hałasu, okazało się, że 
nietylko pieniądz nie śmierdzi, jak mó- 
wi stare przysłowie. Jeśli ktoś bardzo 
chce, może mu nie śmierdzieć nawet 
nafta. 

Oj, ta nafta! Brudne to, cuchnące i 
nieprzyjemne, a każdy chciałby się w 
tein babrać. Gdyby ziemię porównać do 
organizmu ludzkiego, to nafta musiała- 
by w tej kombinacji zastąpić krew. 
I jakże się potem dziwić, że atmosfera 
na ziemi jest tak zapalną i zdolna do 
wybuchów? I jak wobec tego nie o- 
strzegać, że ostrożnie trzeba się obcho- 
dzić z ogniem? 


W każdym razie po wybuchu bomby 
Ricketa zdawało się, że Mussolini nie 
ma tak bardzo powodu pchać się do A- 
bisynji. Chyba dla prestiżu albo dla za- 
chowania makaroniarskiego honoru. In- 
ne przyczyny upadły. No i zniknął prze- 
dewszystkiem sens gospodarczy tej ca- 
łej awanturniczej imprezy. Anglicy i A- 
merykanie zabrali wszystko, co było po- 
żytecznego do zabrania, a Włosi? Mo- 
gą Się bić — i owszem — ale jeśli nawet 
przypadkiem w.skórę nie dostaną, to 
tylko trochę gołych piasków w nagrodę 
za zwycięstwo im przypadnie. A z pia- 
sku biedny Mussolini najwyżej jakiś 
bicz na siebie wykręci. Bo przecież nie- 
ma mowy o tem, żeby z tego skarbu pu- 
styni można było zrobić pożywną stra- 
wę dla dzielnych Włochów. 


Ogniem wogóle bawić się nie można, 
a tymczasem różne duże dzieci raz wraz 
sięgają po zapałki i lekkomyślnie pro- 
wokują nieszczęście. Zdają się nie wie- 
dzieć o tem, że lada iskra wystarczy, a- 
by wzniecić pożogę nie do ugaszenia. 
Brząkają szabelkami i ostrogami, a 
przecież jest jasnem, że stal w zetknię- 
ciu z krzemieniem twardych głów róż- 
nych dyplo-matołków może tę nieobli- 
czalną iskrę skrzesać. 


Wobec tego oczywistą staje się rze- 
czą, że głośnemu i grzmiącemu wodzowi 
czarnych koszul i zabójczo czarnych cha- 
rakterów włoskich należało się od nas 
trochę niekłamanego współczucia. Tele- 
gram można było wysłać następującej 
treści: 

II Duce — stop — Rzym — stop — 

Życie nie jest romansem — stop — 

Bardzo współczujemy, że inni też 

chcą żyć — stop — Pieczone (na naf- 

cie!) gołąbki nie włecą same do gab- 
ki — stop — Albo jeśli wlecą, to do 
cudzej gąbki — stop — Trzymać się, 

nie dać się, obolałe części ciała o- 

kładać glinkową wodą — stop — 

Wszystko się na świecie kończy, 

dyktatura też — stop — Ale nie o 
to chodzi — stop — Grunt się nie 
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Wszystko się jakoś dziwnie plecie. 
Trudno już wierzyć swoim oczom i u- 
szom. To, co wczoraj było jeszcze pro- 
ste i oczywiste, dzisiaj jest przedziwnie 
skomplikowane. Wczoraj wiedzieliśmy 
i byliśmy pewni, że jak ktoś do kogoś 
podchodzi, bije go pięścią w zęby i wy- 
ciąga mu portfel z kieszeni, to on wia- 
śnie jest napstnikiem. A dzisiaj? Dzi- 
siaj baron Aloisi tłumaczy w Genewie 
słuchającej poczciwie Lidze Narodów, 
że akurat Włochy są przez Abisynję za- 
grożone i że cały świat powinien wziąć 
nieszczęśliwe Włochy w obronę. I że A- 
bisynja jest straszliwie barbarzyńska, 
bo nie chce dobrowolnie dać Włochom 
tego, co jest jej, ale co się Włochom 
właśnie bardzo podoba, 


Jakie to jednak szczęście, że zwy- 
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czaje i metody dyplomatyczne nie zo- 
stały jeszcze przeniesione do stosunków 
między zwykłymi, nie mającymi preten- 
syj do szczególnej wielkości ludżmi. Bo 
wtedy trzebaby każdemu przypadkowe- 
mu amatorowi oddawać nagwalt zega- 
rek i na dodatek portmonetkę. I trzeba- 
by wszystko oddawać z entuzjamem i z 
miłym uśmiechem, aby się — broń Boże 
— nie narazić na zarzut barbarzyństwa 


i braku kultury. Na szczęście tymcza- 
sem wolno nam jeszcze być barbarzyń- 
cami i w stosunku do prywatnych zło- 
dziei stosować przekonywujące represje. 

Ale co będzie w niedalekiej przyszło- 
ści — nie wiadomo. Każdy dzień prze- 
cież coś nowego przynosi. Aby już dać 
spokój aferze włosko-abisyńskiej, przy- 
pomnijmy, że i my coś zupełnie nowego 
dostaniemy. Dostaniemy mianowicie 
sejm. 

Dostaniemy? Od kogo? 

Ano wszystko jedno. Grunt, że sejm 
będzie. Jutro nawet będą wybory. Na- 
prawdę — będą. Sam czytałem na słupie 
ogłoszenie okręgowej komisji wybor- 
czej. I tam było czarno na białem napi- 
sane, że wybory będą. 


Wybory tem się zasadniczo różnią od 
poboru (naprzykład do wojska!), że od- 
bywają się bez komisji lekarskiej. A 
wybrańcy w przeciwieństwie do poboro- 
wych muszą się odznaczać zaletami ra- 
czej umysłu i charakteru niż ciała. Oczy- 
wiście, że to utrudnia wybór i decyzję. 
Żeby zbadać, czy serce albo wątroba do- 
brze funkcjonuje, wystarczy delikwen- 
ta opukać i wymacać. A jakże tu wy- 
macąć czyjąś uczciwość, prawomyśl- 
ność albo czyjeś kwalifikacje umysło- 
we? Jest to historja skomplikowana i 
nasuwająca poważne wątpliwości, które 
każdy stara Się rozstrzygnąć, jak umie, 
— najlepiej. 

Kandydaci też robią, co mogą, aby 
swoje ukryte walory uwydatnić. I to nie 
jest wcale łatwą rzeczą. Niekiedy po- 
ważne wartości są tak głęboko schowa- 
ne w czeluściach czyjejś potężnej indy- 
widualności, że trudno je zaprezentować 
wyborcom na najbarwniejszych nawet 
ulotkach i odezwach. Talenty poselskie 
drzemią gdzieś głęboko i nikt nie chce 
uwierzyć, że one dopiero w sejmie za- 
jaśnieją pełnym i niczem nieskażonym 
blaskiem. I nikt nie chce wierzyć, że 
kandydaci poselscy są naprawdę wiel- 
kimi ludźmi. A przecież niektórzy z nich 
są aż tak wielcy, że im wogóle głowy 
nie widać. Wielką zato rzeczą są wybo- 
ry. Wielką i odpowiedzialną. Jak glo- 
sować, żeby wszystkim dobrze było i 
żeby każdy był zadowolony? Gdyby nie 


to, że listy kandydatów są już sponta- 
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Piąta strona. 


nicznie ułożone i liczbowo ograniczone, 
możnaby poradzić, żeby każdy głosował 
na siebie. Przynajmniej wiedziałby na- 
pewno, czego może się spodziewać po 
swoim wybrańcu. Ale obecnie trzeba się 
zdecydować na co innego. Komuś trze- 
ba pomóc w drodze do sejmowego szczę- 
ścia. Że ktoś inny na tem straci — to 
trudno. Przynajmniej będzie efektowny 
widok, jak jeden z drugim amator do- 
czesnej chwały potknie się właśnie wte- 
dy, gdy już nosem dotknie wymarzone- 
go celu. Nie wszyscy mogą przecież 
dojść na samą górę, niektórzy muszą 


zlecieć na leb na szyję. W wyborach, jak 
i w każdej innej loterji ktoś wygrywa, 
inni przegrywają. Zawsze to jakaś po- 
ciecha dla tych kandydatów, którym się 
jutro nie powiedzie. i 


Zresztą do jutra niedaleko. Kto do- 
żyje — zobaczy, co daj Boże wszystkim. 
Tymczasem zainteresowanie wyborami 
jest ogromne. Wtajemniczeni twierdzą 
nawet, że wyborców będzie więcej niż 
posłów. Nie można się zresztą temu dzi- 
wić; obecne wybory będą nietylko tajne, 
ale jeszcze — fajne. Zwłaszcza w jed- 
nym z powiatów wielkopolskich, gdzie 
wyborcy mają zamiar iść do urn z taką 
piosnką na ustach: 


A kiedym wybierał, muzyczka grała, 
A kiedym wybierał, muzyczka/grała, 
I głos na jednego, i głos na swojego 
` — Oddać kazała! 
Ta-ra-ra! 


I wszyscy oddadzą głosy. Że może 


nie na tego „jednego“ to trudno. Zawsze . 


ktoś może być wystrychnięty na dudka. 
Mimo najdźwięczniejszej muzyczki. 
(hak) 


W 1936 r. kongres Fidacu 
odbedzie sie w Poliste. 


Bruksela. (PAT) Kongres międzyna- 
rodowej federacji byłych kombatantów 
FIDAC zakończył swoje prace, uchwa- 
lając jednomyślnie rezolucję, przewidu- 
jącą conajmniej raz do roku urządzanie 
spotkań delegatów związków narodo- 
wych tej federacji i związków byłych 
kombatantów krajów dawniej nieprzy- 
jacielskich. Spotkania te mają mieć na 
celu obronę pokoju. 

W związku ze sprawą zatargu wło- 
sko-abisyńskiego Federacja wyraża ży- 
czenie, aby wykorzystane zostały wszel- 
kie średki celem utrzymania pokoju. 

Prezesem FIDAC'u na rok 1935/36 
wybrany został Vanderbruch zaś pre- 
zesem honorowym ustępujący prezes 
Marcel Hersaud. Następny kongres F. t. 
dbędzie się w Połsce 1936 r. 


26D Józefa Ehronowskiego 
, Karamel, Koźlak są majlepsze ! 


HENRYK KUMINEK. 


Do czego dążyć trzeba. 


Jak związać literaturę ze społeczeństwem ? 


żyjemy w czasach, kiedy deprecjonują 
się programy i walą w gruzy systemy. To, 
co wieki budowały, nie wytrzymuje naporu 
teraźniejszości. Teraźniejszość żąda innych 
praw. I nietylko praw -—— żąda nawet no- 
wych idei. 

Żyjemy bowiem w ciekawych czasach. 
W cząsach o dużej prężności i sile poten- 
cjonalnej. A jednocześnie znajdujemy się w 
dziwnej, niewytłumaczalnej wprost, pustce. 
I wstej pustce błądzimy. Brak nam pod- 
staw, brak punktów zaczepienia. 

Ścieśnijmy zagadnienie: do spraw kultu- 
ry. Albo ściślej jeszcze: do literatury. 

Zadużo mówi się o kryżysie w literatu- 
rze. Trudno zresztą o nim nie mówić, kiedy 
ten kryzys — zresztą przedewszystkiem a- 
terjalny — narzuca się wsżystkim swoją o- 
czywistością. Literatura wychodzi póza 
margines życia. Literatura Staje się Niepo- 
trzębna. 

Dlaczego? sę .. 

Trzeba to powiedzieć wyraźnie: literatu- 
ra nie wie czego chce. Literatura też zgubi- 
ła się w pustce. W pustce ideowej, 

Pisarze zbyt wzięli sobie do serca zasa- 
dę życia ułatwionego. I sami sobie swoje 
życie twórcze ułatwilj. Kiedy idee, i które 
karmiły literaturę w niedawnej jeszcze 
przeszłości, wygasły — na ich miejsce nie 
powstały nowe. Pisarze poprostu uciekli od 
problemów. Zakłamali się w wątpliwej war- 
tośći zagadnieniach formy. Zamiast spoj- 
rzeć w siebie i we właśne  społeczóństwo, 
zaczęli gorączkowo rozglądać się po świe- 
cie, chwytając zdeklasowane już gdziein- 
dziej nowinki i mdłem sztukmistrzostwem 
-apełniając brak poważniejszych  zaihtere- 
Sowań, 

Liæratura Polski niepodległej nie do- 
strzegła faktu odrodzenia Ojczyzny 
stwierdził to kiedyś z goryczą Adam Skwar- 
czyński. Literatura nie dostrzegła zresztą 
niczego z pośród wielkich żdarzeń, nanie- 
sionych przez rzeczywistość. 

To wszystko jest prawdziwe i bezsporne. 

Ale bezsporne jest również i to, że lite- 
ratura ma' swoje, inne i ważne zadania, 
których tylko zfiśdlłeśćt wypełnić nie umie. 
Nie urhie i — jak dotąd — nie ehcó. Mówi- 
my tu = wyjaśnijmy dla uniknięcia niepo- 
rozumień: o literaturze oficjalnej, tej 
zbierającej nagrody i repreżentującej naszą 
twórczość duchową nazewnątrz i rmawe- 
wnątrz. 

Jakie są zadania literatury? Jaka 
jest droga, która zbliży literaturę do społe- 
czeństwa i — przyprowadzi społeczeństwo 
do literatury? 


A więc przedewszystkiem: literatura mu- 


- gi stać się literaturą potrzebną. 


To znaczy, że czytelnik musi wiedzieć 
dwie rzeczy: albo książka da mu to; o czem 
sam myśli i co go samego zajmuje, albo — 
znajdzie w książce nowe myśli, któremi 
warto się zająć i które jego hóryzónt myślo- 
wy rozszerzą. I musi wiedzieć czytelnik — 
ten modny „szary człowiek“ — że w litera- 
turze.coś się dzieje. I że, jeżeli pustka ideo- 
wa.go otącza, to właśnie literatura tę pust- 
kę wypełni. 

Nikogo — poza garstką niegodnych uwa- 

i snobów —- nie obchodzą spóry na tematy 
Pezpiódne! formalistyki pisarskiej. I nikogo 
— poza znowu niewielkim ódłamem cho- 
robliwych naukowców i pseudonąukowców 
— mie emocjonuje fakt, który „izm“ jest 
lepszy i który bardziej rewólucyjny. 1 ña- 
wet, ży bardziej modny. Są przecież rze- 
czy dużo ważniejsze. i ; 

Świat przeżywa wstrząsy bardzo głębo- 
kie. Zmienia się struktura społeczna, gospo- 
darcza polityczna, Zmieniają się światopo- 
glądy. Dokonywują się eksperymenty na 
niespotykaną dotąd miarę. Przetwarzą Się 
wszystko. Czegoś śię szuka, coś się jednak 
znajduje. Fa 

a À 0 tem wszystkiem w literaturze 
głucho. 

Dlaczego? e ; 

Pytanie tragiczne, bo ono przecież ktyje 
w sobie tragedję naszej.kultury. I tragedję 
literatury, która przestała być tej kultury 
elementem współtwórczyfń. 

Dawniej literatuca szła w pierwszym 
szeregu postępu. Ona głosiła nowe idee, ona 
prowokowała nowe wydarzenia. I dlatego 
literatura była potrzebna. 

Dzisiaj literatura jest niepotrzebna, ale 
potrzebną znów stać się musi. Musi dogonić 
to, co zgubiła, musi odrobić utracony teren, 
Musi na nowo — i mocno — związać się z 
życiem. 

I w tym kierunku droga jest tylko jed- 
na: literatura nie może poprzestać na ab- 
śtrakćjach. Nie może bujać w kosmopoli- 
tycznych obłokach i pod pozorem realizacji 
hasła: sztuka dla sztuki, wysługiwać się tej 
lub owej międzynarodówce. Litóratura mū- 
si zsiąpić na ziemię i Z tej ziemi czerpać 
soki żywotne. 

Literatura musi żyć tem, czem żyjć na- 
sza epoka. I musi pomóc do skonkretyzo= 
wania oblicza ideowego tej naprawdę trud- 
nej epoki. 


A więc dalej — literatura musi zerwać 
z matierjalistycznym na świat poglądem. To 
są przeżytki, na których mogą jeszcze żero- 
wać tylko zdemobilizowane niedołęgi. Żywa 
literatura musi iść z żywymi. I przejąć się 
żywemi ideałami. 

Bóg i naród — to są prawdy stare, które 
z nową siłą odżywają, I dla tych prawd mu- 
si się znaleźć miejsce w literaturze, 


Odrodzenie religijne, szczere i głębokie, 
a nie pozorne i powierzchowne, — to jedna 
strona oblicza nowego Świata. 


A druga — to odrodzenie narodowe. Na- 
ród jest wartością konkretną i ta wartość 
musi być stanowczo i mocno podkreślana. 


A jak dojść do narodu? Jak się z nim 
związać nierozerwalnie? 

I na to jest odpowiedź, która ostatecznie 
wyjaśni nasze stanowisko. 


Przez to, co twórcy najbliższe i przez to, co 
w nim najlepsze i najpiękniejsze struny po- 
rusza. 

Są przecież wartości irracjonalne, które 
trwają w każdym człowieku. Te wartości 
rozbudzić i uszlachetnić — oto jest pierwsze 
zadanie literatury, która chce być literatu- 
rą potrzebną i prawdziwie wielką, 

Od regjonu, przez naród do ludzkości i 
Boga — czy może być piękniejsza droga dla 
tych, którzy z nakazu posiadanego talentu 
mają służyć społeczeństwu? 


QCtwarcie wystawy sztuki polskiej 
w DBiisselderfie. 


W Diisseldorfie została otwarta wystawa 
sztuki polskiej, Jest to ta sama wystawa, 
Która w ostatnich czasach z wielkim sukce- 
sem zorganizowana była w Berlinie, Ham- 
burgu, Monachjum, Frankfurcie n/Menem 
i Dreźnie. 


Paragraf aryjski w sztuce 


miemieckiej. 


W dążeniu do „oczyszczenia niemieckie- 
go życia artystycznego, komisarz minister- 


Do narodu droga prowadzi przez regjen. | stwa propagandy Hinckcl postanowił zabro- 


Nauka o stosunkach polsko-litewskich. 


Przed zjazdem historyków w Wilnie. 


Trzy przedwojenne zjazdy historyków od- 
były się w Krakowie i Lwowie. W Pań- 
stwie Połskiem kroczą zjazdy historyków 
nowym szlakiem: Poznań, Warszawa, Wil- 
no. Najpierw w r, 1925 przyszła Kolej na 
Poznań, gdzie IV-ty zjazd historyków pol- 
skich uczcił 900-lecie koronacji Chrobrego, 
botem V-ty zjazd w Warszawie w r. 1930, 
pod najwyższym protektoratem Marszałka 
Piłsudskiego, 
części badańiom dziejów powstania listopa- 
dowego, obecnie zaś zwołało Polskie Tow. 
Historyczne VI zjazd w dniu 17—-20 wrze- 
śnia br, do Wilna, który ma upamiętnić i 
uczeić 550-lecie unii polsko-litewskiej. 

Obecny zjazd wileński w szerokiej mie- 
tze-uwzględni sprawy litewskie i północno: 
wschodnich kresów, chociaż w swych ośmiu 
sekcjach obejmie wszystkie ważniejsze dzie- 
dziny nauk historycznych. 

W raniach zjazdowego programu najbo- 
gatszy jest program pierwszej sekcji histo- 
rji politycznej. Referaty tej sekcji są już 
wydrukowane i będą niebawem dostępne w 
osobnej księdze zjazdowej. Szczególnie po- 
uczająće są przeglądy badań nad dziejami 
Litwy od czasów najdawniejszych do ro- 
ku 1906, przyczeni dla doby dawniejszej u- 
względniono całą nowszą literature histo- 
ryczną w języku litewskim. Problemy czar- 
nomorskie i bałtyckie opracowali prof. Da- 
browski i Piwarski, podczas gdy prof. Han- 
delśman dał pogląd na całość problemu sło- 
wiańskiago w polityce polskiej XVIII i XIX 
wieku. Ponieważ program tej sekcji pier- 
wszej objął również współczesne zagadnie» 
nia liłewskie i białoruskie, więc i tym spra- 
wom poświęcone są dwa referaty: dyr. 
Wielhorskiecgo o nacjonaliźmie litewskim i 
powstaniu współczesnego państwa litew- 
skiego, oraż p, Łuckiewicza z Wilna o na- 
cjonaliźmie białoruskim. 

Poza tómi programowemi referatami jest 
ponadtó sżereg innych opracowań. 

Nio brak i referatu w sprawie, która od 
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(ħak). Tak sie już utarło, że na dowód 
zmniejszenia się zapotrzebowań artystycz- 
tych w społeczeństwie polskiem przytacza 
się fakt upadku piśmiennictwa specjalnego, 
peświęcónego wyłącznie sztuce. Bolesna 
likwidacja „Sztuk Pieknych", całkowity 
niemal uwiąd innych pism artystycznych 
— stały się nieodpartemi argumentami W 
ustach wszystkich pesymistów, nie bez 
słuszności i podstaw kraczących nad losa- 
mi ńaszej sztuki. 

Jest źle, jest nawet podwójnie źle. Spo- 
łeczeńśtwe nie fotrzebuje sztuki, be nikt 
go o potrzebie tej sztuki nie przekonywuje. 
I z drugiej strony — kto ma się zająć i z ja- 
kiej trybuny propagandą prawdziwych war- 
hości estetycznych, jeśli czasopismiennie- 
two artystyczne systematycznie ginie, a 
najbardziej nawet godne uwagi perjodyki 
nie mogą sobie znaleźć czytelników i za- 
pewnić materjalnych warunków istnienia. 
Wytwarza się w przykrym rezultacie tego 
stańu rzeczy swoiste błędne koło, z Które- 
go trudno znaleźć wyjście. 

Trudno, ale jednak na szczęście nie bez- 
nadziejnie. 

I na to mamy dowody. Wyszedł już 
Czwarty z kolei numer „Arkad“, wydawnie- 
twa Polskiej Agencji Telegraficznej, Poświę- 
cónege sztuce i propagandzie tej sziuki w 
życiu codlziennem. 


poświęcony był w znacznej: 
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dłuższego już czasu jest przedmiotem zain- 
terosowań naukowych, mianowicie w spra- 
wie rewizji poglądów na charakter i rolę 
Barbary Radziwiłłówny. Sprawa ta stała 
się obecnie na nowo aktualną z powodu 
fachowego dłuższego artykułu o Barbarze 
Radziwiłłównie uczonego krakowskiego dr. 
Pociechy, zamieszczonego w najnowszym 
(4-tym) zeszycie redagowanego przez Polską 
Akademję Umiejętności „Polskiego Słowni- 
ka Biograficznego*. Otóż ostatnio sprawą 
tą ze stanowiska lekarskiego zajął się dr. 
Zembicki ze Lwowa i podał na zjazd wy- 
niki swych badań w referacie p. t: „Bar- 
bara Radziwiiłówna w oświetleniu lekar- 
skiem“, 

Rówńhież prezes P. T. H. i główny orgs- 
nizator zjazdn, prof. St. Zakrzewski dał głę- 
boko ujęty referat © stosunkach qpolsko-li. 
tewskich w nawiązaniu do rocznic unji 
krewskiej i bitwy nad Świętą, 


się antykwarstwem, 


nić żydom zajmować 
handlem obrazami i wszelkiemi innemt 
dziełami sztuki Poza tem żydzi, należący 
do poszczególnych sekcyj Izby Kultury Rze 
szy mają być stamtąd wydaleni. Zastoso+ 
wane też być mają nowe obostrzenia w sto+ 
sunku do zawodu księgarskiego. 


Kronika muzyczna 


Muzyka polska na festivalu w Pradze. W 
ramach drugiego koncertu XIII Międzynaa 
rodowego Festivalu Muzyki Współczesne js 
odbywającego się w Pradze, wykonano u+ 
twór kompozytora polskiego, Bolesława 
Woytowicza p. t. „L'enfant va dormir“. Jest 
to kołysanka na głos Kobiecy /z towarzys 
szeniem 4 instrumentów. Utwór wykonali: 
śpiewaczka czeska p. Budickova-Jeremuia- 
szowa oraz członkowie kwintetu praskiego 
pod dyrekcją dyr. Smetaczka. Publiczność 
przyjęła utwór polski gorącemi oklaskami. 

Tablica ku czci Chopina w Karlovych 
Varach. W  Karlovych Warach (Karls- 
badżic) odbyło się uroczyste odsłonie” 
cie tablicy pamiątkowej na domu, w 
którym przed 100 laty mieszkał przez kil- 
ka tygodni Chopin. Tablicę ufundówała ras 
da miejska Karłovych Varów. Napis ha ta- 
blicy zredagowany jest w języku polskim. 


Kromika teatralna 


Otwarcie sezonu w Teatrze Polskim w 
Poznaniu. Teatr Polski w Poznaniu rozpo* 
czął we wtorek nowy sezon wznowieniem 
„Judasza z Kariothu" Rostworowskiego zZ 
mistrzem Solskim w roli tytułowej. Premje+ 
ra „Judasza“ zgromadziła w sali teatru 
dawno  niewidziane tłumy publiczności, 
która przyjęła sztukę i grę Solskiego z nie- 
bywaiym entuzjazmem. Również personel. 
miejscowy, żasilony na nowy seżon szeres 
giem nowych sił zyskał ogólne uznanie. 
Ludwik Solski wystąpi w Poznaniu jeszcze 
w „intrydze i Miłości“ Schillera. a, 

Teatr Nowy w Poznaniu, który znajduje 
Się w bież. roku pod dyrekcją znanego Byd- 
goszczy z najlepszej strony reżysera i akto- 
ra p. Kazimierza Koreckiego, otwiera sezon 
7 września komedją Szaniawskiego „Most“: 

Istnienie Teatru Kaszubskiego zagrożone. 
Teatr Kaszubski im. Derdowskiego znajdu+ 
je się w krytycznem położeniu finansowem. 
Teatr jako placówka ideowa bezpłatnie da- 
je przedstawienia po wioskach Kaszub, u+ 
trzymując jedynie kierownika teatru, arty- 
stę dramatycznego. Datki społeczeństwa są 
niewystarczające, gdyż wiele pochłaniają 
wyjazdy z Wejherowa dó okolicznych wio" 
sek powiatu morskiego, a nawet żagtanicą " 
do Niemiec. Bez wydatniejszej pomocy fis 
nansowej Teatr będzie musial zostać zlik- 
widowany. 


ai 
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Kronika literach. 


Zgon poety. W miejscowości klimatyčz- j 


nej Zawoja pod Krakowem zmarł w wieku 
lat Ti $ p. Franciszek Siła-Nowicki z za- 
wodu nauczyciel i literat, autor sonetów 
tatrzańskich, 

Książki polskie w wydawnictwie sowie- 
ckiem. Nakładem Instytutu Prasy Zagra- 
nicznej w Leningradzie ukazały się w jezy- 
ku polskim następujące cztery książki au- 
torów polskich: Wandy Wasilewskiej „Obli- 
cze dnia“, powieść na tle życia pracowni- 
czego; Henryka Drzewieckiego „Kwaśnia- 
cy', powieść na tle bezrobocia w Polsce; 
Stanisława Saleckiego „Robót przemysłu 
włókienniczego, powieść odtwarzająca sto- 
sunki w przemyśle łódzkim, oraz Bruno Ja- 
sieńskiego „Człowiek zmienia skórę“, po- 
wieść na tle życia w ZSRR. 


SEAE 
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„Arkady“ są może najradośniejszera zja- 
wiskiem, jakie przyniosły ostatnie miesiące 
pólskiej sztuce. Zadanie wytknęły sobie 
„Arkądy* bardzo poważne: przerzucić most 
między sztuką a życiem, zbliżyć twórców do 
odbiorców, pizesycić sztuką i pięknem sza- 
rą, bezbarwną i przygniałającą atmosferę 
codzienności.. Sztuka nie może istnieć dla 
siebie, sztuka dla sztuki z góry jest skaza- 
na na śmierć, zwłaszcza w dzisiejszych cza- 
sach, gdy zagadnienie celowości wszystkie- 
go, co się robi, wysuwa się na pierwsży 
plan. Sztuka musi służyć społeczeństwu i 
wtedy dopiero społeczeństwo da sztuce moż- 
hość istnienia. To jest prawda pierwsza, 
którą głoszą „Arkady*. Głoszą ją konstk- 
wentnie i są już dzisiaj poważną — ba, naj- 
póważniejszą — podstawą istnienia sztuki 
stosowanej w Polsce, 


— Bo — prawdę mówiąc — my sztukę 
stosowaną, użytkową, dekoracyjną mamy. 
Mamy ją nawet piękniejszą i potężniejszą, 
niż sami sobie z tego zdajemy sprawę. I 
dlatego konieczność skenfrontowania na- 
szego dorobku w tei ważnej dziedzinie i wy- 
tyczenie dalszych dróg jej rozwoju w tttaż- 
miejszości i przyszłości — jest oczywistą, 


Sztuka dekoracyjna ma w Polsce swoje, 
niebylejakie zresztą, tradyeje. Przekonywu- 
czwarty numer 


| 
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Francuska książka © Gdańsku, Nakła- 
dem „Nouvelle Revue Critique“ ukazała się 
książka Jean Paul Garniera p. t. „La tras 
gedie de Danzig* ze wstępem Jules Cambo- 
na. Książka ta, omawiająca zagadnienie 
Pomorza Polskiego, zawiera m. in. teksty, 
nieznanych listów Fryderyka II. 

Odsłonięcie pomnika Ignacego Krasickie- 
go. Odsłonięcie pomnika Ignacego Krasi« 
ckiego odbyło się w miasteczku Dubiecko, 
ziemi przemyskiej, rodzinnej miejscowości 
poety. Pomnik jest dziełem mlodego rzeź 
biarza krakowskiego Stefana Zbigniewicza, 
Uroczystość odsłonięcią tego pomnika była 
ćpilogiem uroczystości ku czci Krasickiego, 
któremu był poświęcony niedawny nauko- 
wy zjazd polonistyczny we Lwowie, 

r 


hg TCAE 


„Arkad“ w którym zńajdujemy takie cie- 


kawe i dokumentalne prace, jak bogato ilu- 
strowane studjum P. M. Lubińskiego o 
przepięknym Pałacu Pótockich w Natolinie 
p. t. „Week-end XVIII wieku“ oraz rozpra- 
wa St. Gebethnera o „Wyrobach ceramiki 
polskiej w drugiej połowie w. XVIIL i w w. 
XIX". Warto przeczytać te uwagi i warto 
przyjrzeć się wspaniałym  reprodukcjom, ' 
aby wyrobić w sobie świadomość tego pięk= 
na, którem była przesycona Polską w prze- 
szłości. W tę samą przeszłość sięga jeszcze 
dr. Stefan Sienicki, który omawia „Trady- 
cję meblarstwa kolbuszowskiego*, — tego 
źródła piękna, zapełniajątego kiedyś dwor- 
ki szlacheckie. 


Ale piękno jest wieczne i zawsze aktual- 
he. Więc też i o najnowszych zagadnie. 
niach sztuki dekoracyjnej jest w „Arka- 
dach“ mowa. Czy żastańnowił się kto naprzy- 
kład nad estetyką łazienki? Jeśli nie — to 
hioch zajrzy do „Arkad“, a przekona się, 
co i w tym względzie może zrobić ręka ar- 
tysty. 


„ Pozatem grafika użytkowa i reklamowa, 
kwiaty, moda — to wszystko, co można 
znależć w „Arkadach“. Znaleźć w najpięk- 
hicjszej formie. Bo „Arkady“ imponują 
nietylko podjętefni zadaniami, ale i niespo- 
tykaną w naszych warunkach formą ze- 
wnętrzną. Papier, druk, ilustracje jedno- 
i wieloharwne — składają się na całość, 
której cena wydaje jeh zupełnie niewspół- 
mierna do wartóści. i i 

I dlatego „Arkadyż są\ tak ważnem zda- 
rzeniem na naszej neokflitującój w sensas 
cje powierzchii życie kultyralaego. 


Rok XXIX. Nr. 207. 
Siódma strona, 


3 niedziela, 1 
duia 8 września 1935 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI 
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Z cyklu: Nasze reportaże. 


Imponująca wizja Grudziądza przyszłości. 


Ogrom wysiłku Zarządu Miejskiego nad ulżeniem doli bezrobotnych. — „Dziennik 
Bydgoski“ uczestniczy w konferencji prasowej dziennikarzy pomorskich. 


Z Grudziądza piszą nam: 

Bardzo szczęśliwą myśl miał prezydent mia- 
sta Grudziądza inż. Józet Włodek, uwołując 
konferencję prasową dziennikarzy pomorskich, 
połączoną ze zwiedzeniem robót prowadzonych 


przez Zarząd Miejski w porozumieniu z Woje- | go, Focha, Zostaną w ten sposób połączone | Włodka. Drugim etapem naszego objazdu jest i 

wódzkiem Biurem Funduszu Pracy. Raz jeszcze komunikacyjnie Centrum Wyszkolenia Żandar- miejski basen pływacki, Jest on zupełnie już = imu no 

bowiem mieliśmy możność zobaczenia na wła- merji z Centrum Wyszkolenia Kawalerji, Przez wykończony i przedstawia się naprawdę wspa- Odrobina matce | 
sne oczy całego ogromu wysiłków miasta nad | uruchomienie na tej linji autobusów i dzięki | niale. Z dumą przekonujemy się, że basen gru- | wilgotnel = fr) 

ułżeniem doli bezrobotnych i budowaniem wiel- | możności przesiadki z autobusów na tramwaj | dziądzki jest jednym z najnowocześniejszych Jo tytko oomini 


kiego Grudziądza przyszłości. Znając doskona- 
le wszystkie trudności, z jakiemi Zarząd Miej- 
“ki musi się borykać, by skutecznie przezwy- 
ciężyć kryzys, który w Grudziądzu, jako w mie- 
ście wybitnie przemysłowem i handlowem 


rozszerzenie sieci kanalizacji, wodociągów ji u- 


zbrojenia placów í ulic, 


W szczególności wyłania się plan utworzenia 
wielkiej linji komunikacyjnej przez połączenie 
ulic 3 marszałków: Poniatowskiego, Piłsudskie- 


i odwrotnie, zostanie rozwiązany problem łat. 
boisk sporto- 
wych, targów, centrów wojskowych i na dwo- 


wego dotarcia do cmentarzów, 


rzec, 
Poza zagadnieniem 
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Nowoczesny betonowy basen pływacki jest prawdziwą chlubą Grudziądza. 


szczególnie dał Się we znaki, z tem większem 


uznaniem patrzeliśmy na wszystkie przedsię- 
wzięte prace, 

Konferencja prasowa zgromadziła tutejszych 
dzienikarzy, reprezentujących prasę pomorską, 
Punktem zbornym był ratusz, gdzie już oczeki- 
wali dziennikarzy pp. prezydent miasta Włodek, 
wiceprezydent Mijal, budowniczy Stołowski 
i naczelnik wydziału I Krzyżanowski. Korzy- 
słamy z okazji i nawiązujemy z prezydentem 
Włodkiem rozmowę na temat niedawnej konfe- 
rencji, jaką odbył dyrektor Woj. Biura Fundu- 
szu Pracy p. Madejski z czynnikami kierujące- 
mi życiem gospodarczem į samorządowem mía- 
sta Grudziądza. 


Qło co powiedział czytelnikom Dziennika 
Bydgoskiego p. prezydent Wlodek: 


Fundusz Pracy zamierza w następnym roku 
przystąpić do budowy wielkiej magistrali-auto- 
strady, łączącej Grudziądz z Gdynią poprzez 
następujące miejscowości; Grudziądz, Warlubie, 
Nowa Karczma, Egiestowo, Gdynia. Przy tych 
pracach znajdzie zatrudnienie spora ilość bez- 
robotnych, 

Zasadniczą zmiana nastąpi w najbliższej przy- 
szłości przy pracach dookoła regulacji Wisły, 
Jak dotąd zatrudniono przy umacnianiu brze- 


- gów Wisły junaków, zgrupowanych w obozach 


pracy, a zakwaterowanych na pływających ,„ko- 
szarkach”, tak odtąd prace te prowadzić będą 
dorośli bezrobotni. Na najbliższym terenie 
projektuje się sypanie wału ochronnego pod 
Chełmnem. Bezrobotni, pracujący w grupach 
po setce, mieszkać będą -— jak dotąd junacy — 
w pływających barakach. 

Niedosyć jednak inicjatywy, idącej z góry. 
Same społeczeństwo winno podejmować inicja- 
tywę w wyszukiwaniu pracy celem zatrudnienia 
bezrobotnych, wysuwając projekty, oparte na 
gruntownej znajomości lokalnych czy regjonal- 
nych warunków. Tak np. Chełmża wsławia się 
swym rumiankiem, zbieranym masowo i ekspor- 
towanym; Golub specjalizuje swych bezrobo- 
tnych w spławie drzewa Drwęcą. 

Jeżeli chodzi o Grudziądz, to oddawna po- 
kutował tu projekt wybudowania portu przeła- 


(Fot. Poznański). 


prac pozostaje podstawową koniecznością u- 
ruchomienie P-Pe-Ge oraz utrzymanie w ruchu 
przez dostarczanie zamówień innych zakładów 
przemysłowych Grudziądza, 


Objazd po Grudziądzu. 


Czas kończyć interesującą rozmowę. Za chwi- 
lę przy pięknej jesiennej pogodzie rozpoczęli- 
śmy samochodami, użyczonemi przez Zarząd 
Miejski. nasz objazd po Grudziądzu, Najpierw 


uruchamiania nowych 


zatrzymaliśmy się nad Wisłą w pobliżu przy- 
stani „Vistuli”, gdzie zapoznał nas budowniczy 
Stołowski z projektem wybudowania portu 
przeładunkowego. Wyjaśnienia p, budownicze- 
go pokrywają się z wywiadem prezydenta 


basenów pływackich w Polsce i pierwszym na 
Pomorzu. Niewątpliwie w roku przyszłym po 
zupełnem zlikwidowaniu plaży po drugiej stro- 
nie Wisły, basen pływacki będzie w lecie ulu- 
bioneme miejscem wypoczynkowem dla star- 
szych i młodzieży. Z wiosną insp, ogrodów 
miejskich p. Wodwud przeprowadzi prace nad 
upiększeniem basenu, by jeszcze ba.dziej pod- 
ciągnąć reprezentacyjny wygląd. 

Po zwiedzeniu basenu przedstawiciele Za- 
rządu Miejskiego zapoznali nas z imponującemi 
wysiikami inwestycyjnemi miasta, Zwiedziliśmy 
plantacje i suszarnię tytoniu na majątku Kun- 
tersztyn, a dalej budujące się w iście gdyńskiem 
tempie osiedla robotnicze i domki szeregowe, 
do których jeszcze w tym roku przeniesieni zo- 
staną częściowo mieszkańcy t. zw. „Madery“. 
To co nam pokazano, jest tak piękne i tak 
przekonywujące, że z podziwem musimy uchy- 
lié czoła przed żywotnością i inicjatywą Za- 
rządu Miejskiego. 

W drodze powrotnej mijamy kompleks mar- 
twych od dlugiego czasu budowli łabrycznych 
Pepege. Piezydent miasta informuje nas, że 
miasto od siebie robi wszystko, co w jego mo- 
cy, by przyśpieszyć uruchomienie fabryki. Spra- 
wa dostarczania pradu po cenach minimalnych 
została załatwiona pomyślnie. Miasto gotowe 
fest oddać prąd nawet poniżej własnych kosz- 
tów produkcji, wychodząc ze słusznego założe- 
nia, że przez zatrudnienie w Pepege około 1200 
bezrobotnych pozbędzie się Grudziądz ogrom- 
nego ciężaru, a przez ożywienie warsziatów 
handlu, rzemiosła i przemysłu podniesie się siła 
płatnicza i podaikowa mieszkańców miasta. 

Odpowiednie kapitały dla w'uchomienia Pe- 
pege znalazły się. Cały plan pracy jest gotowy, 
a klucz sytuacji znajduje się wyłącznie w rę- 
kach syndyka masy upadłościowej płk. Mo- 
niuszki. Pan syndyk chyba dlatego pobiera 
wysokie gaże, aby czemprędzej uruchomić fa- 
brykę, a nie przedłużać w nieskończoność jej 
bezczynności bezproduktywnej i szkodliwej dla 
rzesz bezrobotnych i dia miasta. 


Osiedle robotnicze w Grudziądzu. 


Miasto olbrzymim wysiłkiem wybudował na Tiiszewie 77 domków szeregowych, w 
których jeszcze w bieżącym roku znajdą bezrobotni mieszkańcy Madery pomieszczenie 


wygodne i 


Obywatelstwo 


higjeniczne. 


(Fot. Poznański). 
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sztukę, 
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Ziemia z Portugalii 
| na kopiec Marszałka. 


Paryż. (PAT) Havas donosi z Porto: 
W Serra da Pilar w obecności władz 
wojskowych i cywilnych oraz delegacji 
wszystkich pułków garnizonów w Porto 
odbyła się specjalna uroczystość ku 
czci Marszałka Piłsudskiego. A miano- 
wicie posłowi polskiemu została wrę- 
czona urna z ziemią, zebraną z miejsco- 
wości, w której w r. 1832 zostały stoczone 
walki pomiędzy armją króla Pedro IV 
i pretendenta Miguela. Ziemia ta prze- 
znaczona jest na kopiec Marszałka Pił- 
sudskiego na Sowińcu, dokąd przesłana 
zostanie na okręcie połskim „Piłsudski“, 
który dziś zawinie do Lizbony. 


Historycznej świątyni rosyjskiej 
grozi zagłada. 


Prasa kijowska donosi, że rząd so- 
wiecki przedsięwziął wielkie roboty bu- 
dowlane w Kijowie, celem nadania mia- 
stu wyglądu zupełnie nowoczesnego, 
place mają być upiększone. Projekt u- 
piększenia przewiduje połączenie placu 
fśw. Zofji z placem św. Michała. W tym 
jednak celu przewiduje ów projekt zbu- 
rzenie klasztoru św, Michała „złotogło- 
wego“, czyli ze złotemi kopułami. Kla- 
sztor ów jest jedhym z najpiękniej- 
szych zabytków architektury ruskiej i 
sięga XII stulecia, 


Drobne wiadomości. 


— Włochy zakupiły na Litwie 60 tysięcy 
centnarów ziemniaków z natychmiastową do- 
stawą do portów. 

— Po 77 latach przestały w Berlinie wy- 
chedzić „Die preussischen Jahrbücher", Było 
to wydawnictwo historyczne, złożone przez 
Delbriicka, 

— Komisarz wojenny Woroszyłow odbył na 
Białejrusi przegląd oddziałów lotniczych i broni 
pancernej. 

—Z rumuńskiej Dobrudży ma być wysiedlo- 
nych 200.000 Turków w ciągu 5 lat. 

— Pewna firma polska wywiozła do Francji 
3000 skórek gęsich, Płacono od 7—10 zł za 
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jako należność za dwie karty okrętowe, 
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s Stani „Vistuli Cały teren handlowego portu | S% ág roalegi SGo SODU dopły nie do] zny emigrantem, lecz legalny m obywa- Aby uniknąć na przyszłość tak kosz- 
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„l 3 NA. Mia A 1 GRE PADA, Roa dze. Na parowcu tym bowiem rozwią- Kapitan statku był ojcem chrzestnym | nowiło przyjmować na pokład jedynie 
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w Tryski da. nołkoc, wlania napizecty scho- | 740 jedno z zagadnień, nad któr emi dziecka, któremu. nadano nazwisko | mężczyzn. VV razie zaś, gdyby zaszła 
h dów Słowackiego. q „ |biedziła się Liga Narodów i Fritjof Nan- „Lyon“. Pasażerowie wraz z załogą ze- | konieczność przewozu kobiety, warowa- 
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Zarządu Miejskiego Grudziądzą w dalszym cią- domny emigrant bez uciekania się do nada AZ opuściła pokład stania się ponownie czyjąś ojczyzną. 
K gu przew dują tworzenie osiedli robotniczych,  nansenowskiego paszportu. „Ville de Lyon“, pasywa jej wynosiły 44 
j . 


| W powiecie chodzieskim najaktualniejszym tematem rozmów są „marne pyrki“. 
i (Specjalny reportaż „Dziennika Bydgoskiego“ z terenów dotkniętych klęską posuchy). 


Pierwsze wrażenia, 


t 
| 
| Alarmujące wieści o klęsce posuchy na 
| ziemiach Wiełkopolski wstrząsnęły całym 
- krajem. Specjalnie groźne rozmiary przy- 
i brała ta żywiołowa klęska w powiatach 
leszczyńskim i. kępińskim.  Katastrofalnie 
| przedstawia się również susza w powiatach 
| obornickim i śremskim oraz blisko Byd- 
i goszczy położonym powiecie chodzieskim. 
| Ziemią nadnotecka już drugi rok zrzędu 
prześladowana przez posuchę stała się te- 
) renem nieszczęścia 1 biedy, Nieurodzaje, 
| piaszczysta gleba tamtych okolic nie przy- 
| niosła już w żniwa spodziewanych plonów, 
i a teraz kleska posuchy ujela w swe twarde 
szpony rośliny okopowe i pasze, stawiając 
| Ej ludność wobec widma nędży i gło- 
| u. 
| Chcąc naocznie przękonać się o rozmia- 
i rach tej klęski na terenie jej panowamia, 
ł wybraliśmy się do Chodzieży, by w sprawo- 
zdawczym reportażu przedstawić naszym 
Czytelnikom skutki żywiołowej katastrofy. 
Laik wyobraża sobie posuchę, jako pusty- 
nię, ziemię zupełnie zczerniałą, nad którą 
sterczą obdarte z liści szkielety drzew i ro- 
ślinn Do tak niebywalych rozmiarów po- 
sucha nigdzie nie doszła, bo jest to nawet 
niemożliwe w naszym klimacie. Gdy zbli- 
| żamy się do Chodzieży, nic na pozór nie 
$ zwiastuje nieszczęścia. Pada właśnie deszcz, 
a rola się zieleni od zagonów buraków i 
ziemniaków. Ten dość wesoły krajobraz 
kryje jednak w sobie tragedje, jak człowiek 
skrywa czasem cierpienie pud maską u- 
śmiechu. 


Rozmowa z rolnikiem. 


„. Idziemy do właściciela średniego gospo- 
darstwa pod Chodzieża, by go zapytać o 
rozmiary suszy. 
4 Ostatnio mamy trochę deszczu, ale to 
jeszcze mało dla wysuszonej zupełnie ziemi. 
| Lipiec i sierpień przeszły bez opadów. Mo- 
| ja ziemja, która jest gliniasta, wyschła jak 
podeszwa i mowy być nie mogło o jej nor 
malnej uprawie pod jesienne zasiewy. Pró- 
bowałem orać nawet w cztery konie, ale 
psuły się lemiesze i niszczyły pługi, czasem 
nawet trzaskała uprząż. Ziemię odrywaną 
płatami, jak blaty od stołów, trzebaby roz- 
bijać młotem. 
„. Teraz ziemię bronuję, żeby nasiąkła wo- 
dą prędzej — trzeba będzie prędko zorać 
i uprawić, bo nie wiadomo jeszcze, co i jak 
będzie. Ostatnie opady były za nikłe. Za- 
raz po 'deszczu zaświeciło słońce i mała z 
tego wszystkiego pociecha, 
— A na plonach jakie skutki suszy? 
— Kartofle zupełnie się nie obrodziły. 
Niema nawet 50 procent zeszłorocznego 
| zbioru. O, niech pan patrzy! — i rolnik 
wyrwał z ziemi zieloną łodygę kartofli, po- 
i kazując na korzeniach bulwy, nie większe 
j od włoskiego orzecha. — To mają być Pyry! 
i I takich jest zaledwie 5—7 pod krząkiem. 
To samo dotyczy buraków i innych oKopo- 
wych. Jest źle, bardzo źle — kończy roz- 
mowę rolnik — i gdy nie przyjdzie pomoce 
od rządu, to na przednówiku będziemy mieli 
kompletny głód. 


Okolice bez wody. 


W dajemy się również w rozmowę z wieś- 

. niakami, zdążającymi na targ do Chodzie- 

ży. Są to przeważnie małorolni Niemcy. 

i Najbardziej narzekają na nieurodzaj kar- 
ti tofli, czem są poprostu zrozpaczeni. Rów- 


nież i siano, którego zbiór stanowi dla wic- 
lu główne źródło utrzymania, zupełnie za- 
wiodło. 

— W pierwszym pokosie na wiosnę tra- 
wa sięgała prawie do pasa. Wspaniałe by- 
ło siano, Ale teraz „potraw* nie sięga 
nawet do kostek. Poprostu niema co ko- 
Sic, 

Zresztą ci malorolni, pochodzący z bliż- 
szych okolic Chodzieży, pocieszają się teri, 
że u nich nie jest jeszcze tak strasznie. Mó- 
wią o tem, że są dalsze okolice, gdzie susza 
jest znacznie groźniejsza. W okolicach Uj- 
ścia naprzykład daje się odczuwać w nie- 
których wsiach zupelny brak wody. Wodę 
do picia i do polenia bydła trzeba zdaleka 
sprowadzać beczkowozani. 

Rozmówcy nasi czynią przygnębiające 
wrażenie. Biedny lud wiejski, siedzący na 
małych gospodarstwach o jałowej, nieuro- 
dzajnej glebie na tem większe zasługuje 
współczucie, że już drugi rok zrzędu do- 
tnięty jest przez straszny „dopust Boży“ — 
posuchę. 


Wywiad z p. Starostą 
siekierzyńskim. 


Poznawszy nieco troski ludności rolni- 
czej (— co zresztą było utrudnione ze wzglę- 
du na gwarę niemiecką i dziwną nieufność 
do przybysza biednych tubylców —) uda- 
liśmy się do włodarza powiatu chodzieskie- 
go, p. starosty Siekierzyńskiego z prośbą o 
wywiad. 

W trakcie wywiadu p. starosta dzieli się 
z nami swemi uwagami dotyczącemi posu- 
chy i również mówi o ogólnych zagadnie- 
niach powiatu chodzieskiego. 

— Posucha jest w tym roku bardzo wiel- 


— Szczekaj sobie i ujadaj, ale pamiętaj, że cierpliwość też ma swoje granice... 


z cyklus Pozu jina masz kPa je 


Z Lunińca | 
DO PIŃSKA — STOLICY POLESIA 


już krok tylko. i r 
Kto droge te odbył koleją i kto wogóle 
tym środkiem komunikacyjnym dostać się 
chce do wnętrza Polesia, by je poznać, niech 
Ha się nie łudzi, że cel swój osiągnie. Tor ko- 
lejowy Łuniniec — Brześć biegnie po pół- 
wyspie, wrzynającym się w błota poleskie. 
Ey Z okien wagonów tych błot nie widać. Ciąg- 
j ną się one bezkresnemi połaciami o kilka 
r nieraz kilometrów od toru kolejowego. 
li Dla poznania Polesia, a przedewszyst- 
È kiem zaznajomienia się z jego wyglądem 
P f zewnętrznym, wystarczy jednodniowa prze- 
jażdżźka łodzią czy statkiem po nieprzeliczo- 
nych rzeczółkach, kanałach i kanalikach 
| poleskich. $ 
t Rozpoczynając moją wyprawę wgłąb Piń- 
f szczyzny mialem dużo szczęścia, gdyż wła- 
h śnie nadarzyła mi się okazja odbycia po- 
4 dróży z Łunińca, a ściślej mówiąc, z pod 
| Łunińca do Pińska motorówką w liczniej- 
szem towarzystwie. : 
| Noc i dzień, spędzone wśród polskich 
blot pozostawiają niezatarte wrażenie. Mo- 
torowka płynie wśród niewysokich szuwa- 
rów. Wystarczy wstać, by ujrzeć przed o- 
czymą zlewający się gdzieś daleko na hory- 


zoncie z niebem ocean zieleni. Najmniejsza Í 


Polesie — kraina blot i wód. 


IL. 


kępa drzew, najmniejszy krzew nie uroz- 
maicają krajobrazu. Co najwyżej wyrasta 
gdzieś niegdzieś ustawiony na paląch stóg 
siana. A mimo tej jednostajności krajobraz 
nie nuży wzroku, szuwary falują pod pod- 
muchem wiatru, jak fale oceanu. Błędnem 
byłoby mniemanie i bynajmniej tego nie 
twierdzę, że całe Polesie jest właśnie takie 
równe, pozbawione drzew. Taka jest okoli- 
ca Pińska, taka jest przeważnie droga wod- 
na, wiodąca z Łunińca do Pińska. W miej- 
scach jednak, gdzie trzęsawiska nie są tak 
wielkie, gdzie w twardym nieco gruncie 
zdołały się umocować korzenie drzew, tam 
się rozsiadły przepiękne zagaje i nieprzeby- 
te bory, po któryvh stąpać jedynie umie ro- 
dowity Poleszuk, Bory te oraz łąki, znaj- 
dujące się wśród mokradeł — to jeden z 
najważniejszych Środków. dostarczających 
dochodów Poleszukom. Na innem miejscu 
powrócę jeszcze do tej sprawy. Tymczasem 


KILKA WRAŻEŃ Z PODRÓŻY. 


Tutejsze słońce, jego zachód i wschód 
księżyca są również wspaniałe jak nad mo- 
rzem, — słońce na niżach dochodzi do sa- 
mej krawędzi. Odbywając wspaniałą jakby 
kąpiel w błotach, spala się do ostatniej 
iskierki i topi wśród przepysznych efektów 
świetlnych. Wody i błota dyszą oparem 
letniego dnia, który ma się ku końcowi. 


Jak dłueo jeszcze? 


ka, Obejmuje przedewszystkiem rośliny o- 
kopowe. Katastrofalnie zapowiada się zbiór 
ziemniaków, które dają 20 centnarów z 
morga, Posuchaą wpływa również na brak 
paszy, t. j. siana. Skutki są takie, że zaj- 
dzic poważna Potrzeba akeji ratunkowej. 
Brak podstawowych artykułów rolniczych, 
to znaczy ziemniaków, które w pierwszym 
rzędzie są głównem pożywieniem zubożałej 
ludności, wpłynie bardzo boleśnie na łos 
kezrokotnych. Sprawa bezrobocia jeszcze 
bardziej się pogorszy. 

— A jak wogóle wygląda sprawa bezro- 
bocia w powiecie? 

— W okresie zimowym mieliśmy 1500 
bezrobotnych. Są oni mieszkańcami Cho- 
Gzieży, Margonina, Szamocina i Ujścia. 
Wspólnemi siłami powiatu, Funduszu Pra- 
cy i społeczeństwa stwarza się dla owie | 


| 


pracę przy pPrzebrukowaniu ulie i budowie 
nowych dróg. Obecnie prowadzi się roboty 
drogowe w Chodzieży (przebudowa ulic św. 
Barbary i Pierackiego), buduje się nową 
nawierzchnię pomiędzy Margoninem a Sza- 
moeinem i pomiędzy Szamocinem a Lipą, 
co stanowi około 3 km. szosy. Przebruko- 
wuje się również szosę nadnotecką w stro- 
nę Noteci i t. d. Przy pracach tych zatru- 

dnia się okolicznych bezrobotnych, i 

Zapytujemy p. starostę zkolei o miejsco- 
we bolączki i potrzeby. Otrzymujemy od- 
powiedź: 

— Bolączek takich jest bardzo dużo. Za- 
jałbym panu chyba dwa dni czasu, aby 
wszystkie wymienić. Najważniejszą jednak 
bolączką jest kwestja fabryki fajansu. O- 
becna spółka dzierżawna jest tylko fermą 
przejściową, mającą służyć do uzdrowienia 
tej chorej jeszcze placówki, bardzo ważnej 
w naszym ośrodku. Fabrykę trzebaby do- 


— 


Mijamy właśnie większe, leżące nad brze- 
giem sioło. Nagle za siołem napotykamy 
na niespodziewaną przeszkodę. Początkowo 
trudno zorjentować się, czemu sternik przy- 
bija do brzegu, wkrótce wszystko się wy- 
jaśnia. Z pastwisk do wsi wraca bydło, 
więc musimy zwołnić drogę. Obraz płyną- 
cego bydła, oglądany Pod światło, kiedy 
tafle wodne zdają się być jednem lśniącem 
odbiciem zachodzącego nieba, jest majesta- 
tyczny i zarazem egzotyczny, Widać ciem- 
ne pyski i sylwety łbów rogatych, wznie- 
sione ponad wodę. Płyną wyciągniętym 
sznurem poprzez koryta rzek, jak hipopota- 
my w Nilu. Za stadem na czółnie dłubance 
z dzikim wrzaskiem z rozchełstanemi na 
piersiach koszulami, płynie kilku pastu- 
chów. Może dziwnem wydaje się niejedne- 
mu, że bydło wodą powraca z pastwiska. 
Wobec spotykanych co kilka kraków trzę- 
sawisk i topieli, woda jest jedyną z najlep- 
szych dróg komunikacyjnych, zwłaszcza po- 
między miejscowościami rzuconemi głębiej 
w Polesie — co najważniejsze, wobec wicl- 
kiego rozgałęzienia sieci wodnej jest to 
droga. Komunikącyjna najprostsza. Istnieje 
naprzykłąd słynna miejscowość pod Da- 
widgródkiem opodal Pińska, gdzie wodą 
płynie się 9 kilometrów do sąsiedniej wsi. 
Chcąc się jednak dostać w tamto miejsce 
drogą suchą, omijając trzęsawiska i topiełe, 
trzeba objeżdżać około 100 km. Na granicy 
województwa w wiosce Habatycze od dworu 
poprzez dziedziniec do stodoły najłatwiej 
można dostać się łodzią, 

Rząd polski przeprowadza obecnie budo- 
wę kilku! dróg, wobee jednak kolosalnego 
obszaru Polesia, będzie to narazie znikoma 
część tego, co tu pozostałoby pod tym wzglę- 
dem de zrobienia. Zasadniczym środkiem 
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prowadzić do jak największego rozkwitu, na 


co: są szanse w obecnej dobie kryzysu, kie- 
dy wyroby fajansowe dzięki swej taniości 


zyskują rynek. | 
Chodzi o to, aby przedsiębiorstwo to zu- 


pełnie uzdrowić przez zlikwidowanie ciążą- 
lcych na niem dilągów. 


Może to nastąpić: 
jedynie drogą licytacji — i wtędy nowy 
właściciel, nie obciążony długami i pracu- 
jący w zdrowych warunkach, może dopro- 
wadzić fabrykę do rozkwitu i zatrudniać 
do 800 robotników, co równowałoby się ti- 
kwidacji bezrobocia na terenie chodzie- 
skiem. 


Akcja pomocy 
dla ofiar posuchy. 


Wracając do kwestji posuchy, p. staro- 
sta oznajmia, że sprawą zajął się P. woje- 
wodą poznański i wyszły zarządzenia, aby 
uruchomić ponownie komitety posuchy, 
które działały na terenie powiatów w roku 
ubiegłym, ` 

Zadaniem komitetów będzie w pier- 
wszym rzędzie ustalenie rozmiarów posu- 
chy, a następnie odpowiednia pomac dla 
dotkniętych klęską -— w formie obniżenia, 
odroczenia lub umorzenia podatków, udzie- 
lania dogodnych kredytów oraz dostarcza» 
nia ziemniaków, których brak specjalnie 
daje się we znaki. 

Na tem zapewnieniu opieki i pomocy 
rządowej dla ofiar klęski posuchy zakoń- 
czyliśmy nasz wywiad z P. starostą Siekie- 
rzyńskim. 

Dalszy nasz pobyt w Chodzieży i dalsze 
rozmowy z ludżmi dotyczyły przeważnie tej 
gnębiącej wszystkich jednako — ludzi mia- 
sta i wsi — katastrofalnej plagi powiatu 
chodzieskiego. 

Chodzież myśli, mówi i dyskutuje za- 
wzięcie tylko na tematy: wyborów, wojny 
i.. posuchy. 


J. Kot 


Wynalazca — fałszerzem banknotów. 


Z Pragi donoszą: Policja praska areszto- 
wała 2l-letniego Józefa Zelendę, który 
chciał zmienić 100-koronowy banknot, nie- 
zwykle zręcznie podrobiony. 

Przy rewizji domowej znaleziono przy- 
rządy do fałszowania i podrabiania bank- 
notów, ale żadnych dalszych dowodów lub 
egzemplarzy pieniędzy nie znaleziono. Za- 
pytany o powód występku wyjaśnił Zelen- 
da, że podrobil tylko jeden banknot 100-ko- 
ronowy, gdyż chciał w ten sposób zdobyć 
pieniądze na zapłacenie taksy w kiurze pa- 
tentowęm, wynalazł bowiem auto-rakietę i 
wniósł podanie do urzędu patentowego, lecz 
niestety niema pieniędzy na zapłatę taksy 
i przez to cały wynalazek może pójść na 
marne. 

Policja odniosła się do urzędu patento- 
wego i sprawdziła, że istotnie Zelenda mó- 
wił prawdę i wynalazek nie może być opa- 
tentowany z powodu niezapłaty taksy. 


Radjo. dozorcy i bezpieczeństwo 
lokatorów. 


W Paryżu toczy się ciekawa walka mię- 
dzy lokatorami a dozorcami 0 prawo ko- 
rzystania z aparatów radjowych. Lokatorzy 
utrzymują, iż z chwilą, gdy conciórge (do- 
zorca) posiędzie aparat radjowy, to zupełnie 
zaniedbuje swoje obowiązki, staje się głu- 
chy na wszystko, co się dzieje poza jego a- 
paratem radjowym. = Zrobiono także spo- 
strzeżenia, iż złodzieje korzystając z tego, 
że dozorcy są zajęci słuchaniem radja, tem 
łatwiej dobywają się do mieszkań lokato- 
rów ı okradają je. Dzieje się to najczęściej 
w dnie świąteczne. 

Z tych wszystkich przyczyn lokatorowia 
paryscy damagają się odpowiedniego unor- 
mowania powyższej sprawy w. interesie 
bezpieczeństwa swego mienia i życia, 

Jest bardzo ciekawe, jak ta sprawa zo- 
stanie załatwiona. 
komunikacji długo jeszcze będzie łódź i wio- 
sło i długo aktualnym pozostanie wierszyk 
Wincentego Pola, który powiada dobitnie: 


«gdy wyniesiesz z pińskiej drogi 
z ludźmi twymi całe ziobra 

a z furmanką całe nogi, 

podróż była bardza dobra. 


Już zapadł zmrok. Przy przyćmionem 
świetle reflektora płyniemy w stronę Piń- 
ska. Jak duch bez szelestu zbliża się ciem- 
ny punkt. To wielka barka. Cały wóz wraz 
z końmi | uprzężą i cielęciem, zakupionem 
na jarmarku w Pińsku, załadowano na o- 
gromne łodzisko. Na jego dnie, na wiąz- 
kach suchej trzciny, leżą chłopi, paląc ma- 
chorkę lub gadając. Wiosłują z wielką 
wprawą — kaby. 

Przed zatrzymaniem się na nocleg minę: 
ły nas jeszcze dwa niewielkie statki paro- 
we, załadowane towarami, które wiozły z 
Pińska wgłąb poleskich błot. 

Skoro rozjaśnił się świt, ruszyliśmy z 
Ilorodyszczaą w dalszą drogę. Przed nami 
niekończące się morze zielonych oczeretów. 
Na horyzoncie w odległości może 20 km. 
silne oko dostrzec może dwie białe plamy — 
to Pińsk, a ściślej mówiąc, dwie wspaniale 
pińskie świątynie — katedra i kościół OO. 
Jezuitów. Im bliżej Pińska, tem wyraźniej 
zarysowują się poszczególne gmachy i bu- 
dowle miasta. Pińsk, położony wśród rów- 
nego jak stół, niecurozmaiconego najmniej- 
szym krzeweńa krajobrazu, widoczny jest 
już z wielkiej odległości, znika jednak z 
oczu dojezdzającego doń podróżnego, by się 
dopiero w cale] okazałości wyłonić z Doza 
trzcin, gdy łód, wyjeżdża z oczeretu na 
Pine. P. BL 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
i] 
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Prek wszystko insze wobec onyj po- 
sry, kiej odbywają się w kraju wybory! 


Co zaś w wyborach pirsze, 
znamy: 


czek akuratnie, że te parade robi sie 


onyj chwili, żeśmy płacili. Bo że się za 


to płaci, to wisz przecie. Znajdą się KOSZ-||nowjcie, że jest górnikiem. Już raz mu 


ty wyborów w budżecie — jak sie poig- 5 


tek w towarze znajduje, jak sie kupu 
No — ale mniejsza o taki wydatek, 
chtórem sie robi coś raz na pięgć latek. 


Gront, żeś swyj woli jest wyrazicielem, | 


obywatelem. 
A jaki profit z tych wyborów bywa!!? 


ni polityką głowy se nie męczy; poseł 
wyręczy. = 
Poseł sie zowie, bo go posyłamy. Jak 


nam za trudne lub czasu nie mamy, mó- 


wimy sobie; 

— Tak będzie najłatwij: 
łatwi. 

Więc poseł — to jest posłaniec ogół- 
ny. Wyborcy dają mu sprawunek spól- 
ny, zaś kromie tego sprawunki.. pry- 
watne, wielce przydatne... Jedzie pan 


Poseł za- 


poseł, proszony łaskawie, aby sie wsta- § 
wił w tyj i owyj sprawie. On, kędy trze-j 
wpływowym do ucha zlecenia | 


bno, 
dmucha... 


Musi to czynić, by zrobić wrażenie, $ 
jak sie z nim liczą, jak go mają w cenie. | 
J wnetki jego znaczenia są pewni... zna-$ 


jomi, krewni. Tu sie posadke la druhą 
wyskrobie; tam się bliskiego postawi 


przy żłobie; komuś sie synekurka zrobi 


mała... Pan poseł działa! 
Tak to bywało. (Nie o wszystkich 


mowa!) Adyć się pamięć przeszłych sej-[ 


mów chowa, że najgłówniejszy poselski 
wysiłek był do... posyłek. 
Jezdem wyborcą. Przeto mam tyż 


prawo obarczyć mego kandydata spra- } 
wą, o chtórą prosze go nader uprzejmie, | 


jak bedzie w Sejmie. Sprawunek taki: 


-—- Kandydacie drogi! Ja wybirałem | 
głowe twą, nie nogi. O co cie prosze, bę-f 
dąc kandydatem rozumisz zatem. Nie% 
dbaj o sławe posłańca w Warszawie, ale | 


bądź posłem na sejmowyj ławie! I zaw- 
dy stwierdzaj polityką zdrową, żeś tęgą 
głową! 


Hp. Faustyniaka, Co robotników 
bezpłatnie. Przynajmnij nie czujemy wj p y rao NIKO 


g fote]; 
H „wielkiego“ polityka, który zawsze nie- 


| Miejskiej, kazał się wybrać 
„Rady K, K. O., kazał się wybrać do Wy- 
| działu Krajowego. Słowem 


Główny organ N. P. R. „Obrona Ludu“ 
pisze na podstawie koyespondencyj z 
Bydgoszczy i okręgu bydgoskiego o kan- 
dydacie ną posła p. Faustyniaka, co na- 
stępuje: 

P. Faustyniąk z Bydgoszczy, b. poseł 
N. P. R, nie ma obecnie wśród robotni- 
ków ze swoją kandydaturą, uzyskaną 
z łaski sanacji, jakoś szezęścia. W Na- 
kle ludzie go wygwizdali i zwymyślali, 
gdzieindziej nie wiele lepiej mu się po- 


$ i BS JE, a wiodło, a co najgorsza koledzy z naj- 
Chocia przyrzekłem Negusowi wirsze — § bliższego pada Ją A i R 
*wybory pirsze. | krzywo. 
to myf i 
A mianowicie, jak wybirać ma- P 
M 2 4 Aden z bitn ch czisnkó z, 

„my, jaka i dzie na kartce ma być kry-f ehen y nsóy 2 P. w 
ska i dzie się ciska. I to tyż jeszcze wif 


Oto co pisze nam o p. kandydacie je” 


„Kurjer Bydgoski* ogłosił życiorys 
bydgo- 
skich uderzyło, to fakt, że p. Fausty- 


niak zapomniał podać swój zawód, mia- 


gsię coś podobnego zdarzyło, be w spisie 


poselskim figurował jako „urzędnik 
prywatny“, Czyżby p. Faustyniak wsty- 
dził się swego zawodu i swego pocho- 
dzenia robotniczego? 

Poza tem robotnicy bydgoscy pytają, 


fczem p, Faustyniak zasłużył sobie, że 


Od zajęć swoich czek sie nie odrywa, jw tym nowym Sejmie, 


rzekomo czysto 
gospodarczym, rezerwuje się dlą niego 
bo robotnicy pamiętają go jako 


zwykłe umiejętnie potrafił chodzić koło 
swoich esobistych interesów. 

Kazał się wybrać wiceprezesem Rady 
członkiem 


na czołowe 


— Świnie podrożały. 


„DZIENNIK .BIDGOSKY". 


P. Faustyniak nie ma szczęścia. 


Co pisze © miim Pirona KLaunciaa". 


niedziela, guja 8 września 1935F. 


stanowiska. Dlaczego? Gdyż tam wy» 
płaeano diety. 

Tẹ zaś robotę, która zysków nie przy- 
nosiła, wykonywali sekretarze Z. Z. P. 
drubowie Roszak i Góralewski, 

Dla robotników bydgoskich wciąż je- 
szcze jest tajemnica, dlaczego naczelne 
władze Z. Z, P. nie wysunęły na kandy- 
data poselskiego druha Góralewskiego, 
światłego robociarza, znanego i cenione- 
go działacza, a dlaczego zamiast niego 
wyforsowały p. Faustyniaka? 

P, Faustyniak teraz dopiero przy” 
pomniał sobie jakieś nieporządki w N. 
P. R. i wystąpił z Partji. Tu nikt w je- 
go banialuki nie wierzy. Jeżeli chciał 
być w porządku, to powinien był ol ra- 
zu pe uchwaleniu bojkotu wyborów 
przez Główny Komitet Wykonawczy 6- 
głosić, że stanowiska tego nie podziela 
i opuścić szeregi N. P. R. Ale on kombi- 
nował. Kręcił się jak kot koło gorącej 
szperki. Paktował ze sanacją po cichu. 
Dopiero dwa dni przed zgromadzeniem 
okręgowem zrzucił maskę. 

Tego mu robotnicy bydgoscy nie za- 
pomną, jak nie zapomną mu tego, że 
nigdy aktuałnemi bolączkami światła 
pracy na bruku bydyoskim Się nie in- 
teresował, że nigdy ruchami zarobkowe- 
mi się nie zajmował, że nigdy w konfe- 
rencjach i układach taryfowych nie 
brał udziału, choć — jak teraz powia- 
da — był działaczem Z, Z. P. 

O, przekona się p. Faustyniak, ee my- 
Sli o nim robotnicza Bydyoszcz, Nie bę- 
dzie na niego, ani wogóle, głosowała. 


Niech go wybiorą cji, dla których łaski 
zdradził sztandar N, P, R." 


Koniunktura na świnie. 


I nie dziwnego — przecież w dzisiejszych czasach na wszel- 
kie świństwo jest największy popyt. 


Z Rosji sowieckiej. 
PRECZ Z ORŁAMI, 


Sowiecki ludowy komisarjat z central- 
nym komitetem partji postanowił zamienić 
orły na czterech wieżach Kremłu na gwia- 
zdy pięcioramienne. 

Zmianę tę uskutecznić mają do dnia 


roczniey przewrotu październikowego. 
Gwiazdy będą inkrustowane, a sierp i młot 
z rubinów. 

Ten sam los spotka godła dawnej Rosji 
na gmachu muzeum historycznego, 


4.300 KILOMETRÓW NA KONIACH. 


W Kremlu odbył się bankiet na cześć 47 
uczestników biegu konnego z Aszabadu do 
Moskwy, W czasie przyjęcia przemawiali 
Kalinin i Mołotow. Poza tem turkmeńscy 
włościanie-jeżdźcy przyjmowani byli przez 
Woroszyłowa i Kaganowicza. Ostatni wy- 
stępował nietylko w roli przedstawiciela 
władzy sowieckiej, lecz i jako sekretarz 
centralnego komitetu partji. 

Turkmeni za swój wyczyn udekerowani 
zostali ordarem czerwonej gwiazdy. Przeby- 
li oni przestrzeń, wynoszącą 4.380 kim. pod 
kierownietwem komendanta wojsk pogra- 
nicznych. 


GOSPODARKA W LOTNICTWIE. 


W Meskwie odbyło się  Vf-te zebranie 
organizacji obreny powietrznej. Na bierw- 
szem posiedzeniu prezes Eidenman gstwiet- 
dził, że nikomu nie jest wiadoma Jięzba 


członków organizacji, i, że wszystkie fun- 
dusze idą na utrzymanie administracji. In- 
ny członek zarządu wskazał na niebezpiecz- 
ne wnikanie w szeregi obrony powietrznej 
„wrogich elementów“, zarządzający zaś 
wydziałem lotniczym zwrócił uwagę na 
„barbarzyńską eksploatację“ spadochronów 
1 niedostateczny nadzór instruktorów, 


ZAJADŁY WRÓG KOMUNIZMU. 


W Marinpolu wykonano wyrok śmierci 
ną robotniku warsztatów kolejowych, Ko- 
nowałowie, który dokonał zamachu na 
przodownika tychże warsztatów Raszczepę. 

Zabójstwo to komuniści dłuższy Czas u- 
krywali w tajemnicy. Proces rozpoczęto na 
życzenie władz sowieckich. W sądzie Kono- 
wałow wykazał swą nienawiść do władz i 
partji, przyjmując wyrok z całem męstwem. 


KARYGODNA OBOJĘTNOŚĆ. 


Toczy się obecnie w Baku proces w spra- 
wie pożaru statku naftowego „Sowiecki 
Azerbejdżan”, który spłonął w lipcu na mo- 
rzu Kaspijskiem. Parowiec, w czasie pożaru 
zdany był na łaskę losu i płonął przez trzy 
dni. Kierownictwu okrętu nie udzielono 
żadnej pomocy. Do odpowiedzialności sądo- 
wej, za ten wypadek pociągnięte 30 osób. 
W toku rozprawy stwierdzeno ogromny 
krak dyscypliny wśród. sbsługi Portowej o- 
raz niedostateczną ochronę majątku okrę- 
towega. 


SZKOLNICTWO W ROSJL 


W Leningradzie otworzonym zostanie 
dom, szkoła dla dzieci, urządzona według 
najnowszych wymagań pedagogiki. Istnieje 
także szkoła na 1200 dzieci, lecz jeszcze nie- 
zupełnie wykończona, choć budowę jej roz- 
poczęto w 1329 r. 


Dzieciom padczas deszczu leje się na 
głowy. I nikt nie pomyślał dotychczas o 
naprawie przeciekającego dachu. 


KŁOPOT Z BEZDOMNYMI. 


Pomimo nakazu ze strony ludowego ko- 
misarjatu i centralnego komitetu partji, 
Poszczególne punkty zborne' edmawiają 
przyjęcia bezdomnych, zatrzymywanych 
przez milicję. Takie objawy niechęci zaob- 
serwowano na całym terenie Rosji sowie- 
ckiej. Przyjmuje się jedynie i to pod 
przymusem ze strony milicji dziatwę bez- 
domna, choć i dla niej niema schronisk, ani 
pożywienia. Po kiłku godzinach wypuszcza- 
ją nieszczęśliwe dzieci na cztery strony 
świata. 


Kartka na tłuszce w N emtzech, 

Berlin. (PAT) W celu przyjścia z 
pomoca ludności uboższej w nabywaniu 
tłuszczów jadalnych, rząd postanowił 
wydawać kartki, na mocy których skle- 
py wydawać będą przyznaną ilość tych 
produktów. 


Przykre i dosadne słowa. Tem do- 
tkliwsze, że pochodzą z najbliższego oto- 
czenia p. Faustyniaka, 

Otrzymaliśmy poza tem z okręgu 
bydgoskiego szereg listów, w których 
starzy działacze narcdowo-robotniczy, 
wyszli ze szkoły niezapomnianego Ś. p. 
Jana Brejskiego na wychodztwie, z naj- 
wyższem oburzeniem piszą o naduży- 
waniu przez p. Faustyniaka w swej o- 
dezwie wyborczej mazwiska tego czol- 
godnego Gziałecza i wychowawcy naro- 
dowych rzesz robotniczych. Pan kan- 
dydat — piszą nam — z braku innych 
argumentów chowa się za słowa Śp. 
Brejskiego o roli posłów robotniczych, 
wypowiedziane przed 9 zgórą laty w 
innych warunkach politycznych, przy 
innym, demokratycznym ustroju! 

Starzy działacze Z, Zo Pi NAP R. 
wiedzą dobrze, jakie stanowisko Ś. p. 
Brejski — po pierwszym, bardzo nie- 
długim zresztą okresie złudzeń wobec 
reżimu panującego — zajął wobec „Sa- 
nacji“, Pamiętają przecież, że przez 
jakiś czas jego „Wiarus Polski* miał 
zamknięty dostęp do Polski! 

Wolno p. Faustyniakowi agitować za 
sobą jak chce i potrafi. Ale obowiązują 
go w tej agitacji pewne granice, do któ- 
rych bezwzględnie należy świat Zmar- 
łych. Oni już dziś głosu zabrać nie mo- 
ga. Powoływanie się na nich jest nic- 
tylko nadużyciem, ale i czemś więcej, 
o czem zwłaszcza człowiek reklamują- 
cy się sweją religijnością — pamiętać 
powinien. Słusznie przypomina w li- 
ście jeden z kolejarzy bydgoskich, że 
nazwiska czcigodnych Zmarłych — to 
świętość, której szargać „nie wolno, bo 
trzeba, aby świętą była... 

Tyle „Obrona Ludu“. Do tego chyba 
żadnych uwag dodawać nie potrzeba. 


z zm 


Zegarek dla Paderewskiego. 


W dniu 6 listopada rb. z okazji jubileu- 
szu 75-łecia Ignacego Paderewskiego, Sto- 
warzyszenie Weteranów Armji Polskiej w 
Ameryce zamierza ofiarować jubilatowi w 
imieniu Polonji amerykańskiej piękny dar 
w postaci wspaniałego zegarka, ozdobnione»” 
go symholicznemi znakami i napisami. 

Tak więc m. in. każda godzina zastąpio- 
na jest literami z nazwiska jubilata, minu- 
ty przedstawiają nuty utworów Paderew- 
skiego, uszko zegarka jest w kształcie liry, 
a łańcuszek składa się z 75 ogniw, symbo- 
lizujących lata jubilata. Poza tem zegarek 
jest ozdobiony drogiemi kamieniami o zna- 
czeniu symbolicznem. 


Kuplety abisyńskie. 


Na konflikcie włosko-abisyńskim robią 
dobre interesy dostawcy niektórych surow= 
ców i fabrykanci broni. Ostatnie poszedł w 
ich ślady pewien uliczny śpiewak w Pary. 
żu i ułożywszy szereg kupletów na temat 
negusa i Mussoliniego, odśpiewał je na uli- 
cy Z wielkiem sukcesem kasowym. Dowcip- 
nie wybrał na teren swego pierwszego wy- 
stępu — Rue de Rome. 


Na jednym indeksie 
Gorgonowa i Abisyńczyk. 


Abisyńczyk i Gorgonowa. Pojęcie obraż- 
liwości jest zmienne. Swego czasu obelgą 
było w całej Polsce określenie „Gorgonoa- 
wa“, a teraz jak się okazuje obraźliwe zna- 
czenie ma we Włoszech słowo Abisyńczyk. 
Oto o czem pisze prasa włoska. Pewien Me- 
djolańczyk obrażony, że zegarmistrz okre» 
ślił zegarek jego jako bezwartościowy, ża- 
chnął się i wykrzyknął: „Milez, ty Abisyn- 
czyku'*. 

Tego było zegarmistrzowi za wiele, wziął 
gościa za kark i wyrzucił ze sklepu. 

Ale tamten jeszcze z ulicy krzyczał pod 
oknem: ^ 

— Abisyńezyk! Abisyńczyk! 

Sprawa oprze się o sąd. Jest to pierwszą 
tego rodzaju sprawa. 


Głos królowej Wiktorji. 


Przy porządkowaniu archiwum Edi- 
sona znaleziono walec nagrany glo- 
sem królowej angielskiej Wiktorji. Jest 
to duplikat, podczas gdy oryginał po- 
słała swego czasu królowa cesarzowi 
abisyńskiemu w upominku wraz z gra- 
mofonem. Poza tem był to jedyny wy- 
padek, w którym królowa pozwoliła u- 
wiecznić w ten sposób swój głos. 0- 
becnie walec, zrobiony z dość miękkiej 
masy, ma zostać tak „odświeżony“, że 
głos wielkiej królowej zabrzmi jak 
przed 50 laty. 
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Z manewrów francuskich. 


W .Szampanji odbyły się manewry armii francuskiej, w której użyto oddziały zmoto- 


ryzowane, Szybkość ich zdecydowała o wyniku ćwiczeń, 


opancerzone samochody, 


Największą rolę odegrały 


które widzimy na zdjęciu. 


Jak pracuje 


w amerykańskich obozach pracy. 


Gospodarcze eksperymenty Roosevelta 
mają wiełu przeciwników, a ci nawet, któ- 
rzy są zwolennikami prezydenta nie zawsze 
mogą uznać, że jego poczynania przyniosły 
dodatnie rezultaty. Jedna natomiast idea 
Roosevelta bezapelacyjnie osiągnęła sukces, 
Jest nią organizacja obozów pracy dla mło- 
dzieży. Interesujące szczegóły znajdujemy 
w kórespondencjach nowojorskicgo współ- 
pracownika „Petit Parisien". 

Na całem terytorjum Stanów Zjednoczo- 
nych istnieje obecnie 1.900 obozów pracy, 
przez które przeszło już 900.000 młodych lu- 
dzi, a obecnie znajduje się zgórą pół miijo- 
ma młodzieży w wieku od lat 18 do 25. 

Rekrutacja do obozów odbywa się podob- 
nie jak do wojska. Po zbadaniu przez ko- 
misję lekarską kandydaci, którzy podpiszą 
zobowiązanie. że pragną pozostawać w o- 
bozie przez pół roku, skierowywani są do 
obozu przygotowawczego, skąd po miesiącu 
rozjeżdżają się do obozów specjalnych. 

Wynagrodzenie wynosi 30 dolarów mie- 
sięcznie, oraz bezpłatny wikt i locum, Na 
drobne wydatki członek obozu nie wydaje 
więcej niż 5—10 dolarów, resztę zaś może 
odsyłać swej rodzinie lub zaoszczędzić. 

Obozy zorganizowane są na wzór woj- 
skowy. Na czele stoi komendant, oficer i 
kilku młodszych oficerów, dowódców grup. 
W tym celu zostało powołanych do służby 
czynnej 10.090 oficerów rezerwy. Dyscypiina 
obozowa nie jest surowa, a naruszenia jej 
karane są wydaleniem z obozu, co jednak 
nałeży do wyjatków. Praca w obozie trwa 
przez 5 dni w tygodniu po 8 godzin. Dwa 
dni poświęcone są na odpoczynek i naukę, 
ponieważ przy obozach zorganizowane zo- 


Zemsta wzgardzonego lekarza, 


Od 4 lat, miasto francuskie Nantes bom- 
bardował jakiś nieznany sprawca listami 
anonimowemi. Dopiero obecnie udało się 
policji wykryć ich autora w osobie 56-let- 
niego lekarza, Gastona Frogeta. Zdemasko- 
wany przyznał się do winy i wyjaśnił, że 
w r. 1930 ujrzał w drodze na klinikę w o- 
knie piękną, 17-leinią dziewczynę, w której 
zakochał się z miejsca, Udało mu się zrobić 
z nią znajomość i po krótkim czasie. pod- 
czas którego zasypywał ją kwiatami i u- 
pominkami, oświadczył się o jej rękę. 
Dziewczyna jednak stanowczo odrzuciła o 
ferie. wzbudzając w lekarzu śmiertelną nie- 
nawiść. 

Po kilku tygodniach otrzymała list ano- 
nimowy. pełen pogróżek i wyzwisk. Nastęn- 
nie poczęły dostawać listy inne osoby, do- 
wiadujące się z nich najgorszych rzeczy 0 
owej pannie. Rezultat był taki, że porzucił 
Ją narzeczony. utraciła posadę i przyjaciół, 

Pomoc policji przez długi czas była bez- 
skuteczna, listy bowiem pochodziły od róż- 
nych osób i z różnych części miasta. Wresz- 
cie na trop lekarza naprowadziła władze 
pewna kobieta, która pod dyktandem i za 
„wynagrodzeniem pisała ośtatni list. Lekarz 
został aresztowany, a ponicważ ma całą 0- 
pinję przeciw sobie, czeka go surowa kara. 


: Metrowy rodowód. 

; Niedawno w Niemczech rodzina Zahn 
von Aschaffenburg ogłosiła w prasie, 
że dzięki mozolnym poszukiwaniom u- 
dało się jej członkom zrekonstruować 
swoje drzewo genealogiczne aż po rok 
14350. Wszystkiego razem było tam 
4.000 przodków, oczywista wszystko 
pochodzenia czysto aryjskiego. Tabl- 
ća drzewa genealogicznego liczy nie 
mniej jak 23 mctrów długości. 


SN NEI a T A OO 


stały rozmaite kursy języków, matematyki, 
stenografji i innych praktycznych zajęć, W 
ten sposób przy obozach znalazły zatrud- 
nienie tysiące nauczycieli, co również wpły- 
wa dodatnio na zmniejszenie bezrobocia 
wśród inteligencji. 

Wyniki pracy obozów są bardzo znaczne. 
Oto kilka cyfr: 100.680 kim. nowych dróg, 
zasadzenie 290 miljonów drzew, założenie 
miljona zgórą małych tam i grobli, tysiące 
mostów, a ponadto zrobiono znaczne prace 
dla ochrony lasów przed pożarami, Dodat- 
nie rezultaty tych robót już dały się odezuć, 
ilość bowiem pożarów leśnych, wyrządzają- 
cych olbrzymie straty, w roku bież. zmniej- 
szyła się tak znacznie. że wartość uratowa- 
nych drzew z nadwyżką pokrywa wydatki 
państwa na organizację obozów. 

Po upływie terminu pobytu w obozie 
pewna część młodzieży opuszcza je, 69 prot. 
jednak pozostaje na dalsze 6 miesięcy. Z 
danych statystycznych wynika, że zarówno 
stan moralny, jak fizyczny młodzieży w.o- 
bozach nie Pozostawia nie do życzenia. Pra- 
ca fizyczna na powietrzu wpłvwa dodatnio 
na ich stan zdrowia i wszyscy opuszczają. 
obozy zdrowsi i z miłemi wspomnieniami. 


SO Raki 


Ciekawe wykopaliska 


Wnętrze grobu wraz z urnami. 


W ubiegłym roku, w okolicy Bąkowa, 
pod Warlubiem, na polu natrafiono na 
cmentarzysko. a obecnie, w przeciągu o- 
statnich kilku dni zdołano odkryć grób 


le odryde montana p 
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Czy Środki techniczne W p 


pozwolą na zaoszczędzenie materjału ludzkiego? 


Zagadnieniem tem zajmuje się w 
jednym z ostatnich numerów „Berliner 
Tageblatt'u* dr. M. Morth, dochodząc do 
wniosku, że postęp techniczny, jaki nie- 
wątpliwie zostanie w pelni wykorzysta- 
ny w przyszłej wojnie, nie jest w moż- 
ności przeprowadzić oszczędności w ma- 
terjale ludzkim. 

Dr. Morth prostuje przedewszystkiem 
błędne mniemanie, jakoby 700 żołnierzy 
można było zastąpić 20 tankami i 20 sa- 
molotami z obsługą 100 żołnierzy. 
Stwierdza on, że 1 tank potrzebujący w 
akcji, jako obsługi, 2 ludzi, potrzebuje 
do obsługi poza frontem 40 ludzi, samo- 
lot — około 60 i że w ten sposób zapo- 
trzebowanie na materjał ludzki nietylko 
że nie maleje, lecz przeciwnie — rośnie, 
jeżeli się chce stosować w przyszłej woj- 
nie wszystkie nowe gatunki broni tech- 


ci wojnie 


nicznej. W czasach pokojowych nie do- 
cenia się zazwyczaj tego faktu, że i*dzi- 
siaj w wojnie może decydować jedynie i 
tylko ilość. 

Swoje interesujące rozważanie koń- 
czy dr. Morth stwierdzeniem, że przyszła 
wojna techniczna zużytkuje również w 
całej pełni przyrodzone warunki tereno- 
we. Z rozważań zasługuje jeszcze na u- 
wagę opinja autora, że potrzebne kon- 
tyngenty materjału 'ludzkiego należy 
przygotować systematycznie i celowo, 
by mogły dać dobrze orjentnujące się w 
potrzebie chwili rezerwy. Przyszłą woj- 
nę rozgrywać będą strony nie w oparciu 
o nieliczne wojsko wyborowe czy 0 za- 
improwizowane masy, lecz przy użyciu 
wszystkich stojących do dyspozycji a 

porro przygotowanych środków go- 
spodarczych i materjału ludzkiego. 


Jesienne zasiewy na Kaszubach 


Rolnicy kaszubscy okolic Pucka, a na- 
wet innych miejscowości powiatu morskie- 
go, podczas trwających obecnie prac rol- 
nych. które wyrażają się w orce zagonów, 
przestrzegają z dawien dawna obyczaju 
swych praojców, by erana ziemia nie była 
zbyt wilgotna, a pierwsza skiba nie świeciła 
się w słońcu od wilgoci. Nicbo musi być po- 
godne, gdyż na świeżo zoranej ziemi póń- 
czas deszczu wyrastają chwasty. Orkę za- 
czyna się znakiem krzyża w cztery strony 
świata. Pierwsza skiba winna być odwało- 
na z wezwaniem Św. Józefa. Jako ptaki 
przynoszące szczęście podczas pracy rolni- 
kowi, uważane są: skowronek, bocian i ku- 
roratwy, ze zwierząt zaś jedynie jeż, Kot, 
pies, zając, Kret, lis nie przynoszą powodze- 
nia w pracy. O ile rola ma położenie fali- 
ste, najważniejszym  szczegółem jest, by 
wzniesienia były koloru białego, wówczas 
należy orać. Pracą kończy się podziękowa- 
niem Bogu za błogosławieństwo. 

Jesienne zasiewy Kaszubi lubią rozpo- 
czynać w soboię, jako w dniu poświęconym 
Matce Boskiej, Najczęściej zasiewy rozpo- 
czynają się po poludniu. Zboże przeznaczo- 
ue pod zasiew zwykle gospodarz żegna i 
kropi święconą wodą. Do zasiewów używa 
się zboża, które było w dniu Wniebowzięcia 
Najśw. Marji Panny poświęcone przez ka- 
Fłama. Istnieje staropolski piękny zwyczaj, 
obećnie na Kaszubach rozpowszechniony, 
i gdyż zawsze widzi się ludzi z bukietera kło- 
| sów w dniu Wniebowzięcia Najśw. Marji 
Panny idących do kościoła. by zboże zostało 


aslowiaiskie 


ma PoonDrZEN. 


w powiecie świeckim. 


{ skrzynkowy, zawierający kilkanaście urn 
na polu zagrodniczki, Posiedzicielki zale- 
dwie 30 morgowego gospodarstwa rolnego 
Juljanny Kozłowskiej w Rudzinku, osadzie, 
należącej do gromady Jania Góra, a gminy 
Świekatowa. 


Synowie wymienionej posiedzicielki, Le- 
on i Zygmunt, zajęci przy orce pola, natra- 
fili w pewnej chwili na wielki kamień, 
który. będąc przeszkodą w orce, postanowili 
usunąć, Kiedy jednak poczęli kopać zie- 
mię, natrafili na gladkie głazy ociosanego 
kamienia polnego, starannie ułożonego. 
Zaciekawieni tem odkryciem, zdołali odwa- 


pobłogosławione. Ziarna poświęconych kło- 
sów miesza się z ziarnem przeznaczonem do 
zasiewów. i 
Zboże zwiezione po żniwach do stodół, 
po wymłóceniu i złożeniu na kupki, nie mo- 
że być prędzej wsypane do worków, aż go- 
spodarz zrobi na nim krzyż, by purtek, dja- 
chel, czort (nazwy djabła) nie miał do nie- 
go dostępu. Purtek okazuje się nocą jako 
„latawiec, lub jako kogut z ognistym ogo- 
nem. W dżdżyste dni, wyglądem zmoczone- 
go kurczątka wzbudza litość, Przygarnięty 
przez ludzi, zabiera zboże i zamienia się w 
czarnego koguta. Przez ucięcie głowy purt- 
kowi, można ustrzec się przed zniszczeniem 
zboża , | 2 


Z z3 kulis Ligi Narodów. 


Rumuński minister spraw zagranicznych, 
p. Titulescu został zagadnięty podczas n- 
statniej „abisyńskiej' sesji Legi Narodów, 
czy odpowiadają prawdzie pogłoski o mają- 
cej nastąpić restauracji Habsburgów w Au- 
strji oraz jak się ustosunkuje do tego ge- 
newska instytucja. 

— Czy Otto zasiądzie na tronie cesar- 
skim, tego nie wiem — odparł minister — 
wiem tylko, że Liga nie ma szczęścia do 
cesarzy. Przed kilku laty miała ostry za- 
targ z cesarzem japońskim, teraz ma po- 
ważne kłopoty z cesarzem abisyńskim i ten 
trzeci nie jest jej wcale potrzebny! 


widok grobu skrzynkowego, zawierającego 
kilkanaście urn rozmaitej wielkości, z cze- 
go jednak większa część była potłuczona. 
Urny zawierały popiół i nawpół popalone 
kości, a w jednej z nich znaleziono mały 
przedmiot metalowy, podobny do naszego 
dzisiejszego gwoździa, długości około półto- 
ra cala, lecz o większym łebku aniżeli 
gwóźdź. 

Należy zaznaczyć, iż pola w Rudzinku, 
to teren mocno pagórkowaty, spadający 
ze strony wschodniej do jeziora Piaseczno 
i sięgający z południa lasu sosnowego „bo- 
rów tucholskich*. Grób skrzynkowy znale- 
ziono na najwyższym pagórku, odznaczają- 
cy się różnoraką glebą i przypuszcza się, że 
będzie jeszcze więcej grobów, stanowiących 
cmentarzysko prasłowiańskie, a pochodzą- 
cych z czasów przed narodzeniem Chrystu- 
sa. Grób był rozmiarów: 1,15 m. długi, o- 
koło 70 cm. szeroki i 60 em. głęboki. 

Powyższe odkrycie wzbudziło ogromne 
zainteresowanie wśród ludności szerokiej 
okolicy, która urządza istne pielgrzymki na 
pola p. Kozłowskiej, by podziwiać te zabyt- 


lić kamienie i oczom ich przedstawił sięlki prehistoryczne. 


Bracia Kozłowscy przy grobie skrzynkowym. 
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KA. Sikorski; z dnia 8 na 9 bm. p. dr. 


Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 6 na7 bm. 


p. dr. Nowakowski, Aleje Sienkiewicza 2. 
Pogotowie pożarnicze tel. 618. 
Pogotowie ratunkowe; Dniem tel 507, nocą 
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REPERTUAR KIN: 
Słońce: „A. B. C. miłości”. 
Muza; „Pojedynek ze śmiercią”. 
£oinierskie: „Na ognistym smoku“ i „Wio- 
senne burze”. 
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Z święta druchen. Katolickie Stowarzysze- 
nie Młodzieży Żeńskiej w Inowrocławiu obcho- 
dziło swe święto organizacyjne. Wszystkie od- 
działy zebrały się rano na placu Klasztornym, 
poczem prezeska okręgu p. Lachowska zdała 
raport asystentowi kościelnemu ks. Dachterze. 
W imponująceym pochodzie udały się druchny 
do kościoła Matki Boskiej na mszę św. w cza- 
sie której przystępowały do komunii św. Asy- 
stent okręgowy ks. proboszcz Handke wygłosił 
okolicznościowe kazanie. Po nabożeństwie na- 
stąpił przemarsz przez miasto i na plac Kla- 
sztorny, gdzię pochód rozwiązano, Po połud- 
niu każdy oddział urządzał akademję w parafji 
św. Józefa, Zwiast. N, M. Panny i na Błoniach. 
W ramach akademji odbyło się przyrzeczenie 
druchen. W gorących słowach przemawiał we 
wszystkich oddziałach asystent okręgowy ks. 
preb, Handke, Zachęcając druchhy do wy- 
trwałości w dalszej pracy zaznaczył, że K. S. 
M. Ż. winno być oparciem dla dorastającej mło- 
dzieży żeńskiej. 

. Kradzież fuzji, Z mieszkania leśniczego Ha- 
nela Bronisława w Lesiskach skradli za pomocą 
włamania niewykryci dotąd sprawcy 2 fuzje 
i 1 sztucer. 

Końskiem kopytem w brzuch. W czasie pra- 

cy robotnik majętności Topola, powiatu ino- 
wrocławskiego, kopnięty został przez konia w 
brzuch. Ciężko rannego oddano pod opiekę 
lekarską. 
, Zwłoki niemowlecia. W pobliżu toru kole- 
jowego obok wsi Różniaty w lasku znaleziono 
zwłoki niemowlęcia w zupełnym rozkładzie, 
Za matką wszczęto poszukiwania. 

,Cudem ocalone dziecko, W Inowrocławiu 
przy ul. Wałowej zdarzył się wstrząsający wy- 
padek. Młoda matka ośmiomiesięcznego dziec. 
ka siedząc . z niem przy otwartem oknie, 
zdrzemnęła się,.a niezwykle żywa córeczka do- 
stała się na parapet okna i posuwając się da- 
lej wypadła z drugiego piętra na bruk. Prze- 
rażeni przechodnie podbiegli do nieprzytomne- 
go dziecka, które ku ogromnemu ich zdziwieniu 
op'zytomniało, Natychmiast odesłano dziecko 
do, szpitala, gdzie lekarz stwierdził dotkliwe 
polłuczenie i zapewniając, że dziecku nic po- 
ważnego nie zagraża, oddał je stroskanej matce. 


FK rmszwica. 


Dźwiękowe kino „Ziemowit* wyświetla w 
sobotę, niedzielę i poniedziałek film polskiej 
produkcji p. t „Kocha... lubi... szanuje..." 

Mienie rolników nadal płonie, W ub. wtorek 
w nocy wybuchł groźny pożar w zagrodzie rol- 
nika Witkowskiego w Rącicach pod Kruszwi. 
cą ŚSpaliła się stodoła z tegorocznym sprzętem 
dwie szopy i dwie maszyny rolnicze. Straty 
oblicza się na około 15 tys, złotych. Przyczy- 
ny pożaru dotąd nie znane. Na miejsce pożaru 
wyruszyła kruszwicka drużyna strażacka z mo- 
topompą. Poza tem zauważono jeszcze w trzech 
miejscach duże pożary. 

Znowu kradzież mieszkaniowa. Coraz to 
częściej słyszy się w Kruszwicy o kradzieżach 
mieszkaniowych, dokonywanych w biały dzień, 
Ostatnio niewykryci dotąd sprawcy skradli z 
mieszkania p. Michała Wojtczaka przy Rynku 
damski zegarek i 2 obrączki, Kradzieże są 
prawdopodobnie dziełem żebraków, 

Święto druchen. Kat. Stow. Młodzieży Żeń- 
skiej w Kruszwicy urządziło w ub. niedzielę 
„Święto druchen*. Rano o godz, 7,45 w ko- 
Ściółku św. Teresy odbyła się uroczysta msza 
św., podczas której druchny wspólnie z zarzą- 
dem przystąpiły do komunii św. 


JHtosilno. 


Tartak uruchomiony. Z początkiem września 
uruchomiono pod Gębicami tartak parowy, któ- 
ry został nowowybudowany. Zatrudnienie zna- 
lazło 10 łudzi, ojcowie rodzin. 

Jarmark, W Mogilnie odbędzie jarmark 
okólny t. j. kramny, na konie i bydło we wto- 
rek, dnia 17 września. Spęd zwierząt racico- 
wych dozwolony. f 

Nieszczęśliwa jazda kajakiem. Onegdaj dwu- 
osobowym kajakiem wyjechali na jezioro mogi- 
leńskie wł. mleczarni Paweł Glemp z Gębic 
oraz Czesław Fiutak z Mogilna, Niedaleko od 
przystani w odleśłości około 7 metrów od brze- 
gu wskutek nieumiejętneśo wiosłowania, koły- 
szący się kajak wywrócił się a jadący znaleźli 
się w jeziorze. Nieszczęśliwi nie stracili zim- 
nej krwi i chwycili się kurczowo kajaka, po- 
suwającego się w kierunku brzegu. Na pomoc 
pośpieszyło im dwóch przypadkowo przecho- 
dząc”-h strażaków. którzy wyczernanych Glem- 
pa i Fiutaka wydobyli na brzeg. Glemp po za- 
życiu zimnej kąpieli w brudnej i cuchnącej wo- 
dzie i zniszczeniu nowego dobrego garnituru, 
wyrerkł sie na zawsze jazdy kajakiem. 

Reorganizacia mogileńskieśo „Sokoła“. Istnie- 
jące od 40 lat Tow, Gimn. Sokół w Mogilnie 
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w ostatnim czasie bardzo podupadło. Z ini- 
cjatywy zarządu okręgowego zwołano ostatnio 


dyżur lekaiski pełni z dnia 7 na 8. nadzwyczajne walne zebranie, na które przyby- 


ło przeszło 120 członków. Zebraniu przewod- 
niczył prezes okręg. p. dyr. Żiętowski, który 
z ubolewaniem przemawiał nad pracą która w 
mogileńskim Sokole kuleje. Postanowiono wy- 


|brać nowy zarząd, Obecny zarząd tworzą pp: 


Woźniak Sylwester - prezes, Krusieński Stan. 
w'ceprezes, dalsi członkowie zarządu: Weso- 
łowski, Konieczka Józef i Konieczka Andrzej, 
Urbański, Krauze, Chmielewski. Komisję rewi- 
zyjną tworzą pp. Filipiak, Jasiński i Krokowski, 
a naczelnikiem mianowano r. Stan Stręka, 


Hakło. 


Nowy rok szkolny rozpoczął się nabożeń- 
stwem w kościele parafjalnym, odprawionem 
przez ks, wikarjusza Pelza. Do kościoła po- 


dążyły szeregi młodzieży państw. gimnazjum, | 
szkoły prywatnej pod kierownictwem p. Biczyńr . 


skiego i 3 publicznych szkół powszechnych, Po 
nabożeństwie młodzież powróciła do poszcze- 
gólnych szkół dla zaznajomienia się z nowym 
rozkładem lekcyj, nowemi podręcznikami itd, 

Przeniesienie, Po przeszło czteroletnim po- 
bycie w powiecie opuścił stanowisko swoje p. 
referendarz Kazimierz Weze, przeniesiony na 
Aa yi zastępcy starosty do Saru na Wo- 
yniu. 


Najzdolniejszy szkwestrator posiedzi 


3 i pół roku w wiezieniu. 
Dalszy ciąg nadużyć w Urzędzie Skarbowym w Inowrocławiu. 


Inowrocław. Mniejwięcej przed rokiem od- 
biły się głośnem echem na Kujawach kradzieże 
grosza publicznego w Urzędzie Skarbowym w 
Inowrocławiu. Jak wiadomo, aresztowano i osa- 
dzono w więzieniu szerek urzędników, którzy 
dokonywali malwersacji na szkodę Skarbu Pań- 


stwa. Sprawy te znajdują obecnie swój epilog | 


przed sądem karnym. Urzędniczki Orczykówna 
i Sobańska zasądzone zostały na karę kilkulet- 
niego więzienia. Przebieś z tej rozprawy uka- 
zał się na łamach pisma naszego. Wczoraj na 
ławie oskarżonych zasiadł przed sądem kar- 
nym bydgoskim sekwestrator Wacław Jerczyń- 
ski, lat 37, żonaty, ojciec 4 dzieci, o którego 
aferach donosiliśmy jako pierwsi. Akt oskar- 
żenia obejmował cały szereg oszukańczych 
przestępstw. Rój > 
Na podkreślenie zasługują m. in. podrobie- 
nie skryptu dłużnego na szkodę Wojciecha 
Miecha z Brześcia, powiatu mogileńskiego w 
wysokości 2.150 zł. Będąc służbowo u wymie- 
nionego, wykorzystał Jerczyński chwilową jego 
nieobecność i schował do kieszeni prywatne je- 
go pismo z własnoręcznym podpisem Miecha. 
Ponieważ między treścią a podpisem pozostało 
sporo wolnego miejsca, J. odciął z pisma wolne 
to miejsce z podpisem Miecha, Mając w ręku 
taki papier, wypisał na nim skrypt dłużny na 
podaną sumę. Po śmierci M, udał się do brata 
jego Czesława, któremu zaprezentował do wW- 
płaty ów słabrykowany skrypt. Czesław M. 
tknięty złem przeczuciem, skierował sprawę 
skryptu do policji w celu wyświetlenia pre- 
tensji Jerczyńskieśo, Dalej oskarżony przypa- 
dający podatek od Czesława M. w wysokości 


Krwawa awantura w Gęebicach. 


Mogilno, Pobliskie Gębice były ostatnio 
terenem krwawej awantury, jaka rozegrała się 
przed hotelem p. Sobieralskiego, a którą wy- 
wołali podejrzani osobnicy — robotnicy z b. 
Kongresówki, przebywający na robotach w wio- 
sce Marcinkowo pod Gębicami 

W sali hotelu odbywała się zabawa. W 
pewnej chwili ukazał się w lokalu jakiś awan- 
turnik, żądając pół litra wódki. Właściciel lo- 
kalu p. Sobieralski sprzedał temu osobnikowi 
wódkę, lecz ten po chwili wrócił i ponownie 
jej zażądał, twierdząc, że alkoholu tego jeszcze 
nie otrzymał, Na tem tle wynikła ostra sprzecz- 


Ur DANESE OSTRE RIZR TOR DORA EEE OR E 1000070 p 0 0 


fuchiola. 
Uroczyste poświęcenie Bożej Męki w Przy- 


rowie. W ub. niedzielę mieszkańcy wioski Przy- 
rowo obchodzili piękną uroczystość, Powzięta 
niedawno uchwała wybudowania Bożej Męki, 
została zrealizowana, W rzadkiej tej uroczy- 
stości wzięli udział: pp. starostwo Hryniew. 
scy z Tucholi, wójt gminy Gostyczyn p. Baum- 
gart, prezes pow. P. T. R p. Rakowski, prezes 
pow. Osadników p. Litwiński i  posiedziciel 
ziemski Kamienicy p. Górski Z towarzystw 
przybyli; Powst, i Woj. z W. Mędromierza, 
Straż Pożarna z M. Mędromierza, Gostyczyna 
i Kloni oraz K. S. M. z W. Mędromierza. Po- 
nadto bardzo licznie stawili się mieszkańcy 
okolicznych wiosek. Po odśpiewaniu pieśni 
„Serdeczna Matko“ ks. prob. Nagórski z Gosty- 
czyna dokonał aktu poświęcenia figury Matki 
Boskiej, Królowej Korony Polskiej. Śliczny 
wierszyk na cześć Matki Boskiej wygłosiła p. 
St. Górska. Ks. prob. w swem przemówieniu 
podkreślił szczególne przywiazanie Narodu Pob 
skiego do Matki Boskiej, Wyraził on radość 
z powodu tak trafnego wyboru mieszkańców 
Przyrowy, oddających się w: opiekę Bożej Ro- 
dzicielki. Następnie przemówił p, starosta Hry- 


dzy, 


= ; 


itelka naszego miasta p. Nagajewska, pracująca 


| Państwowych skasowała pociąg osobowy, od- 
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Odznaczenie zasłużonej działaczki, Obywa- 


od 16 lat na niwie Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża, t, j. od chwili zawiązania się tej organizacji 
w Starogardzie w roku 1919, w dowód uznania 
zasług otrzymała odznakę honorową Polskiego 
Czerwonego Krzyża III stopnia. 


Pruszcz. 
Pod aúresem władz kolejowych. Wielkie 


niezadowolenie, a nawet oburzenie, wśród mie- 
szkańców Pruszcza i szerokiej okolicy wywołał 
łakt, iż z dniem 1 września br. Dyrekcja Kolei 


jeżdżający z Pruszcza do Bydgoszczy o godz. 
9,14 rano, przez co uniemożliwiono ludności tw- 
tejszej korzystanie z najdośodniejszego pociągu. 
Widocznie władze kolejowe chcą koniecznie 
odzwyczaić „szarego człowieka” od korzystania 
z tego nowoczesnego środka lokomocji W 
interesie szerokich kół ludności Pruszcza i oko- 
licy, jako też samego przedsiębiorstwa kolei 
państwowych, apelujemy do czynników miaro- 
dajnych, aby jak najprędzej uruchomiono zpo* 
wrotem skasowany pociąg, względnie aby za- 
rzadzono w Pruszczu postój przyśpieszonego 
pociągu osobowego, który przejeżdża przez 
stację Pruszcz o godz. 9,25 rano, 


2800 zł zainkasował, nie odstawiając pieniędzy 
do kasy skarbowej. Na szkodę płatnika Podla- 
szewskiego z Zdun, powiatu inowrocławskiego, 
zainkasował 380 zł, które również powędrowały 
do prywatnej jego kieszeni. W wypadkach zaś 
ściągnięcia pieniędzy dla rzeczoznawców rol- 
nych z tytułu należności za oszacowania zaję- 
tych przedmiotów, wypłacał tymże połowę tyl- 
ko, a drugą do swego włożył portfelu. 

Przed trybunałem przesunęło się 15 świad- 
ków, którzy w druzgocących dowodach poparli 
w zupeiności cały akt oskarżenia. Ciekawem 
jest, że Jerczyński mógł popełniać tyle oszustw 
kiedy przecież czynności sekwestratorów podle- 
śają kontroli ze strony przełożonych, Okazuje. 
się, że jego gorliwość w służbie — niekiedy 
bardzo rygorystyczna przy. ściąganiu podatków 
— ułatwiała mu k'adzieże. Z przewodu sądo- 
wego wynika również, że Jerczyński uznany 
był przez swe władze za najzdolniejszego se- 
kwestratora w okręgu Izby Skarbowej Poznań- 
skiej. Okoliczność tę potwierdził naczelnik 
Urzędu Skarbowego świadek Juryga, co też p. 
prokurator w swem oskarżeniu nie neśował, 
a tylko nadmienił, że gorliwość oskarżonego 
polegała na ciagnięciu własnych korzyści a nie 
dla dobra służby. 

Mimo wykazania winy, oskarżony nie przy- 
zmał się wogóle do objętych aktem oskarżenia 
przestępstwa. 

Sąd wymierzył oskarżonemu słuszną zupeł.- 
nie karę a mianowicie na 3 i pół roku więzienia 
i utratę praw obywatelskich i publicznych przez 
przeciąg 8 lat. 


ka, w wyniku której restaurator wyrzucił awan- 
turnika na ulicę. 

Na ten moment czekała tylko uzbrojona w 
widły, noże i kije zgraja kompanów, którzy 
usiłowali dokonać zbiorowego napadu na hotel, 
wybijając szyby i wyłamując drzwi. 

W sali powstał nieopisany popłoch. W 
czasie zamieszania, jeden z awanturników do- 
padł a tyłu do p. Sobieralskiego, któremu tę- 
pem narzędziem zadał niebezpieczny cios w 
głowę. Ranneśo przewieziono do lekarza a 
sprawą zajęła się policja. 


niewski, który podziękował mieszkańcom za 
wybudowanie tak pięknej figury i poniesione 
przy tem trudy. Sołtys Przyrowy p. Olejni- 
czak podziękował ks. proboszczowi za doko- 
nanie poświęcenia, p. staroście za życzliwą 
współpracę, oraz wszystkim przybyłym za u- 
świetnienie uroczystości. Pieśnią „Boże coś 
Polskę” zakończono uroczystość. 


Í miecie. || 


Zamach samobójczy mężatki, Onegdaj wie- 
czorem usiłowała pozbawić się życia, w nur- 
tach Wdy tuż przy restauracji p. Popławskiej 
Franciszka Radkowa, mężatka, bez stałego 
miejsca zamieszkania, utrzymująca się wraz z 
mężem od kilku dni w jednej z miejscowych 
śospód dla bezdomnych. Wymieniona udała 
się krytycznego wieczora na drewniany most 
prowadzący przez Wdę na stare miasto 1 tutaj 
rzuciła się do wody. Wypadek zauważyli przy- 
padkowi przechodnie którzy niezwłocznie po- 
śpieszyli tonącej z pomocą, Wydobyto ją w 
stanie nieprzytomnym, lecz dzięki natychmia- 
stewej poney lekarskiej zdołano ją przywró- 
cić do życia, 

„Święto druchen*. Miejscowy oddział żeński 
Kat. Stow. Młodzieży przygotował na tego- 


roczne święto druchen uroczystościowe zebra- 


| nio o bogato urozmaiconym programie. Przed- 


tem wzięły druchny gremjalny udział w mszy 
św. podczas której też wspólnie przystąpiły do 
komunji -$w. Uroczyste zebranie odbyło się 
przy licznym udziałe rodziców i sympatyków 
młodzieży oraz gości. t 


REFORMACKI 


PIGUŁKIz marka ZAKONNIK 
STOSUJĄ SIĘ: ; N 
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, © 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, s 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 
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DO OBSTRUKUI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
sije _ UŻYCIE 1-2 DIGUŁKI NA NOC. 


Srudziądz. 


Nocny dyżur pełni: Apteka pod Lwem, ul. Pań- 
ska 19, telef, 2040. 
REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Moskiewskie noce”. 

Grył: „Narzeczona z Wiednia", 

Orzeł; „Tajemnicza dama". 

Telefon nr. 1294 posiada przedstawiciełstwo 
,Dzieunika Bydgoskiego“ w Grudziądzu, ul. TO- 
ruńska 22. 

Cyrk Staniewskich w Grudziądzu. 

Sobota, 7. bm. (2 przedstawienia) o godz. 
16.30 (ceny najniższe) i 20,30. 

Niedziela, 8. bm. (2 przedstawienia) o godz. 
16,30 i 20,30. 4 

Poniedziałek, 9. bm. o godz. 20,30 ostatnie 
pożegnalne przedstawienie i zamknięcie cyrku. 


Jedziemy do Warszawy. Przedstąwicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego” w Grudziądzu ułatwia 
tani przejazd do Warszawy na odbywającą się 
tam wysławę drogową. Specjalne bezpłatne 
karty uczestnictwa uprawniają grupy conajmniej 
15-osobowe do korzystania z 50 proc. zniżki 
przejazdowej w obie strony. 

«Newa. serja aresztowań, „ W, ciagu ubiegłej 
doby policja przytrzymała aż 7 złodziei upra- 
wiających swój przestępczy proceder na tere- 
nie Grudziądza. Przytrzymano również pewne- 


"$o osobnika za agitację bojkotową wyborów 


oraz zbiega z zakładu dla umysłowo chorych. 

Wypadek uliczny. Czernastoletni chłopczyk 
Edzio Rynkowski (Droga Łąkowa 37) najecharty 
został na jezdni przez pewnego rowerzystę 
przyczem na szczęście odniósł tylko lekkie 
obrażenia ogólne.  Dochodzenia ustaliły, że 
nieostrożnym 'rowerzystą jest niej. Jaworski, 
również zamieszkały przy Drodze Łąkowej. 

Groźby karalne, W komendzie policji zgło- 
siła się p, Marja Kramerowa i z trudem po- 
wstrzymując się od łez złożyła zeznanie prze- 
ciwko własnemu mężowi. Gagatek ten gnie- 
wając się na żonę, że ta już od stycznia żyłe 
z nim w Seperaqji, codziennie ja prześladuje 
i często nawet grozi zabójstwem. Komenda po- 
licji wdrożyła w tej sprawie dochodzenia, 


Zasłabł na ulicy. Wielkie zbiegowisko po- 
wstało onegdja na ul. Kłosztornej. Dochodze- 
nia ustaliły, że nieznajomy zasłabł na skutek 
starej i przewlekłej choroby reumatycznej. Dal- 
sze śledztwo ustaliło również personalja: An- 
toni Mikasik, szewc, zamieszkały w Turku, 
pow. Kaliski, |nterwenjowało pogotowie szpi- 
tala miejskiego. 

Usiłowane samobójstwo staruszka, 71-letni 
Kazimierz Rostan, zam. przy ul. Św. Wojciecha 
nr. 48, usiłował popełnić samobójstwo przez 
postrzelenie się z krótkiej broni palnej Na 
desperacki krok zdecydował się staruszek w 
swojem mieszkaniu, oddając dwa strzały v4 
prawą skroń, Ranego w stanie ciężkim umie- 
szczono w szpitalu. 

Cyrk w Grudziądzu. Wielkie nieprzemakal- 
ne namioty cyrku Staniewskich rozbite na pla- 
cu nad Wisłą ściągają codziennie niebywałe 
tłumy publiczności. Nic dziwnego: program jest 
pierwszorzędny, zmontowany starannie, a ceny 
miejsc wybitnie kryzysowe. Zresztą cyrk Sta- 
niewskich ma kredyt u publiczności  Wystar- 
czy firma na afiszu a publiczność z pełnem zau- 
faniem odnosi się do imprezy. Na przedsta- 
wieniach popołudniowych przeznaczonych spe- 
cjalnie dla młodzieży i dzieci ceny obniżone 
zostały do minimum, 


EET" 


Kupon ulgowy 


do cyrku Staniewskich 
w Grudziądzu n./Wisłą 


ważny bezwzględnie tylko 
w sobotę. 7 września br., 8.15 w. 
RZEZ AC RCW Z o 01000000 p 
Okaziciel niniejszego kuponu otrzyma po 


wykupieniu jednego biłetu za normalną 
opłatą, drugi anologiczny bezpłatnie, 


scp 
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Str. 12. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 8 września 1935r. 


"Kr. 207%. ` 


Z Gdyni i wugbizeŹŻa. 


REPERTUAR KIN: 

MORSKIE OKO wyświetla 
oczy“ z małą Shirley Templey. 

„Bajka“ epokowy film p. t. „Bengali“, 

CZARODZIEJKA: Premjera filmu „Kaprys 
hiszpański* z Marleną Dietrich. 

POGOTOWIA: 

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków 
tel. 12-40 i 22-12, 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08. 

Lekarzy domowych wzywać: przed połud- 
niem do godz. 11, po południu do godz. 18. 

Tełeion nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro- 
wiejska 19. r 

Gabinet komendanta í kancelarja tel, 20-22. 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel, 29-67. 

Bibljoteka publiczna w willi „Tusia“ czynna 
codziennie od godz. 15—19 za wyjątkiem nie- 
dziel i świąt. 

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo. 
Ciscwo, Dębogórze, Rewa, Mosty. Mechlinki, 
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. 
Obłuże, Koł. Oksywie, Stewart, Nowe Obłuże 
dr. N. N.; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla 
Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy 
i Kazimierza — dr. Bogacki 

Wycieczka czechosłowacka, Dnia 9 września 
br. zapowiedziany został przyjazd wycieczki 
spedytorów i sfer gospodarczych z Czechosło- 
wacji do portów polskiego obszaru celnego w 
liczhie około 60 osób. Uczestnicy wycieczki 
pozosianą przez 2 dni w Gdańsku, a następnie 
przez 2 dni w Gdyni, gdzie zwiedzać będą 
pert i jego urządzenia oraz przeprowadzą roz- 
niowy z miejscowemi sterami portowemi. 

Treningi na POS. Przez cały wrzesień Pol- 
ska YMCA prowadzić będzie treningi na POS. 
na sładjonie miejskim we wtorki i piątki od 
godz. 17. Przy końcu miesiąca odbędzie się 
pełna próba przed własną komisją. Zgłoszenia 
w sekretarjacie Polskiej YMCA, ul. 10 Lutego 
nr, 41 (tel. 1362) codziennie od godz. 17—22, 


RESTAURACJA DANCING 


COLOMBINA 


Reprezentacyjny lokal nocny 


Występ sił krajowych, zagranicznych. Pierw- 
szorzędna orkiestra, — Coctail Bar z królem 
mikserów Jimmi'm. (15776 


„Roześmiane 


Rekordowe obroty portu gdyńskiego w sierp- 
niu, Ogólny obrót zamorski łącznie z obro- 
tem przybrzeżnym wyniósł rekordową cyfrę 
768.914,2 tonn (w lipcu br. 642.,835,2 tonn), z 
czego na obrót zamorski przypada 754.453,5 
tonn (w lipcu br. 632.390,2 tonn). Ogólne obro- 
ty towarów w miesiącu sierpniu br. w porów- 
naniu do miesiąca ubiegłego zwiększyły się 
o 126079 tonn, natomiast w porównaniu do 
miesiąca sierpnia roku ubiegłego zwiększyły 
się o 106.858,5 tonn. Zaznaczyć należy, że w 
miesiącu sierpniu br. osiągnięto rekordową cy- 
frę 768.914,2 tonn przeładunku ogólnego, jaki 
dotychczas w porcie gdyńskim nie notowano. 
Poprzedni rekord przeładunku miesięcznego w 
marcu br. wynosił 714.485,1 tonn. 


Jeszcze sprawa „lokatorska“ 


Gdynia i jej port szybkim swoim rozwojem 
stworzyły dużo kwestyj i bolączek, przede- 
wszystkiem o charakterze społecznym.  Wgłę- 
biając się dokładniej w ich istotę, ze smutkiem 
trzeba stwierdzić, że „kwestje gdyńskie" prze- 
ważnie powstają na tle krzywdy ludzkiej. Ty- 
powym przykładem tego rodzaju zagadnień jest 
sprawa ceny mieszkań i lokali w Gdyni. 

Walka z lichwiarskiemi cenami zrzeszyła co 
rozsądniejszych lokatorów w Związek Lokato- 
rów, który postanowił domagać się od właści- 


cieli obniżenia czynszu, stając na słusznem 
stanowisku, że wysokość cen mieszkań jest nie- 
proporcjonalna do wysokości zarobków olbrzy- 
miej większości mieszkańców Gdyni — lokato- 
rów, którzy około 40 proc. swoich pensyj prze- 
znączają na opłacenie drogich mieszkań. 

W dniu 4 września br. odbyło się w „Euro- 
pie” przy licznej frekwencji lokatorów zebranie 
Związku Lokatorów. Zagaił je prezes p. red. 
Mistat, stwierdzając, że „sprawa lokatorska 
to nie uzgodnienie grupy, ale ogół lokatorów, z 
którem ściśle złączone jest „być albo nie być” 
Gdyni. W dalszym ciągu, zdając sprawozdanie 
z dotychczasowych starań zarządu, z przykro- 
ścią omówił p. prezes stanowisko Komisarjatu 
Rządu, który wyraźnie zwleka z odpowiedzią 
na interpelację Związku Lokatorów, dając tem 
samem dowód, ile zależy Komisarjatowi Rządu 
na tej pokrzywdzonej większości obywateli 


gdyńskich. Nieprzejednane — rzecz jasna — 
stanowisko właścicieli nieruchomości z jednej 
strony a dziwne stanowisko Komisarjatu Rzą- 
du z drugiej strony siłą rzeczy każe uciekać 
się do samoobrony, którą w tych warunkach 
może być tylko samorzutne zmniejszenie wyso- 
kości czynszu. Ostateczność tę można przepro- 
wadzić jednak tylko przy solidarnym froncie 
pokrzywdzonych lokatorów, nietylko zrzeszo- 
nych, ale i tych, którzy, idąc luzem, są tylko 
tchórzami i zdrajcami wspólnej sprawy, depre- 
sjonującymi w oczach pracowników Związek 
Lokatorów i jego pracę. W dalszym ciągu 
swoich wywodów poruszył p. prezes sprawę 
wyborów. 

Ożywiona dyskusja wykazała, że w sprawie 
lokatorskiej wszyscy są jednomyślni, 

Dla uzupełnienia składu zarządu przepro- 


Przedstawiciel Abisyniji 
przemawia. 


wądzono po 10-minutowej przerwie wybór se- 
kretarza, którym jednomyślnie obrano p. Pi- 
skorskiego. Nową komisję rewizyjną tworzą 
| p2.: inż. Kopnicki przewodniczący, Piątek, 
Schmidt, Hubicki i Karwasz. 


Wielki dzień szkolnictwa ludowego 
w Gdym. 


„Dzień 4 września można śmiało zaliczyć do 
jednych z najpiękniejszych dni i tytułów chlu- 
by naszej morskiej metropoli, W dniu tym pięć 
przedmieść gdyńskich otrzymało piękne, nowo- 
cześnie urządzone gmachy szkolne, które bodaj 
na kilka lat położą kres opłakanym dotychcza- 
sowym stosunkom w zakresie szkolnictwa po- 
wszechnego. 

Cały wysiłek państwa skierowany był wy- 
łącznie na port, oczy całego społeczeństwa 
skierowane były tylko na to, co się dzieje w 
porcie, mierzono rozrost Gdyni tylko wskaźni- 
kiem przeładunków portowych, ilością towarów 
eksportowanych i importowanych, natomiast 
pozostawiono własnemu losowi same miasto, 
traktując potrzeby tego miasta jako zagadnie- 
nie drugorzędne, jako zło konieczne, związane 
ściśle z portem. Cała troska o rozwój miasta 
spadła zatem na zarząd miasta. Pierwszy wy- 
łom w tym dziwnym nastawieniu czynników 
decydujących w stosunku do miasta uczynił b. 
komisarz rządu ŻZabierzowski, któremu udało 


się dla najmłodszego lecz najwięcej nadziei ro- 
kującego dziecka Rzeczypospolitej uzyskać nie- 
tylko odpowiednią alimentację w stałych do- 
tacjach rocznych do budżetu miasta, lecz rów- 
nież i poważny posag, dający miastu silny 
grunt materjalny, stwarzający mu możliwości 
kredytowe, w znacznych terenach przeznaczo- 
nych na zabudowę miasta, a wydzielonych z 
przylegających dóbr skarbowych. 

Na tych realnych podstawach można było 
dopiero przystąpić do planowej i realnej go- 
spodaiki miejskiej, można było zakreślić sobie 
jakiś program inwestycyjny miasta, 

Jedną z najwięcej piekących pozycyj w tym 
programie było budownictwo szkół powszech- 
nych, albowiem miasto rosnące w lawinowem 
tempie, posiadało zaledwie jedną szkołę po- 
wszechną w śródmieściu, odpowiadającą mniej- 
więcej swojemu celowi. |Inne szkoły były to 
jednoklasówki, pomieszczone w starych rude 
rach lub w wynajętych prywatnych lokalach, 
urągających  najprymitywniejszym wymogom, 


Na marginesie zamknięcia Wystawy 
Przemysłowo-Rzemieślniczej w Gdyni 


Dnia 1 września oficjalnemi przemówieniami 
zamknięta została tegoroczna Wystawa Prze- 
mysłowo-Rzemieślnicza w Gdyni. Podwoje jej 
dla zwiedzających były otwarte przez dwa mie- 
siące i jeżeli chodzi o frekwencję, to zdaje się, 
dzięki bardzo intensywnej i wszechstronnej 
propagandzie, była zadawalniająca. Nasuwa się 
tylko pytanie, czy rola, jaką organizatorzy tej 
wystawy mieli do spełnienia, została wykonana 
i czy wystawa spełniła właściwą misję, którą 
powinna była spełnić w odniesieniu, w pierwszej 
linji do przemysłu i rzemiosła gdyńskiego, a 
następnie do najbliższego swego zaplecza. 
I tutaj trzeba przytoczyć polskie przysłowie, 
że „dobremi chęciami jest i piekło brukowane”. 


Nie ulega kwestji, że chęci organizatorów 
wystawy były bardzo dobre a w myślach ich 
ramy tak szerokie, że nie krępowano się w 
niektórych propagandowych ulotkach nazywać 
jej krajową a nawet międzynarodową. Tym- 
czasem, jeżeli chodzi o wypełnienie treści w 
stosunku do nadanego wystawie tytułu, to bez- 
względnie stwierdzić musimy, że kompletnie 
tej treści nie odpowiadała i w zupełności za- 
wiodła oczekiwania po szumnych enuncjacjach 
i propagandzie, jaką czyniono przed otwarciem 
wystawy. 

Jeżeli chodzi o wygląd zewnętrzny, to w sto- 
sunku do posiadanych środków materjalnych, 


GOŚCINA TEATRU „REDUTA'* W GDYNI. 


|) u . 66 
„Teorja Einsteina 
komedja w 3 aktach Cwojdzińskiego. 


Teorja Einsteina — to filozofja na wesoło, 
to problem profesorski przed którym staje w 
pewnych momentach bezradny sam profesor, 
glewią się nad nim bez wielkiego powodzenia 
jego słuchacze, a którego rozwiązanie znajdują 
nareszcie wspólnemi siłami, służąca Marynia, 
stenotypistka Stefcia, dla której dotychczas 
istniał tylko jeden godny zainteresowań jej 
problem, t. į. dancing popołudniowy — gimna- 
zjasta Włodek uznający tylko football za naj- 
donioślejsze zagadnienie, wreszcie pensjonarka 
Helenka, a nawet babcia, która w teonji tej 
odkryła wyjaśnienie dla objawienia. 

O ile początkowo teorję Einsteina rozumiał, 
a przynajmniej był przekonany, że ją rozumie 
profesor, a nie rozumiał jej nikt z jego oto- 
czenia, nie wyłączając nawet przyjaciela jego 
filozofa literata, wkońcu po zbiorowem prze- 
komentowaniu tej teorji, przez Marysię, Stefcię 
i Helenkę, wreszcie przez nawróconego ateistę 
17-letniego $imnazjastę Włodka i nawet przez 
głęboko wierzącą babcię, zrozumiał tą teorję 
wreszcie i przyjaciel literat, a sam profesor 
uzyskał wielki aplauz i rozgłos, kiedy przez po- 
myłkę i nieświadomie wykładem swym objął 
te właśnie przekomentowane teonje Einsteina. 

Cwojdziński swą teorją Einsteina stworzył 
nową teorję twórczości scenicznej, wypranej 
z intrygi, erotyzmu i wszelakiego rodzaju utar- 
tych ingredjencyj, z których się komponuje, 
czy kompiluje sztukę sceniczną. Przez trzy 
akta głównym i jedynym motywem była teorja 
Einsteina traktowana na pół żartem na pół 


serjo z wielką dozą sarkazmu i satyry, która 
przez dwie godziny zdołała utrzymać widownię 


w znakomitym nastroju, wyrażającym się w 
częstych salwach śmiechu o rzęsistych okla- 
skach. 

Ale też i niemałą zasługą niezwykłego po- 
wodzenia sztuki w Gdyni był zespół zgrany 
znakomicie do najdrobniejszych nuansów, tak, 
że widz mimowoli zatracał świadomość, że 
spogląda na scenę, lecz raczej ma się wrażenie, 
że spogląda się na życie w najnaturalniejszych 
jego przejawach jakby w witrynie. Nie było 
tam ani jednego momentu zdradzającego że to 
sztuka a nie realne życie, 

Nie było tam ról głównych ani ubocznych, 
gdyż wszystkie stanowiły tak ważne ogniwa 
całości, jak najsubtelniej wypracowany me- 
chanizm najprecyzyjniejszego instrumentu. 

Z natury swej roli i bezpośredniości z jaką 
była odtwarzana, zyskała sobie najwięcej 
aplawzu p. Zofja Mysłakowska jako Marynia, 
oraz p. Jan Ciecięrski w klasycznej kreacji pro- 
fesora. Niezwykle stylowo i szlachetnie uięła 
rolę babci p. Lubicz Izabela. Dwa najmłodsze 
talenty Zula Birtusówna w roli pensionarki 
i Józef Małgorzewski, jako student wnosili dużo 
czaru i wdzięku. Z wielkim umiarem i kon- 
sekwencją kreował literata p. Kazimierz Wila- 
nowski, Doskonale podpatrzyła charakterysty- 
kę typowej maszynistki p. Barbara Słabińska, 

Magiczny wprost wpływ nietylko na scenę 
ale i na widownię wywarła przedewszystkiem 
firma reżysera Osterwy i temu też chyba za- 
wdzięczyć należy, że po raz pierwszy teatr w 
Gdyni, na przedstawieniu dramatycznem, był 
no brzegi przepełniony, tak że wielu spóźnio- 
nych uczestników musiało odejść od kasy bez 
biletu, gdyż wyprzedane były wszystkie do 
ostatniego miejsca. 


zrobiono bardzo wiele. Drewniane pawilony 
i murowany obszerny hangar nie posiadają co- 
prawda nic z estetyki architektonicznej, lecz 
były dosyć obszerne, a przydzielony teren pod 
wystawę dostatecznie wyzyskany. Jeżeli zaś 
chodzi o frekwencję zajętych stoisk, to rów- 
nież była zadowalająca, bo z dniem otwarcia 
wystawy prawie wolnych nie było. Gdy jednak 
zastanowimy się nad wartością wystawionych 
eksponatów, to musimy przyjść do przekonania, 
że w większej swej części nie mają nic wspól- 
nego z rozwojem przemysłu lub rzemiosła, a je- 
szcze mniej z rozwojem przemysłu lub rze- 
miosła gdyńskiego i pomorskiego. 

Zeszłoroczna wystawa rzemieślnicza, która 
była tylko zaczątkiem, pierwszym etapem tego- 
rocznej, mimo, że w niej brało udział niewiele 
ponad 30 wystawców, reprezentowała jednak w 
swej przewadze rzemiosło gdyńskie i najbliższe 
Gdyni okolice, Dawała pewnego rodzaju prze- 
gląd tutejszego rzemiosła, była jego wyrazicie- 
lem i wcale nie najgorszą propagandą. Tego- 
roczna wystawa mimo „buńczucznej nazwy 
„przemysłowo-rzemieślniczej" jest faktycznie 
parodją zeszłorocznej. Oprócz bowiem cieka- 
wych eksponatów stoczni gdyńskiej, wyrobów 
bursztynowych we własnym pawilonie p. Trze- 
Śniaka i kilku innych, to większość z najróżno- 
rodniejszych stron Polski, nic z przemysłem ani 
rzemiosłem naszego rejonu nie mająca wspól- 
nego, w wielkiej zaś ilości, kiermaszowe, hała- 
śliwe stoiska z plastrami na odciski, maściami 
na piegi itp, 

Niestety, ze względu na treść po zrobieniu 
obiektywnego bilansu zamkniętej wystawy, 
musimy uważać takową za nieudałą i chybioną. 
Żałować tylko należy straconej energii i do- 
brych chęci, w które nie wątpimy, obawiając 
się, że tegoroczny: rezultat zamkniętej wystawy 
może przekreślić ciągłość tak doskonałej zgrun- 
tu idei i zahamować rozwój tak pożądanej 
i pożytecznej dla Gdyni instytucji na dłuńie la- 
ta. Idea zorganizowania wystawy na stałe w 
Gdyni a nawet „Targów Morskich* ma dla roz- 
woju rzemiosła i przemysłu Gdyni jak i całego 
jej zaplecza z naszem wybrzeżem włącznie, 
wielkie i zasadnicze znaczenie. Z biegiem lat 
i w miarę rozwoju przy specializacji, rozkwi- 
cie i zwiększaniu się rzemiosła i przemysłu 
związanego z potrzebami morza, nawigacji, bu- 
dowy portu, rybołówstwa i przemysłu morskie- 
$o może ramy tej wystawy rokrocznie rozsze- 
rzać i stać się nietylko placówką wychowawczą 
i kulturalną, ale mieć wielkie znaczenie pro- 
pagandowe tak dlą całego kraju, jak i zagra- 
nicy. Niestety organizatorzy i dotychczasowi 
kierownicy tegorocznej Wystawy Przemysłowo- 
Rzemieślniczej nie rozumieją znaczenia, jakie 
ta wystawa spełniać powinna. Wystawa to nie 
jest tylko impreza rozpatrywana pod kątem 
zysków i strat materjalnych. Wystawa to jest 
przegląd pracy, rozwoju i technicznego po- 
stępu, dany do oceny całego społeczeństwa. 
Nie wolno tej zasadniczej a tak ważnej idei 
wypaczać i stwarzać instytucję, która powinna 
być propagandą Gdyni — kiermaszu. W każ- 
dym razie, obecnie zamknięta wystawa pod 
jednym względem jest nadzwyczaj pouczająca, 
a mianowicie dobitnie wykazuje, jak się po- 
dobnych imprez urządzać nie powinno. 


Inż, Krynicki 


Przedstawiciel Abisynji w Londynie dr. Mara 

tin wygłosił na zebraniu Brytyjskiego To 

warzystwa dla spraw Nilu wielkie przemó- 

wienie polityczne, w którem zaprotestował 

stanowczo przeciw zaborczym zamachom 
Włochów. 


oc 
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Przed trzema wzgl. dwoma laty powstały dwie 
nowe szkoły, bardzo prymitywnie urządzone 
przy ul. Leśnej i Witomińskiej, Dopiero w tym 
roku zarząd miasta jednym rozmachem posta- 
wił szkolnictwo ludowe na takim poziomie, że 
zapobiegnięto temu skandalowi, aby w nowo- 
wybudowanej metropolji polskiego handlu za- 
morskiego szerzył się analfabetyzm w wię 
szych nawet rozmiarach, jak na zapadłych kre- 
sach wschodnich. i 

Jednym chwalebnym wysiłkiem zapewniono 
3 do 4.000 dziatwy szkolnej regularną naukę 
szkolną w bardzo korzystnych i higjenicznych 
warunkach, co zasługuje na tem większe uzną- 
nie, że rozchodzi się tu o dziatwę sfer robot- 
niczych, o dziatwę żyjącą w opłakanych wa» 
runkach mieszkaniowych. 

To też trzeba było widzieć te liczne rzesze 
zgromadzonych przed nowemi budynkami szkol- 
nemi rodziców, pragnących wyrazić swą 
wdzięczność twórcom tych przybytków oświa- 
ty, trzeba było słyszeć te z przejęciem i zro- 
zumieniem wygłoszone przemówienia dziatwy, 
te starannie przygotowane śpiewy i piękne de- 
koracje budynków i sal szkolnych, dające wy- 
raz szczerej wdzięczności i radości nietylko 
dziatwy, lecz i rodziców których wyraziciela- 
mi byli poczęści duszpasterze tych dzielnic, 
bądź też reprezentanci kół rodzicielskich lub 
miejscowych rad szkolnych. 

W poświęceniu i otwarciu tych pięciu no 
wych szkół, a to w Obłużu, Chylonji, Grabów- 
ku, Witominie i w Orłowie wzięli udział o- 
prócz komisarza rządu, który był inicjatorem 
i realizatorem tego pięknego dzieła, radni miej- 
scy, wykonawca tych budowli nacz. wydziału 
techn. p. inż. Miecz. Michalski oraz jako za. 
proszeni goście p. gen. Zarzycki i b. poseł Te- 
binka. 

Przedstawicielem Kuratorjum Szkolnego, a 
zarazem głównym reprezentantem władz szkol- 
nych był sam kurator okręgu wielkopolsko- 
pomorskiego p. dr. Pollak, Okręgową władzę 
szkolną reprezentował inspektor szkół p. Ko- 
pieć z Wejherowa. 

Szczególnemi owacjami i wiązankami kwie- 
cia darzyła dziatwa szkolna kuratora szkolne- 
go p. Pollaka, komisarza rządu p. Sokoła i in- 
spektora szkolnego p. Kopieca. 

W każdej szkole uczestnicy poświęcenia 
szkół wpisywali się do artystycznie wykona- 
nych dyplomów erekcyjnych, z których na 
szczególną uwagę zasłukiwał stylowo przez 
p. prof. Szczeblewskiego wykonany dyplom 
szkoły w Chylonii. 


i 
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Póde;rzani o dokonanie zabó siwa 
w Grucznie. 


Świecie n. W. W ślad za wiadomością po- 
daną o zabójstwie 26 letniego Dietricha w 
Grucznie, którego zwłoki znaleziono na pod- 
wórzu jego chlebodawcy, rolnika Brennenfeldta, 
podajemy dalsze szczegóły zbrodni: 

Okazało się bowiem, iż Dietrich, będąc na 
zabawie w sąsiedniej wiosce Konopat, miał ry- 
wala, a gdy wracał do domu zadano jemu 
śmiertelny cios który, zadany w okolicę serca, 
po zawleczeniu się do podwórza swego chlebo- 
dawcy spowodował śmierć młodego człowieka. 

W toku dochodzeń przytrzymano, jako po- 
dejrzanych o dokonanie tej zbrodni, 20-letnie- 
go Anastazego Pilarskieśo i 26-letnią Bronisła- 
wę Zimniewską, pochodzących z Gruczna. Wy- 
mienionych osadzono w areszcie do dyspozycji 
władz prokuratorskich, 


ZMARLI. 


$. p. Julja Łęgowska, lat 82, w Gierko- 
wie pod Toruniem. 

p. Roman Parzątka Lipiński, lat 65, 
organista z Borzyszkowych — zmarł w Ber- 
linie. i, 

Ś. p. Józefa Kleinowa, lat 57, w Nakle. 
S. p. Józefa Sroczyńska, w Poznaniu, 
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- „DZIENNIK BYDGOSKI", 


Na marginesie. 


Aktualny tłok w niektórych sklepach nie 
świadczy bynajmniej o jakiemś gwałtow- 
nem poprawieniu się konjunktury, ani o 
zakończeniu kryzysu. Tłok panuje zresztą 
tylko w Księgarniach i ma ścisły związek 
ż codopiero rozpoczętym rokiem szkolnym. 

Młodzież poszła do szkoły, na rodziców 
zwaliły Się w związku z tem nowe kłopoty 
i ciężary. Kłopoty naturalnie finansowe. 
bo o tem każdy przedewszystkiem myśli, 
gdy staje wobec konieczności wysłania cór- 
ki lub syna do szkoły. 

W księgarniach tłok. Rodzice wysupłali 
ostatnie grosze, dzieci za nie kupują te ta- 
jemnicze jeszcze dla nich źródła, z których 
sączyć się mają do ich głów kaskady mą- 
drości. 

Podręczniki szkolne — przywykliśmy już 
do narzekania, że są zbyt drogie, że zmie- 
niają się zbyt często. Zmieniają się — oczy- 
wiście, bo każdy niemal rok przynosi ja- 
kąś fenomenalną, radykalną, zbawczą re- 
formę szkolną, a w związku z taką czy in- 
ną nowalijką wychowawczą i podręczniki 
muszą być inne. 

I przychodzą te podręczniki — tańsze już 
teraz Zresztą. Żaskakują nauczycieli, ba- 
wią swoją nowością młodzież, irytują ro- 
dziców, 

Ale jakie są te podreczniki — nikt nie 
wie. I nikt się tem nie interesuje. Rodzi- 


Bydgoszcz, dnia 7 września 1935 roku. 


KALENDARZYK, 
Dziś: Melchiora, Reginy p., m. 
Jutro: Narodz. N, M. P. 
Wschód słońca: godz. 5,18. 
Zachód słońca: godz. 18,36. 
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Stan pogody. 


W dalszym ciągu pogoda o zachmurze- 
niu zmiennem z przełotnemi deszczami. 
Chłodno. Umiarkowane, chwilami porywiste 
wiatry z kierunków zachodnich. 

Temperatra od 10—14 stopni, 
6 stopni. 
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Termometr wskazywał dziś rano: 
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*' DYŻURY NOCNE APTEK 
i |. Od 2—9 września 1935 r. 
1,1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie- 
„ dźwiedzia 11, telefon nr. 50. 
2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, 
telefon nr. 301. 
Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar- 
skiej pcini w niedzielę, dnia 8 września br. 
dr. Fomicki, ul. Gdańska 46, 
BI moria 

KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul. 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
teletrystyczna na warunkach niezwykle 
przystęnnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści. 

„LEKTURA“, wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożysza 
książki również na prowincję. 

e TĘ | zona | moon 
"Z TEATRU MIEJSKIEGO, 

Dziś, w sobotę i jutro w niedzielę wie- 
czorem daną będzie komedja muzyczna w 3 
aktach Pawła Śchureka „MUZYKA NA 
ULICY“, w pomysłowej reżyserji J. Szynd- 

„lera i wykonaniu pp.: Kałczanki, Paszkow- 
skiej, Dowmunta, Dzwonkowskiego, Górow- 
skiego, Leśniowskiego i Peteckiego. 


3 CHÓR DANA. 


Najznakomitszy i najpopularniejszy nie- 
tylko w Polsce, ale i. zagranicą zespół re- 
vellersów polskich, którego każdorazowy 
występ jest prawdziwą sensacją dla naj- 
szerszych sfer publiczności — po kilkumie- 
sięcznej przerwie przybywa do naszego mia- 
sta i wystąpi jedyny raz w poniedziałek, 
dnia 9 bm. 

CHÓR DANA wykona tym razem wielki 
popisówy program, obejmujący 25 piosenek, 
między innemi szereg nowości w Bydgosz= 
czy. jeszcze nie wykonanych, między inne- 
mi najnowsze przeboje z filmów dźwięko- 
wych, które dopiero w jesieni ujrzymy na 
ekranach, i do których muzykę skompono- 
wał sam Wł. Dan, oraz prześliczną nastro- 
jową piosenkę z głośnej operetki „Rose-Ma- 
rie“. Pioseńkę tę oraz szereg innych nvo- 
wych przebojów, wykona ulubieniec kobiet, 
najpópularniejszy polski piosenkarz Mic- 
czysław Fogg. Stronę humorystyczną repre- 
zęntówać będzie p. A. Wysocki, który mie- 
dzy innemi wykona piosenkę p. t. „Wacuś". 
Pozostałe, w niewielkiej ilości bilety naby- 
wać można w kasie teatru. 


znam! 


(Wierzyciele 


W Bydgoszczy odbyła się druga zrzędu 
Konferencja wierzycieli, którzy dali pożycz- 
ki rolnikom. 

P. magister A. Frankowski objaśnił prze- 
pisy ustawy oddłużeniowej, Przyczem wy- 
szczególniał tak obronę dla rolnika jak i 
prawa wierzycieli, Temat był starannie o- 
pracowany i wzbudził ogólne zainieresowa- 
nie. 

Drugi referent p. magister M. Szukalski 
wskazał na konieczność złączenia śię wie- 
rzycieli i rozpoczęcia kontrakcji, gdyż 
wkońcu uważanoby, że wierzyciel na dalsze 
moratorja się zgadza. 

Zabierali też głos liczni zainteresowani, 
przyczem utyśkiwanó, że „rolnicy wogóle 
nie zamierzają I nie chcą płacić, choć mo- 
gą“  Wywodżono dalej, że rolnik przez 
ustawę oddłużeniową stracił wogóle kredyt 
i mylnie sądzi, że w nowym sejmie skreśli 
mu się wszystko. 5 

Pań adwokat Syski jeszcze dosadniej 
scharakteryzował sytuację, Uważa on, że 
jeżeli chce się pomóc rolnikom, to nie przez 
urzędy rozjemcze, ale jedynie przez sądy 
właściwe! 

Zebrani wierzyciele wybrali komisję, do 


— Osobiste. Były wychowaniec tu- 
tejszego gimnazjum matematyczno - 
przyrodniczego im. Mikołaja Kopernika, 
obecnie student drugiego kursu Poli- 
techniki Warszawskiej wydziału archi- 
tektury, p. Tadeusz Andrzejaczek zo- 
stał zaproszony przez ekspedycję wy- 
Kopaliskową Uniwersytetu Poznańskie- 


— Zupełnie nie wiem na kogo głosować. 


dlugo 


wyślą petycie do rządu. 
Przeciwko nowemu moratorjum. — Rządowe banki 
powinny przejąć stare długi. 


go do pomocy przy pracach we wsi Bi- 
skupinie, gdzie odkrytą została wieś z 
przed 2500 lat. 

— Nareszcie! Publiczność z prawdzi- 
wem zadowoleniem skonstatowała, że 
w dniu wczorajszym wzniesiono rusz- 
towania koło Bibljoteki Miejskiej i za- 
częto gmach ten odnawiać z zewnątrz, 


Hotel SAVOY” w Łodzi 


+. Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym 

do Łodzi, pierwszorzędny hoteł Savoy”. Komfort 
bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centralne ógrza 
wanie. garaż i t p. (51568) Niskie ceny 


Boze Palejas 
A współwłaściciel Hotelu „Pod Orłem* w Bydońszczy 
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której weszli pp: adw. Syski, Sobieralski, 
Pankanin i Wieczorek; komisja działać 
pocznie w ramach statutu Chrześcijańskiej 
Ligi Pracy. 

Zebrani zgodnie przyjęli opracowany 
przez p. adwokata Syskiego memorjał do 
Rady Ministrów. 

Rezolucja końcowa memorjału prosi Ra- 
dę Ministrów o: 

1) przeciwstawienie sią wszelkim próbom 
jakichkolwiek nowych ulg dla rolników z 
krzywdzą wierzycieli prywatnych jako go- 
spodarczo nieuzasadnionych i sprzecznych 
z PAPAW TREIN rządu z października 1934 
roku; 

2) znowelizowanie obowiązującego pra- 
wa w tym kierunku, że każdy wierzyciel 
indywidualnie miałby prawo domagać się, 
by za swoją pretensję mógł uzyskać wła- 
sność bądź to idealnei części obciążonej nte- 
ruchomości i w tym stosunku, w jakim je- 


niedziela, dnia 8 września 1935r. 


Na ten właśnie zdumiewający fakt zwra* 


ca uwagę Stanisław Piasecki, redaktor 
czujnego i coraz lepiej się prezentującego 
tygodnika  literacko-artystycznego „Prosto 
z mostu“. P. Piasecki słusznie się martwi, 
że „podręczniki szkolne, rozchódzące się w 
dziesiątkach i setkach tysięcy egzemplarzy, 
urabiające dusze młodego pokolenia, kształ- 
tujące sposób myślenia młodzieży (a przynaj- 
mniej mające za zadanie kształtować to 
myślenie), znajdują się poza sferą zaintere- 
sowań krytyków, recenzentów, publicy- 
stów". 

I dla przykładu, co uchodzi uwadze o- 
pinji publicznej, zajmuje sie p. Piasetxi 
szczegółowiej jednym z takich podręcżni- 
ków. Wybiera więc kilkanaście naprawdę 
kompromitujących kwiatków z czytanki na 
klasę VII szkoły powszechnej, opracowanej 
p. t. „Niesiemy plon“ przez Juljusza Balis- 
kiego i Stanisława Maykowskiego. Do tej 
czytanki napisali na zamówienie różne 
fragmenty różni wybitni pisarze polscy. I — 
niestety — naogół napisali żle i głupio. 


Stwierdza p. Piasecki, że „z wyjątkiem 


kilku pisarzy — na palcach jednej ręki mo- 
żna ich wyliczyć: są to Nowakowski, Ka- 
den Bandrowski, Goctel i Nałkowska — 
którzy młodych czytelników potraktowali 
serjo, dali rzeczy przemyślane, dobrze na- 
pisane, nie zalatujące ani tanim dydakty- 
zmem, ani dziecinnem seplenieniem (tak 
zwane, pożal się Boże dostosowanie się do 


com wystarczy, że płacą. Kto inny do nich | poziomu dziecka), słowem dali opowiada- 


nia, które dziecko zrożumie, a i starszy 


Bzisiejsze „wybiesrkiś. 


Przecież ja nikogo z kandydatów nie 


NICZYGH 


— No to chyba na tego — jest najprzystojniejszy. 


W 


go należność pozóstaje do wartości całej 
nieruchomości, bądź też, by mógł uzyskać 
własność wydzielonej stosunkowo części tej 
nieruchomości; 

3) wdrożenie akcji skonwezrtówania pry- 
watnych długów rolniczych, na zasadach 
konwersji długów bankowych i zużycia na 
ten cel wkładów nagromadzonych w Pocz- 
towej Kasie Oszczędności, w Komunalnych. 


Kasach Oszczędności i Ubezpieczalniach 
Społecznych; 5 
4) znowelizowania usław  oddłużenio- 


wych w kierunku: 3 

a) zniesienia urzęłów rozjemczych i od- 
dania spraw należących do ich właściwości 
sądom grodzkim przy odpowiedniem zniże» 
tiu oplat sądowych, 


b) zniesienia przepisu art. 47 p. 1 Dz. u. 


944/34 — 841. 
Podpisy dalsze pod petycję do rżądu 
przyjmuje się w biurże przy ulicy Długiej 
nr. 32 m. 7. 
Powszechny zjazd wierzycieli odbędzie 
się w niedługim czasie w Bydgoszczy. 


A aN A 


przeczyta z przyjemnością (najistotniejsze 


kryterjum celności literatury dla młodzie- 


*ży) — inni zrozumieli swe zadanie naj- 


opaczniej. Ogrom banału dydaktycznego 
tej książki działa wprost przygniatająco, a 
pozowanie starych byków na trzynastolat= 
ki doprowadzić może czytelnika do furii. 
Gdy dołączyć jeszcze do tego urzędowy op- 
tymizm, jakim tchnie każde opowiadanie, 
irytującą nieznajomość tematów, do któ- 
rych odważnie wzięli się współpracównicy, 
książki, zafałszowanie współczesnego życia 
polskiego w jakiś kształt zupełnie niepraw- 
dziwy i bczsensowhy, a przytem tępe za- 
chłystywanie się państwowotwórcze — do- 
prawdy niewesółe nasuwają refleksje na 
temat naszego szkolnictwa“, 

Szereg przykładów z tej jednej tylko 
książki utrwala w nas przekonanie, że z 
podręcznikami szkólnemi nie jest wcale do- 
brze. A więc niedobrze jest również z ca- 
łem naszem szkolnictwem. 

Na ten bolesny fakt mamy jednak i sze- 
reg innych dowodów. Szkoda tylko, że nikt 
na te dowody nie chce zwrócić uwagę. I 
dlatego na tym ważnym odcinku jest ciągle 
źle, a jeśli się coś zmienia — to chyba na 
gorsze. 
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Przy rozmaitych niedomagach natu- 
ralńa woda gorzka Franciszka-Józefa 
działa przyjemnie i znacznie zmniejsza 
te dolegliwości, często już mała ilość 
działa pewnie. Zalecana przez lekarza. 


— Wycieczka do last. Opieka Rodziciel- 
ska na dziatwę szkolną publ. szkoły po- 
wszechnej im. St. Konarskiego w Bydgosz- 
czy urządza w niedzielę, 8 bm. wycieczkę do 
lasu przy ul. Koronowskiej, Zbiórka przy 
szkole o godz. 12,45, skąd nastąpi wymarsz 
z orkiestrą na czele na wskazane miejsce, 
gdzie się zapowiada moc niespodzianek. 
Uprasza się społeczeństwo o grerajalne po- 
parcie tej imprezy. Czysty zysk przeznacza 
się na dożywianie biednych dżieci. 

— Komunikat dla maturzystów. Koło 
matematyczno-fizyczne słuchaczów Uni- 
wersytetu Warszawskiego, Warszawa, 
Oczki 3 — III piętro udziela informacyj 
w sprawie studjów matematyki, fizyki 
i astronomji na Uniwersytecie War- 
szawskim na dyżurach w lokalu koła 
w środy i piątki godz. 18-19, w ponie- 
działki godz. 13-14; zamiejscowym li- 
stownie. 


— Fabryczny skład kapeluszy otwo- 
rzyła w Bydgoszczy przy ulicy Mostowej 
hr. 7 spółka akcyjna „André“, Firma o- 
głasza dzisiaj w „Dzienniku“; że jest 
chrześcijańska i prosi o zwrócenie uwa- 
gi na wystawę. 


Zmierzch i moce 
Z cyklu: NASZE MIASTO. 


Powoli nikną kamienie kontury, 

Cicho się same zapalają latarnie. 

Do krętych uliczek zmierzch się zewsząó garnie, 
J nieba błękit, ginie w klębach chmuty. 


MRzuciły światłem okna wystawowe, 
Chwytając przechoóniów, jak w żelazne kleszcze 
QUkrąg auta teflekiot śle błyski złowieszcze, 
ODoptzez ulice sunącć asfaltowe. 


Wok 'ł ruch, krzyki, wre i kipi życie, 

Cu kina blask nęci na film przechwalony, 
Cam kuszą óo wejścia rzewne skrzypiec tony... 
M gózieś,w zaułkach, zbrodniarz óżiała skrycie. 


Tóg goóziny, gwar i zgiełk ustaje. 

Już pracą znużone, ślepną wystaw oczy. 

Do wszystkich zakątkach poważna noc kroczy, 
Zmusza óo ciszy, słodycz snu rozóa e. 


Alliasto zamatło, w śnie równym, głębokim 
Sżepcą tylko trwożnie szare komienice, 
Dowietzarąć sobie dziwne tajemnice, 
Jakich nie zbaóasz uchem ant okiem. 


Qhiiają leniwie t zwolna goóziny. 
Goc blednie. Skończóna już murów naraóa 
Do mieszkań przeż szyby, óżionek się zakraóa, 
GBuóżąc oð facjat, aż ġo suteryny. 


QD. Stawiński ( jun.) 


Stanisławów nieżyczliwy dla Bydgoszczy 


(n) Ministerstwo Komunikacji zamierza 
zlikwidować biura kontroli dochodów przy 
poszczególnych dyrekcjach i stworzyć ĉen- 
tralę tych biur z siedzibą w Bydgoszczy. 

Dowiedziawszy się o tem prezydent mia- 
sta Sianisławowa, zwółał na specjalne ze- 
branie radnych i przedstawicieli zrżesżeń 
gospodarczych i zawódowych celém ustale- 
nia zasad akcji zapobieżenia przeniesieniu 
biura Kontroli Dochodów do Bydgoszczy. 
Zebranie odbyło się w obecności 250 osób. 
Przewodniczył dyr. Goetz, asesorami byli 


dyr. Margulies, Schercer, Kochaj i inne 
„maniejszośći' narodowa — niełaskawe na 
Bydgoszcz. ? 


W Stanisławowie mieściły się dotąd dwa 
biura kontroli dochodów: dyrekcji lwow- 
skiej I stanisławowskiej. Stanisławów oba- 
wia się, że po żlikwidowaniu obu biur sta- 
nie się miastem „jeszcze bardziej podrzęd- 
nèm“. 

Prezydjum zebrania wysłało do Warsza- 
wy delegację, która ma „poruszyć wszystkie 
sprężyny”, mogące się przyczynić do śtwn- 
rzenia centralnego biura w Stanisławowie, 
a nie w Bydgoszczy, 

Sądżimy, że rozstrzygną względy finan- 
sówe. Bydgósżcz ma wygodniejsze gmachy 
na Pomieszczenie biur i w Bydgoszczy nie 
brak mieszkań dla urzędników. 


Str. 14. 
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wusste 
osobiście 
podczas każdego 8e- 
ansu na scenie na- 
szego kina 


Na naszgch szlakach tuurujStegczmycie 


Przejażdżka 204 


z kKoromopwa AD 


Przejażdżka łodzią kanadyjską na górnej 
Brdzie z Koronowa do Bydgoszczy nie jest 
to żaden wyczyn sportowy, któryby zasłu- 
giwał na szczególne wyróżnienie, gdyż pły» 
nięcie z prądem wartkiej rzeki nie wyma- 
ga żadnego wysiłku. Zresztą w ciągu sezo- 
nu wycieczkowego spotkać można w dni 
świąteczne na górnej Brdzie, od okolic Tu- 
choli począwszy i jeszcze wyżej, całe „eska- 
dry“ kajakowe. Dla wygody tych amatorów 
uruchomiono nawet na bydgoskiej kolejce 
powiatowej specjalny wóz dla transportu 
kajaków z Bydgoszczy do Koronowa, przy- 
czem na chlubę kolejki wypada zaznaczyć, 
że nasz minjaturowy „Torpedo-Lux*', mi- 
nąwszy z łoskotem wspaniały most stalowy 
pod Koronowem, zatrzymuje się na chwil- 
kę, by kajakowcom ułatwić dostęp do Brdy. 
Urządzenie to jest dla bydgoskiegó Świata 
sportowo-turystycznego nielada zdobyczą. 
którą należy nietylko utrzymać, ale i w 
miarę możności rozbudować. 

Cały bieg Brdy stanowi dzięki jej nie- 
zliczonym zakrętom kalejdoskop przepięk- 
nych obrazów, zmieniających się w szyb- 
kiem tempie. Nawet tam, gdzie niema za- 
lesienia we właściwem tego słowa znacze- 
niu, płyniemy wśród szpaleru wysokopien- 
nych olch, majaczących wierzb i brzóz, 
podszytych gąszczem leszczyny, a niekiedy 
zamieniają się te szpalery we wspaniałe 
aleje, załamujące się gdzieś u podnóża fan- 
łastycznych urwisk, Zarośla, towarzyszące 
nam z obu stron rzeki, nie zamykają jed- 
nak przed nami dalszych horyzontów, lecz 
poprzez szmaragdowe łąki, bujne sady i 
kwieciste ogrody wzrok nasz błąka się po 
rozległych pagórkach, na których grzbiecie 
ukązuje się raz po raz zaprzęg i schylona 
nad nim postać oracza, a jeżeli pogoda 
sprzyja i wiatr igra na firmamencie z bia- 
łemi chmurami, to nierzadko zdarza się, że 
nad koronami drzew zawisną rozstrzępione 
chmury, do złudzenia podobne do kształtu 
korony. 

Łódź kanadyjska „Anna Marja“, którą 
płyniemy w dół rzeki, niesie nas szybko po 
wartkiej fali, Przed nami migocą w słoń- 
cu wiry rzeczne, to znowu wpadamy pod 
rozłożyste konary drzew, rzucające chłód 
i cień na pół szerokości rzeki, tam znów 
staje przed nami zagadka, w którym też 
kierunku popłynie dalszy nurt rzeki, zała- 
mujący się u stóp urwistego brzegu lub gi- 
nący w gąszczu trzciny i zarośli. Potem 
znów inny czarujący krajobraz i tak dalej 
bez końca. 5 

Na brzegu wita nas, pochłaniając na- 
szą uwagę, bujny krzew kaliny, ukazując 
nam jasne korale swych jagód. W głębi 
uroczysk czeka miłośnika przyrody jeszcze 
wiele innych niespodzianek. Tam, pod sta- 
lowym mostem kolejki, gdzie setki kajakow- 
ców wydeptało ścieżyny, wiodące do Brdy, 
rośnie tylko leszczyna, tarnina, głóg i jeży- 
na, wokoło której wiją się łodygi dzikiego 
chmielu; tutaj natomiast, zdala od ludzkich 
sadyb, przyroda rozwija całą krasę swej 
tajemniczości i bogactwa. 

Zmierzyliśmy dopiero połowę naszej 30- 
kilometrowej trasy, a tyle piękna i uroku 
mary już za sobą. Idylliczną cechę kraj- 
obrazu podnoszą jeszcze pacholęta wiejskie, 
łowiące tu i owdzie ryby na wędkę, dziew- 
częta i starsze kobiety, piorące bieliznę na 
kruchych łodziach rybackich, przybrzeżne 
ogniska pastuszków, stada gęsi i krów, 
które raz po raz wyłaniają się z zarośli. 

Szczególnie dwa pejzaże odcinka Koro- 
nowo—Bydgoszcz' muszą wzbudzić szczery 
zachwyt przybysza. A 

Niejako bramą wjazdową do pierwszego 
z tych krajobrazów jest most kamienny, 
skupiający wszystkie drogi z Gościeradza, 
Wtelna i Tryszczyna i przerzucający je na 
lewy brzeg Brdy. Niebawem rozszerza się 
przed nami widnokrąg, ścieśnione szpalery 
zarośli nadbrzeżnych zamieniają się po jed- 
nej stronie rzeki w piękny, blaskami sło- 
necznemi rozświetlony gaj z bujnych olch 


i brzóz, a na drugim brzegu przykuwa 
wzrok rozległy park i ogród kwiecisty, Z 


którego wyłaniają się w głębi schludne za- 


budowania gospodarskie i dom mieszkalny. 

To Olszyniec, cel licznych wycieczek au- 
tomobilowych Bydgoszczan. Mimo pory je- 
siennej, całe to otoczenie wywołuje dzięki 
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XI Targi w Marsylji 


14—30 września 1935. 


W drugiej połowie września rozpoczynają się 
organizowane corocznie od dziesięciu lat mię- 


dzynarodowe Targi w Marsylji. 
Marsylja, 


miljon biletów wstępu. 


Koleje rancuskie udizelają udającym się do 
Marsylji w okresie trwania Targów następują- 
cych zniżek kolejowych: wystawcom 507%, zwie- 


daejącym 20—25%, wycieczkom 502, h 


miasto liczące miljon mieszkań- 
ców, pierwszy co do znaczenia į obrotów port 
francuski, jest stolicą gospodarczą Francji ko- 
lonjainej. Targi w Marsylji gromadzą corocznie 
rekordowe ilości wystawców i zwiedzających. 
W 1933 roku 300 firm przy udziale 19 państw 
obcych wystawiło na nich swe towary, a sprze- 
dano wówczas w ciągu dwóch tygodni przeszło 


wyjątkowym warunkom wegetacyjnym u- 
łudę prawdziwej wiosny, a jakby chcąc 
otworzyć oczy Przybyszom na bajkowość 
krajobrazu, poszybował właśnie w poprzek 
rzeki, błyszcząc w słońcu swą barwą stalo- 
wo-niebieską i zieloną, legendarny morski 
ptaszek lodowy. 3 

W marzycielskim nastroju płyniemy co- 
raz dalej, aż widok starego drewnianego 
mostu uprzytamnia nam, że znaleźliśmy się 
w połowie północnego zakrętu wielkiej ser- 


izią kanat 


PAETE. 


zzz F pF 


JO 


szemi okazami jałowca, ten niech ze Smu- 
kały Górnej obierze kierunek północny i nie 
opuszczając prawego brzegu Brdy, dotrze 
aż do krańca lasu. Trzymając się brzegu 
rzeki, natknie się wędrowiec na strome ur- 
wisko, skąd się rozpościera jedyny w swo- 
im rodzaju widok na „dżunglę* nadbrdziań- 
ską, porosłą nieprzebytem sitowiem i trzei- 
ną i pooraąną licznemi korytami rzeki. 

„ Po ominięciu przeszkody, jaką stanowi 
jaz w Smukale Dolnej, wstąpiliśmy już w 


Przepławka przy jazie pod Smukalą Dolną. 


pentyny rzecznej, rozciągającej się od dwo- 
ru Łącznicy aż do Smukały Górnej. 
Smukała przypomina nam już zasięg nic- 
dzielnych wycieczek Bydgoszczan w kierun- 
ku północnym, lecz dziwnie się tak złożyło, 
że Bydgoszczanie zatrzymują się właśnie na 
krańcu, który przed nami niejako zamyka 
przepiękny horyzont na rozległe bory i sze- 
roko rozlewające się w tem miejscu nurty 
Brdy, Kto pragnie dotrzeć do uroczyska 
leśnego, porosłego najwspania!szemi w na- 
szej okolicy sosnami, dębami i najpiękniej- 
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strefe podmiejską. O granitowe mosty Ko- 
lejowe, umocnienia nadbrzeżne i zgiełk ży- 
cia wielkomiejskiego rozbiły się piękne ilu- 
zje, którym się oddawaliśmy w ciągu całe- 
go dnia, ale myśl nasza wracać wciąż bę- 
dzie do rajskiej ciszy na przeźroczystych fa- 
lach Brdy, do wtórującego jej Świergotu 
ptasząt i do mieniących się w słońcu olch 
1 wierzb, których wierzchołki kołyszą się 
lekko w poszumie wiatrów, hulających w 
wyższych  regjonach, ponad  urwiskami 
Brdy. W. Rz. 


Międzynarodowy kongres lekarzy homeopatów 


wy Budapeszcie. 


Homeopatja, z nowym poglądem na istotę 
choroby i jej przyczynę, zinnego punktu zapa: 
trująca się na system leczenia, idzie milowemi 
krokami naprzód w swym rozwoju, czego wyra- 
zem był imponujący ostatnio X kongres leka- 
rzy-homeopatów w Budapeszcie. 


Uroczystego otwarcia kongresu dokonał pre- 
zes komisji zdrojowej w Budapeszcie arcy- 
książę Józef Franciszek wraz z prezesem kon- 
gresu dr. Schwimertem (Budapeszt) w obecno- 
ści dra Assmanna (Drezno), prezydenta Ligi 
Homeopatycznej, dra Pólzela, przedstawiciela 
węgierskiego ministerstwa spraw wewn., przy 
udziale 150 wysłanników 20 państw całego 
świata. 

Reprezentowane były następujące państwa: 
Austrja, Francja, Polska (dr. Kalinowski), Wę- 
gry, Niemcy, Holandja, Rosja. Czechosłowacja, 
Szwecja, Jugosławja, Rumunja, Włochy, Szwaj- 
carja, Hiszpanja, Brazylja, Argentyna, Meksyk, 
Indje, Stany Zjednoczone A. P., a poza tem 
szereg delegatów z najodleglejszych stron 
ae jak z Bombaju, Kalkuty, Rio de Janeiro 
it. d. 


Ze sfery naukowej lekarzy-homeopatów by- 
li obecni: dr. Uphan (Nowy Jork), dr. Bastanier 
(Berlin), dr. Assmann (Drezno), dr. Gagliardi 
(Rzym), dr. Donner (Berlin), dr. Schimert (Bu- 
dapeszt), prof. Kótshkau (Jena), doc. Ashner 
(Wiedeń), prof, Galeazzi (Rzym) i inni, 


Wygłoszono 36 naukowych referatów z za- 
kresu homeopatji. M. in. referat polskiego de- 
legata dr. Kalinowskiego wywołał duże zainte- 
resowanie. 


Po referatach podano projekt, aby kongres 
następny, tj. w roku 1939 odbył się w Warsza- 
wie. Prezes Ligi powitał tę propozycję z rado- 
ścią, podkreślając dawne tradycje wybitnych 
lekarzy-hoemopatów polskich. 


Na wniosek prezesa kongresu dra Schimerta 
pestanowiono założyć specjalny związek polsko- 
węgierskich lekarzy homeopatów.  Nadmienia- 
my, że przed ogólnym międzynarodowym kon- 
śresem odbyły się we wszystkich państwach 
lokalne zjazdy lekarzy.homeopatów. W War- 
szawie zjazd odbył się w dniu 1. 6. br. Repre- 
zentowane były wszystkie województwa. Z za- 
chodniej Polski jako przedstawiciełe przybyli: 
dr. Herwich (Śląsk), dr. Bernacki (Poznań), dr. 
Jedlicki (Bydgoszcz). Wygłoszono szereg re- 

ych. W wyniku ogólnych obrad 


c= m = 


utworzono Związek Lekarzy-Homeopatów Poł- 
skich, Na prezesa został wybrany przez akla- 
mację nestor i zasłużony lekarz-homeopata dr. 
W. Hnatkiewicz z Warszawy, 
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Dokumenty do historji 


ubezpieczeń ogniowych i obrony prze- 
ciwpeżarewej ziem zachodnich Polski, 


(n) Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
w Poznaniu wydał z okazji 150-lecia zor- 
ganizowania publicznej działalności u- 
bezpieczeniowej zbiór dokumentów hi- 
storycznych, pochodzących głównie z 
archiwum państwowego w Poznaniu, w, 
którem przechowuje się akta grodzkie 
miast Wielkopolski. 

Badania przeprowadzone przez d-ra 
Stanisława Andruszewskiego i mgr. 
Witolda Misterka (Bydgoszczanina) wy: 
dały dużo cennego materjału. 

Celem unaocznienia zakresu pomo- 
cy państwowej dla poszkodowanych po- 
dano wypisy z t. zw. metryk koron- 
nych, obejmujących okres 1447—1548 r. 
Niektóre, dotyczące miasta Bydgoszczy; 
przytoczymy: 

W r. 1471 król Kazimierz podpisał 
9 listopada w Krakowie dekret zwal- 
miający mieszczan z Bydgoszczy z po- 
wodu pożaru cd wszystkich czynszów; 
podatków i ceł na 8 lat. 

Król Zygmunt I zwolnił 26 lutego 
1512r. na dwa łata mieszczan bydgo- 
skich, którzy przez pożar ponieśli szko- 
dy w dobytku i budynkach, od płacenia 
„czopowego'* poborcy ziem kujawskich. 

W r. 1547 pożar po raz trzeci zni- 
szczył miaste Bydgoszcz. Król zwolnił 
tutejszych mieszczan na 12 lat od po- 
datków, na jeden rok od czopowego i 
na 4 lata od stawiania podwód. 


Reorganizacja N. P. R. 
w okręgu bydgoskim. 


Zjazd okręgowy N. P. R. potępił stanowiska 
p. Faustyniaka, 


Ubiegłej niedzieli odbyła się w sali „Hos 
telu Centralnego“ w Szubinie nadzwyczajna 
konferencja N. P. R. okręgu bydgoskiego, 
ną której przemawiał prezes zarządu wiel- 
kópolskiego N. P. R. b. poseł Milczyński. W 
dyskusji przemawiali pp. Tomaszewski 
(inowrocław), Ławicki (Bydgoszcz), Hems 
merling (Kcynia), Rochowiak (Poznań), Ga» 
włowicz (Nakło), Kołodziejczak (Wygoda), 
Drążewski (Bydgoszcz) i Kaczmarek (Byd- 
goszcz). Wszyscy mówcy niezwykle ostro 
potępili stanowisko b. posła Faustyniaka, 
który wyparł się N. P. R. i dzięki pomocy 
sanacji kandyduje obecnie jako „działacz 
Zioło Deja: 

W skład nowego zarządu okręgowego N. 
P. R, wybranego na konferencji, wchodzą 
następujące osoby: Hemmerling z Kcyni, 
Tomaszewski z Inowrocławia, Nowak z Byd- 
goszczy, Kołodziejczak z Wygody, Gawło« 
wicz z Nakła i Górny z Żnina. 

Komisję rewizyjną stanowią pp. Drążew= 
ski (Bydgoszcz), Suchana (Żnin) i Rerka 
(Glesno). 
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opuścił Bydgoszcz. 


Wśród groteskowych portretów, któremi 
Marjan Turwid niezawodnym swym ołów- 
kiem przedstawił wszystkich, zbierających 
się w cukierni „Pod Orłem* przy t. zw. 
„Kanciastym Stole“ — świat teatru repre- 
zentuje kapitalna sylwetka Kazimierza Wi- 
lamowskiego. On wziął na siebie obowią- 
zek zastępowania Melpomeny i stał się jej 
znakomitym ambasadorem, tocząc pogodny, 
choć uparty bój z dokuczliwymi nieraz kry- 
tykami z pod dziennikarskiego znaku. 

No i teraz galerja, będąca swoistą sensa- 
cją kawiarnianej Bydgoszczy, pomniejszyła 
się o jedną karykaturę. Pomniejszyła się, 
a w każdym razią w najbliższym czasią sią | 


pomniejszy, bo Kazimierz Wilamowski opu- 
ścił już Bydgoszcz. Po czteroletnim wśród 
nas pobycie pierwszy amant sceny bydgo- 
skiej wrócił do warszawskiej „Reduty“, w 
którcj kiedyś rozpoczynał piękną i owocną 
karjerę aktorską. 

Taka już jest dola artysty dramatyczne 
go, że nigdzie nie może zagrzać miejsca, 
Powołanie gna go po świecie, a jego życio+ 
wem zadaniem jest już chyba pozostawia+ 
nie za sobą wspomnień. A Kazimierz Wisa 
lamowski pozostawił w Bydgoszczy wspo 
mnienia najmilsze. 

Jako aktor pierwszym występem w pa 
miętnej roli Szczęsnego w „Horsztyńskim'* 
Podbił Bydgoszcz całkowicie. Potem przya 
szły inne role, różne — od koturnów kla+ 
sycznego dramatu po charakterystyczne po 
staci farsowe i komedjowe. I wszędzie 
prawdziwy talent i kultura aktorska triuma 
fowały, Ta kultura i inteligencja pozwo- 
lity Wilamowskiemu odnieść również po 
ważne sukcesy reżyserskie, 

To byłaby scena. Pozatem jednak Kazia 
mierz Wilamowski pozostawił po sobie 
wdzięczną pamięć jako przemiły towarzysz. 
Potrafił zżyć się z Bydgoszczą. Zdobył 804 
bie popularność i sympatję. A do tego nie 
wystarczy być dobrym aktorem. Trzeba 
jeszcze być wartościowym człowiekiem. 

I dlatego żal, że wyjechał, Wiemy za to, 
że Kazimierza Wilamowskiego czekają suk- 
cesy artystyczne. Nowe stanowisko w sto- 
licy, to mu gwarantuje. I wiemy jeszcze, 
że jego nazwisko doda liściów wawrzynu 
teatrowi bydgoskiemu, który tyle już chwa- 
ły seenie polskiej przysporzył. 

| Więc choć nam żal, że go już wśród nas 
niema, cieszymy się, że poszedł naprzód na 
trudnej, choć pięknej drodze aktorstwą, 
1 życzymy powodzenia, 
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,we i fajansowe tamtejszych fabryk. 
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„„EDziewamikic Bydgoski wsród swoich czytelników 


Wrażenia i obserwacje z iedncunicwego pebyiu w nadnoieckim grodzie. 
Wywiad z burmistrzem m. Chodzieży p. Bronisławem Maronem. 


Każde miasto ma jakąś swoją specjal- 
ność, jakiś powód do sławy. 

Gdy mówimy „Chodzież“, to pod tą na- 
zwą kryje się dla nas pojęcie ceramiki. 
Niezliczona ilość pięknych wyrobów cera- 
micznych chodzieskiej fabryki fajansów ro- 
zeszła się po całym kraju (i zagranicą rów- 
nież), roznosząc sławę Chodzieży. Nietylko 
jednak artystyczna ceramika, ale i zwykłe 
fajansowe wyroby codziennego użytku, oraz 
druga fabryka — porcelany, stanowią głó- 
wne źródło utrzymania większej części 
mieszkańców Chodzieży. 


Fragment kościoła  Katfiobiofie w Chodzieży 
T z charakterystyczną wieżą. 


Mimowoli przychodzi na myśl pytanie: 
Skąd właśnie Chodzież a nie inne miasio 
stało się główną siedzibą przemysłu porce- 
łanowo-fajansowego w Polsce? 

Na pytanie to trudno znaleźć odpowiedź. 

Zapytani o to Chodzieżanie również nie u- 
li odpowiedzieć. Rozwój przemysłu che- 
micznego w Chodzieży tłumaczy się copraw- 
da dostateczną ilością wykwalifikowanych 
sił robotniczych na miejscu. Wykwalifiko- 
wanych pracowników w fajansie i porcela- 
nie zawdzięcza zaś Chrdzież uprawianiu 34 
dawiendawna tego przemysłu. Takie tłu- 
maczenie jednak nie zadawala. Trzeba 
przyjąć, że tylko ślepy przypadek sprawił, 
iż Chodzież może nosić miano miasta cera 
miki. W każdym domu, w każdej kawiar- 
ni spotkać można liczne wroby porcelano- 
Już 
to świadczy o bardzo intensywnym udziale 
całej ludności miejskiej w życiu przemysło- 
wem miasta. 

Lecz zanim napiszemy o ludności, po- 
święćmy kilka chwil uwagi samemu miastu. 

x 


Chodzież leży stosunkowo niedaleko od 
Bydgoszczy, a jednak dostać się tam kole- 
ją nie jest zbyt łatwo. Komunikacja kole- 
jowa utrudniona przesiadkami, a ponadto 
kursuje bardzo mało pociągów, No, ale mo- 
że to nie jest potrzebne, może ruch na tej 
linji jest słaby... 

Przesiadać się trzeba w Gołańczy i wte- 
dy zaczyna się serja stacyj kolejowych, 
kończących się na n. A więc: Margonin, 
Szamocin, Raczyn, Zacharzyn. Wreszcie 
Strzelce i Chodzież. 

„.. W Chodzieży pierwsze wrażenie — to 
dymiąca kilku kominami fabryka porcela- 


ny — ćmielów, znajdująca się tuż obok 
dworca. 

Tramwaj nie czeka, taksówki niema, 
więc per pedes apostolorum trzeba wędro- 
wać aleją drzew do miasta. Ża chwilę znaj- 
dziemy się na „reprezentacyjnej“ ałei Ko- 
ściuszki, bardzo zresztą charakterystycznej. 
Większość domów na tej ulicy pobudowana 
jest bokiem do ulicy. Pochodzi to stąd, że 
ongiś tam pobierał magistrat podatek od 
okien, więc dowcipni właściciele posesyj 
tak się urządzili, żeby jak najmniej okien 
wychodziło na ulicę. 

Drugą charakterystyczną cechą Chodzie- 
ży, są bruki ulic, Takich „kocich łbów“ 
jak żyję, nie widziałem! Pod tym wzglę- 
dem Chodzież pobiła chyba światowy re- 
kord. A dobrze jeszcze, że są te bruki. Bo 
na wielu ulicach w mieście niema ich na- 
wet śladu i trzeba brodzić w dni deszczowe 
pod kostki w błocie i mule. Przypuszczam, 
że w dniach większych opadów mieszkań- 
cy tych ulic używają albo szczudeł, albo 
łodzi. 

Pozatem zresztą miasteczko jest bardzo 
sympatyczne. Jest w niem i spokój i taka 
jakaś domowa zaciszność i nawet dużo 
piękna oryginalności w ścisku małych ka- 
mieniczek, w układzie architektonicznym 
miasta, nad którem króluje prastary kościół 
katolicki, odznaczający się stylową wieżą. 

Zaczątki Chodzieży sięgają trzynastego 
wieku. Nazwa zaś wywodzi się əd słowiań- 
skiego imienia Chodziebór i właściwie 
brzmieć powinna ten Chodziebór, a nie ta 
Chodzież. 

W chwili naszego pobytu w „tym Cho- 
dzieżu*, panuje tu większy niż zazwyczaj 
ruch, bo trafiliśmy właśnie na dzień tar- 
gowy. 

Targ odbywa się na placach koło kościo- 
ła i jest też oryginalny, bo odznacza się 
specjalnie ożywionemi obrotami torfem i sia- 
nam. Słynne łąki nadnoteckie obfitują w 
te dwa produkty, które też dla tubylczej 
ludności stanowią bardzo ważne źródło »- 
trzymania, Charakterystyczne małe wózki 
chłopskie, upstrzone kobietami o niezmier- 
nie wysokich, komicznych kapeluszach (cóż 
to za moda?) napełniają spokojne zazwy- 
czaj miasteczko ruchem i życiem, 

Chcemy się o tem życiu coś więcej do- 


Piękny fragment jeziora strzeleckiego, inaczej zwanego 
miejsce wycieczek Chodzieżan. 


wiedzieć i dlatego udajemy się do kompe- 
tentego czynnika — do gospodarza miasta — 
P. burmistrza Marona, 


x 


Chodzieski ratusz jest ewenementem w 
dziedzinie budownictwa ratuszowego. Mie- 
ści się przy Al. Kościuszki 6. Gdyby nie 
napis „ratusz“, nie łatwo byłoby zgadnąć, 
że się ma do czynienia z siedzibą zarządu 


[szem mieście bardzo słaby, a to wskutek te- 


można oglądanią tych przepięknych okolic. 


miasta, tak mało ten stary i mocno odra- 
pany budynek różni się od innych. 

P. burmistrz Maron chętnie dzieli się 
swemi spostrzeżeniami w udzielonym wy- 
wiadzie: 

— Chodzież ma 8800 mieszkańców, w 
czem 80 procent Polaków, reszta Niemców. 
Żydów bardzo mało, może 50 rodzin. 

Ciekawym objawem jest fakt, że żydzi 
wynoszą się stąd głównie wskutek bojkotu 
ze strony Niemców, których jest jeszcze du- 
żo w powiecie. Również i klient polski, ro- 
botnik, odsuwa się od żydów, przekonawszy 
się, że kupuje u nich tandetę. 

Natomiast stan posiadania przedstawia 
Się na korzyść Niemców, którzy mają w rę- 
ku 40—45 procent realności, 

Bardzo bogate jest w naszem mieście 
życie społeczne. Mamy bardzo dużo orga- 
nizacyj — ponad 100. Jest to przerost i co- 
raz częściej słyszy się głosy, aby wstrzymać 
rozrost ilościowy towarzystw, w których 
pracują ciągłe ci sami ludzie i aby organi- 
zacje połączyć w większe grupy społeczne. 

— A jak się przedstawia handel, prze- 
mysł, stosunki gospodarcze w Chodzieży? 

— Chodzież jest typowem miastem prze- 
mysłowem, W stosunku do liczby miesz- 
kańców posiada największy przemysł w 
Wielkopolsce. Mamy tu fabryki fajansu i 
porcelany, zatrudniające razem ponad 1000 
robotników, mamy 3 cegielnie, 2 tartaki, fa- 
bryki maszyn, mebli etc. W tych przedsię- 
biorstwach przemysłowych znajduje zatrud- 
nienie razem oKoło 1800 robotników, co sta- 
nowi (wraz z rodzinami) ponad połowę lud- 
ności miasta, 

Ludność robotnicza skupiona jest w or- 
ganizacjach zawodowych o zabarwieniu so- 
cjałistycznem, Nasz polski robotnik nie 
jest z przekonania partyjnikiem i idzie tam, 
gdzie się spodziewa największych korzyści 
materjalnych. Na terenie chodzieskiem w 
ciągu kilku lat partje robotnicze zmieniały 
się jak w kalejdoskopie. Obecnie jest górą 
P. P. S., a ostatnio nastąpił w partji krach, 
bo sekretarz sekcji chemicznej, p. Rusinek 
z Poznania pokłócił się z towarzyszami na 
tle materjalnem. W końcu ub. miesiąca 
odbyło się zebranie, na którem robotnicy 
„wyświęcili* p. Rusinka, 

O ile chodzi o handel, to jest on w na- 


„Koniecznikiem”, Ulubione 


go, że okoliczna ludność rolnicza jest bar- 
dzo biedna, gdyż posiada nieurodzajne, pia- 
szczyste grunta. 

Gmina rozszerzyła w ub. roku dzięki po- 
mocy Funduszu Pracy sieć wodociągową na 
przedmieściach. W roku bieżącym nie 
przedsiębierze się żadnych inwestycyj. 

Największą naszą bolączką jest lichy 
stan bruków, na których reperację otrzy- 
mujemy pewne dotacje via starostwo po- 
wiatowe. Większych pożyczek z Funduszu 
Pracy nie otrzymujemy, gdyżsudziela się ich 
głównie na budowę rentujących przedsię- 
biorstw, a Chodzież w wszelkie takie przed- 
siębiorstwa jest dostatecznie zaopatrzona. 

— Czy w Chodzieży panuje ruch tury- 
styczny? 

— Okolica Chodzieży znana jest ze swe- 
go piękna i nosi miano „Szwajcarji Wiel- 
kopolskiej*. Przybywają tu w lecie liczne 
wycieczki, pociągi popularne i t. p. Ulu- 
bionem miejscem wycieczek jest Gątyniec, 
najwyższe wzgórze w okolicy oraz piękne 
lasy i jeziora. Przyjeżdża też tu corocznie 
kilkudziesięciu letników, ale ruch letnisko- 
wo-turystyczny nie jest ujęty w ramy ofi- 
cjalnej organizacji. 

xk 


O pięknie okolicy przekonałem się pod- 
czas przejażdżki nad jszioro strzeleckie, 
obok którego położona jest w kręgu lasów 
piękna willa p. Mańczaka, zwana „Strasz- 
ny Dwór, To jezioro, oraz jezioro miej- 
skie są ulubionemi miejscami codziennych 
wycieczek Chodzieżan, którym pozazdrościć 


malin? 


Szkoda, że ruch turystyczny do Chodzies 
ży nie został ujęty w formę- organizacji, 
szkoda, że tak mało się propaguje Chodzież, 
jako miejsce lentniskowo-wycieczkowe. Z 
pewnością Chodzież wieleby zyskała na 
wzmożonym ruchu przyjezdnych. 


* 


Życie towarzyskie wewnątrz miasta sku+ 
pia się w nielicznych lokałach, a specjalnie 
modną jest kawiarnia p. Kaji, gdzie nad 
wieczorem spotkać można całą miejscową 
elitę, rozprawiającą o różnych chodzieskich 
sprawach, zagadnieniach, no i plotkach, 


Obecnie światek ten ma o czem rozpraa 
wiać, bo zbliżają się wybory i toczy się żya 
wa agitacja. Nawet prasa jest w Chodzi- 
ży bardzo liczna, bo wychodzą tam trzy lo- 
kalne pisemka: jedno niemieckie i dwa pol- 
skie, które się oczywiście nawzajem zwal+ 
czają. 


Ktoby pomyślał, że im głębiej w prowina 
cję — tem zainteresowanie życiem publicz 
nem jest mniejsze, tem się bardzo myli. 
Zwłaszcza nie można tego powiedzieć o 
Chodzieży, gdzie rozprawianie o sprawach 
polityczno-społecznych ma bardzo noBnisty, 
charakter. 


Chodzież — to miasto bardzo żywe, mia4 
sto przyszłości, które obecnie ciężko boryka 
się z kryzysem, ale które prędzej czy póa 
źniej czeka rozrost i rozwój. Wiele jest tam 
do zrobienia, ale to właśnie dobrze, bo nie 
jest to przynajmniej stan zastoju i bezna- 
dziejności. Wierzymy, że nadnotecki gród 
postawi w przyszłości swój przemysł i tu- 
rystykę na wysokim poziomie. 

Józef Kołodziejczyk, 


£hodxsież. 


— W numerze na Środę dnia 11 bm. 
ukaże się specjalny reportaż „Dziennika 
Bydgoskiego” z fabryki fajansów w Cho- 
dzieży. 


Osobiste. W miejsce ustępującego ” radcy 


sierot p. Józeła Wojteckiego w Józefowicach 
został wybrany emerytowany kolejarz p. Marcin 
Hałajdziak w Józefowicach. 


Z dniem 1 września br. przenio- 
słem moją 


Cukiernię - Hawiarnię 
na Ramels mr. 5 | 
DZIENNIE ŚWIEŻE CIASTKA 


Szan. Klientelę proszę o dalsze po- 
parcie mego przedsiębiorstwa 


16262) Paweł Kaja. 


Dura Dzierżana 


Fabryki Fajansu 


Stanisław Hańczak 


w Chodzieży 
Spółką z ogr. odp. 
poleca 


p" 


wyroby 


MARKA 


jajansowe 


BRUNUNHNHHHNINHONN 
pierwszorzędnej jakości 
jak: 

. . stełowiznę, 


serwisy stołowe, do 
kawy, herbaty etc. 


garnitury kuchenne 


16263 garnitury umywalniane 


i różną 
galanterje, 


jak uk bom- 
boniery i t, p. 


Do nabycia wszędzie w składach 
EO W a ADAK 
sprzętów domowych i kuchennych. 


NIAYZYZNYŻZYZNU 


RofelCeniralny 


MOLEŁUGNITGINY 


Restauracja i Hamiarnia 
WŁ JAN JESIONOWSKI 


| TelezChodzież, Rynek 31.63 
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. Największy na ziemiach zachodnich magazyn handlowy 
w służbie dla społeczęństwa, państwa i miasta Bydgoszczy. 


Be-De-Te widziany 
Okiem turysty. 


Piękna jest Bydgoszcz — nietylko ma- 
lowniczością miasta starego, mającego 
zą sobą setki lat tradycji, ale również 
pięknością nowoczesnego handlowego i 
przemysłowego miasta nowych dzielnie. 
Turysta podatny na wzruszenia estetycz- 
ne, przybywający do Bydgoszczy, wi- 
dząc kretą wstęgę Brdy i linje wodne 
kanałów poprzecinających gęsto miasto, 
podziwia tak samo „polską Wenecję“, — 
na miano której Bydgoszcz zupełnie za- 
sługuje w wielu punktach — jak rów- 
nież wspaniałą główną arterję miasta. 


Życie ma tutaj rozmach i tętno nowo- 
czesne, 
W samem sercu Bydgoszczy, przy 


zbiegu ulicy Dworcowej i Gdańskiej, po- 
łożony olbrzymi pięciopiętrowy gmach 
handlowy ogromne robi wrażenie na 
każdego obcego przybywającego do Byd- 
goszczy. Oto prawdziwy pomnik wyso- 
kiej zachodnio-europejskiej kultury ku- 
pieckiej — Bydgoski Dom Towarowy, 
zwany popularnie Be-De-Te. Piękne wy- 


stawy sklepowe pociągają oczy. Mają 


Dyr, Władysław Maciejewska, 


one jakąś dziwną siłę magiczną: trzeba 
wejść do magazynu. I każdy oglądający 
nietylko z zewnątrz ten olbrzymi gmach 
handlowy, ale dający się pociągnąć owej 
tajemniczej sile magicznej, jaką wywie- 
rają nań wspaniałe dokoracje okien wy. 
stawowych i wchodząc do wnętrza ma- 
gazynu, musi podziwiać ogromny roz- 
mach kupiecki. Dlatego tak w bliskiej 
jak i w dalekiej okolicy Be-Te-Te jest 
tak bardzo popularny. Ktokolwiek zaś 


Gmach Be-De-Te przy ulicy Gdańskiej róg Dworcowej. 


czynił zakupy w wielkich zagranicznych darczym naszego miasta, 


domach towarowych, ten wie, że naj- 
lepszy gatunkowo towar i stosunkowo 
najtaniej zakupić można tow eN w naj- 
większych magazynach, r^- 

warów jest ogromny. A nie 
może Bydgoszczanie: wiedzą, że 


Wszyscy 


Be-De-Te fest drugim 
najwiekszym magazynem w Polsce. 


Obok domu towarowego Braci Jabłkow- 
skich w Warszawie zaraz drugie miej- 
sce pod względem wielkości przedsię- 
biorstwa zajmuje Bydgoski Dom Towa- 
rowy. W Poznaniu, Krakowie, Lwowie, 
Łodzi i innych wielkich miastach pol- 
skich nie znajdziemy podobnych maga- 
zynów, Dlatego, my Bydgoszczanie, mo- 
żemy być dumni, iż v' "rodzie naszym 
mamy tak poważną placówkę gospodar- 
czą, której zazdroszczą nam inne więk- 
sze miasta, 


Wobec wielkiej roli, jaką Bydgoski 
Dom Towarowy odgrywa w życiu gospo- 


'vbór toż | 


postanowili- 
„iśmy przedstawić szerokim kołom na- 
szych czytelników obraz. całości tej do- 


skonalę zorganizowanej i sprawnie dzja- | 


łająccj, „niezwykli e -rozg gałęzionaj maszy- 
nerji * hanilow ej a przedewszy stkiem 
wglądnąć za kulicy Be-De-Te. We- 
wnętrzna organizacja tege poważnego 
przedsiębiorstwa handlowego bowiem 
nieznana jest szerokiemu ogółówi i na- 
pewno należycie niedoceniana, 

Po bliższem zaznajomieniu się z tym 
wielkim aparatem organizacyjnym, 
stwierdzić należy zupełnie objektywnieę, 
Że aparat ten przedstawia się zdumie- 
wająco. Nic zresztą dziwnego, jeżeli się 
zważy, że obecni właściciele i założyciele 
Be-De-Te, to kupcy zasługujący na utar- 
te za czasów przedwojennych miano 
„kupców królewskich“, dła których 
wysoka etyka jest najwyższym naka- 
zem wewnętrznym. Obecnymi właści- 
cielami i założycielami Be-De-Te, mają. 
cego formę prawną spółki z ogranicze- 
ną odpowiedzialnością, są ogólnie bar- 


dzo poważani p. Bronisław Kentzer, zna- 1 Wyszkolony i miły personel stara się 


no też znaleźć 


ny kupiec f właściciel wielkiej hur- 
towni kolonjalnej i wiceprezes Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni, brat 
jego p. Tadeusz Kentzer, znany społecz- 
nik p. Władysiaw Maciejewski, prezes 
Towarzystwa Kupców, były długoletni 
prezes Bydgoskiego Towarzystwa Wio- 
ślarskiego, różnych klubów sportowych 
i wielu innych stowarzyszeń oraz p. Bo- 
lesław Wajs, właściciel hurtowni bła- 
watów ną Rynku Marszałka Piłsudskie- 
go. Sprężyste kierownictwo Be-De-Te 
spoczywa w rękach wytrawnych kupców 
p. dyr. Maciejewskiego i p. dyr. Tadeu- 
sza Kentzera. Dzięki wytężonej i rze- 
telnej pracy oraz umiejętnemu kierow- 
nictwu zdołano przedsiębiorstwo, mimo 
trudnych warunków gospodarczych do- 
prowadzić do pełnego rozkwitu i posta« 
wić je na poziomie swego zadania, Be- 
De-Te uchodzi dziś za jedno z naj- 
solidniejszych przedsiębiorstw handlo- 
wych i wywiązuje się ze swych zobo- 
wiązań ku  zupełnemu zadowoleniu 
swych dostawców. Cieszy się zatem o- 
gromnem zaufaniem w szerokich naj- 
poważniejszych kołach przemysłowych, 
gdzie pokrywa swe wielkie zapotrzebo- 
wanie na przeróżne towaru. 


Dyr. Tadeusz Kentzer. 


Duch postępu 
króluje w Be-De-Te.\ 


Największą pozycją aktywną, jaką 
może się wykazać jednostka lub przed- 
siębiorstwo jest — duch postępu. Trud- 
w tym wieikim magazy- 
nie jakieś skostniałe formy organiza- 
cyjne. Wszędzie króluje duch postępu! 


liczby stałych pracowników, dochodzi 


Dekoracje jedyne 
w swoim rodzaju. 


Wspaniałe dekoracje Be-De-Te sta- 
nowią właściwie osobny temat, które- 
mu dużo możnaby poświęcić miejsca. 
Wystarczy powiedzieć, że takich prze- 
pięknych dekoracyj nie spotykamy w 
stolicy, ani w innych wielkich miastach 
Polski. Podnieść trzeba, że Be-De-Te był 
jednym z inicjatorów wielkiego konkur- 
su piękności okien wystawowych „Dzien- 
nika Bydgoskiego“, w wyniku którego 
sąd konkursowy specjalnie wyróżnił 
okna wystawowe Be-De-Te, zaznaczając 
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co następuje: $. l 
i „Wystawy i dekoracje tego najwięk- | 
h szego na Pomorzu Domu Towarowego i 
ki od samego jego założenia reprezentują 
k najwyższą w tej dziedzinie sztukę, a 
h Dwie kompletne „drużyny sanitarne Polskiego Czerwone go Krzyża Be-De-Te, przedewszystkiem technikę, na której 
y l mogłyby się wzorować firmy innych 
1 uiezwykłą uprzejmością zjednać klien- trystycznych, jak i z fachowej literatu- , wej mają ustaloną już oddawna znako- Was epwyczejSĆ MAT SSA. s 
4 tele, Ak zarazem i Rd doradcą | ry kupieckiej. mitą reputację. W tej dziedzinie Be-De- zę gile, Kig pł świadom 
ienteli w sprawach zakupu. Dlatego ch R : j i iebi ;.| swego centralnego położenia, przez swe 
"s każdy chętnie kupuje też w Be-De-Te | pae e zrozumienie w „Dniu Oszczęd. | jon, siebie gwarancję dobrego Eao | nieprzerwanie piękne i czesto zmienia- 
m bo jest dobrze i fachowo  OKSNZON ’ d ności“ znalazła także wśród personelu | | J 3 gw Jg rego KTO ne wystawy, podnosi estetyczny wy- 
iy Be:De-Te zatrudnia - dbóćnie * pkdzna | 7" C0n%.przez dyrekcję inicjatywa skie] i Oro ubranie lubapiasgcz przypad” gląd najważniejszej arterji miasta Byd- 
A Liezhę P æ | dania oszczędności przez personel w wy- | K0W0 Źle zostały wykonane, klient nie goszczy”, > 
h Tko Statyk pracowników sokości sumy 10-procentowej od pensji | Potrzebuje się kłopotać. Kłopot ten bo- ; i í a 
h , miesięcznej w Komunalnej Kasie OQ- | Wiem przejmuje na siebe Be-De-Te, tak, | Wybitne zasługi ponosi „Be-De-Te 
M w tem mniejwięcej połowa personelu | SZczędności miasta Bydgoszczy. POZ A OC A RD około kwalifikowania nA ZAD 
pracuje od samego założenia firmy. Do- i ; ili ; ` : E O SE a ae | UCZNIOW Ma pIEPWSZOCZECNYC. SA sd 
4 liczając jeszcze członków rodZińy, benl WRZ: A rowej. Spotykany w wielkich berlińskich ! wartościowych fachowców-dekoratorów $ 
ah cych na utrzymaniu pracowników Be- | sumę wraz z odsetkami. Jak widzimy, 
ty De-Te, nie trudno sobie wyobrazić, jak | niema poprostu żadnej akcji społecznej | 
u poważnym czynnikiem „gospodarczym i niema żadnej doniosłej dla państwa i | 
mi jest dla Bydgoszczy to wielkie przedsię- społeczeństwa imprezy, i 
2 diorstwo handlowe. Prócz powyższej | 
i | 


jeszcze w pełnym sezonie kilkadziesiąt 
osób, znajdujących zatrudnienie w Be- 
De-Te. 

Duch postępu przejawia się przede- 
wszystkiem w nowych formach organi- 
zacyjnych, jakie wytworzyły się za ini- 
cjatywą i poparciem dyrekcji magazy- 
nu wśród licznego personelu. Pod ha- 
słem służby dla społeczeństwa i państwa 
polskiego hartuje się ducha i ciało poza 
normalnemi godzinami służbowemi. I 
niema akcji społecznej, w której nie u- 
czestniczyłby personel wraz z kierowni- 
kami firmy. 

Personel Be-De-Te wystawił przede- 
wszystkiem dwie kompletne drużyny sa- 


fiar i nie szczędząc trudu. Widzimy ich 
wszystkich na naszych zdjęciach. Wszy- 
scy i wszystkie ożywieni jedna myślą: 
służenia państwu i społeczeństwu! Dum- 
na zatem może być Bydgoszcz z tego 
społecznego nastawienia Be-De-Te i je- 
go dzielnego personelu. 


Be-Re-Te pamieta 
o wszystkich I 


Tak wszechstronny, jakim jest nasz 


największy bydgoski magazyn, tak 


wszechstronnym jest i w każdej akcji 
społecznej. Pamięta o dziatwie podczas 


od której tak 
kierownictwo, jak i liczny personel Be- 
De-Te się uchylały. Idą zawsze z po- 
stępem czasu, nie szczędząc żadnych o- 


Warenhausach i podziwiany przez ob- 
cych „Dienst am Kunden“ — jak naj- 
łepsza obsługa klienta — znajduje za- 
tem również pełne zastosowanie w Be- 
De-Te. 


Z innych najpoważniejszych działów 
naszego wielkiego bydgoskiego magazy- 
nu wymienić należy: dział materjałów 
jedwabnych i bawełnianych, obuwie 
damskie, męskie i dziecięce, firany, dy- 
wany, dział galanteryjny, artykuły mę- 
skie, bielizną damska i trykotaże, ręka- 


Sekcja Kolarzy Be-De-Te, 


Popierajmy tak poważną 
placówke kupiecką. 


Bydgoski Dom Towarowy jako najpo- 
ważniejsza placówka kupiecka odgrywa 
zatem pierwszorzędną i wybitną rolę w 
życiu gospodarczem Bydgoszczy. Swym 
ogromem i rozmachem organizacyjnym 
budzić musi podziw obcych i podnosić 
prestiż naszego miasta. Jeżeli ten wiel- 
ki magazyn tak wielkie daje usługi 
państwu i społeczeństwu oraz jest tak 
bardzo pożytecznym czynnikiem gospo- 


nę, | wiczki i pończochy, dział zabawek, dział darczym, tem bardziej spada „na nas 

by” h drogeryjny i cukiernia. pędwójny obowiązek popierania tego 

NJ Składnica das 1 A f; przedsiębiorstwa przez społeczeństwo. 

git KA nice doskonale są Usortowane, | y pierwszym rzędzie zaś instytu- | 
go ak, że każdy kupujący musi znaleźć to, | eje rządowe i samorządowe winny l 
o czego rzeczywiście pragnie. „Przy więk zdać sobie sprawę z wybitnej roli 

Ti szych zakupach ceny oczywiście są niż- | vospodarczej, jaką spełnia Be- De -Te 

stari sze. Zamówienia zaś czyni Be-De-Te w 


$ SE A |i dlatego szczególnie poprzeć tą placów- ; 
najpoważniejszych polskich fabrykach. kę kupiecką. Be-De-Te jako drugi naj- | 
uwzględniając zawsze w pierwszym rzę | 


Gzie-dobre e hri ai większy w Polsce magazyn bowiem jest | 
Ra" ro rajowe- 
r Sekcja gimnastyczna Be-De-Te, o i 


i 


a 


nitarne Polskiego Czerwonego Krzyża, 
wyekwipowane i umundurowane kosz- 
tem firmy, a złożone z 45 pracowniczek. 
Opiekunem jednej drużyny jest p. Broni- 
sław Kentzer, a drugiej p. Władysław Ma- 
ciejewski. Obaj panowie też ufundowali 
drużynom proporczyki. Każda z człon- 
kiń, należąca do tak pożytecznej organi- 
zacji czerwonokrzyskiej, przechodziła 
specjalny kurs sanitarny i po złożeniu 
egzaminu cenne może oddać usługi spo- 
łeczeństwu. Personel docenia także obro- 
nę powietrzną państwa, tworząc odręb- 
ną sekcję Ligi Obrony Powietrznej Pań- 
stwa. 


Również i sport jak i potrzeby kultu- 
ralno-duchowe znajdują pełne zrozumie- 
nie i miły oddźwięk wśród personelu 
Be-De-Te. Założona Sekcja Cyklistów 
Be-De-Te rozwija się bardzo pomyślnie, 


u_a osobne Koło Wioślarzy Be-De-Te przy 


"Be-Te-Wu poszczycić się już może zdo- 
bytemi nagrodami na regatach w Toru- 
niu, Kruszwicy i Bydgoszczy. Bibljote- 
ka dla personelu Be-De-Te, jaką obecnie 
zakłada dyrekcja magazynu, składać się 

będzie z książek pożytecznych tak bele- 


„Tygodnia Dziecka”, rozdawając dzien- 
nie kilkuset dzieciom słodyczy i mlecz- 
ka, a szczególnie pamięta o niej w okre- 
sie gwiazdkowym. Ile radości stwarza 
maleństwom!! A także dużo wspomaga 
się biednych. 

Pamięta się o rodzinie. Tanie „białe 
tygodnie“ wzięły w Polsce swój począ- 
tek w tym wielkim magazynie i naśla- 
dcwane przejęły się także na innych te- 
renach. 

Czego się znowu nie robi dla pięknych 
pań? Be-De-Te poszczycić się może tak- 
że wspaniałemi rewjami mody, urządza- 
nemi na początku każdego sezonu lata, 
jesieni i zimy, a niespotykanych nigdzie 
w takich rozmiarach w największych 
miastach Polski. W każdym bądź razie 
w dziedzinie mody Be-De-Te jest przo- 
dującym magazynem w Bydgoszczy. 


Begałe działy. 


Nietyłko konfekcja damska zajmuje 
tu tak poważne miejsce, wszystkie inne 
działy równie bogato są zastąpione. Kon- 
fekcja męska i dział miarowy pod kie- 
rownictwem pierwszorzędnej siły fachc 


p z Z O OZ O OZ ROZ O ZZA 


prawdziwą chlubą Bydgoszczy. 


(ak.) 


Koło Wioślarzy Be-De-Te przy B.T. W. 


Fot.: J. Czarnecki, 
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Początek o godzinie BIELI, 
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w niedzielę o godzinie 3, 5, 7, 9% 


inicy polscy z Ameryki 


nie chcą renty francuskiej. 


W związku z wiadomościami, podanemi 
w prasie o rencie, jaką rząd francuski ma 
rzekomo płacić byłym żołnierzom Armiji 
Polskiej we Francji, otrzymaliśmy od za- 
rządu Koła Ochotników z Ameryki nastę- 
pujący komunikat: 

„Zarząd Stowarzyszenia Weteranów b. 
Armji Polskiej we Francji w swoim Biule- 
tynie nr. 5, podał do wiadomości swoich 
członków, że 

„Mozolne badania dekretów oraz prze- 
różne starania Zarządu Głównego do- 
prowadziły do odnalezienia odpowied- 
niej ustawy, na mocy której, w poro- 
zutmieniu z odpowiedniemi czynnikami 
francuskiego Sztabu Generalnego zosta- 
ło stwierdzone, że b. błekitnym żołnie- 
rzom przysługuje prawo uzyskania kar- 

- ty i krzyża kombatanckiego*. 

„Ponadto — podaje dalej ten komunikat — 
do krzyża tego przywiązana jest renta do- 
żywotnia od chwili ukończenia 50 roku ży- 
cia, którą to rentę wypłacać będą wszystkie 
konsułaty francuskie“, 

Dalej komunikat podaje, że z faktu tego 
„osiągamy wielkie osobiste korzyści”, że 
renta ta „zabezpieczy nas w starym wieku 
i ułatwi nam życie“, 

W związku z powyższym komunikatem, 

my, Zarząd Koła Ochotników z Ameryki, w 
imieniu 27 tysięcy ochotników, którzy w 
zrozumieniu powagi chwili już od roku 1912 
zrzeszeni w Sokolich Drużynach Polowych 
przygotowywali się do starcia orężnego z 
zaborcami, następnie z wybuchem wojny 
popierali Legjony Piłsudskiego, a w roku 
1917 wyjechali do Francji, dając swoją czy- 
sta ofiarą ducha podstawy i fundamenty 
tworzącej się tam Armiji Polskiej, oświad- 
czamy co następuje: 
_ My, ochotnicy z Ameryki, nie chcemy 
fadnej renty od rządu francuskiego, bo- 
wiem walczyliśmy we Francji nie o Fran- 
cję, lecz o Polskę. Za służbę naszą dla 
Pólski nie możemy brać wynagrodzenia od 
Francji. 

Uważamy, że branie takiej renty nie by- 
loby zgodne z honorem żołnierza-ochotni- 
ka z Ameryki a krzywdziłoby naszą rycer- 
ską przeszłość. 

Nie chcemy odszkodowania, bowiem nie 
otrzymają go ci nasi byli koledzy broni, 
którzy walcząc wspólnie z nami, złożyli 
swe życie w ofierze. Tak jak dla nich po 


p 


ich śmierci pozostała sława i głęboka cześć, 
tak dlia nas żyjących wysoką nagrodą i je- 
dynie godną rycerze polskiego jest zdobycie 
wolności oraz szacunek za to dla nas mlo- 
dych pokoleń. 


Najemnikami Francji nie 


byliśmy a stalibyśmy się nimi, biorąc za- 
łecaną przez Zarząd Stowarzyszenia renię. 
Takie postawienie sprawy zawiera w so- 
bie — według nas — ujemny wpływ wy- 
chowawczy dla młodzieży, Zarząd każdej 
organizacji b. wojskowych winien stać na 
straży honoru rycerskiego swoich kolegów. 
Sama wiadomość, że rentę taką można u- 
zyskać, stwarza rozgoryczenie, bowiem do 
renty tej nie mają prawa koledzy innych 
byłych formacyj, którzy tak samo jak my 
ofiarnie służyli sprawie polskiej na innych 
odcinkach frontu wojennego. Wiadomość 
o rzekomo przysługującej nam rencie po- 
niża naszą wartość duchową w oczach ko- 
tegów innych formacyj, albowiem zdawać 
się im może, że my walczyliśmy o Polskę 
za srebrniki francuskie. 

Wielki Twórca naszego porywu zbrojne- 
go w Ameryce i Wielki Wychowawca Na- 
rodu i Wódz Marszałek Piłsudski w rozka- 
zie pożegnalnym do nas tak nam powiec- 
dział: 

„Pokazaliście jeszcze raz światu przykła- 
dem naszych przodków wiedzeni, że nie 


masz oddalenia, nie masz czasu, nie masz 
miejsca na świecie ogromnym, gdzieby do 
serc Polaków nie dotarł głos Ojczyzny, wzy- 
wający ich do walki. Wróciwszy do sie- 
dzib i na pola waszej pracy, krzewcie wszę- 
dzie wśród ziomków tę miłość, która wam 
przyświecała w ciężkich latach wojny*. 

Wezwaniu temu ukochanego Wodza zo- 
staniemy wierni! £ 

Nad wyraz dla nas jest bolesnem, że w 
tym samym biuletynie nr. 5, w którym wzy- 
wa się żołnierzy do zgłaszania się po ren- 
tę francuską za służbę w szeregach Armji 
Polskiej, Zarząd Stowarzyszenia Wetera- 
nów Armji Polskiej we Francji zamieścił 
równocześnie wzniosłe i historyczne orędzie 
Pana Prezydenta o Śmierci Marszałka Pił- 
sudskiego, a w odezwie do członków, za- 
mieszczonej w tymże komunikacie z powo- 
du zgonu Marszałka, Zarząd zamieścił apel, 
aby „Elonor i dobro Ojczyzny cenić ponad 
własne życie”. Tak jest, honor żołnierza 
polskiego należy cenić! 

Uważamy, że Zarząd Stowarzyszenia wy- 
rządził wielką krzywdę konorowi żołnierza 
Polskiego z Armji Polskiej we Francji. 

Tak to zrozumieli ochotnicy z Ameryki. 

Czyn ten zostanie właściwie osądzony 
przez ogół żołnierzy-ochotników na naszym 
zjeździe w Warszawie, 

ZA KOŁO OCHOTNIKÓW Z AMERYKI: 
Albrycht Wojciech, przewodniczący. 
Czuba Józef, sekretarz, 


(ak) O niezwykłej zuchwałości włamywa- 
czy Świadczy zdarzenie, jakie miało miejsce 
w ub. środę około północy na ul. 20 Stycz- 
nia: 

Do mieszkania prywatnego adwokata byd- 
goskiego p. mecenasa Władysława Heringa, 
przy ul. 20 Stycznia nr. 6 włamał się krótko 
po godz, 11 wieczorem pewien niebezpieczny 
złodziej. Adwokat zajęty był jeszcze prze- 
glądem akt, gdy nagle usłyszał podejrzane 
szmery w korytarzu swego mieszkania, Ot- 
wierając drzwi do korytarza, adwokat zau- 
ważył w korytarzu wysokiego draba. Na 
zapytanie adwokata, czego tu szuka, zasko- 
czony włamywacz dał wykretna odpowiedź, 
że pomylił się w drzwiach i 
począł uciekać. 


Adwokat zorjentowawszy się w sytuacji, 


iż ma do czynienia z włamywaczem, rzucił 
się w pogoń za złodziejem i dogonił go przy 


Rozkład jazdy kolejov 


ej 


Ważny od 2 września 1935 r. 


Odjazd z Bydgoszczy do: 

TORUŃ—WARSZAWA: 2,42, 6,50*63, 
8,05*©, 9,58, 14,05, 15,354©, 17,56, 18,26, 
19,403, 21,26* (tranzytowy), 23,15. BU 

TCZEW — GDAŃSK — GDYNIA: 3,50, 
"5,20% (do Laskowice), 7,54, 12,460, 
13,185 (do Laskowice), 17,15%, 19,43 
20,002. 

KOŚCIERZYNA—GDYNIA: 8,012, 15,200 

NAKŁO—PIŁA: 0,02 (do Nakła), 6,15%, 


10,41, 14,456, 19,49. 1 


© Oznacza taryfę podmiejską. 
1) Do stacji Toruń-Mokre. 
2) Kursuje tylko w dni robocze. 

3) Do stacji Toruń-Przedmieście. j 
4) Tranzytowy do Ołsztyna przez Toruń— 
Jabłonowo. 1 
5) Połączenie w Laskowicach do Grudzią- 

dza. 


Przyjazd do Bydgoszczy: 
WARSZAWA—TORUŃ: 3,30 7,87%, 
"10,34" (tranzytowy), 12,38, 14,37 (z To- 
runia), 16,1936 (z Torunia), 17,04, 
19,306 (z Torunia), 19,35, 22,13, 23,572 
(z Torunia), 
GDYNIA—GDAŃSK—TCZEW: 2,23, 7,51, 
9,49, 15,308 (z Laskowie), 17,48, 18,18, 
22,06% (z Laskowice), 22,13, 
GDYNIA—KOŚCIERZYNA: 0,38%, 7,40©. 
PIŁA—NAKŁO: 7,220, 12,136, 17,426, 
21,13 (z Nakła), 21,22, 
BRODNICA—UNISŁAW: 
16,59, 19,03%, 21,29%. 
POZNAŃ—INOWROCŁAW: 3,12. 7,366 
(z Inowrocławia), 7,47, 11,20*©, 15,15%, 
kto, 1902, 22,00. 


7,300, 10,035, 


© Oznacza taryfę podmiejską. 

1) Z Olsztyna przez Jabłonowo—Toruń. 
3) Kursuje tylko w dni robocze. 

3) Z Chełmna i Chełmży, 


A 


Pociągi pośpieszne oznaczone są drukiem tłustym. 


UNISŁAW—BRODNICA: 4,6%, 8,11%, 


13,450, 16,20%, 21,457. 


INOWROCŁAW—POZNAŃ: 0,46%, 3,51, 
6,33, 9,25%, 14,012, 18,32, 22,18, 23,00%. 

WAĄAGROWIEC—POZNAŃ: 5,05% 10,40, 
13,306, 18,35. 


INOWROCŁAW—KARSZNICE—HERBY 
NOWE: 0,46, 14,01. 


8) Do Chełmna i Chełmży, 

7) Do Inowrocławia. 

8) W Inowrocławiu połączenie na pociąg 
pośpieszny do Poznania, 

©) Do Wągrowca codziennie, a od 30. IX. 
w dni robocze. 


POZNAŃ—WĄGROWIEC: 71550 
Wągrowea), 11,51, 17,497, 22.51. 
HERBY NOWE — KARSZNICGE — INO- 

WROCŁAW: 7,36%, 22,50. 


(z 


8) Poznałi—Jnowrocław Dościąg pośpieszny. 
5) Kursuje codziennie, a od 30. IX. tylko 
w dni robocze. 


a Nydgi 


Dzięki błyskawicznej orjentacji adwokat uniknął niebezpiecznego ciosu | 


natychmiast | 
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zbiegu ulie 20 Stycznia i Ałeji Mickiewicza. 
W "momencie, gdy adwokat zamierzał przy- 
trzymać włamywacza, ten wydobył nagle 
wielki nóż i rzucił się na adwokata. Sytua- 
cja była niezwykłe niebezpieczna. Tylko 
Gzięki błyskawicznej orjentacji adwokat u- 
niknął niebezpiecznego ciosu i nie otrzy- 
mawszy znikąd pomocy, oddalił się czem- 
prędzej do mieszkania. Niebezpieczny wła- 
mywacz znikł w ciemnościach nocy. 

Włamywacz, jak się okazało, ołowiem 
otworzył zamek patentowy głównych drzwi 
wejściowych, prowadzących do korytarza i 
w ten sposób dostał się do mieszkania ad- 
wokatą -Heringa. 


iw arma Dzia Mh 


— Zapisy na wieczorowe kursy do- 
kszłałcające z programem klasy 7 i 8 
(kurs I) 5 i 6 (kurs II) dawnego typu i 
klasy 1 i 2 (kurs III) nowego typu — 
przyjmuje dyrekcja kursów codziennie 
od godz. 17—19. Nauka prowadzona 
przez profesorów szkół średnich, przy- 
gotowuje do matury, do egzaminu z 
sześciu klas gimnazjalnych i t. zw. ma- 
łej matury. 

— Prywatna 6-klasowa szkoła powszechna 
koedukacyjna pod wezwaniem św. Kazimierza 
w Bydgoszczy, ul. Cieszkowskiego 3 I p. przyj- 
muje wpisy od godziny 11—13 i od 16—17. Lo- 
kal powiększony i wygodny, nauka bardzo sta- 
ranna. Gruntowne przygotowanie do gimnazjum, 
Przy szkołe znajduje się wzorowe przedszkole 
z używaniem konwersacji francuskiej. (16212 


LA 


OTYŁ 


osłabia serce 


Serca otyłych, obłożone warstwą tłuszczu, pracują z wy- 
siłkiem, wyczerpują się i wcześniej odmawiają pos!uszeń- 
stwa. Otyłość spowodowana jest złą przemianą materji 
albo zaburzeniem czynności gruczołów dokrewnych. 

Zioła Magisira Wolskiego „DEGROSA* zawierają jod 
organiczny, znajdujący się w morskiej roślinie Yahanga, 
który pebudza organizm do spalania nadmiernego tłuszczu. 
Stosuje się je przeciwko otyłości i nie wymagają One spe~ 
ejalnej djety. j (9251 

Zioła ze znak. ochr „Degrosa“ do nabycia w aptekach 

drogerjach (składach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warszawa, ul. Złota 14/1. 


EE RECZ REESE OE OACK EO ROCĄ 


Wę wtorek wszyscy do cyrku 
Staniewskich. 


Rewelacyjny program po niebywale niskich ` 
cenach. 


Jak już donosiliśmy, we wtorek przybywa 
do Bydgoszczy na 4-dniowy pobyt I. reprezen- 
tacyjny oddział cyrku Staniewskich, który roz- 
sławił największy nasz cyrk w całej Europie. 
Wspaniały program, złożony z pierwszorzęd- 
nych atrakcyj i tresur, stał się słusznie rewela- 
cją całej Polski, jest bowiem — jak stwierdzają 
znawcy — najlepszym programem ze wszyst- 
kich dotychczasowych, to też cieszy się wszę- 
dzie niebywałem powodzeniem, Każdy punkt 
programu jest wybitnie nową kreacją na połu 
sztuki cyrkowej, to też ściąga niezliczone tłu- 
my w podwoje największego naszego cyrku, 
którego programy nigdy nie zawodzą. Radzimy 
wszystkim nie zwlekać i czemprędzej wybrać 
się na rewelacyjne widowisko cyrku Staniew- 
skich który pozostaje w naszem mieście tylko 
4 dni w przejeździe do Poznania, Cyrk Sta- 
niewskich przystosował specjalnie niskie ceny 
do obecnych warunków. 


E Samoan 
tenana 3 S. 


— Dla biednych ofiarował B. J. 4 zł. 


— Na kursy angielskie w Gimnazjum Koper- 
nika: początkowy, średni i wyższy, obejmujący 
literaturę lub korespondencję handlową, pro- 
wadzone przez prof Adamsa, rodowitego An- 
glika własną metodą, zapewniającą niezwykle 
prędkie opanowanie języka, przyjmuje zapisy 
sekretarjat w Czytelni Francuskiej, otwarty co- 
dziennie od godz. 6—8 wieczorem. (16085 


— Dyrekcja Francuskich Kursów Rządowych 
w gimnazjum Kopernika podaje do wiadomości, 
że z dniem 1 września  sekretarjat kursów 
otwarty codziennie od godz. 6—8 wiecz., przyj- 
„muje zapisy na kursy dla dorosłych, prowadzo- 
ne według programu lat ubiegłych: I początkóć 
wy, II elementarny, III średni t [IV wyższy, o% 
bejmujący literaturę lub korespondencję han. 
dlową. Prócz tego prowadzony będzie jeszcze 
kurs piąty, przygotowujący do wyższego e$za- 
minu Instytutu Francuskiego w Warszawie. Ab- 
solwenci kursu średniego 1 wyższego otrzymują 
oficjalne dyplomy rządu francuskiego. Począ- 
tek nauki w poniedziałek 9 bm. Najlepsze me- 
tody, szybkie postępy. Warunki b. przystępne. 

(16086 
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Jesienią na morzu.. 


Dla amatorów wycieczek morskich Linja 
Gdynia—Ameryka urządza ostatnie w tym 
sezonie wycieczki do Kopenhagi i Sztokho!- 
mu. Termin wycieczek: 20 września do 
Sztokholmu, 27 września do Kopenhagi. Ce- 
ny od 60,— zł. Zgłoszenia i informacje tylko 
w Orbisie, Plac Teatralny 6. 


Bydgoszczanin wśród polskich zawodników w Rumunii. 


Znany bydgoski kupiec drzewny p. Leon 
Jackowski, przebywa w celach zawodowych 
od szeregu miesięcy w Rumunji. Dowie- 
dziawszy się. że w wyścigu kolarskim do- 
koła Rumunji uczestniczy kiłku rodaków, 
p. Jackowski udał się na miejsce postoju 
cyklistów. ażeby powitać polskich sportow- 
ców. Do Piatra Neamt przybyło trzech pol- 
skich zawodników i'to: Daniel z Stanisła- 
wowa oraz Lipiński i Piotrowski z Warsza- 
wy, Wszysey byli w dobrej formie i w naj- 


lepszym humorze. Cieszyti się bardzo, że 
mogli pomówić w Rumunji w języku ojczy- 
stym. Czwarty zawodnik polski miał wypa- 
dek i przyjechał autem do Piatra Neamt. ~“ 
Po godzinnem postoju i posileniu się, 
wyruszyli w dalszą drogę. Wszyscy trzej 
polscy zawodnicy byli najlepszej myśli, że 
pierwsi przybędą do Bukaresztu. Zdjęcie 
nasze przedstawia trzech polskich zawodni- 
Dob wyścigu kolarskiego dokoła Rumunji. 
W pośrodku Bydgoszezanin p. Jackowski, 


a 


2 niedziela, 
dnia 8 września 1935 r. 


_ DZIENNIK BYDGOSKI _ 


Rok XXIX. Nr. 207. 
Dziewiętnasta strona. 


Wyjazd pierwszych polskich misjonarzy. 


z Łobżenicy do Brazylii. 


W niedzielę 1 września odbyło się w 
kościele księży misjonarzy św. Rodziny 
w Górce Klasztornej pod Łobżenicą uro- 
czyste pożegnanie pierwszych misjona- 
rzy z polskiej prowincji, wyjeżdżają- 
cych do pracy misyjnej i duszpaster- 
skiej nad wychodźtwem  polskiem w 
Brazylji. Podniosłe kazanie na temat: 
„Jako mię posłał Ojciec i ja was posy- 
łam", wygłosił ks. prowincjał Józef 
Drzazga. Uroczystą sumę odprawił ks, 
Józef Krause w asyście ks. Władysława 
Szulca i swego brata, ks. Zacharjasza 
Krauzego. Obaj misjonarze: ks. Józef 


Krauze i ks. Władysław Szulc udają się 
do Passo Fundo w stanie Rio Grande do 
Sul, które wychodźców polskich liczy 


SENSACYJNY WYNIK POLSKIEGO 
PŁYWAKA. 


Katowice. W Siemianowicach na zawo- 
dach pływackich rekordzista Polski Hei- 
drich uzyskał na 200 mtr. stylem klasycz- 
nym sensacyjny wynik 2:47,8 sek, Wynik 
ten jest o 11 sek. lepszy od dotychczasowe- 
go rekordu Poiski i zaledwie o 6 sek. gor- 
szy od oficjalnego rekordu światowego 
Francuza Cartonnet. 

Wspaniały ten wynik nie zostanie uzna- 
ny ze względu na nieprzepisowe wymiary 
pływalni. 

X-LECIE B. K. T. 

Bydgoski Klub Tenisowy obchodzi w nie- 
dzięlę, dnia $ bm. X-lecie swego istnienia. 
Z okazji tej rozegrany zostanie na kortach 
przy ul. Nakielskiej mecz tenisowy z repre- 
zentacją miasta Nakła. Przytem przewidu- 
je się szereg gier pokazowych między ruty- 
nowanymi tenisistami z wice-mistrzynią 
goszczy na czele. 

Początek gier o godz. 9-ej. Wieczorem o 
godz. 19-ej odbędzie się uroczyste zebranie 
Klubu w hotelu „Lengning*, poczem her- 
batka towarzyska. 


SZTAFETOWE MISTRZOSTWA 
GRUDZIĄDZA W PŁYWANIU. 
CZTERY REKORDY POMORZA POBITE. 
60 PŁYWAKÓW NA STARCIE, 


Zorganizowane przez M. K. W, F. mistrzo- 
stwa miasta zgromadziły na starcie licz- 
niejszą ilość zawodników, jak się spodzie- 
wano. Najliczniej wystąpił Sokół, z ramie- 
nia którego startowało 32 pływaków i 7 pły- 
wąaczek, Panie z Sokoła, jak się okazuje, są 
bezkonkurencyjne na Pomorzu. Pobiły one 
dwa rekordy pomorskie, a u panów po jed- 
mem podzieli się Sokół i WKS. 

Wyniki są następujące. Panie: 550 m.: 
4) Sokół, w składzie Kirszówna, Brendlów- 
na Urszula i Janina, Więckowska i Szumia- 
łowska, czas 4.07,5 min. (rekord Pomorza), 
2) WKS. 3X100 m. trójstylowa: 1) Sokół, w 
składzie Brendlówna Urszula (czas na wznak 
1.48,2 min., lepszy od rekordu pomorskiego), 
Kirszówna i Brendlówna Janina (czas 5.24,5 
min, rekord Pomorza, 2) WKS. 4X100 styl 
dowolny: 1) Sokół, w składzie Brendiówna 
Jadwiga, Więckowska, Kirszówna i Szumi- 
łowska, czas 7.88,8 min. Młodzież do lat 14: 
4X50 m. dowolny styl: 1) WKS., czas 3.31 
min., 2?) Sokół. 3X50 m. trójstylowa: 1) So- 
kół, czas 2.23 min, 2) WKS, 3X50 m. styl 
dowolny: 1) Sokół, czas 2.05,5, 2) Sokół. Mła- 
dzież do lat 18-tu: 550 styl dowolny: 1) So- 
kół, czas 3.09 min., 2?) WKS. 3X100 m. trój- 
stylowa: 1) WKS., czas 452,4 min., £) WKS. 
Sztafeta Sokoła, która zajęła pierwsze miej- 
sce, została zdyskwalifikowana, przez sę- 
dziego głównego p. Richtera, 4X200 m.: 1) 
WKS. czas 13.49,4 min., 2) Sokół. Panowie: 
4X200 m. WODY: 1) WKS. czas 12.19,2 
min., 2) Sokół. 4X100 m. styl klasyczny: 1) 
Sokół, czas 7.06,2 min. Sztafeta WKS, zdy- 
skwalifikowana za niedotknięcie oburącz 
poprzeczki. 5X50 m. styl dowolny: 1) Sokół, 
w składzie Anders, Butlewski, Karkau, 
Wójkiewicz i Zieliński, czas 2.65,5 min., re- 
kord Pomorza, 2) WKS. 3X100 m. trójstylo- 
wa; 1) WKS., w składzie Dzielski, Paczkow- 
ski i Białek, czas 4.37 min., rekord Pomo- 
rza, 2) Sokół. 10X50 m. styl dowolny: 1) Sə- 
kół, czas 6.13,6 min., 2) Sokół. Ogółem zajął 
Sokół 9 pierwszych, 5 drugich i jedne trze- 
cie miejsce, a WKS. 5 pierwszych, 6 drugich 
i 1 trzecie miejsce. 


MIĘDZYCKRĘGOWE SPOTKANIE LEKKO- 
ATLETYCZNE POZNAŃ — POMORZE. 


Dnia 6 października br. rozegrane zosta- 
nie trzecie międzyokręgowe spotkanie lek- 
koatletyczne pomiędzy Poznaniem a Pomo- 
rzem. Program zawodów obejmuje: biegi: 
100, 400, 1500, 5000 m., 110 m. płotki, 4X100 
m. skoki: wdal, wzwyż, trójskok, tyczka; 
rzuty: dyskiem, oszczepem, kulą i młotem. 

Skład reprezentacji ustalony zostanie w 
drugiej połowie września br. Zawody odbę- 


61.200. Dotychczas dawał się tam dotkli- 
wie odczuwać brak polskich księży, któ- 
rzyby podtrzymywali w emigrantach 
ducha polskiego i pielęgnowali wiarę 
ich ojców. 

Co do osoby wyjeżdżających księży 
warto jeszcze zaznaczyć, że ks. ‘Józef 
Krauze pochodzi z rodziny, która pię- 
cioro swych dzieci oddała na służbę bo- 
żą w stanie duchownym. Trzech braci 
jest księżmi właśnie w Zgromadzeniu 


Księży Misjonarzy św. Rodziny a dwie ! 
siostry są zakonnicami w Zgromadzeniu i 


ŚŚ. Boromeuszek. Również siostra ks 


Władysława Szulca jest zakonnicą; w, 
Zgromadzeniu SS. Elżbietanek. Gz 


ZNOWU DWA FANTASTYCZNE REKORDY 
AMERYKANKI STEPHENS. 


17-letnia Amerykanka Helen Stephens, 
najgroźniejsza współzawodniczka Walasie- 
wiczówny, która w niedzielę pobiła rekord 
światowy Polki na 220 yardów wynikiem 
23,9 sek., poprawiła już w poniedziałek na 
zawodach w Kanadzie ten wynik o 0,7 sek. 
(23,2 sek.). Nieprawdopodobny ten wynik 
jest lepszy o 1,2 od starego rekordu Wala- 
siewiczówny. 

Na 100 yardów Stephens ustaliła również 
nowy rekord światowy, osiągając wspaniały 
cząs 10,4 sek, 


SPOTKANIE MIĘDZYPAŃSTWOWE. 


Paryż. W międzypaństwowym meczu wa- 
terpoolo Francja — Włochy, rozegranym w 


Paryżu, wygrała repezentacja Francji w 
stosunku 6:2. 
Eerlin. W międzypaństwowym meczu 


piłkarskim Szwecja—Rumunja, rozegranym 
w Sztokholmie, wygrali piłkarze szwedzcy 


w stosunku 7:1 (1:0). 
Publiczności 20 tysięcy. 


KOMUNIKAT R. K. S. „AMATOR“. 


Lokal klubowy przeniesiony został z Do- 
mu Z. Z. K. przy ul. Dolina 3 do lokalu p. 
Dzierżyńskiego przy ul. Wrocławskiej 1, te- 
lefon 3742. 

Zarząd klubu urzęduje w lokalu klubo- 
wym we wtorki i piątki wieczorem. Przyj- 
muje nowych członków do sekcyj: ciężko- 
atletycznej, lekkoatletycznej, piłki nożnej, 
gier sportowych, bokserskiej, ping-pongowej 
i junjorów. 

Schadzki senjorów odbywają się w loka- 
lu klubowym we wtorki o godz, 20. 

Schadzki sekcji piłki nożnej odbywają 
się tamże w piątki o godz. 20. 

Treningi piłkarskie i lekkoatletyczne od- 
bywają się na boisku im. Świtały w czwart- 
ki. 

Ćwiczenia ciężkoatletyczne i gimnastycz- 
ne odbywają się w sali Kleinerta (p. Kowal- 
skiego) przy ul. Wrocławskiej w poniedział- 
ki i czwartki od 19,30 do 21,30. 

Adres klubu bez zmiany: Nakielska 5f p. 
Jan Nowak. 


Co się dzieje na mieście? 


Co się dzieje na mieście? — Bydgoszcz | praca pódjeta 


jest przecież dużem miastem, więc dużo się 
dzieje. Ulice żyją. Ruch jest jeszcze jakı ta- 
ki, mimo że samochodów coraz mniej, a 
„polityka motoryzacyjna* święci triumfy. 

Samochodów niema, jest za to ruch pie- 
szy. Przechodnie nie śpieszą się zresztą, W 
Bydgoszczy jest więcej czasu niż pieniędzy. 
Czas nie zając, nie ucicknie — powtarza so- 
bie każdy i zatrzymuje się chętnie, gdy coś 
niezwykłego zobaczy na ulicy. Niezwykłe- 
go? — nie trzeba zresztą przesadzać, star- 
czy, że coś jest tylko trochę inne niż wszy- 
stko — codzienne. 

Jakąż naprzykład zwraca uwagę każda 


je 


Warszawa ku 


W ramach wielkich uroczystości, któremi 
Warszawa uczciła 20-lecie wymarszu bata- 
ljonu warszawskiego P. O. W., złożono pięk- 
ny wieniec u progu Belwederu, oddając w 
ten sposób hołd Marszałkowi Piłsudskiemu. 
GÓRE EEEE UO PESO ZRE O E 


HASŁEM NIECHAJ BĘDZIE — 
RADJO SŁYSZEĆ WSZĘDZIE. 


| 
Armia niemiecka na manewrach. 


dą się z okazji jubileuszu 10-lecia  Pom.f W czasie obecnych manewrów Reichswehry dużo roboty: mieli pionierzy przy torowa- 
niu drogi dla wojska w przepascistych lasach lineburskiej puszczy. 


0.Z.L. A. 


Fot.: Janusz Czarnecki, 


w śródmieściu? Zaraz się 
znajdzie tłum gapiów. Każdy chce się przyj- 
rzeć, ba, każdy chce doradzić. Zresztą każdy 
lubi patrzeć, jak inni pracują. Prawda? 
Zdjęcie, które umieściliśmy powyżej, po- 
chodzi z Placu Teatralnego, Ma ono za- 
świadczyć, że w Bydgoszczy jednak się coś 
dzieje. Dzieje się w gruncie rzeczy. A raczej 
dosłownie: w gruncie. W związku z auto- 
matyzacją telefonów przeprowadzono nowe 
kable. No i ciągle się jeszcze nowe kable 
zakłada. I to jest dla Bydgoszczy zdarzenie 
dużej wagi. Zawsze to jakiś niezwyczajny 
ruch na ulicach. I jest się na co pogapić. 


„Sekwana' 
pod 
po- 


— Przy Kursach Francuskich 
Marji Regamey (Cieszkowskiego 3 I p.) 
dyrekcją dyplomowanej siły z Grenoble 
wstają dla młodzieży szkolnej specjalne popo- 
łudniowe lekcje języka francuskiego, Pomoc w 
nauce szkolnej (gramatyka, konwersacja i lite- 


ratura). Początek 15 września. (16211 

— Podaje się do wiadomości, że kie- 
rownictwo Francuskich Kursów „Se- 
kwana“ Marji Regamey pod dyrekcją 
dyplomowanej siły z Grenoble, stosując 
się do życzeń Szan. Publiczności, prowa- 
dzić będzie w roku bieżącym nietylko 


kursy języka francuskiego i angielskie- 
go jak w latach poprzednich, lecz także 
języka niemieckiego i polskiego. Inf. 
i zapisy od 11—13 i 16—17 Cieszkowskie- 
Początek 


go381I p. 
śnia br. 


kursów 15 wrze- 
(16039 


„Cedib", Słowackiego 1. Po wydoskonaleniu 
się w Londynie, wznowiliśmy: przyjęcia. Od- 
mładzające hormonowe zabiegi. Masaże na 
żółwich kremach, Naświetlania. 


Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt, 
Dworcowa 6. 


Antoni Deja, Dwrcowa 71. Obiady po 90 gr. 


Drogerja „Flora”, Gdańska 35. Perfumy, mydła, 
kosmetyki 


H. Kaszubowski S.z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 


Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne. kupiec- 
kie i dla towarzystw . szybko, czysto i tan*o, 


Toruń—Warszawa: 


2.42, 650, 0.05, 
17.56, 18,46, 19.40, 21.26 (tranzytowy), 23.12, 


9.58, 14.05 16.35, 


SE nA 3.50, 6,20, 7.54, 
„15, e43, 2000. no Ryux > 
(od iVV do '11/$), SE 


Kościerzyna—Gdynia: 3.01. 15,20, 
Nakło—Piła: 0.02, 6.15, 40.41 (tranzyłowy), 14.45, 19.49. 
Unisław=Brodnica: 4.46, 8.11 13.45, 16.20 21.45. 


inowrocław—Poznań: 0.46, 3.5. 83, Y2 
18.32, 22,18, 23.00, - Mle 6 RZ 


Wągrowiec—Poznań: 6.05, 10.40, 13.30, 18,35, 
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 0.46, 14.04, 


12.46, 18,1 
16.10, 086 
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Klasyfikacja atutów: 


Warszawa. (tel. wł.) Minister skarbu 
zarządził rozpoczęcie prac specjalnych 
komisji dla przeprowadzenia nowej 
klasyfikacji gruntów. Przy minister- 
stwie skarbu w Warszawie powołana 
została do życia główna komisja klasy- 
fikacyjna. Ponadto czynnych jest w ca- 
łym kraju 12 wojewódzkich oraz wiele 
powiatowych komisyj klasyfikacyjnych. 
3: r 

— Nieposzanowanie můrów świątyni. 
Na murach kościoła Klarysek naleplona 
kilka plakatów wyborczych. Punkt na agi- 
tację papierową wymarzony, ale ci, którzy 
sobie pozwolili na ten wybryk i okleili 
skarpę świątyni płakatami nie uznają wi» 
docznie w swej robocie agitacyjnej żadnej 
świętości. 

— Nowy dwumiesięczny kurs języka 
Esperanto, metodą konwersacyjną ks. Cseh 
rozpoczyna się w poniedziałek, dnia 9 bm. 
punktualnie o godz. 20-ej w lokalu Państw. 
Gimnazjum Klas. (Plac Wolności 9). Zapisy 
po lekcji pierwszej. Opłata minimalna, za- 
leżna od ilości zgłoszeń. Język Esperanto 
otwiera każdemu cały świat i zawsze może 
się przydać na każdem polu pracy. We 
wszystkich państwach wychodzą cząsopi- 
sma esperanckie (około 200) i ukazują się 
liczne dzieła naukowe z różnych dziedzin 
więdzy, Tysiące ludzi korzysta z dobro- 
dziejstw Esperanta — korzystaj i ty! 

— Fredy Busch, sławny tenor liryczny ope- 
ry gdańskiej, powtórzy swój koncert jutro, w 
niedzielę o godz. 7 wieczorem w sali „Elizjum* 
przy ulicy Gdańskiej. Ceny zniżone, 

— Odpust Podwyższenia św. Krzyża na Kal- 
warji w Pakości, Dnia 14 września o godzinie 
3,30 po poł. początek obchodów kalwaryjskich. 
w niedzielę, dnia 15 bm. nabożeństwa o godz. 
7, 8,30, 10 i 11,30. Droga Krzyżowa i zakończe- 
nie o godz. 15. 

— Ujeżdżalnia na ul. Gdańskiej zamknięta. 
Starostwo Grodzkie podaje do publicznej wia- 
domości, że z powodu zakładania głównego 
przewodu gazowego przy ul. Gdańskiej wzdłuż 
ujeżdżalni, zamyka się ujeżdżalnię na czas pro- 
wadzenia robót. 

„= Nowe koło L. O. P. P. Zarząd ob- 
wodu. miejskiego zorganizował koło 
LOPP w fabryce elektrotechnicznej inż. 
St. Ciszewskiego i Ska. Do nowego ko- 
ła przystąpili wszyscy pracownicy fa- 
bryki w liczbie 244. W skład zarządu 
weszli p. prezes inż. Wiesław Błędow+ 
ski, wiceprezes p. Pocięgiel, sekretar- 
ka p. Białecka, skarbniczka p. Masłow- 


ska. 

— Prywatna- uczelnia muzyki pod dyr. L. 
Jaworskiego {ub Śniadeckich- 29) przyjmuje 
wpisy na nowy rok szkolny. Program uczelni, 
obejmuje śpiew solowy, naukę gry na Torte- 
pianie, skrzypcach, wiolonczeli i innych instru- 
mentąch smyczkowych, solfeż i przedmioty 
teoretyczne, gra ensemblowa i orkiestrowa. 
Opłaty za naukę zniżone. (16360 


— Staraniem Stowarzyszenia Pań Miłogier- 
dzia św. Wincentego a Paulo parafji na Bie 
ławkach, odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
wycieczka do Smukały., Wyjazd o godz. 1 w 
południe pociągiem nadzwyczajnym z dworcą 
kolejki powiatowej. Dojazd do dworca specjal- 
nym tramwajem z ul. Gdańskiej i Promenady 
o godz. 12,30. Dochód przeznaczony na niesię- 
nie pomocy najbiedniejszym parafji Z uwagi 
na cel, stowarzyszenie prosi o jak najliczniejszy 
udział. Program urozmaicony, bufet obfity, 
smaczny i tani. (16354 
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RADJO ŁĄCZY ŚWIATY — 
BRATA MIASTA GREENA | myc i EEC Eo hd CHATY. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
NIEDZIELA, 8 WRZEŚNIA. 
WARSZAWA-RASZYN. 9,00: Sygnał cząsu. 
9,03: Gazetka rolnicza. 9,15: Muzyka. 9,45: 
Dziennik poranny i odczytanie „programu. 
10,05: Transmisja nabożeństwa i kazanie. 
Po nabożeństwie muzyka. 11,57: Sygnał cza- 
su i hejnał, 12,03: Przegląd teatralny. 12,15; 
Poranek muzyczny. W przerwie od godz. 
13,00—13,20 fragment słuchowiskowy z ko- 
medji J. Korzeniowskiego „Karpaccy Góra- 
de". 14,00: „Z ziemi chełmskiej”, fragment 
z książki Wł. SŁ Reymonta. 14,20: Muzyka 
salonowa. 15,00: Godzina rolnika. 16,00: 

Małe gosposie”. 16,15: Trio Jana Dwora- 
kowskiego. 16,45: Chór z Torunia. 14,00: 
Zespół jazzowy z Krakowa. 17,40; Audycja 
muzyczna z Krakowa. 18,00: Recital skrzyp- 
cowy Roberta Soetens'a. 18,30: Słuchowisko 
Jerzego Machnickiego p. t „To musi zwy- 


ciężyć!* 19,00: Zapowiedź programu. 19,10: 
Koncert reklamowy. 19,25: Wiadomości 
sportowe. 19,30: Pieśni w wyk. Leonidasa 


Sobinowa i Teodora Szalapina. 19,45: No- 
wości beletrystyczne. 20,00: Koncert wie- 
czorny. 20,45: Wyjątki z pism Józefa Pił- 
sudskiego. 20,50: Dziennik wieczorny. 21,00: 
Na wesołej lwowskiej fali. 21,30: „Na bur- 
sztynowem wybrzeżu”, feljeton, 21,45: Wia- 
domości sportowe. 22,00: Muzyka taneczna. 
23,00: Wiadomości meteorol. 23,05; .Muzyka. 


PONIEDZIAŁEK, 9 WRZEŚNIA. 
WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna. 
8,00: Audycja dla szkół. 11,57: Sygnał czą- 
su i hejnał. 12,03: Dziennik południowy. 
12.15: Koncert muzyki lekkiej, 13,00: Fan- 
tazje KF gej 1325: Chwilka dla kobiet. 


"Straszne skutki adr; kolejowej 


w Wieszckłauscimie, 


Nazwiska ofiar.— 


(fk) W dniu wczorajszym podawaliśmy 
przebieg strasznej w skutkach katastrofy 
kolejowej na stacji w Wierzchucinie. W 
czasie najechania pociągu towarowego, zdą- 
rzającega do Gdyni, na pociąg osobowy, 
stojący na stacji, zostało zdruzgotanych sie- 
dem wagonów. Lista gfiar przedstawia się 
następująco: Zgniecenia klatki piersiowej 
i zmiażdżenia nóg doznał hamulczy Antoni 
Szule z Tczewa, Stan jego jest beznadziej- 
ny. Ciężkie rany odnieśli: Brunon Żak, 
Władysław Bobak, Leon Libauer, Józet Ru- 
backi i Jan Zaremba. 


Lżejsze rany odniosło: ponadto czterech 
pasażerów, którym lekarze udzielili na 
miejscu pomocy opatrunkowej. 

Na wezwanie telefoniczne pośpieszyły na 
miejsce wypadku dwa pociągi ratownicze. 
Z Bydgoszczy wyruszyła drużyna ratowni- 
cza z doktorami Wojtkiewiczem i Kubsm 
na czele. 

Drugi pociąg nadjechał z Chojnic, 

Straty materjalne Katastrofy są znaczne 
i wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. 


—kilkadziesiąt tysięcy zł straty. —Przyczyny katastrofy 


Władze kolejowe i śledcze prowadzą na 
miejscu dochodzenia. 

Przyczyna katastrofy kolejowej w Wierz- 
chucinie dotychczas nie została wyjaśniona, 
gdyż maszynista pociągu tranzytowego, któ- 
ry najechał na stojący pociąg twierdzi, że 
sygnał wskazywał wolną drogę, podczas gdy 
naczelnik stacii podtrzymuje twierdzenie, 
że maszynista pociągu tranzytowego wsku- 
tek panującej mgły mie zauważył wogóle 
sygnału. 
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Śmiertelne porażenie grómem. 


W czasie przechodzącej mad wioską 
Cepno w pów. chełmińskim burzy, zo- 
stala rażona gromem 20-letnia Marja 
Wyrzykowska. W drodze do szpitala 
powiatowego nie odzyśkawszy przytom- 
vości wyrzykowska zmarła. 


Niespod ziaumici afrykańskie. 
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Czy też Rickeliowi uda się unieruchomić Włochy? 


a ZE Z ZYC A PY - ka 


Przęjwiczamie. 


Cóż dam ci dzisiaj, gdym już nie bogaty, 
Bo rękę mialem w dawaniu najlepszą 

t wyszły serca czerwone dukaty, 

Z których czerpałaś dłonią najpełniejszą. 


Zanim do brzegów wieczności dopłynę 
Pa życią mego wielkim oceanie, 

Został mi jeszcze na czarną godzinę 
Ostatni pieniądz serca — przywiązanie. 


Lekcja języka niemieckiego. 16,15: Koncert 
orkiestry mandolinistów. 16,45: „Rekord 
światowy” , skecz. 17,00: „Zasady urządza- 
nia mieszkania”, pogadanka. 17,15; Wiersz 
Bronisławy Ostrowskiej. 17,20: Koncert so- 
17,50: „Żywot fętki", pośad. przyr. 
„Wesoła Piątka” ze Lwowa. 
18,40; Życie kultu- 


listów. 
18,00: Chór 
18,30; Listy od dzieci, 
ralne i artystyczne stolicy. 18,45: Muzyka. 
19,00; Skrzynka rolnicza, 19,10: Zapowiedź 
programu na dzień następny. 19,20: Koncert. 
19,35: Wiadomości sportowe. 19,50: Poga- 
danka aktualna, 20,00: Transmisja z podró- 
ży sim „Piłsudski” . 20,30: Trio na skrzypce, 
altówka i klawesyn. 20.45: Dziennik wie- 
czorny. 20,55; Obrazki z Polski współcze- 
snej. 21,00: Muzyka salonowa. 21,30: Wie- 
czór twórczości Stanisław Przybyszewskiego 
(z Poznania), 22,00: Koncert symfoniczny. 
23,00: Wiadomości meteorol. 23,05: Muzyka. 


£zy_miecie, že.. 


— W okresie letnim radjo szwajcarskie za- 
przestało nadawanie gimnastyki porannej. 

— W Turynie nadano przez rądjo tętno ser- 
ca lotnika w cząsie lotu na wysokość. 

— W Danji wykryto w ubiegłym roku 2.000 
radjopajęczarzy, 

— W najbliższym czase wejdzie w Austrji 
w życię rozporządzenie w sprawie ochrony 
przed przeszkodami w odbiorze. 

— W ciągu 1934 roku liczba słuchaczy radja 
austrjackiego wzrosła o 20.000 osób, ale nowych 
abonentów zgłosiło się znacznie więcej, bo ok. 
100.000 osób. To znaczy. że w ciągu 1 roku 
*vypisało się zgórą 80,000 dawnych abonentów, 


Ą Zz - à iji 
M r 
15,15: Przegląd giełdowy. 15,25: Wiadomo- 
- ści o eksporcie, 15,30: Duety wokalne. 16,00: 


Ten ci oddaję dziś pełen ufności, 

Bo go chowałem jedynie dla ciebie, 

Bo przetrwał całą rozrzutność miłości, 
Nietknięty nawct w najSroższej potrzebie, 


I już nie lękam Się zachodu Słońca, 

Ani otwartej przed złodziejem bramy, 

Bo wiem, że wytrwasz przy mnie aż do koń- 
I że ten pieniądz po równem wydamy. [ca 
Henryk Zbierzchowski. 


— W tych dniach ukazał się rocznik JE OERE HZY TARO TEA a niz tiry O TE TEREN ERIE ATB 
fonji włoskiej Ba ©: „Annuario dell‘ Eiar dell' 
anno XUI" w cenie 5 tirów; Rocznik otrzymać 
można za pośrednictwem tygodnika  „Radio- 
corriere" Via arsenale 21. Twrino Italiu. 

— Na Węgrzech wydano przepisy o używa- 
niu odbiorników radjowych w dorożkach samo- 
chodowych. Szołerowi nie można włączać od- 
biornika ji słuchać audycyj — wolno to robić 
tylko pasażerowi. Wogóle nie można używać 
odbiornika w samochodzie na postojach i mię- 
dzy godziną 10 wieczorem a 7 rano, Za zaim 
stalowanie odbiornika w dorożce płaci się nor- 
malną opłatę, ceny zaś za przejazd dorożką nie 
można podwyższać. 

— W Berlinie zainstalowano osiem apara- 
tów telewizyjnych w różnych punktach miasta. 
Do urządzonych w ten sposób teatrów telewi- 
zyjnych publiczność może uczęszczać bezpłat- 
nie, 

— W Szwajcarii 11% abonentów odbiera 
audycje radjowe zapomocą kabla telefonicznego. 
— Między Węgrami a Czechosłowacją za- 
warty został układ kompensacyjny, dzięki któ- 
remu zboże węgierskie będzie wymieniane za 
odbiorniki i lampy radjowe. 

— Dzieciom poniżej lat 14 zakazano wystę- 
pów przed mikrofonem w Wielkiej Brytanji. 
— Radjostacja w Lipsku wprowadziła nowy 
sygnał: trzy akordy w tonacji d-dur, 

— Radjo węgierskie wprowadziło specjalną 
serję audycyj, poświęconych nauce czytania 
i pisania. 

— Największą ilość audycyj propagando- 
wych w językach ebcych nadają stacje włoskie. 

— Berlińska wystawa radjowa otwarta bę- 
dzie 16 sierpnia 1b., paryska 5 września, a wło- 
ska 21 wrzetnia. 
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Kalendarzyk imprezowy Polskiego 
Biaiego Krzyża ma miesiąc wrzesień 


Celem zdobycia funduszów na organ'zowa:” 
nie nauczania żołnierzy-analiabetów, zmuszony, 
jest Polski Biały Krzyż odwołać wię do oian 
ności społeczeństwa, bowiem na tej ofiarności 
pracę swą opiera. Chcąc, ażęby żołnierza 
wszystkich oddziałów garnizonu bydgoskiego 
odczuli życzliwość i opiekę społeczeństwą 
i mogli korzystać z początkowej szkoły żołnier- 
skiej, z świetlic i bibljotek żołnierskich, Polski 
Biały „Só przewiduje szereg imprez docho+ 
dowych: (16330 


£ 

W sobote, dnia 14 września br. o godz. 5 
po poł. odbędzie się w sali malinowej botela 
„Pod Orłem“ pierwsza „sobótka białokrzyska '. 
Do dancin$u przygrywać będzie pierwszorzędna 
orkiestra, 

Zamiast, wstępu przyjmuje się dobrowolne 
datki na oświatę żołnierza. Właściciel kawiar= 


ni „Pod Orłem" p, Śmigielski ze względu wa 
szlachetny cel nie podwyższa cen na kí 
sumcję. 

Zaproszenia zostaną rozesłane w najbfiż- 


szych dniach. (16334 

W niedzielę, dnia 15 września rb. odbędzie 
się pierwsza jesienna „czarna kawa" w salonach 
Klubu Polskiego, Początek o godz. 5 po poł, 
W programie; dancing-bridge. Wstęp za zapro- 
szeniem, (16339 


i xk 
W sobotę, dnia 21 września br. o godz. 3 
po poł, druga „sobótka białokrzyska" w sa 
malinowej „Pod Orlem", 


* 

W niedzielę, dnia 22 września br. o godz. 5 
po poł, w sali malinowej „Pod Orłem” wielką 
rewia mody. 

Chcąc poprzeć wzniosły cel Polskiego Bia. 
łego Krzyża; p. t firmy: Feliks Jaworski, Grze- 
gorzewski, Majewska i Hirsz-Lan$erowa uży- 
czają łaskawie najnowszych modeli. 

Szczegóły podane zostaną w zaproszeniach. 


W sobotę, dnia 28 września irzecia sobótka 
białokrzyska „Pod Orłem". (16333 
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Kronika śosnodarcza. 


Oiwarcie wystawy drogowej . 


Warszawa, 7. 9. (Tel. wł.) Dziś o go- 


dzinie 12 odbędzie się w Warszawie uro- 
czyste otwarcie wystawy drogowej. O- 
twarcia dokóna Pan Prezydent Rzplitej 
w obecności członków rządu j przędsta- 
wicieli władz państwowych. Wystawa 
otwarta będzie do 22 bm. 


Stosunki kredytowe banków polskich 
z zagranicą. 


Zadłużenie bankowości polskiej w sto 
sunku do zagranicy wynosiło per saldo w 
końcu 1930 r. 457,2 miljn. zł, a do końca 1934 
r. spadło do 172,3 miljn. zł, Jak wyjaśnia 
tyg. „Polską Gospodarcza” (zesz. 34) nastąa4 

ilo to dzięki znacznie intensywniejszej 

spłacie zobowiązań zagranicznych przez 
banki w porównaniu z wycofywaniem nas 
leżności zagranicznych. 

Na koniec 1934 r. największemi kredyto" 
dawcami banków polskich były: Niemcy, 
(57,9 miljn. zł), Anglja (56,3 milfn. zł), oraz 
Francja (53 miljn. zł). Razem wzięte kredya 
ty tych trzech państw stanowią *blisko 24] 
ogólnej sumy zagranicznych kredytów bans 
ków polskich. 


Najpoważniejszymi dłużnikami bankowo» 
ści polskiej były oba kraje sąsiednie: Niema 
cy (17,4 miljn. zł) oraz ZSRR. (16,5 miljm 
zł), dalcj zaś idą: Anglia (9,4 miljn. zł), 
Francja (9,3 miljn. zł) i St. Zjednoczone (7,3 
miljn. zł). 


Wzrost eksportu polskiego żyta 
do Niemiec o 100 proc, 


Berlin, Ogłoszona ostatnio urzędowa stad 
tystyka handlu zagranicznego Nicmicc pos 
daje liczby importu żyta w ciągu pierws 
szych 7-miu miesięcy rb. W okresie tym 
Niemcy importowaly z Polski ogółem 1.560,2 
tys. q. żyta na ogólną ilość imporiu tego ar- 
UA 2.069,2 tys. q. Import z Polski wynos 
sił więc przeszło 75% całego niemieckiego 
importu żyta. W cłągu pierwszych 7-miu 
miesięcy 1934 r. import żyta z Polski stano- 
wil 140,8 tys. q. wobec 149,9 tys. q. ogólnego 
importu żyta, a zatem przeszło 93%. Mimo 
spadku udziału Polski w niemieckim im- 
porcie żyta, przywóz % Polski tego artykułu 
w liczbach bezwzględnych wzrósł o 1.4199 
tys. u a zatem o przeszło 1000%. 


Zlecenia pocztowe. 


Izba Frzemysłowo-Handlowa w Poznaniu zą- 
wiądamia, że według oświadczenia Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów częściowa zapłata weksli, 
nie przeznączonych do protestu, zostąnie u- 
względniona w nowych przepisach a zleceniach 
pocztowych, które już są w opracowaniu, 
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Ę niedziela, 
dnia 8 września 1935 r. 


NY 


żę 


Po długich pos 


(ak) Niezwykłą tragedję przeżywała niej. 
Jadwiga Drygalska, 
Wschodnich. Przez sześć lat żyła w zgodnem 


Pożyciu małżeńskiem z swym mężem Leo- 
nem, Owocem tego małżeństwa była córecz- 


ka Sabina. Harmonijne stosunki małżeńskie 
uległy jednak zmianie z chwilą, sdy pani 
Drygalska, córka zamożnego 
ziemskiego, zaangażowała służącą. 
dzy Drygalskim a służącą bowiem zawiązał 
się z czasem stosunek miłosny. Żona Dry- 
galskiego wykryła ten stosunek i zamierza- 
ła zwolnić służącą. Przeciwstawił się temu 
ostro mąż Drygalskiej, tak, że doszło do 
bardzo niemiłych scen między małżonkami. 
Wobec tego, iż dalsze współżycie okazało 
Się niemożliwem, Drygalska postawiła mę- 
ża przed alternatywą: albo rozwiązać stosu- 
nek miłosny z służącą, lub też przeprowa- 
dzić rozwód. Brutalny mąż nietylko jednak 
zgodził się na rozwód, lecz żądał nawet, a- 
żeby żona opuściła dom. 

Gdy pani Drygalska zamierzała z swą 
trzyletnią córeczką powrócić do swych ro- 
dziców, mąż odebrał jej dziecko. Ani pro- 
śby, ani groźby nie pomogły. Nie chciał wy- 
dać dziecka za nic w świecie. Brutal groził 
nawet zastrzeleniem żony, skoro odważyła- 
by w podstępny sposób dziecko zabrać. Zbo- 
lałe serce matczyne bardzo cierpiało, szcze- 
gólnie, gdy kobieta się dowiedziała, że zna- 
jomi męża opiekowali się dzieckiem. 

Matka dziecka starała się więc za wszel- 
ką cenę odnaleźć swe ukochane dziecko, W 
tym celu odszukałą w różnych miastach 
Polski krewnych swego męża, w nadziei, że 
dziecko gdzieś będzie się znajdować. Po 
diugich poszukiwaniach dowiedziała się 
wreszcie, że dziecko przebywa u znajomych 
męża w Bydgoszczy. Udawszy się tam, dzie- 
cko usłyszało w mieszkaniu głos swej mat- 
ki i płacząc, domagało się widzenia się z 
mamusią. Mimo,. że zapewniono matkę, iż 


Ogród alpejski 
po czeskiej stronie Tatr. 


W Nowym Smokowcu, po czeskiej stro- 
nie Tatr, wydzielono znaczny obszar grun- 
tu, na którym ma powstać ogród alpejski. 

„Alpinium* to obejmie wszystkie gatunki 
flory tatrzańskiej i służyć ma celom nau- 
kowym. 

Jak obliczają, urządzenie tego ogrodu 
alpejskiego już rozpoczęto, potrwa ono 3 la- 
ta, poczem ogród otwarty będzie dla tury- 
stów. 


Raj ślepych pasażerów. 


Indje mają wyjątkowo wysoką ilość ślep- 
ców, korzystających zgodnie z humanitarną 
tradycją z bezpłatnego przejazdu kolejowe- 
go. Statystyka za rok ostatni wykazuje bli- 
sko 10 miljonów Ślepych pasażerów. Niektó- 
rzy z nich jeżdżą, by zmienić rejon swej że- 
braniny, inni poprostu z nudów. Niejaki 
Laframme, Francuz z pochodzenia i czło- 
wiek bardzo zamożny, nie kryje się z tem, 
że pobił rekord, przejechawszy 68 tysięcy 
kilometrów bez kupowania biletów. 

Gosp. 


Jerycho najstarszem miastem 
w Palestynie. 


Od dłuższego już czasu w miasteczku 
Jerycho w Palestynie prowadzi prace 
wykopaliskowe komisja, na której czele 
znajduje się profesor Garstang. Uczo- 
ny ten wygotował obecnie szczegółowe 
sprawozdanie z dokonanych prac. Jak 
widać z tego raportu, celem ekspedycji 
było zbadanie epoki wieku bronzowego, 
a, mianowicie tysiąclecia, poprzedzają- 
cego czasy patrjarchy Abrahama (2.000 
do 3.000 przed Chrystusem). Prof, Gar- 
stang stwierdza na podstawie przepro- 
wadzonych badań, że Jerycho będąc naj- 
starszem miastem Palestyny, jest rów- 
nocześnie jednem z najstarszych osiedlj 
ludzkich na Bliskim Wschodzie, 
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zukiwaniach odnalazła w Bydgoszczy 
swe dziecko. . 


pochodząca z Kresów 


właściciela, 
Pomię- 


dziecka niema, Drygalska porozumiała się 
z policją i adwokatem, który uzyskał u- 
chwałę sądu na wydanie dziecka. W towa- 
rzystwie komornika sądowego i adwokata 
biedna matka udała się ponownie do miesz- 
kania. Chcąc, niechcąc obcy ludzie zmusze- 
ni byli wydać dziecko. Można sobie wyobra- 
zić jak wielką była radość matki, która po 
długich poszukiwaniach, mogła uścisnąć i 
zabrać znowu do siebie swą ukochaną có- 
reczkę. 


reglamentacja kolejowych ulg  przejazdowych 
dla młodzieży szkolnej. Wysokość zniżki nie 
została zmieniona. Opłaty ulgowe oblicza się za- 
tem według tabeli szóstej przy przejazdach indy- 
widualnych. a przy przejazdach zbiorowych 
opłata wynosi połowę tabeli szóstej. 

Nowe przepisy znoszą dotychczasowe za- 
świadczenia szkolne dla nabywania biletów ul. 
gowych i różnego typu legitymacje, a wprowa- 
dzają ujednostajnione legitymacje szkolne w 
trzech odmianach, zależnych od rozmiaru upra- 
wnień do ulg kolejowych, Młodzież, uczęszczają- 
ca do uznanych zakładów naukowych, w wieku 
do 30-tu lat, będzie mogła nabywać bilety ul- 
gowe jednorazowe i miesięczne z miejsca za- 


mieszkania do siedziby zakładu naukowego, na | życia na podstawie zaświadczeń, wydawanych 


podstawie samych tylko legitymacyj szkolnych, 
potwierdzanych na każde półrocze osobno. 

Takie same uprawnienia przysługują ucz. 
niom uznanych szkół zawodowych dokształcają- 
cych pod warunkiem potwierdzania ważności 
legitymacji co miesiąc. 

Uczniowie natomiast innych zakładów nau- 
kowych, kursów zawodowych i instytucyj oświa- 
ty pozaszkolnej, mogą na podstawie potwierdza- 
nych co miesiąc legitymacyj nabywać tylko bi- 
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agła śmierć w hali taraowej. 


(ak) W dzisiejszą sobotę około godz, 9 przed 
południem zasłabł nagle podczas robienia zaku- 
pów w hali targowej przy ul. Teofila Maśdziń- 
skiego 68-letni Konstanty Lewandowski, za- 


Rozwój polskiej 


Praca polskiej floty handlowej w pierw- 
szem półroczu rb. poważnie wzrosła. Jak 
podaje tyg. „Polska Gospodarcza“ (zesz. 34), 
przewozy polskiej floty handlowej wyniosły 
w pierwszem półroczu rb. 491,8 tys. tonn 
wobec 429,6 tys. tonn w pierwszem półroczu 
1934 r. Szczególnie silnie, o ile chodzi o 
liczby bezwzględne, wzrósł wywóz, a mia- 


„nowicie z 838,6 do 374,7 tys. tonn; przywóz 
«wzrósł z 66,0 do 91,2 tys. tonn; tylko prze- 


wozy między portami obcemi — zresztą wo- 
góle niewielkie — spadły z 30,0 do 25,8 tys. 
tonn. 

We wzroście przewozów uczestniczyły 
przedewszystkiem statki żeglugi nieregular- 
nej, które przewiozły w pierwszem półro- 
czu rb. 342,1 tys. tonn wobec 287,4 tys. tonn 


ilofy handlowej. 


Stały wzrost przewozów towarowych. 


w pierwszem półroczu 1934 r. Przewozy na 
linjach regularnych zwiększyły się w pier- 
wszem półroczu rb. w porównaniu z analo- 
gicznym okresem r. ub. z 142.2 do 149,7 tys. 
tonn, czyli o 5,3%. Jeśli chodzi o poszczegól- 


ne towarzystwa okrętowe, to stosunkowo 
najsilniej (o 42,4%) wzrosły przewozy towa- 
rowe linji amerykańskiej; poza tem prze- 
wozy linji palestyńskiej wzrosły o 18,6%, 
przewozy „Żeglugi Polskiej" — o 77%, -a 
tylko przewozy Polsko-Brytyjskiego Tow. 
Okrętowego zmalały o 6,5%. 

Ruch pasażerski również wykazał wzrost 
— z 13.559 osób w pierwszem półroczu r. ub. 
do 17.646 osób w pierwszem półroczu r. b. 
Zawdzięczać to należy wzrostowi przewozu 
osób na linji palestyńskiej. 


p O 


Htezpoczeło sie winobranie! 


W krajach południowych, w których słońce sprzyja dojrzewaniu najpiękniejszych owo- 
ców, rozpoczął się właśnie radosny okres winobrania. 


it da noci sk 


Z dniem 1 września weszła w życie nowa, lety miesięczne na dojazd z miejsca zamieszka- 


Rok XXIX. Nr. 207. 
Dwudziestopierwsza strona, 


Na tropie zuchwałego rabunku 


Konfiskata większej partji mąki, pochodzącej 
z kradzieży. 
Z Grudziądza donoszą: 


Wydział śledczy policji grudziądzkiej zajął 
w pobliskiem Sadowie większą partje mąki, 
pochodzącej z kradzieży. Dochodzenia ustaliły, 
że ząkwestjonowana mąka pochodzi z zuchwa- 
łego rabunku, dokonanego przed 14 dniami pod 
Książęcemi Górami w Grudziądzu. Niewyśle- 
dzeni dotąd sprawcy skradli z przejeżdżającego 
przez pierwszy tunel kolejowy pociągu, camo- 
chodu wzgl. furmanki dwa 100 kilogramowe 
worki z przednią mąką. Poszkodowany właści- 
ciel winien zgłosić się niezwłocznie w komen- 
dzie policji grudziądzkiej, \ 


27 tyecy zł na pomoc s'ewną 
dla gospodarstw dotkniętych klęską 
posuchy. 


Poznań. Pod przewodnictwem wojewody, 
poznańskiego odbyła się konferencja, na 
której omawiano akcję pomocy dla rolni- 
ków, dotkniętych klęską posuchy. 

Powołano do życia specjalny komitet, 
którego zadaniem będzie ulżyć doli ludności 
wielkopolskiej przez szereg ulg podatko- 
wych, obniżenie taryf kolejowych, obniżenie 
cen nawozów sztucznych itp. 

W pierwszym rzędzie komitet zajmie stę 
dostarczaniem rolnikom złarna do siewu. 
Według zebranych informacyj potrzeba jest 
na ten cel około 2000 tonn żyta, 

P. wojewoda wyznaczył na Pomoc siewe 
ną 27.060 zł. Pomoc ta zostanie ujęta w for- 
mie zamiany żyta niezdatnego do siewu na 
pełnowartościowe. 


Straszny wypadek chłopca. 


Czersk. W pobliżu leśniczówki Czersk wya 
darzył się w ub. czwartek okropny wypas 
dek, ofiarą którego padł 5-letni syn leśni: 
czego Wardyna Zdzisław. Chłopczyk, baa 
wiąc się na szosie, zamierzał przed pędzą- 
cem autem przebiec szosę, co mu się nie 
udało, gdyż wpadł pod koła samochodu o4 
sobowego, kierowanego przez szofera Orłowa 
skiego z Grudziądza. Chłopczyk odniósł zła» 
mania obu nóg i ciężkie wewnętrzne obra« 
żenia. Umieszczono go w szpiłalu św. Boro+ 
meusza w Chojnicach, Władze wdrożyły e- 
nergiczne dochodzenia, które wykazały, iż 
szofer nie ponosi winy za wypadek. Chłop- 
czyk padł ofiarą własnej lekkomyślności. 


Wojna z chusteczkami do nosa. 


W Rzymie powołano do życia organi- 
zację, która pod przewodnictwem leka. 
rzy rozpoczęła ..wojnę z chusteczkami 
do nosa. Jako uzasadnienie podają ci 
nówi bojownicy, że chusteczka nie od- 
powiada już więcej dzisiejszym wyma- 
ganiom higjeny. Noszona często po kil 
ka dni w kieszeni staje się hodowlą róż- 
nych zarazków. Nawołuje zatem do wzo- 
rowania się na Japończykach, którzy, 
używają skrawków papieru z jedwabiu 
i po każdorazowym użyciu wyrzucają. 


Niebezpieczny figiel chłopca. 


(ak) Kilkakrotnie ostrzegaliśmy młodzież 
przed zawieszaniem - się na wozach tramwajo- 
wych i kolejowych, pociągające często za so- 
bą utratę życia. We wczorajszy piątek wyda- 
rzył się znowu ciężki nieszczęśliwy wypadek 
na bocznicy kolejowej elektrowni koło rzeźni 
miejskiej. Podczas przewożenia węgla 7-letni 
Edmund Krupski, syn kotlarza Kazimierza Krup- 
skiego, zatrudnionego w firmie Eberhardt, 
wszedł na bufory wagonu kolejowego. Nagle 
chłopiec spadł i dostał się pod koła wagonu, 
które przeszły mu przez rękę. 

Chłopca m połamanemi żebrami, złamaną 
ręką i ciężkiemi obrażeniami cielesnemi prze- 
wiezionó w stanie niemal beznadziejnym do 
szpitala Diakonisek, 


DS 
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nia do zakładu, 

Wiek osób, uprawnionych do korzystania 
z powyższych ulg przejazdowych, ograniczono 
do ukończonych lat 30, z wyjątkiem uczniów za- 
kładów specjalnych dla upośledzonych, oraz u- 
ETE kursów uzupełniających dla nauczy- 
cieli. 

Bilety miesięczne szkolne wydawane będą 
tylko od miejsca zamieszkania, uwidocznionego 
na legitymacji szkolnej, do miejsca siedziby 
szkoły na odległość najwyżej 100 km. 

Znaczniejszych ograniczeń doznały ulgi 
przejazdowe dla obywateli polskich, studentów 
zagranicznych szkół wyższych. Studenci ci mogą 
korzystać z ulg tylko do ukończonego 30 roku 


Ze sportu. 


„AMATOR“ — „ASTORJA“ (TORUŃ). 


W niedzielę, 8 bm. o godz. 14-ej rozegra- 
ją ciekawe spotkanie piłkarskie powyższe 
I. druż. wymienionych klubów z tytułu 
walk finałowych wejścia do klasy B Pom. 
0.: P: Ni 

Przedmecz o godz, 12,30 I. druż. junj 
Amator — I. druż. junj. Gwiazda. 

Zawody te odbędą sie na boisku im. Świs 
tały przy ul. Nakielskiej. 


UROCZYSTOŚCI G. K. S. PRZY PE-PE-GE. 


Z Grudziądza telefonują: 

Dziś w sobotę rozpoczynają się w Gru- 
dziądzn uroczystości G. K. S'u przy Pe-Pe- 
Ge 


przez konsulaty polskie, na okres najwyżej pię- 
ciu miesięcy. Zaświadczenia te uprawniają tylko 
do 6-ciu dowolnych przejazdów bez prawa do- 
konania przerw podróży. 

Powyższe postanowienia weszły wpraw- 
dzie w życie z dniem 1 września, jednakże w 
okresie przejściowym. najdalej do końca paź- 
dziernika, będą nadal honorowane dawne 'legi- 
tymacje szkolne i zaświadczenia. 


W ostatniej chwili przypominamy, że w 
dzisiejszą sobotę rozpoczynają się w Gruż 
dziądzu sensacyjne imprezy sportowe z o- 
kazji 10-cio lecia istnienia G. K. S'u przy 
Pe-Pe-Ge. 

Uroczystości jubileuszowe uświetnia przys 
jazd drużyn niemieckich piłkarskiej i bok- 
serskiej znanego klubu „Prussia Samland* 
z Królewca, Dziś w sobotę i jutro w nie- 
dzielę po południu rozegrane zostaną na 
stadjonie miejskim międzynarodowe zawo- 
dy piłkarskie. Natomiast dziś i jutro wie- 
czorem w sali „Tivoli“ rozegrane zostaną 
międzynarodowe mecze bokserskie. W dru- 
żynie miejscowej walczy m. in. zwycięski 
reprezentant Polski i pogromca Rappsilbe- 
ra, olimpijczyk Krzemiński. Dokładne spra- 
wozdanie ze wszystkich imprez jubileuszo- 
wych zamieścimy w Tygodniku Sportowym. 


SUKCES DANIELA W BIEGU „DOKOŁA 
RUMUNJI". 


Bukareszt. W czwartek, w biegu dokoła 
Rumunji odbył się etap Bacau—Buzau, dy- 
stans 175 klm. 

Pierwsze miejsce zajął Polak Daniel w 
E czasie 6:40:20 sek. przed Rumunem Tzapu — 

— Widzi pan, uregułowalem z sądem a- j 6:40:20, Na trzeciem miejscu przyszedł Li- 
pelacyjnym na 50 proc. piński — 6:42:50 sek. 

l * W klasyfikacji indywidualnej ogólnej 

— Mój mąż traci słuch.., obecnie rozu- | prowadzi Daniel — 54:13:46 sek. przed Ru- 
mie tylko połowę tego, co mu mówię.. munem Tzapu — 54:48:08 sek. Lipiński jest 

— Zazdroszczę mu. na czwartem miejscu — 55:01:13 sek, 


mieszkały przy ul. Lipowej 7. Inspektor hali 
targowej p. Cichowski i jego żona natychmiast 
zaopiekowali się p. Lewandowskim. Po prze- 
niesieniu Lewandowskiego do biura inspekto- 
ratu, tam na krzesełku wyzionął ducha, Przy- 
wołany lekarz miejski p. dr. Nowakowski 
stwierdził zgon wskutek udaru serca. Ksiądz 
Dekowski czemprędzej pośpieszył do hali i na- 
maszczył zmarłego Olejami św. 

W kilkanaście minut później zjawiła się w 
hali córka zmarłego, która strasznie rozpacza- 
ła, a później żona. Nagły zgon wywołał wśród 
obecnych w hali przyśnębiające wrażenie, Pod- 
kreślić trzeba także sprawne funkcjonowanie w 
udzieleniu pomocy przez policjanta i lekarza 
miejskieśo, 


MIĘDZY „NASZYMI“. 
Na ulicy spotyka się dwu kandlowców. 
— Co to jest, panie Żółtko? Dostał pan 
przecież rok za tę historję z czekami, a jest 
dopiero sześć miesięcy i już pan jesteś na 
wolności? 


t 


*'N85 906 65 32289 389 469 517 86 


Pełna tabela PFS do T rv. | Klasy y 33, a ają Państwowej. 


Wbierwyszyj dziem ciezszniemien. 


l i Il ciągnienie 


Główne wygrane 


50.600 zł, 86597 100769 131710. 

10.000 zł. 89258 130178 145542 

5.000 zł. 52455 79553 99215 117776 
173879 183305 

2.000 zł. 11035 13430 31805 43310 
46797 58818 54305 54156 77355 81118 
90888 98695 111663 114530 130148 
132936 150684 152411 

3.000 zł. 83471 42082 46313 49109 
51474 58245 60444 64472 71189 71950 
"762809 84073 84979 86759 90030 92101 
95056 95490 97782 100285 108362 
122437 127582 128317 129210 140709 
154674 180655 160763 165221 165485 
166223 172880 174497 176917 


Wygrane po 200 zł. 


48 146 296 356 474 85 817 118589 
208 15 63 95 716 55 909 2331 667 
68 865 967 3389 76 658 675 861 4222 
48 363 402 75 660 67 713 5171 286 
317 576 711 57 6644 890 7163 226 85 
499 785 8149 529 38 97 881 82 9008 
280 637 868 905 10205 437 555 610 
810 11015 59 148 814 16 914 12011 
567 768 13039 81 624 824 77 931 
14962 78 395 15107 216 18 881 303 
"435 884 926 52 16049 69 344 82 88 
748 69 98 914 55 17004 99 105  Ż8 
328 439 637 864 18271 352 411 586 
780 87 19119 20 57 805 599 816 961 

20058 157 82 211 139 821 953 21442 
502 60 687 929 37 22028 187 210 80 
451 54 78 539 604 756 912 78 23060 
106 7 91 205 42 871 746 846 47 24309 
95 424 677 729 814 75 972 25166 
206 342 51 94 494 568 68 96 619717 
34 890 26084 150 57 514 445 58 75 
518 718 16 19 44 61 27034 61 87 159 
81 205 14 360 81 483 761 70 94 28014 
159 71 75 168 214 309 485 515 63 618 
"3 765 29257 90 304 62 588 691 766 
'828 965 80150 325 459 609 806 18 
'929 80 31017 26 400 550 63 64 777 

716 
554 
293 
922 
424 


48 823 70 960 72 33080 161 240 
95 661 706 923 64 34025 67 142 
228 414 15 582 38 638 728 871 
'35016 41 120 53 78 290 98 332 
'99 563 68 600 26 703 851 79 984 
36021 55 145 62 340 608 16 28 38 
500 15 29 640 48 64 67 705 847 37069 
PL 105 T4 239 64 90 256 425 518 638 
732 76 860 908 38004 89 235 38 97 
823 40 494 649 70 764 844 63 922 
98 39023 217 316 69 91 545 94 611 
22 834 43 928 40041 97 188 279 816 
430 670 78 741 74 818 912 53 41102 
30 570 625 69 76 805 86 961 78 95 
42050 51 1383 98 457 52 66 699 770 
88 697 988 43099 335 468 633 710 22 
885 44039 72 800 76 501 648 48 
876 945 61 45002 157 245 393 538 
698 762 864 46038 58 342 425 59 
548 611 752 63 826 47042 306 31 35 
H2 504 6 26 94 694 741 48068 81 278 
330 86 474 551 672 737 83 862 99 
977 49062 79 97 279 98 326 409 15 
90 546 611 16 750 83 8166 36 939 
*+50099 229 366 86 440 91 531 811 21 
933 51135 264 83 325 72 403 21 22 
93 523 799 857 924 98 52041 181 634 
1760 84 822 52 53019-88 155 86 260 301 
"34 476 8% 505 22 37 664 937 54046 
M16 75 284 506 13 641 704 901 55178 
m 8 85 96 56025 107 332 562 727 87 
9 956 57070 477 559 77 635 757 
1 6 gk A 52 58129 267 344 47 419 
562 90 604 94 710 17 78 810 73 
56 373 462 73 590 99 619 70 
60011 23 33 70 229 314 97 
7 948 61056 87 338 84 460 573 
628 793 844 66 933 62031 109 399 443 
''8 524 95 685 93 791 846 48 78 909 
'34 63046 49 06 212 27 87 339 69 719 
'40 63 872 900 42 44 B1 64052 234 76 
1844 87 426 83 645 724 31 81 910 65122 
[72 86 314 424 525 661 84 746 844 92 
902 66081 168 254 368 73 418 533 87 
614 749 822 913 67106 247 301 52 679 
805 87 68072 359 4%0 585 618 30 712 
838 61 983 60043 238 302 19 618 98 
(715 852 905 33, 
70235 329 85 585 731 36 846 20 930 
91039 85 93 168 76 237 64 431 566 
623 724 48 835 929 32 62 95 72063 83 


OJ 


Łosy IV klasy są jeszcze do Ab | — Ciągnienie trwa do 26 bm. 


Z śwcia towarzystw. 


Sobota, 7 września, 


Godz. 19,30: T. G. Sokół VIL Zebranie ple- 
narne w eali p. Komarnickiego przy ul. To- 


ruńskiej. 


— Bydgoskie Tow. Ogrodnicze. Zebranie mie- 
sięczne w sali p. Mellera, plac Piastowski. 
Ważne sprawy. Termin przesunięto z po- 


wodu wyborów do Sejmu. 


»— Koło Absolwentów Szkół Handlowych, 
goszcz, Nowy Rynek 5. Uroczyste otwarcie 


nowego sekretarjatu. Z tej okazji 


się wieczorek taneczny. Własny bufet i du- 
żo niespodzianek. Uprasza się o liczne przy- 


bycie. 


— Klub mandolinistów ,„Dźwięk”, Zebranie mie- 
sięczne w lokalu p. Mellera, pl. Piastowski. 
Z powodu ważnych spraw uprasza się o 


liczne przybycie członków. 


I 


129 221 74 455 500 689 795 829 903 
73241 489 591 646 836 41 67 970 74021 
34 83 133 289 365 71 545 656 713 995 


75013 58 239 65 341 401 21 96 633 


122 833 49 76122 94 259 71 471 72 76 
524 37 50 76 674 78 711 48 86 810 
77026 40 114 23 279 398 418 25 53 91 
550 658 81 705 841 56 921 25 52 92 
78037 373 482 525 85 659 88 745 840 
79000 283 306 53 74 94 533 600 55 768 
827 31 80143 403 29 31 537 614 45 47 
768 897 952 81142 83 212 350 459 78 
81 664 92 751 93 840 82 82038 55 231 
415 775 83118 93 271 309 833 84218 
344 65 33 46 588 693 835 45 938 85039 
44 160 63 76 207 35 334 456 627 771 
84 844 964 86220 394 416 55 57 621 
55 798 949 87419 62 515 753 850 58 
89048 81 269 60 320 427 31 533 663 
737 66 89081 184 229 70 466 510 53 
99 664 792 835 92 946, 

90273 419 504 89 624 97 872 908 32 
91232 35 310 88 573 619 752 90 804 
54 92110 72 96 237 319 455 77 573 
695 700 33 860 61 942 80 93210 357 
79 561 644 724 865 954 94020 166 321 
55 61 447 503 713 14 60 810 953 83 
95095 186 208 85 306 825 96026 97 98 
101 15 47 253 359 642 504 15 34 50 
745 832 85 92 990 97033 231 403 58 
520 642 728 838 98010 55 161 255 346 
90 504 20 57 701 14 52 62 92 99349 
468 538 840 88 940 98, 

100271 333 71 407 514 51 661 700 
35 63 901 65 101024 31 222 320 57 
568 78 749 83 819 979 102051 131 35 
420 625 38 732 828 103051 55 76 82 
132 47 84 85 251 52 88 310 71 441 
88 528 69 636 41 82 87 839 921 96 
104061 454 616 105188 268 412 570 632 
58 99 787 801 32 93 902 106056 130 
33 255 309 85 472 514 664 67 710 901 
07 12 80 107298 471 745 62 867 74 
914 90 108031 56 531 80 95 684 723 
928 109089 130 41 93 294 312 45 492 
610 774 802 07 909 57 

110025 58 137 47 79 277 324 57 67 
504 68 618 58 761 62 810 76 916 40 
111108 262 562 753 953 85 112110 262 
149 802 981 97 113084 119 63 205 311 
20 59 97 406 653 747 897 988 114174 
221 343 70 555 636 115143 310 72 434 
550 632 69 81 714 74 116035 159 220 
327 576 600 41 81 73 702 74 859 984 
93 117123 55 94 241 85 87 316 27 67 
81 85 468 86 92 596 857 93 118365 437 
607 26 5€ 98 884 977 119158 488 91 
575 777 921 83 

120084 104 95 391 500 19 619 34 
50 916 121058 186 205 303 500 695 769 
842 122109 343 421 92 500 32 47 70 698 
791 838 58 123007 72 91 131 33 218 
90 547 775 814 39 71 974 124077 175 
84 261 347 70 93 491 551 695 974 
125045 57 110 250 314 96 425 68 512 
666 37 76 885 126011 39 283 502 07 71 
405 715 45 70 87 127281 60 95 99 812 
904 66 92 128001 44 164 532 88 914 
129055 64 86 113 519 76 774 92 805 914 

130193 372 74 407 59 721 28 834 46 
920 40 88 131060 98 159 62 76 81 288 
336 96 405 78 539 643 746 891 132107 
262 303 73 460 68 609 45 133094 198 
200 20 552 601 59 796 832 81 91 967 
134028 210 49 97 349 62 69 508 693 
936 86 135068 290 374 76 91 417 581 
625 768 83 884 136139 279 322 402 520 
34 91 641 84 864 905 31 137084 122 63 
362 448 546 56 87 622 58 88 949 
138095 176 390 465 505 18 686 98 840 
967 139054 92 117 99 261 94 96 309 13 
639 57 926 

140385 533 87 636 53 61 779 88 920 
141087 103 37 375 437 79 131 70 65 
142038 194 320 21 503 16 18 15 47 94 
710 31 85 90 813 143112 67 72 376 471 
506 846 910 144165 239 52 316 97 99 
412 50 512 58 69 650 708 834 931 47 
83 90 92 145025 66 80 108 97 632 977 
146027 35 67 106 09 225 29 66 357|36 
74 76 84 106 o7 T gor b 
147003 28 178 93 96 413 86 513 770 
148053 260 458 72 540 52 840 991 
149145 50 112 21 203 42 346 96 448 
583 770 880 968 150123 207 26 63 65 
440 74 550 85 86 761 62 85 897 151021 
57 168 342 90 559 91 605 68 708 22 
55 85 

152045 78 94 123 225 47 346 462 
545 624 85 726 905 24 66 153064 333 
64 434 71 515 746 855 58 87 800 23 
154107 802 9 42 80 482 507 857 57 


Godz. 20,00: Zrzeszenie Zawodowych Automo- 


bilistów tilja Bydgoszcz. 
— O, P. N. „Gwiazda“, 


Mecz senjorów. 


Byd- 
koatletyczny junjorów z 
odbędzie 


p. Bydłowskiego, ul. Długa 24. 


— Uwaga! Stow. Absolwentów Uniw. Powsz. 
Zebranie w hotelu Lengning, ul. Długa. O- 
becność wszystkich pożądana. 


Niedziela, 8 września, 
Gadz. 8,30: K. S. M. M. „Gwiazda“. Mecz lek- 


lekko-atł. na boisku im. 
wszystkich lekkoatletów konieczna. 

Godz. 9,00: Sokół V. Trening O. P. N. i sekcji 
lekkoatletycznej na boisku im, Świtały, Po 
treningu wspólna fotośrafja. 

Godz. 15,00: Zw. Reemigrantów į Opłantów R. 
P. koło Bydgoszcz-Wschód. Zebranie mie- 
sięczne w lokalu Rzeżni Miejsziej. 


965 155047 162 204 89 202 408 24 55 
606 45 820 156163 348 437 46 535 81 
622 728 807 900 11 157016 23 30 129 
214 871 424 27 581 601 61 759 98 837 
50 901 4 56 59 156109 659 710 14 916 
19 159007 67 164 214 30 345 46 95 
712 24 728 79 
160077 113 29 256 67 72 814 34 559 
655 823 42 932 62 161043 48 102 19 
86 95 303 29 57 501 60 862 162094 
117 89 94 99 247 53 56 305 500 607 
68 66 754 854 163043 204 15 47 58 
354 470 563 667 898 966 86 164000 
113 474 500 54 647 82 813 165227 
445 57 593 707 15 97 166089 288 300 
78 623 92 758 268 73 167016 105 23 
225 319 36 407 54 552 666 720 69 82 
916 73 168733 824 994 169024 62 52 
141 94 297 329 79 94 400 60 611 78 
758 85 93 885 975 170089 188 224 339 
66 421 580 617 98 722 886 908 171068 
110 13 13 95 269 370 431 63 569 637 
165 81 955 172062 90 305 40 542 67 
627 61 770 71 74 865 960 173038 141 
296 374 461 $5 578 820 45 57 174177 
250 86 872 413 591 625 744 63 947 
175010 24 61 90 96 227 510 68 81 640 
58 176050 136 302 414 38 550 641 782 
K 32 945 89 177014 47 150 79 269 
3 80 402 567 755 $25 920 33 178086 
sy 82 67 861 73 480 38 48 684 925 
39 179128 258 310 454 606 805 54 83 
80 913 180011 168 210 45 76 80 310 
489 525 89 603 968 181021 63 107 
£9 236 53 58 79 80 90 486 503 682 
727 57 14 18210780 12 85 356 418 551 
69) 729 42 851 38 940 183031 34 45 
382 €1 483 6L1 820 941 184209 34 
50 3385 56 438 551 89 646 710 .859 


lil ciągnienie 


Wygrane po 200 


139 314 1171 603 911 2495 3004 183 
308 605 4672 333 5728 64 77 6329 355 
700 7071 294 8183 445 645 767 832 
9192 270 768 978 10146 282 974 11145 
250 538 822 12009 77 508 13047 205 
521 67 731 823 14167 213 15226 476 
563 16018 88 107 44 802 18076 348 504 
16 19 978 19195 20148 700 21458 838 
91 22041 168 290 571 680 23098 280 
617 789 92 24149 480 891 25016 70 139 
75 315 53 527 32 652 26211 66 402 583 
625 738 41 831 909 27233 394 535 684 
28042 60 504 40 759 844 29485 30487 
99 703 826 31109 325 472 624 32107 
33158 219 478 34282 309 895 926 35137 
660 81 738 812 904 36010 140 51 539 
676 37062 110 365 731 38093 126 83 
270 321 88 103 84 87 656 820 969 39899 

40020 132 255 333 581 737 949 68 
41012 357 448 554 83 605 777 42005 
536 828 905 61 43255 474 660 829 
44138 B2 207 70 608 796 45479 563 724 
326 636 875 81 70004 67 149 56 64 240 
373 441 804 23 82 900 17 71060 304 
91 46031 123 70 875 47444 743 912 72 
48401 738 810 49168 353 83 581 794 
50021 307 51123 45 258 323 44 700 53 
98 52325 456 93 506 824 54117 81 220 
339 405 530 988 54133 326 411 610 74 
799 55110 13 381 595 941 56275 402 
515 744 97 57619 807 58106 58 98 257 
309 30 50 973 59174 259 365 662 60158 
251 451 785 934 61280 301 17 521 725 
982 62329 608 63 91 760 69 957 63116 
22 252 426 571 725 27 815 88 938 
64411 55 68 517 98 668 78 890 65000 
12 25 118 283 662 983 88 66 200 324 
40 636 922 54 67064 82 249 471 634 


766 924 36 99 68065 368 580 656 50108 


452 73 93 98 639 92 72050 96 170 215 
378 416 92 521 815 71 974 732229 608 
808 988 74055 261 301 98 718 75317 
91 745 922 76093 112 675 715 959 74 
17228 161 78056 177 242 369 477 504 

36 609 42 978 79256 403 5 584 956 
80380 716 915 67 81054 170 303 726 
880 919 82115 256 467 504 70 722 41 
822 964 84 83009 97 178 250 486 583 
877 84085 630 729 847 76 93 947 85030 
281 82 382 781 883 86288 550 821 
817065 243 71 518 50 64 771 88032 70 
837 919 53 60 89189 96 403 871 992 
90143 378 510 16 657 724 813 91193 
247 346 92022 35 68 195 543 93216 48 
486 705 94096 250 470 91 555 94 799, 


95118 259 48% 604 29 79 88 714 918 | : 


96064 217 396 743 97040 279 561 663 


sięczne w kaplicy św. aan F Misiak się 
e przybycie wszystkich członkiń. 
— Tow. kobiet kat, „Jedność“ 
Zebranie plenarne. 
nego referatu obecność wazystkich członkiń 


pożądana. 


Zebranie w lokału 
Zebranie plenarne. 


„Orłem oraz mistrz. 
Świtały, Obecność 


tów. 


ASZ u KAFTALA! perm z wsiąka 


Godz. 17,00: Kat. stow. kobiet „Jutrzenka”, Ze- 
branie plenarne w salce przy kościele św. 
Trójcy. Na porządku obrad uroczyste przy- 
jęcie newych członkiń i referat 
Majchrzaka. Uprasza się o liczny udział.. 

— Kat. Stow. Służby Żeńskiej pod wezw. św, 
Zyty. Zebranie w salce parafjalnej przy pl 
Piastowskim 5, 


B. K. S. „Wodnik*. 
o godz. 17 i w niedzielę 8 września odbędą się 
w pływalni $arnizonowej zawody klasyfikacyj- 
ne į mistrzostwa klubowe. 
zawodników w zawodach konieczny. 

Tow. Oświatowo-Religijne pod wezwaniem 
św. Iśnacego zawiadamia swych członków, że 
zebranie plenarne w niedzielę 8 września nie 
adbędzie się z powodu zajęcia sali do wybo- 
Zcbranie odbędzie się natemiast w nie- 


774 94 908 98078 197 679 731 907 
99046 474 672 73 9991 100352 462 96 
719 838 967 101070 114 244 73 579 846 
59 102064 127 48 588 736 39 882 
103143 54 711 810 15 104578 105202 
389 489 924 106143 229 414 510 612 
86 755 826 993 107184 331 435 519 
109351 422 87 109007 384 507 657 886 
993 110169 99 544 46 784 111463 501 
59 615 779 112087 216 66 300 G25 
910 113105 80 413 946 114177 856 
115001 475 116332 475 572 662 768 
982 86 117011 248 93 405 686 118127 
80 209 48 340 5736 2358 72 119009 
227 43 384 498 586 602 60 710 35 
120050 254 89 $7 314 528 633 750 
121192 275 703 30 122090 455 605 18 
761 76 895 915 30 128095 224 74 80 
440 749 975 124146 218 68 620 708; 
970 125065 704 919 86 126156 77 696 
127425 747 93 128143 76 504 665 837 
957 129027 278 86 821 679 840 921 
130007 290 394 423 683 975 131065 
266 461 614 50 55 58 132017 188 348 
87 444 535 138530 694 767 184111 257 
466 631 86 135150 861 552 889 136263 
596 636 127008 64 324 39 495 789 820 
188171 225 79 412 189175 306 16 524 | 
140146 348 562 624 822 68 141145 
238 66 426 612 28 723 805 937 
142008 308 401 828 143000 216 83 468 
681 801 73 144333 667 963 145347 
63 146198 621 147883 87 856 148277 
348 542 669 863 65 907 91 149148 
416 545 755 835 150071 97 191 275 
375 453 918 151000 256 333 440 711 
24 883 158401 629 154086 156 365 69 
450 700 804 931 81 155189 45 225 
ATT 84 95 411 630 156084 124 74 262 
467 385 157099 140 244 801 91 943 
158120 39 715 89 810 918 159180 36 
928 169022 396 569 639 933 161079 
112 489 580 162022 43 701 168143 
336 542 845 146188 239 822 87 165186 
478 542 819 91 913 166082 170 299 
516 867 167016 148 809 98 413 87 
94 684 168506 790 169892 559 888 
991 170208 801 400 510 90 788 171120 
59 217 35 579 697 710 172086 241 
812 87 1738115 597 624 174051 84 108 
205 634 53 716 175125 492 614 25 
883 176002 148 347 455 522 72 651 
177030 58 88 116 283 897 410 50 
560 178023 80 204 69 456 65 974 
179101 39 225 481 518 45 
180015 16 93 326 985 181215 (9 
455 722 Ta 960 182123 29 877 438 
668 743 990 183560 67 628 957 
184213 406 549 


IV ciągnienie 
Głowne wygrane 


160.000 zł. Nr. R ać 

Po 10000 zł. : 88118 166109 

Po 5.000 zł. RE 23972 51524 
100140 116225 142019 151967 173752 

Po 2.000 zł, Nr.: 837560 40115 
58757 59151 62060 68614 88382 | 
98575 130050 136918 169950 LAO | 
178758 179943 188970 

Po 1.000 zł, Nr.: 8844 6788 12600 
14733 17319 22972 25195 26477 
31780 82377 44490 50659 57498 
60825 68132 68416 71715 78597 
75091 76128 81449 83329 83763 
84886 95690 100448 107174 107415 
109429 117255 125929 135456 137774 
137141 140960 144562 146975 149493 
153263 160159 165892 166909 177490 
174395 179196 181230 


Wygrane po 200 zł. 


54 585 Ml 1569 2138 2387 259 6639 
150 57 3362 551 659 790 879 93 975 
4280 5261 68 924 98 6218 36 515 842 
7015 45 697 753 8169 366 91 451 545 
9065 112 278 494 %11, ' 

10427 863 11484 932 12111 57 485 
890 962 13467 670 757 906 14531 16392 
618 17502 839 18028 392 461 928 19458 

20103 253 515 58 725 61 9609 21536 
46 710 856 927 22055 79 347 70 597 
737 95 891 83 97 912 72 23021 327 82 
867 906 24021 52 217 30 
861 25138 303 747 8i3 
38 713 847 993 27330 


465 654 878 29134 499 598 884, 

30659 31597 653 880 32294 314 54 
412 922 69 33142 372 442 787 878 
34034 111 40 718 988 35700 36134 
37458 931 75 38128 352 416 545 776 
39064 107 99 317 65 688 848, 

40021 116 575 600 814 950 41369 
137 947 42248 362 402 16 782 43003 
526 653 920 44069 721 813 949 45160 
347 46662 798 807 93 981 47111 642 
80 746 810 48122 41 598 600 938 49037 
52 314 27 448 686 775 930, 

50315 831 51117 43 218 61 324 430 
522 729 52208 393 487 612 810 18 914 
87 53079 177 377 616 789 813 54032 
87 278 373 412 99%6 55043 315 495 586 
758 986 56432 509 726 57191 373 78 
547 610 42 759 58139 62 312 25 97 
416 525 59167 285 477 724, 

60222 54 331 59 621 713 941 65 
61011 108 282 457 556 709 62028 254 
781 830 988 63090 229 316 48 49 502 
706 972 64166 275 310 20 401 63 529 
654 64 710 867 74 988 65035 206 24 
668 66045 320 427 757 832 67021 139 
62 272 327 34 42 68241 778 69025 103 
461 912 54 70048 253 86 330 468 524 
71030 331 80 595 873 84 72142 545 609 
50 790 903 73052 78 169 512 30 767 
810 74118 448 75020 84 95 124 86 321 
471 T8 553 16277 720 843 937 54 
11161 69 371 401 48 85 757 897 78064 
65 154 93 322 713 68 928 35 79053 
784 871 86 920 50. 

80089 740 858 81136 64 7 | 

Si OC BU 22 08 Galo) 
83063 234 331 43 457 80 526 37 84052 
910 11 85136 406 603 950 62 86097 271 
93 312 536 879 78776 991 88043 105 
239 97 339 529 63 89191 249 444 604 
965 90022 552 633 34 745 978 91043 
612 815 92361 575 621 790 93040 73 
166 306 89 498 505 721 28 918 94173 
16 347 771 601 109 23 856 907 95545 822 
900 96080 332 77 509 67 639 82 742 
66 227 97060 176 209 446 815 35 98203 
719 953 99093 152 466, 

100107 94 457 608 92 997 101366 
421 861 102047 868 927 39 103261 
555 819 60 104028 239 375 590 887 
945 56 105286 329 35 513 106145 96 
412 650 742 864 900 64 107139 463 
630 826 108629 74 109171 587 679 
965 110120 201 410 29 98 515 792 
111285 873 658 76 88 836 112019 95 
267 585 614 113085 179 91 352 725 
59 858 978 114242 459 954 115109 28 
258 880 499 743 830 934 86 116091 
147 830 698 793 804 1177038 92 840 
96 118042 342 97 5938 974 119187 246 
528 50 56 645 928 w" 

120048 90 513 121026 85 158 416 
996 122147 116-123308 587 761 925 
124149 414 501 676 155 251380 369 
626 779 807 126078 251 75 874 472 
681 72 127381 543 792 944 52 128087 
285 468 598 645 97 752 91 842 49 
129199 299 937 71 130118 430 90 780 
852 992 131023 113 839 46 132329 
67 625 706 38 138078 134182 699 736 
888 901 135160 140 56 715 53 65 
| 186068 572 697 711 885 949 137206 
| 714 51 801 910 138015 290 847 400 
539 45 650 713 806 14 96 139183 514 
72 688 734 57 824 983 140018 25 
196 541 807 57 992 141512 142054 71 
117 238 61 517 148201 60 325 73 98 
94 545 652 144434 66 609 792 831 
145257 95 351 404 46 591 146208 518 
49 77 648 980 95 147089 108 71 72 
KIR 75 810 148311 478 974 149076 
177 88 426 150184 338 510 626 700 
808 151658 719 

152310 507 15 28 609 19 710 903 
154214 579 708 876 OR 155152 208 527 
649 156256 714 52 79 157072 314 438 
925 158103 327 549 742 883 159056 157 
347 71 465 751 91 160000 312 39 545 
161010 418 869 153529 796 823 164336 
EAN 165267 318 65 458 773 166183 323 
707 167104 244 60 702 51 53 924 
168301 741 169711 952 24 170270 310 
24 740 171141 298 314 21 29 64 476 
752 172069 226 27 400 646 813 23 939 
173125 369 553 44 682 879 979 174139 
313 549 646 703 38 909 76 175139 351 
85 505 612 176107 227 52 434 938 
177237 661 758 805 85 178135 284 312 
179034 221 344 485 564 180062 129 


353 181262 388 656 707 64 192111 94 
595 720 932 183515 6% 708 849 82 
184007 514 43 53 679 89 712, 


dzielę 15 września o godz. 14 w sali p, Kowal. 


7 skiego, 


K. S. M. M. okręg Bydgoszcz, W poniedzia- 
łek, 9 bm. odbędzie się w ognisku przy Farze 
odprawa naczelników w sprawie wyjazdu 1N 
zawody do Poznania, Przybycie wszystkich na. 
czelników 
II, okręgu. 


przy Farze. 
Z powodu bardzo waż- 


Kierownictwo 


obowiązkowe, 


ks. prof, 


x 
W sobotę 7 września 


Udział wszystkich dzie warsząwskiej 9,02 z 


P., W. Zmarły niedawno właściciel nąj- 
większego wędrownego cyrku niemieckiego 
Sarrasani był pochodzenia polskiego, choć 
się zapierał. Nazywał się SŚtosz, urodził się 
w Poznańskiem. Za młodu rodzice jego wy 
emigrowali do Saksonji. 


Za dolara złotego płacą obecnie na gict-` 


z 
Śmiecie, 


Skradziono dwie krowy z pastwiska. Z 
pema rolnika Rudolfa Gadyszki w Polskiem 
twolnie, na nizinach nadwiślańskich, skradzia- 
no w nocy dwie krowy. i 
O rozbudowę miasta Świecia, Do miast 
pomorskich o najmniejszym ruchu budowlanym 
w latach ostatnich należy bezwątpienia Świe: 
cie. Dało się ono wyprzedzić od znacznie 
mniejszych miast, np. Tucholi, gdzie powstały 
całe szeregi nowych will i gmachów handlo- 
wych. W Świeciu zalędwie wzniesiono w ub. 
roku jeden nowy budynek mieszkalny, a w tym 
raku nie wybudowano jeszcze żadnego domu. 
To też obecnie wobec przywrócenia do Świecia 
garnizonu wojskowego kwestja rozbudowy mia- 
sta staje się zagadnieniem palącem, o niezmier- 
nej wadze. Obecny burmistrz p. Kowalski ro- 
zumiając w całej pełni potrzebę rozbudowy mia- 
sta, dokłada obecnie wszelkich starań w kie- 
runku ożywienia prywatnego budownictwa w 
Świeciu. Należy zaznaczyć iż na dotychczaso- 
wy zastój w ruchu budowlanym w Świeciu, w 
ogromnej i bodaj największej mierze wpływa 
brąk kredytów budowlanych, to też w pierw- 
szej linji starania Zarządu Miejskiego idą wła- 
śnie w kierunku uzyskania takich kredytów, bo 
chętnych budowania własnych domów nie brak, 
« jak również nie brak terenów budowlanych, 
czy to prywatnych, ezy też miejskich. Jeżeli 
chodzi o tereny miejskie, należy zaznaczyć, iż 
Zarzad Miejski oddaje sporo ziemi na t. zw. 
osiedla podmiejskie, przeznaczając ną ten cel 
sporo parcel jedno i pół-morgowych w dziel- 
nicy obok szkoły rolniczej i koszar oraz na 
Chmielnikach. Jak wielkie jest zaintereso- 


i 
I 
y 
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ki wąnie akcją wybudowania sobie własnego domu 
a w Świeciu o tem niech świadczy liczba uczest- 
M ników przybyłych na zebranie informacyjne, 
i: uwołane specjalnie w tym celu przez komisa- 
iy | rycznego burmistrza, przyczem liczba reflek- 
M | tantów wynosiła kilkudziesięciu osób. 
F $ Fuefiolez. 
Ry Co niecoś o budowie kościoła w Tucholi 
| Żywo obchodząca każdego mieszkańca miasta 
MM i okolicy budowa nowego kościoła parafjalnego 
Ie | zostaje już zrealizowana. Jeśli dotychczas mó- 
W wiono tylko o projektach, lub też zwożono me- 
by terjął budowlany, to obecnie dziesiątki ludzi 
Ko pracuje już przy budowie. Dotychczas wykoń- 
I czono fundament pod wieżę i prawą stronę fun- 
WANA damentów pod mury boczne. Jeszcze w tym 
ULM roku ma być wybrdowana salka, która mieścić 
2% ey się będzie w przedniej części pod kościołem, 
Wa Salka ta ma służyć na zebrania stowarzyszeń 
SCEN kościelnych. Prace budowlane przy nowym 
AL kościele zależne są od posiadanych funduszów, 


ff) dlatego też budowa jest przewidziana na 4 lata. 
W tym roku mają być ukończone fundamenta. 


LO i salka, w następnym mury, w trzecim część 
W górna, wreszcie urządzenie wewnętrzne. 
Y] Burza z piorunami przeszła nad powiatem 
14 M tucholskim, W nocy z dnia 27 na 28 sierpnia 
12 przeszła nad powiatem gwałtowną burza z u- 
w h lewnym deszczem. Tej nacy około godz. 2 grom 
un uderzył w dom mieszkalny robotnika Andrzeja 
1:50 Lutowskieśs w Wełpinie, wzniecając pożar. 
190 Pastwą pożaru padł dom mieszkalny z którego 
mi domownicy zdążyli wszystko wynieść, sięz | 
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fo. MISTRZ BILARDOWY NA POLOWANIU. 
IL | k 

J Lekarz do chłopa, który złamał nogę: 
g o ._ — Wasza lekkomyślność was drogo bę- 
ROM dzie kosztować. 
"wyj — Tak? Czy pan doktór już wypisał ra- 
y ehunek? 


On: — Dlaczego placzesz, kochanie? 
Ona: — Nie mogę ci tego powiedzieć, 


| On: — A dlaczego nie? 

| Ona: — Bo tọ za drogie. 
* 

| 

ii 

i 


„| * 


Dwie przyjaciółki spotkały się. 

. = Znasz ty Janinę? Wiesz ona wyszła 
ząmąż i dziś jej mąż jest miljonerem, 

— A czy przedtem był biedny? 


i t — Nie, przedtem był miljarderem, 
i * 
„pie ” i — Wiesz Kąziu, wczoraj powiedział Pio- 
Ki sju, że tyś jest do mnie podobny. 
geje | — Gdyby mnie to powiedział, to bym go 
18 pl |. wyrżnął w pysk. 
ki s l — Ja to też zrobiłem. 
» 
u 


p + Wielftopols 


Ti a DEERE EEDE 


X 


Kii $omotza. 


chlew wraz z żywym inwentarzem, Straty wy- 
noszą około 1000 zł, które pokryje Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu, Tej sa- 
mej nocy wskutek uderzenia gromu spalił się 
chlew w leśnictwie Wzyłczedoły. Poszkodowa- 
nym jest leśniczy p, Rejak. Pożar prócz chle- 
wu strawił dobytek p, leśniczego t. j. konią i 
krowę. Służący, który spał w chlewie, dzięki 
szybkiej orjentacji uniknął niechybnej śmierci 
wyskakując przez okno, 

„Złodzieje w warsztacie ślusarskim i restaura- 
cji. W nocy z 27 na 28 sierpnia niewykryei 
dotąd sprawcy włamali się do warsztatu ślu- 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, 


sarskiego p. Br. Wakarecego w Tucholi, Zło- 
dzieje przy pomocy wyjęcia szyby w oknie 
wdostali się do warsztatu. Następnie otworzyli 
drzwi i po zrabowaniu 2 ześarów od aparatu 
tlenowego, 10 m węża gumowego i kompletnej 
rączki z zapalaniem od aparatu ulotnili się w 
niewiadomym kierunku. Skradzione przedmioty 
przedstawiały wartość około 430 zł. — Następ- 
nej nocy włamali się nieznani sprawcy do re- 
staruracji p. Niirenberga w Śliwicach, skąd skra- 
dli na szkodę p. Leona Wyki wódki i wina 
różnego gatunku. papierosy, cyśara i jeden ro- 
wer męski na ogólną sumę 300 zł. Policja mi- 
mo energicznych starań na trop złodziei dotych. 
czas nie wpadła, 


Bobry żarć m tynfa wart. 


A 


Warszawa, 7. 9. (Tel. wł.) Niedawno 
komuniści zwrócili się do kół socjali- 
stycznych z propozycją urządzenia w 
przeddzień wyborów generalnego straj- 
ku w całym kraju, Socjaliści propozycję 
tę odrzucili. Ostatnio wzmogła się ak- 
cją komunistów, aby mącić spokój i 
wszczynać rozruchy w Polsce. Rozrzu- 
cili oni w różnych dzielnicach kraju, nie 
amijając i wsi, masy odezw i ulotek 


YRA 


Stary Sosna bawi na gościnie u przy- 
jaciela. Na obiad podano pieczeń gęsią. Po 
obiedzie pani domu zasiadła do fortepianu 
i zagrała kilka utworów Wagnera, Schu- 
berta i Chopina. Wreszcie zapytała: 

— Co panu się najbardziej podobało? 

— Jeżeli mam być szczery — odpowie- 
dział stary Sosna — to muszę powiedzieć, 
że najbardziej podobała mi się pieczeń gę- 


sia. 
ŁADNIE MYŚLAŁ. 


Pomiędzy pewnem dość leciwem mal- 
żeństwem, w którem jednak pani małżonka 
pragnie jeszcze uchodzić za podłotka, toczy- 
ła się następująca rozmowa: 

— Już byłem o ciebie niespokojny! — 
powiedział mąż przy kolacji — miałaś wró- 
cić ad fryzjera o siódmej, a przyszłaś o dzie- 
wiątej. 

— No i co, mój głupiasku — roześmiała 
się na to żona, — myślałeś, że mnie porwali 
handlarze żywym towarem? j 

— Żywym towarem, to nie — odparł 
mąż — ale starzyzną! 


SUMIENNY MUZYK 


ćwiczy w ten sposób, gdy go zęby bolą. 


Amerykańsko-angielski kawał popsuł trochę krwi Mussoliniemu. 


Komi ie zmiedi wod Jude postur. 


AOR EAT WT ZEE O YTY TWORY YET DANCE EM PEM 


antypaństwowych. 

Jest tylko pewne, że lud polski dobrze 
orjentuje się w sytuacji, wie Za jakie to 
pieniądze odbywa się propaganda komu- 
nistów i nie złudzi się szumnym fraze- 
sem mącieieli. 

W zagłębiu dąbrowieckiem strajk, 
ogłoszony przez komunistów, zupełnie 
się nie udał, Wszystkie przedsiębiorstwa 
pracowały normalnie, 


DZIWY PRZYRODY, 


Amator-ogrodnik zasiał grószek z puszek. 


ZA MAŁY ŚWIAT. 


Po globusie łażą dwie duchy. Spotykają 
się w okolicy równika. j 

— Mój Boże! — woła jedna z much. — 
Jaki ten świat mały! 


Z NIMI NIE TAK ŁATWO. 


W małem miasteczku na dzikim Zacho- 
dzie odbywa się zebranie członków jednej 
z tysiąca sekt amerykańskich. 

Pastor w naszpikowanem cytatami z 
Biblji kazaniu przestrzega wiernych przed 
straszliwym grzechem pijaństwa, grożąc im 
ogniem piekielnym i wiecznem potępie- 
niem. 

Nagle do estrady zbliża się jakiś farmer 
i pyta: 

— Czy, jeżeli wypiję kieliszek whisky, 
to pójdę do piekła? 

— Tak, synu. 

— I będę smażył się w siarce? 

— Tak. 

— I w smole? 

— I w smole 

— A czy sądzi pan. że Śtany Zjednoczo- 
ne zniosą Podobne traktowanie swego oby- 
watela ? 


niedziela, dnia 8 września 1935Y. - 


Polski Zwiazek Piiki Nożnej 


organizuje wycieczke 
na mecz piłkarski Polska-Niemcy 


deo WROTELEAWIA 


14. IX. — BG. BX, zł G5.— 
Wagons- Lits / Cook. 
WYMABEGZ/JAWYZA, HOTEL BRISTOL 

Poznań, Br. Pierackiego 12. 15416 


Konfiskata wydawnictw sowieckich. 


Warsząwa, 7. 9. (Tel. wł.) Sąd okrę- 
gowy w Warszawie zatwierdził konfi- 
skatę 28 wydawnictw, sprowadzonych 
z Rosji Sowieckiej, Wśród skonfiskowa- 
nych wydawnictw znajdują się książki 
w języku niemieckim, które zostały wya 
drukowane w Moskwie i Leningradzie. 


Demostracyjna głodówka inwalidy 


Warszawa, 7. 9. (Tel. wł.) W dniu 9 
į 10 bm. odbędzie się w Warszawie kon- 
debraniu mu koncesji na prawo komu- 
nikacji autobusowej, którą dostał z ty- 
tułu inwalidztwa, po stracie źródła do- 
chodu urządza demonstracyjne głodówki 
na ulicach Warszawy. Dzisiaj znalezio- 
no go przed lokalem ministerstwa ko- 
munikacji, j 

Jest to już trzeci wypadek manifesta- 
cji Nowotczyńskiego, który tym sposo- 
bem chce dać o sobie znać władzom. 
E ER E 50 UANÓD Go GIEWĄ 


Gielda zbożowe - towarowa 
w Bydgoszczy 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg 


Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 


Notowanią z dala 6 września 1935 r. 


cena cena 
$ transakcyjna orjeniacyjna 
Żyto 317 ton « + « « odzł 11,85 12,00— 12,25 
5 do zł 12,25 


Usposob. stałe 
Pszenica eksportowa : : zł 


Pszenica standart, « - zł 16,25 — 16,75 
Usposob. stałe 
Jęczm. brow, « « « 15 t. zł 16,40 15,50— 16,00 


ari i 14,00— 14,50 
Jęczm. zbiorowy » » » zł 13,50— 14,00 
Jęezm, zimowy +». » zł = 
Usposob. spokojne 
Owies . . o s. o . a. zł 


Jęczm, jednolity 


14,00— 14,50 


» 
Usposob. stałe 
Mąka żyt. 550/, wł. worka zł 20,00— 20,50 
Mąka żyt. 650/, wł. worka zł 18,75— 19,00 
Mąka żyt. 55—700/, wł. w. zł 14,50— 15,00 
M.żyt. razow. 957/, wł. w. zł 15,50— 16,00 


M.żyt, pośl. 70%, wł, w. zł 12,50— 13,00 


Usposob. stałe 


Mąka psz I A. wł. w. zł 28,50— 30,50 
Mąka psz. I B. wł. w. zł 27,00-— 28,00 
Mąka psz. I ©. wł. w. zł 26,25— 27,25 
Mąka psz. I D. wł. w. zł 25,25— 26,26 
Mąka psz. IE. wł. w. zł 24,25— 25,25 
Mąka psz, II A. wł. w. zł 22,50— 23,50 
Mąka psz, IL B. wł. w. zł 22,00— 28,00 
Mąka psz. II D. wł. w. zł 20,75— 21,75 
Mąka psz. IIF. wł. w. zł 16,50— 17,00 


15,75— 16,75 
14,50— 15.00 
19,0.— 19,50 


Mąka psz III A. wł. w. zł 
Mąka psz. III B. wł. w. zł 
Mąka psz. razowa wł. w. zł 


Usposob. stałe 


Otręby żytn. stand. 15 t. z 4,50 9,00— 9,50 
z 

Otręby psz. miałkie - + zł 9,50— 10,25 

Otręby pszenne średnie zł 9,00— 9,50 

Otręby pszenne grube, «zł 9,25— 10,00 

Otręby jęczmienne : - -zł 9,75— 10,25 


33,00— 35,00 
31,00— 83,00 
45,00— 47,00 
38,00— 40,00 
30,00— 32,00 


Rzepak zim, bez worka zł 
Rzepik zimowy * : - «zł 
Mak niebieski » « s « - zł 
Gorczyca + : * « s» a « zł 
Siemię Iniane » » » e 'zł 


Groch polny: * » : » « zł 21,00— 23,00 
Groch Wiktorja » e « -zł 26,00— 30,00 
Groch Folgera « » « : zł 21,00— 23,00 
Ziemniaki jad. pomors. zł 4,75— 5,25 
Ziemniaki jad. nadnotec. zł 4,50— 5,00 
Płatki ziemniaczane : -zł 11,25— 11,79 
Makuch lniany »* + » :zł 18,00— 18,50 
Makuch rzepakowy » : zł 13,25— 13,75 
Makuch słonecznikowy- zł 19,00— 20,00 
Makuch kokosowy « : zł 15,00— 16,09 
Srut Soja ' « ' * + ezl 19,50— 20,00 


Ogólne usposobienie stałe 
Bank Polski płacił dnia 7. 9. 1935 za: 


dolary amerykańskie 5,26 
funty szterlingów 26,07 
franki szwajcarskie 172419 
franki francuskie 34,89 
belgi belgijskie 88,76 
szylingi austrjackie 98,50 
liry włoskie 35, — 
foreny holenderskie 357,60 


Stan wody na Wiśle dnia 7 września: 
Zawichost 1.27, Warszawa 1.40, Płock 
93, Fordon 64, Toruń 72, Chełmlo 4, 
Grudziądz 62, Korzeniowo 83, Pieklo 


i — 10, Tczew =- 18, Einlage 2.24, Sch. 254 
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„DZIENNIK BYDGOSKI, 


Konferencja lotnicza. 


Warszawa, 7. 9. (Tel. wł.) W dniu 10 
i 9 bm. odbędzie się w Warszawie kon- 


ferencja lotnicza państw bałtyckich i 
bałkańskich, poświęcona omówieniu 
spraw radjowych ji meteorologicznych. 
Przedstawiciele państw lotniczych Esto- 
nji, Łotwy, Polski, Rumunji, Bułgarji t 
Grecji zgłosiły się do konferencji, 


Statek niemiecki zatonął na Baiiyku. 


Hamburski żaglowiec motorowy „Flott- 
beck“ w drodze z Gdańska do Rygi na- 
potka} w pobliżu zalewu  Kurońskiego 
na silny sztorm. Z załogi żaglowca, li- 
czącej 11 ludzi, zdołało uratować się za- 
ledwie ? marynarzy oraz kapitan, reszta 
ludzi prawdopodobnie zginęła. 


120 chłopów litewskich w więzieniu. 


Berlin, 7. 9. (PAT.) Niemieckie biu- 
ro informactjne donosi z Kowna: Śledz- 
two w sprawie strajku chłopskiego w 
południowej części Litwy nie jest jeszcze 
zakończone. Jak donosi litewska agencja 
telegraficzna, do chwili obecnej areszto- 
wano ogółem 120 osób, 


Nowy rząd na L'twie. 


Berlin, 7. 9. (PAT) Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Kowna, że gabi- 
net, litewski podał się do dymisji. Były 
premjer Tubelis utworzył nowy gabinet, 
do którego wchodzą wszyscy członko- 
wia poprzedniego rządu z wyjątkiem 
ministra spraw wewn. i ministra rol- 
nictwa. Na stanowisko ministra spraw 


wewnętrznych powołany został generał 
Caplikas, zaś na ministra rolnictwa 
Putwińskis. Powodem rekonstrukcji ga- 
binetu bvły rozruchy chłopskie w pół- 
nocnej Suwalszczyźnie. 


Zamknieto kościół 
przed polską młodzieżą. 


Ryga, 7. 9. (PAT) Z Kowna donoszą: 
„Dzień Polski* podaje, że 1 września 
w dniu otwarcia roku szkolnego w 
gminie polskiej w Poniewieżu miało się 
odbyć uroczyste nabcżeństwo w kościele 
00. Marjanów. Gdy młodzież szkolna i 
personel pedagogiczny zgromadził się 
przed godziną 9-tą w kościele, a ks. pre- 
fekt udał się do zakrystji, okazało się, 
że jest ona zamknięta. Po półgodzin- 
nem czekaniu młodzież udała się zpo- 
wrołem do szkoły. 


W tvm samvm dniu w katedrze w 
Poniewieżu odbyło się nabożeństwo w 
związku z otwarciem roku szkolnego dla 
szkół litewskich. 


10 żołnierzy zginelo 
w katastrofie lotniczej. 


Paryż, 7. 9. Podczas manewrów w 
Szampanji zderzyły się w pobliżu Cha- 
teaux-Porcien dwa samoloty bombowe. 
Oba aparaty uległy zniszczeniu. 16 osób 
poniosło śmierć. Samoloty wchodziły w 
skład drugiej eskadry w Nancy. Po zde- 
rzeniu jeden z samoiotów stanął w pło- 
mieniach i spadając przeleciał ponad 
ratuszem miasteczka St. Jean aux Bois, 
opuszczając się na baraki. Pięciu człon- 


niedziela, dnia 8 września 1935F. 


ków załogi spłonęło żywcem. Z pod 
szczątków aparatu wydobyto zwęglone 
zwłoki. Drugi samolot spadł na łąkę. 
Pięciu członków załogi poniosło śmierć 
na miejscu. Komisja śledcza bada przy- 
czynę wypadku. Szczątki obu samolo- 
tów zostały zabezpieczone. Na miejsce 
wypadku udał się minister lotnictwa. 
gen. Denain. 


Roosevelt zadowolony ze s ebie 


Nowy Jork, 7. 9. (PAT.) Prezydent 
Roosevelt oświadczył, że rząd jego obej- 
mując władzę, zobowiązał się do wyko- 
nania wielkiego programu prawodawcze- 
go, który zdaniem jego należało przepro- 


|wadzić w jak najkrótszym okresie cza- 


su. W tych zasadniczych. linjach pro- 
gram ten został wykonany. Nadszedł czas 
odpoczynku. Roosevelt wyraża zadowę- 
lenie wobec oznak poprawy obecnej sy- 
tuazji gospodarczej, 


Jagonja ma 100 milionów ludności 


Tokio, 7. 9, (PAT.) Według danych, 
opartych na ostatnim spisie, Tokio liczy 
6.200.060 mieszkańców. Ludność Japo- 
nji wraz z Koreą wynosi przeszło 106 
miljonów osób. 


Rzeżbiarz na czele szajki 
bandytów. 


Berlin, 7. 9. (PAT.) Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Kłajpedy, iż w o- 
kręgu Telsz zdołano aresztować złożoną 
z 20 ludzi bandę rozbójników, która już 
od dłuższego czasu grasowała między 
Jelszem i Taurogami, gdzie przez doko- 
nywanie licznych napadów i wielkie o- 
krucieństwa budziła grozę wśród miesz- 
kańców, 

Wielkie poruszenie wywołał fakt, że 
na czele bandy stał znany rzeźbiarz li- 
tewski 57-letni Aleksander Kleme-Kle- 


Nr. 207. 


mantis. Rzeźbiarz ten jest znany w ca- 
łym kraju jako autor szeregu pomników 
wolności, wzniesionych w rozmaitych 
miastach litewskich. 
duże zasługi przy restauracji starych 
kościołów. Aresztowano go w kościele 
w chwili, gdy zajęty był swoją działalno- 
ścią zawodową. 


Odwiedziny Ojca św. w bazylice 
św. Pawia. 


Jak donosiliśmy, Ojciec św. w: dniu 
7 września br. przybył do Rzymu, by 
w bazylice św. Pawła za Murami oa- 
prawić uroczystą Mszę św. dla między- 
narodowej pielgrzymki byłych komba- 
tantów. Przy tej okazji papież zwiedzi 
prace dokonane w bazylice po przejęciu 
jej we władanie przez Stolicę Apostol- 
ską. Dotyczy to przedewszystkiem bel- 
kowania drewnianego, które zastąpiono 
konstrukcją żelazną i windy w przyle- 
głym do bazyliki klasztorze benedyk- 
tyńskim, którą polecono założyć na pa- 
miątkę odwiedzin papieskich w dniu 
30 czerwca 1933 r. 


man 


Wyścigi karaluchów 
namiętnością przedmieść warszawskich, 


Na krańcach Warszawy pojawiła się no- 
wa gra hazardowa. Kto jest wynalazcą tej 
doskonałej rozrywki niewiadomo, ale nieo- 
patentowany wynalazek wpadł od razu w 
oko policji. Gra polega na tem, że na de- 
seczce narysowane są trzy kwadraciki, W 
jednym figuruje cyfra 1, w drugim 2? w 
trzecim 3. Bankier posiada pudełeczko od 
zapałek, a w tem pudełeczku kilka wiel- 
kich karaluchów. W pewnej chwili wypusz- 
cza ze „stajni“ karalucha na deseczkę. O ile 
wpadnie w kwadrat z jedynką, wszyscy, 
przegrywają, 0 ile z „2“ płaci podwójnie, o 
ile w „trójke“, bank płaci potrójnie. O ile 
zaś karaluch uprze się i wogóle nie wpaku- 
je się do kwadratu — pieniądze inkasuje 
bankier. W tych dniach policja skonfisko- 
wała jeden z takich banczków, Karaluchy 
załączono do protokółu jako dowód rzeczo- 
wy. 


Położył również . 


Obwieszczenie o 2 licytacji nieruchomości. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru LV. 
Antoni Bączyński, mający kancelarję w Bydgoszczy, ul 
Pomorska nr. 1i, na podstawie art. 676 i 679 k. p. e. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 7 listopa- 
da 1935 r., o godz. 10-tej w Sądzie Grodzkim odbę- 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargn 
należącej do dłużnika Franciszka Blocha w Bydgoszczy, 

niadeckich 30, nieruchomości miejskiej oznaczonej 
Bydgoszcz tom 48, wykaz L. 1720 położonej w Byd- 
goszczy przy ui. Śniadeckich 30, przeznaczonej na dom 
mieszka!no-handlowy i warsztaty o powierzchni 518 mtr.* 
Nieruchomość ma urządzoną księgę hipoteczaą w Sądzie 
Grodzkim w Bydgoszczy. Nieruchomość oszacowana 
została na sumę zł 57.030, cena zaś wywołania wynosi 
zł 38.000. Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękomię w wysokości zł 5.700. Rękojmię należy 
złożyć w gotowiźmie albo w takich papierach warto 
ściowych bądź w książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno nmieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warnnki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła: 
gności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złoźą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazując zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz. 8-me] 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w sądzie grodzkim w bydgoszczy ul. Wały 
Jagiellońskie nr. 2, sala nr. 5. 


Bydgoszcz dnia 30 sierpnia 1935 r. (16456 
Komornik Anti n Bączyński, Bydgoszcz, Pomorska 11. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru ll. Mie- 
czysław Mystkowski, mający kancelarję w Bydgoszczy 
ul. Ig. Paderewskiego nr. 3, na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
11 września 1935 r. o godz. 10 w Bydgoszczy, 
ut. Jagiellońska nr. 2, odbędzie się 1-sza licy- 
tacja ruchomości, składających się z 14 sztuk 4'/, 
listów zastawnych konwersyjnych Poznańskiego 
Ziemstwa Kredytowego w Poznaniu nom. wartości 
o 500 zł nr. od 05562 do 05563 tj. 2-ch sztuk (bez 
Pulonów i talonów od nr. 05565 do 05576 tj. 12 sztuk 
(bez kuponów i talonów) 1-go 4°/ listu zast. konwer- 
syfnego tegoż Banku nr. 081723 na 10 nom. wartości 
z 4 kuponami nr. 17, 18, 19 i 20 i talonem. Rucho- 
mości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym (16359 
Bydgoszcz, dnia 21 sierpnia 1935 r. 


Komornik (—) M. Mystkowski. 


Wykonnje fachowo wszelkie instalacje 


dla siły i Światła 
na dogodnych warunkach 


_ Franciszek Jabłoński 
Bydgoszcz, PI. Kościeleckich 4 


Telefon 1256. 


(16415 EV: 


Wróciłem 
Dr., NNeugeobacer 


Specjalista chorób kobiecych — położnictwa 
Godziny ordynacji 9—11 i 4—6 Petersona By 


rant 


Przeł:rg w Urzędzie (Celaym w Bydgoszczy. 


Dnia 17 września 1935 r. (wtorek) w I. ter- 
minie i 24 września 1935 r. II. terminie o godz. 
10 tej odbędzie się w Urzędzie Celnym w Byd- 
goszczy w magazynie kolejowo-celnym przy ulicy 
Rycerskiej 22, iza Fkspedycją Towarową P. K. P. 
lewa oficyna) przetarg następujących towarów, a 
mianowicie: 

a) zgłoszonych do odprawy celnej lecz niewy- 
kupionych w przepisanym terminie przez odbiorców 
jak: oliwa jadalna, zamki z kluczami, narzędzia 
ogrodnicze, obrazy, maszyny do pisania, łańcuchy 
rowerowe, części kołowców, benzoesan sodu, kosz 
wiklinowy, części maszyn rolniczych, części forte- 
pianów, oliwiarki rowerowe, kwas mlekowy, zawiasy 
taśmowe, pompa odśrodkowa, kamienie budowlane, 
drut mosiężny, wino winogronowe, maszyna do 
dziurkowania, grafit w łuskach; 

b) skonfiskowanych, oraz zdeponowanych lecz 


męskie w dobrym stanie, motocykl, tkaniny różne 
naczynia knehenne, obrusy, chusteczki, walizki, 
pończochy damskie, kapelusze męskie, różne wyroby 
z tkanin, bielizna męska i damska, bielizna poście- 
lowa i stołowa,,torebki damskie, teki skórzane, różna 
konfekcja, kosmetyka, różna galanterja, zegarki, 
pierścionki złote ze szłachetnemi kamieniami, bran- 
zoletki i naszyjniki złote, oraz wiele innych różnych 
przedmiotów w drobnych ilościach. 
Odb'orców towarów wyszczególnionych pod a) wzy- 
wa się do wyknpienia przesyłek najpóźniej w przed- 
dzień przetargu. W razie nabycia towaru zakazanego 
do przywozu, potrzebne jest przy zakupie przedłożenie 
pozwolenia przywozu Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 
Miejsce i czas oglądania towarów: Urząd Celny, 
w przeddzień przetargu od godziny 10-tej do 13-tej. 
Bliższe dane o powyższych towarach znajdują się 
w obwieszczeniu wywieszonem na tablicy dla ogłoszeń 
w Urzędzie Celnym. 


16355) Urząd Celny w Bydgoszczy. 
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| MAbiory ma miarę! | 
| Z dniem dzisiejszym m oj ni ( 


| pracownię krawiecka | 


is zaopatrzoną w bogaty wybór materjałów Bielskich =: 


i E. Paluszkiewicz 


i BYDGOSZCZ A 
h ul. Słowackiego 1, róg Gdańskiej 50a ( 
= ma KH. pietrze. N 
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niepodjętych w przepisanym terminie jak: rowery |% 


Zakład Przyrodoleczniczy dra Tarnawskiego 


wy iśosawie is. FElołaommnąpi (Huculszczyzna) 


Otwarty od 1 maja do 1 listopada. Cierpienia chroniczne, przemiany 
materji, trawienia, nerwowe it. p. Leczenie djetą jarską, surówką, głodówką, 
słońcem, powietrzem, wodą. Nauka higjeny dla słabych i ozdrowieńców, 


POŁUDNIE POLSKI. (16393) CIEPŁA JESIEN. 
Przyopłatach ryczałtowych ceny zniżone. 
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w Skiaæadzie Futter 


FELIKS JAWORSKI 


Firma, której można zaufać 


OBR ZA a CZ 
++.022409902090990 


Wielki wybór! 
Uczciwa kalkulacja | 
Własna Pracownia | 
Solidne wykonanie ! 


Bydgoszcz 
BWorcowa 35 
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Podróżującego 
z branży spożywczej 
dobrze zaprowadzonego 
na miasto i okolicę po- 


sznkuję. Zgłoszenia pod 
„D. M. 185< do Dziennika 


„Dobrzy” fachowcy i przyjaciele radzą WPanu § 
kupić „bardzo tanio” i „prawie nowy” motocykl § 
za grubą gotówkę, gdyż padnie im prowizyjka. p 
Ten „świetny” motocykł stoi później stale u 
„małych” napraw w warsztatach i płaci WPan 
miesięcznie więcej za naprawy, niż wynosi nor- $ 
malna miesięczna rata za fabrycznie nowy, 1 cy- | 
lindrowy, 250 cem, 4-taktowy,4-biegowy angielski | 


Motocykl Royal Enfield | 
za BA i 


R E. model B/i935 jest bezkonkurencyjnie tani § 
i dobry. Przeszło 200 nowonabywców służą | 
opinją! Proszę nie słuchać zazdrosnych złośli: H| w hotelach, w wszyst- 
wych plotek pośredników itp., którym ucieka $ : 

prowizyjka! Motocykl ten jest sotidny, trwa- J|kich uzdrowiskach 
ły, świetnie wyposażony! To nie zabawka, | polskich, księgarniach 
dworcowych itp. 


a maszyna robecza na wszelkie warunki ġ 
drogowe i dia 2 osób! Kilometr bieżący % 
kosztnje na tej maszynie WPana 3 grosze l 
Przekonać się osobiście! 7 


A. JANECKE 


Kkuyaiizgsfabszczw, alara kica ZB 
16385) (Polski Fiat). 


| studjum rytmiki past || 
| 


prosimy żądać 


CEN] ETERN 


Haliny Lewandowskiej 
komplety dla pań i dzieci 


Zapisy przyjmuje się: ulica Gdańska 52/2 
(16394 
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godz. 10—12-tej. 
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Dnia 5 września 1935 r. zmarł po długich 


| Artur HE 


mag. farmacji 


gelirkiego o godz. 14,30. 


bolesną rocznicę śmierci 


16405) 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komornik 

i Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy Ill rewiru Stefan Czar- 
necki mający kancelarję w Bydgoszczy ul. Matejki nr.8 
na nodstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 17 września 1935 r. o godz. 10-tej 
w Bydgoszczy ul. Toruńska nr. 1 odbędzie się 1-sza li- 
cytacja ruchomości, należących do Egona Hawa skła- 
dających się z trzech tysięcy sztuk cegły szamotowej 
oraz stu centnarów cementu oszacowanych na łączną 
sumę zł 800. Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. (16357 
Bydgoszcz, dnia 3 września 1935 r. 


Komornik Czarnecki. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a == każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


6 mórg 
ziemi, dom masywny 'na 
sprzedaz zaraz. Cena we- 
dług ugody. Zgł Antoni 
Marczyński, Góra pod 
Zninem. 16350 


Licytacja 
różnych mebli w ponie- 
działek 9—ego bm. godz. 
3-+14.,Rawa?” Śniadeckich. 
nr. 37. (16402 


Kamienice 
Gdański, dochód 6,000 ce- 
na 35,000, wpłaty 25,000. 
Dziennika „40.0007. (16398 


Nagrobki (9020 
posadzki i stopnie w naj- 
lepszem wykonaniu i naj- 
taniej poleca Leon Glon, 
Bydgoszcz, Gdańska 124, 


Sprzedam 
wagę decymalną., Poznań- 
ska 17/5, 16388 


Przeprowadziłam 
się na Śniadeckich 3, Sa- 
lon Mód, L. Świetlik, (9024 


Nieruchomość 
fabryczna z willą i ogro- 
dem, centrum miasta. Ce- 
na 60000. Zgłoszenia Kie- 
liszek Bydgoszcz, Plac Pia- 
stowski 15, (9052 


centryfugi 
najtaniej, Długa 5. (16397 


Wózki (16396 
dziecięce najtaniej. Długa 
nr. 5, Reperacje-Zamiany, 


Dom (16410 
dwupiętrowy, centrum, do- 
chód 8400, przy wpłacie 
35000 sprzedam. Szuchie- 
wicz, ul. Bernardyńska 1. 


Skład 
kolonjalty dobrze pro- 
sperujący, zaprowadzony. 
w pełnym biegu, na naj- 
główniejszej ulicy miasta, 
bez konkurencji,na bardzo 
korzystnych warunkach 


23 mm szalówki 
oddaje Suligowski, Gdań- 
Ska 128, 


Wszelkie reperacje 

wchodzące w zakres kra- 
wiectwa damsko-męskiego 
wykonuję fachowo i tanio. 
Chrobrego 7, m. 3. (7586 


zaraz ma sprzedaż Oferty 
Kamczatka do Łucjan Mamel, Chełm- 
rac »wnia kuśnierska, no, uł. Polna 9, (16353 


worcowa 42, istniejąca w 
Warszawie 30 lat, zawia- 
damia Szan. Klientelę, że 
wykonuje wszelkie prace, 
wchodzące w zakres ku- 
Śnierstwa, fachowo, soli- 
dnie, tanio. Wszelkiego 
rodzaju futra i skórki na 
składzie. (16399 


Piany (9056 
budowlane wykonuje rze- 
ezowó architekt Suwal- 
ski, Jagiellońska 7/5, 


Kiosk 
sprzedam.  Wiado mość 
Gdańska 63, Jaros. (9016 


Skład 
pieczywa zaraz. Hetmań- 
ska 13. 9053 


Fortepian 
krótki, krzyżowy, koncer- 
towy, jak nowy, pianino 
dobre sprzedam. Gdańska 
nr. 93-6. (9023 


żegarki 
nowe, reperacje najtaniej. 
Chmielewski, Dworcowa 
nr. 4! (902i 


p Magiel 
na zapęd elektryczny, do- 
brzezaprowadzona w śród- 
mieściu z mieszkaniem 
nadającem się dla emery- 
ta zaraz na sprzedaż. Ce- 
na 1400 zł. Wiadomość w 
tilji Dziennika. 9035 


| SPRZEDAŻE 


j Dom 
~ piętrowy z ogrodem, sprze- 


Rower 
damski jak nowy sprze- 
dam (ogród owoeowy).| dam. Matejki 7. (9018 


Ks, Skorupki 32. (16389 


Sypialki (16298 
polerowane tanio sprzedam. 
Stolarnia Dr. Warmińskie- 
go 10 — uważać nr 10. 


Domek (9015 
piętrowy w centrum, ce- 
na 8.000, Bocianowo 7/4. 


mój ukochany mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek 


Ly 


przeżywszy lat 64, o czem donosi w smutku pogrążona 


Pogrzeb odbędzie się, dnia 8 bm. z kaplicy cmentarza nowóewan- 


W poniedziałek, dnia 9-go września rb, jako w pierwszą 


Juliana Sokołowskiego 


za spokój Jego duszy odprawiona zostanie 


Misza św. 


żałobna w kościele Serca Jezusowego o godzinie 9-tej rano, 
o czem życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamia 


i ciężkich cierpieniach 


Rodzina. 


| pa 


jlenoiypicik 


polsko-niemiecka z kil- 
kuletnią praktyką 


Ebabi wzeeEoanau. 
Zgłoszenia pod syf. 
a*t z podaniem wy- 

nagrodzenia do Dzien- 

nika Bydg. (16320 


Ubranie 
płaszcz sprzedam. Gam- 
ma 5. (9u07 


Motocyki (9022 
D. K. W. sprzedam tanio. 
Zbożowy Rynek 9, m. 1. 


Platforma 


(9063 
lekka — Mostowa 4. 


Motocyki 
A. J.S. 500 ccm. bardzo ta- 
nio na sprzedaż. Dworco- 
wa 36, (9927 


ZA GIESCHE-SKŁADNICA $8 


właśc. B. Gierasieński 
BYDGOSZCZ, Cieszkowskiego 12, tel. 20-88, 36-68 


poleca 


WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI 
KOKS, BRYKIETY, DRZEWO 


Samochód 
tanio sprzedam. Kościusz- 
ki 20. 9010 


Dobry 
interes handlowy  (anty- 
kwarjat), dom komisowy 
w centrum Bydgoszczy, 
korzystnie na sprzedaż. 
Oferty pod „A. 858” do 
Biura Ogłoszeń, Dworco- 
wa 54. (16403 


Wagi (9013 
dziesiętne,różne sprzedam 
Matuszyński, Gdańska 121. 


Mebie 
stylowe, antyczne, nowo- 
czesne, kluby skórzane, 
pianino, futro okazyjnie: 
„Bała Licytacyjnie” Gdań- 
ska 42, (16400 


Na sprzedaż 
2 sypialki, jedna ciemna 
i jedna fornier dąb. łóżka 
krzesła, orkiestra szafzo- 
wa, piec przenośny, i 
różne inne przedmioty 
sprzedaje Hala  Licyta- 


_ Drobne ogłoszenia 


. Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale 


WróbciieERm 


Dr. iłfoouwiecCHhHi 


specjalista w chorobach skórnych 
godziny ordynacji od 10—12 i od 4—6 
Cdak FG 


telefon 21-06, 16407 


ZAWIADOMIENIE, 


PT. Klientom podajemy do łaskawej wiado- 
mości, że nasz magazyn, warsztat i biura 
przenieśliśmy do obszerniejszego lokalu 


przy uni. Cieienzyasicie3 IO. 
Singer Sewing Machine Company 


Oddział w Bydgoszczy. 16228 


Największy wybór 
kapeluszy, bielizny 


znajdziesz tylko 
w Fabrycznym Składzie Kapeluszy 


„Amelre” s. ak. Mostowa 7 


Firma chrześcijańska. 


16271 
a 


i czapek 


Ceny fabryczne. 


Zawiadormiemieæg (939 


Dla wygody Szan. Klienteli zainstałowałam w swóim 
lokalu telefapun poapzi mr. OGR - 
prosząc o łaskawe poparcie, również telefon. zamówieniami 


z. WOJCIECHOWSKA 
porcelana, fajans, szkło, sprzęty kuchenne, okucia bodowl 


Miicpeń 


pszezełny, jabłka, śliwki wę- 
gierki w każdej ilości kupujemy 


B-cie Tuzsiew 
Emiła Warmińskiego 9 


16362) Fabryka cukrów i czekolady 


ogło 


I 


szeń. 


Lekcyj (9049 
skrzypiec z teorją udzie- 
lam. 20 Stycznia 14—1. 


kLekcjt (5608 
muzyki udziela Senkow- 
ski, prof., Hetmańska 27. 


Syplatki 
nowoczesne tanio. 
łarnia.3 Maja 10, 


Sto- 
-(9038 


* Gospodarstwo 
30 morgowe. Inwentarze. 
Cena 7500. Kaszubska 16, 
Rudek. 9009 


Kamienicę 
masywną trzypiętrową cen- 
trum tanio sprzedam. Ko- 
morne 775 zł. miesięcznie. 
Oferty filja Dziennika „Wy- 
jazd.* (9048 


Mierniczego 
praktykanta i sekretarza 
przyjmę na stałe. Oferty 
z warunkami, filja Dzien. 


pod „Mierniczy”. (9083 
Uczennice 

do robót ręcznych, haftu 

przyjmę, Pomorska 42, 

m. 7, 9081 


Potrzebna 
prasowaczka. Pralnia „Al- 
ba*, Sniadeckich 34. (9044 


4 panie 
pracujące w akwizycji 
Początkującym bezpłatne 
wyszkolenie. Gwarantu- 
jemy dobry zarobek. Zdol- 
nym awans, pensja i pro- 
wizja. Zgłoszenia pań po- 
nad 24 lat przyjmuje się 
uł. Gdańska 34, m. 3 do 


komfort TY 
omfortowy kupię, wpła- 
ta 25 tysięcy. Pośrednicy 


wykluczeni. Filja „7”. (9911 | wtorku. (9045 
Motor | 
3—4 K. M. 220, stały now- UL (BBC 


szego typu kupię zaraz. potrzebny. Gdańska 26. 


Spieszne zgłoszenia upra- 
sza Warsztat, Gdańska 
nr. 137, (9059 


Ekspedjent- 
dekorator potrzebny do po- 
mocy. Długa 31, — skład 
bławatów, (9017 


Platformę 
na 20/30 etr. kupię korzy- 
stnie. Matuszyński, Gdań- 
ska 121. (9014 


Dziewczynkę 
do prac domowych posy- 
łek. Pomorska 42—3, (9012 


Kupie 
konia na fury, plan nie- 
przemakalny. Parkowa 3, 
Leśniewski. 


Poszukuję 
nauczycielki na wieś do 
dwojga dzieci. Oferty filja 


9019 | pod „Wieś”, (9055 


Uczennica 
z szkołą handlową może 
się zgłosić. A. Derchelt, 
Gdańska. 37. (9058 


cyjna, Zbożowy Rynek 7, | wykłada dziewięć jezy-ļ. Fornal s 
w podwórzu. (16395 | ków Śuzopójskkaim Hotel żonaty, bezdzietny, Czyż- 
Lengning. (9043 kówko, Mińska 14. (9028 
Maszyna 

do szycia 50 zł. Pomor- Korepetycje Uczeń 
ska 21—18. (16392 | francuskiego, niemieckie-|młodszy z ukończoną 
7 go, polskiego za pokój | szkołą handlową do skła- 
Maszyna wieloletnia praktyka |du potrzebny. Zgłoszenia 
do sżycia, Sniadeckieh 4,| Zgłoszenia filja „Dobry | Hurtownia Wełny, Stary 
III ptr. (16392 | hurmior”. (9040 | Rynek 6. (16401 


|odwykowe (alkohol narkotyki). 


| Państwowy Zakład Leczniczy da Nerwowo Wyczerpanych 


w (iościejewie 

stacja kol. i poczta Rogoźno Wlk. — Otwarty cały rok. 
Choroby nerwowe. Leczenie stawów wyczerpanią 
nerwowego i fizycznego. Rekonwalescencja. Leczenie 
Wodo-elektro-pro- 
mienio-lecznietwa. Cena 6.— zł dziennie wraz z le» 
kamiizabiegami. Zakład przyjmuje wyłącznie kobiety. 

Przyjmowane są rownież chore skierowane przez 
Państwową Pomoce Lekarską, Kolej, Wojsko, Ubezpie- 


czalnie Społeczne i t. p. (16358 
” ODETE AIETE 


GEORG KUHN, Gdańsk 
Waligasse 8. — Tel. 25083 i 25084 


posiada najbardziej nowoczesny 
w Wolnem Mieście Gdańsku 


warsztat roparacyjny samochodów 


i przyjmuje 


Najnowsza wiertarka cylindrowa. — Automa- 
tyczna szlifierka zaworowa. — Przedstawi- 
cielstwo niemieckich fabryk tłoków. — To- 
czenie, frezowanie i sżlifowanie we własnym 


warsztacie ZZ Ę=— 


| 


MOWY DYGNANAWABAWTRGOWNAAEOHIALKEA AKA 
ANNARRA RARR 


16314 p 
MAMMA EEE 


Kobiet kilkadziesiat 


z kwalifikacją do prac ręcznych i obsługi maszyn oraz 


10 uczni tkackich 


powyżej lat 18 poszukuje (16369 


„Pasamon*Fabryka Pasmanterji 
Bydgoszcz; ułica Promenada 69. 


ró kin bit 


H Dla poszukujących posady 20% zniżkt. f 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. k 


j Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia p 
U nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 


ogłoszenia, ani do zwrotn pieniędzy. 
Uczeń | 


do zakładu elektrotechn.| YS POKOJE 
Noa DNIE 


może się zgłosić. Gdań- | A 
ska 24 w podwórzu. (1637 LinS ) 
e Pokój 


AA E i id * (9034 
PDOSADY | yR Plac Piastowski 4—6. 
s -n Pokój (9041 


Młynarz 
wykwalifikowany, wieku 
średniego, z długoletnią Pokój 
praktyką, poszukuje sta- | umeblowany. Podwale 14, 
nowiskakierownika. Miej-| m. 1. (9032 
seowość obojętna. Na ża- 
danie kaucja. Zgłoszenia 
kierować do Gazety Sę- 
poleńskiej. (16351 


DZIERŻAWY 
Skład 
obuwia jedyny w dużej 


umeblowany. Staszica 5-5. 


Ładny 
u sympatycznej, dobre u= 
trzymanie. Filja „Inteli- 
geutna II”. (9047 


Pokój 
dwie osoby, 
Hetmańska, 18—3. 


wynajmę. 
(9025 


wsi kościelnej wydzierża- Stancja 

wię. Peplińska, W. Ko-|dla młodzieży szkolnej. Ja- 

morsk. (16390 | giellońska 26-4. (9029 
Polowanie. mę. 


Szukam dzierżawy polo- 
wania blisko Bydgoszczy, 


las, woda. Oferty pod = 
„EH. 840” Biuro Ogłoszeń 
Dworcowa 54 (16406 450 Zł 
poszukuję, oddam 500. Pod 
Gospodarstwo „500* filja. (9051 


większe wydzierżawię lub 
kupię. Oferty z dokładnym 
opisem i ceną Dz. Bydg 
„Złoto”. 16374 


3 słoneczne 2 


ładne pokoje wygodami za- 
raz wynajmę. Promenada 


1755 
mój starodawny telefon 
otrzymałem. Patecki, 
Gdańska 54, firma konce- 
sjonowana, wykonuje naj- 
taniej instalacje elektrycz- 


/ MIESZKANIA 


WOLNE 


nr. 25—3. (9050 | ne, na raty, najtańsza fa- 
chowa ładownia akumula- 
Dwupokojowe torów. BA 


czyste, słoneczne, central- 
ne ogrzewanie, zaraz do 
wynajęcia. Paderewskie- 


Która 
z pań zechciałaby przyjść 


s A 026 | studentowi z pomocą fi- 
aproar? e nansową. Oferty „Student 
Sześć pokoi Ba g 
komfortowych, wysoki 


parter, godz. 2—5 Kołłąta- 
6, m. 3. (9036 


Czytajcie 
Dziennik 
Bydgoski 


MIESZKANIA 


SZUKA 


Mieszkanie 
poszukuje bezdzietne mał- 
żeństwo 2 pokoje z kuch- 
nią w śródmieściu lub Bie- 
lawkach wprost od gospo- 
darza. Oferty „K. K.“ do 
filji Dziennika. (9005 


paz oi zn APCPORI COW | 


Fy 


Str. £0. 


POLECENIA 


Maszyny Z 


do pisania Royal złotych 


p15.— dostarcza Weimann, 


31. Weyssenhoffa 3, tel. 
13-87, (16245 


Materace 


Janowieza przodują jako- 


ścią i wykonaniem. 
Wielki wybór. Dworco- 
wa 39. (15695 


Pulowery 
Jaczki, kamizelki, bieliznę, 
z czystej wełny wyrabia 
Pracownia swetrów 
Bauer, Gdańska 139. (8968 


s Fortepiany 
stroi tanio Konstanczak, 
Sienkiewicza 36. (1c278 


iebie 


zawsze najtaniej 
tylko u (2812 
Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na adres Długa 10. 
O Bi E Ba | 


kupisz 


_ Żełastwo 
do piecy, obicia do drzwi, 
okien najtaniej. Błażej- 
czyk, Długa 36, (16300 


Prace drzewne 
budowlane masowo wy- 


konuje Herku:es, Telefon 
nr. 3093. (15044 


l z 
Goniec 
Bydgoski, Jagiellońska 25 


uskutecznia wszelkie prze- 
wozy. Tel. 1617. (16093 


f Stoły 
rozciągane wszelkiego ro- 
dzaju po cenach konku- 
rencyjnych. Grudziądzka 
nr. 19, stolarnia. (16388 


Dzielna 
krawcowa z praktyką 
zagraniczną, wykonanie 
pierwszorzędne, ceny 
przystępne. Bydgoszcz, 
Urocza 1, m. 3, (16324 


CEI. 
Parcele 
sprzedam, ulica Szubińska 
(przy cmentarzu). Informa- 
cje Kaźmierski, Dłoga 7, 
m. 5, (16255 


Dom 
Gnieźnie nowoczesny III 
piętrowy, oficyna, ogródek, 
3 sklepy, dochód 11000 ce- 
na 95000 bez hipotek. z po- 
wodu wyjazdu sprzedam. 
Pośrednictwo wykluczone. 
Oferty filja Dzien. Bydgo- 
skiego pod „Pilne.“ (8960 


Dom 
zabudowania, 31/, morgi 
roli, cena 1500 sprzedam. 
Duda, Rynarzewo. (16244 


Skład 
towarów krótkich sprze- 
dam korzystnie. Adres 
Dz. Bydg. 16310 


Koncesja (16288 
na sprzedaż wyrobów ty- 
toniowych do wydzierża- 
wienia. Sienkiewicza 57-5. 


Sprzedam (16297 
domek, plac budowlany. 
Chojnicka 18, Czyżkówko. 


Sprzedam 
dom z ogrodem blisko Pl. 
Piastowskiego. Of. do Dz. 
Bydg. „Tanio k.” 16280 


Sprzedam 
gospodarstwo, 30 mórg z 
budynkami, od Poznania 
16 klm. za 3,500 zł. Pośre- 
dnicy przyjęci. Wołedźko 
Gdynia 4, Malczewskiego 
nr. 28. (16340 


Dobrze 
prosperującą piekarnię na 
Pomorzu w powiecie to- 
ruńskim z powodu choro- 
by i podeszłego wieku 
odstąpię zaraz. Do prze- 
jęcia potrzeba 2.000 zło- 
tych. Zgłoszenia: Jan Si- 
korski, Most Paulińskich 
nr. 2, Toruń. (16364 


Skład 
rzeźnicki z filją komplet- 
nym urządzeniem, dobrze 
prosperujący w Rynku, 
sprzedam bardzo korzy- 
stnie, zaraz z powodu 
przejęcia spadku. „Mar” 
Gdynia, „678”, (16342 


Dobrze 
prosperująca i nowocze- 
śnie urządzona mleczarnia 
motorowo-parowa w mie- 
ście 65.000 mieszkańców 
z powodu przejęcia inne- 
go przedsiębiorstwa zaraz 
na sprzedaż. Oferty pro- 
simy pod „51403“ do Dz. 
Bydg. (16370 


Skład 
żelaza i sprzętów kuchen- 


nych sprzedam, Oferty 
„Sp. K.” (16319 
„„Ekspress:* 


do parzenia kawy sprze- 
dam. Zgłoszenia Nowiń- 
ski, Inowrocław, Solan- 
kowa 7. (16345 


Mam 
do sprzedania: restaurację, 
kabaret dobrze zuprowa- 
dzone i 50 morgową nie- 
ruchomość miejską przy 
gimnazjum wzgł zamienię 
na dom. Zgłoszenia do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „888” Bydgoszcz (16348 


Dom 
trzypiętrowy centrum 
wpłaty 45000. Szarek, To- 
ruńska 13. 16367 


Dom 
3 piętrowy centrum, do- 
chód 13.000, cena 70.009, 
Poleca Fajtanowski, Gdań- 
ska 45. (9046 


Sprzedam 
nieruchomość w Byd- 
goszczy, przy ul. Sniadec- 
kich zaraz lub zamienię 
Of. proszę do Dz. Bydg. 
pod „Nieruchomość”.(16361 


Place (9002 
budowlane 90 gr. sprze- 
daje Szretery, Gajowa 35. 


Sprzedam 
dobrze prosperujący in- 
teres, towary krótkie 
galanterja, zł. 3000. -Ty- 
borska, Gdynia, Swiętojań- 
ska 97. (16341 


>. 


Sprzedam 
skład wyrobów cukierni- 
czych. Oferty do, Dzien. 
Bydg. „Gotówka J.”(16386 


kład 
sprzedam. 
(16387 


s 
kolonjalny 
Strzelecka 41. 


Motor 
benzynowy i  powózkę 
ciemną zaraz sprzedam, 
patentowe osie. Chełmno, 
Styczniowa 17. (16352 


Fretki 
sprzedam. Sochacki,Grun- 
waldzka 74. 16283 


Sprzedam 
narzędzia kowalskie, mo: 
tor, młóckarkę. Bojarski, 
Osielsko p. Bydgoszcz. (8950 


Natychmiast (8959 
tanie meble sprzedam. We- 
soła, Karłowicza 10a, m. 7. 


Meble 
kanapę sprzedam. Het- 


mańska 27/5. (8946 
Akwarja 

rybki sprzeda Chrobrego 

nr. 7—2, (16247 
Traktor 

sprzedam. Grunwaldzka 

nr. 217, (8954 
Maszyny 


do swetrów i pończoch 
80/9 40/16 sprzedam, za- 
razem wyuczę. Toruńska 
158/6. (16241 


Fiat (16227 
514 limuzyna jak nowy 
sprzedam. Zgł. „Fiat” filja, 


Jadalka 
orzechowa tanio. Stolar- 
nia, PI. Poznański 7.(16294 


Radjo 
3-lamp 110 v. Sprzedam, 
Sląska 32-5. 16289 


Rower (16293 
na sprzedaż. Gołębia 53. 


Stół 
sklepowy z szufladkami, 
kasa, biurko i inne drobne 
przedmioty okazyjnie na 
sprzedaż. Singer, ul. Gdań- 
ska 10. (16276 


Sypiałki (16298 
polerowane tanio sprzedam. 
Stolarnia Dr. Warmińskie- 
go 10 — uważać nr 10. 


Fortepian 
tanio sprzedam, Mazo- 
wiecka 5-1, 16386 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 8 września 19357. 


Od (16326 
1. X. 35 potrzebny na sa- 
zon tylko ekspedjent-deko- 
rator do oddziału bława- 
watów i konfekcji męskiej 
w mniejszej miejscowości 
na Pomorzu. Zgłoszenia z 
odpisem świadectw, foto- 
grafją i wysokości pensji 
przy wolnem utrzymaniu 
skierować do Dzien. Byd- 
goskiego pod „Ekspedjent.* 


KCG=DZ 


Majątek _ 
300—1000 mórg kupię na- 
tychmiast. Szczegółowe 
oferty z ceną, warunkami 
płatności: Gdynia, Ka- 
mienna Góra Belweder, 
Irmina Gałczyńska. (16388 


Dom 
kupię z rzeźnictwem lub 
stosowne dla rzeźnictw2, 
Oferty do Dzien. Bydg. 


Furmanów 
do wożenia cegły poszu- 


kuje Cegielnia ilczak 
„Rzeźnictwo”. 1628] | ul. Jary $. Pia 
Drogerje , Poważna 


knpię za gotówkę. Oferty 
„A. M. 12” Dziennik Byd- 
goski. (16307 


fabryka poszukuje młod- 
szych kreślarzy w wieku 
do 22 lat. Oferty składać 
do Dziennika Bydgoskie- 


Dom o pod „C. B.B.”. (16379 
z ogródkiem kupię, wpła- ENIRA K 
ta 4.000 zł. Oferty proszę Dziewczyna 


pod „J. K. 18”. ` (16308 


z gotowaniem potrzebna. 


Skład, Dł 70. 163 
Domek , Długa 70. 12 
kupię gotówki 3000, reszta 
100 mies. OF. do Dz, Bydg. EO 58 
pod „Kołejarz”. (16806 | Mimoza”. (9003 
Dom! Służąca (8938 


czynszowy kupię. Oferty 
„Wpłata „20 000°” Dzien- 
nik, (16378 


uczciwa, czysta, potrzebna, 
Cieszkowskiego 13/4, 4-8. 


Ekspedjenta 
dekoratora, ekspedjentkę 
z branży artykułów mę- 
skich, siły pierwszorzęd- 


Pianino 
kupię. Oferty uprasza Tu- 
rostowska, Toruń, Rynek 


nr. 19. (16218 | nę poszukuję. Leon Ku- 
czyński, Toruń, (16365 
Maszyne ——_— 
do pisania kupimy. Oferty Dziewczyna 


do Dzien. Bydg. pod „Ce- 


l do dziecka potrzebna. 
na i marka.* (16328 


Wiadomość Dzien. 


Bluralistka 


Pokój 


początkująca, zapoznanaz |z utrzymaniem. Swięto- 


wszelkiemi pracami biu- 
rowemi, zna język nie- 
miecki, poszukuje posady. 
Oferty filja „I. G.”. (8995 


200 zł 
dam za posadę biurowe- 
go, magazyniera, wożne- 
go. Bocianowo 23—4. (9000 


inkasent 
magazynów szuka posady 


1000 zł kaucji, Oferty 
„ Weteran”, 16316 
Panna (16321 


uczciwa, kochająca dzieci, 
zna szycie robótki i wszel- 
kie prace domowe, szuka 
posady. Adres Dziennik, 
Poszukuję 
posady bufetowej do 
kołonjalki, restauracji, 
złożę kaucję. Zgłoszenia 
Dzien. Bydg. Inowrocław, 
pod „Bufetowa”. (16344 


inteligentna 
panienka, poszukuje po- 
sady, zna książkowość, 
pisanie na maszynie, zna- 
jomość w handlu, deko- 
racji, język niemiecki. 
Oferty Dziennik Bydgoski 
„Sierota”. (16343 


L DZIERŻAWY % 
Skład (16313 


2 pokoje, kuchnia wynaj- 
mie Nakielska 21. Zgłosze- 


16363 | nia Artura Grottgera 1. 


jańska 16/6. (8997 


Umebiowany 
pokój do wynajęcia. Pa- 


derewskiego 22/1. (8998 
Pokój 
Podwale 9. (16256 
Elegancki 


pokój, telefun. Kordeckie- 
go 18/4, (1638U 


Pokój (16258 
ładny Śniadeckich 25 m. 3. 


Grafolog (16296 
Krół. Jadwigi 13 — 6, od- 
słania przeszłość, przy- 
szłość; daje porady przez 
najsłynniejsze medjum. 


Wspólnik (16295 
do autobusu potrzebny. 
Oferty Dziennik „2000”. 


Posiadam 
10000 złotych oraz 15000 
dobrego 
(Przyjmę dobry interes 
lub współudział). Poważne 
propozycje kierować pod 
„Przedsiębiorstwo”. 
Dziennik Grudziądz. (16349 


Wspólnik(czkę) 
czynnego z kapitałem do 
dobrze prosperującego in- 
teresu. Oferty Dziennik 
Bydgoski Gdynia pod „52” 

16339 


miejemy Si 

z tych wszystkich, którzy nie 
doceniają reklamy ogłoszenio- 
wej w gazetach. Właśnie w 
„Dzienniku Bydgoskim“ na 
skutek umieszczonej tam re- 
klamy poczyniliśmy korzystne 
zakupy w odnośnej firmie 
i dlatego polecamy tylko te 
firmy, które się ogłaszają. 


Magiel Maszynistke 
używaną kupię. Oferty | polsko-niemiecką poszuku- 
„Magiel”. (8944 | ję. Oferty pod „CHLP* 

do Dziennika. (16327 

SES i „> 
budowlany kupię. Oferty z H 
„Plac”, «ża | Wykończarki 

do pracowni futer potrze- 

Kupię bne. Skład Futer, F. Ja- 


dom wpłata 120.0. Oferty | worski, Bydgoszcz, Dwor- 


pod „Ogród*, 16311 | cowa 35. (16404 
Za gotówkę | inteligentnych (9054 


kupuję używane meble i 


ań i pa do akwizycji 
inne rzeczy. Gert, Weł. E REY PA 


poszukuję. Zgłoszenia od 


Rynek 8. (16286 | 5—6 Gdańska 35, m. 13. 
Kupimy Panience 


biurka, szaty, stojaki, krze- 
sła biurowe, Roczniki Dzien- 
nik Ustaw. Zgł. Długa 32 
m. 7. (16329 


za wypożyczenie 200-300 
zł, dam stałą posadę skła- 
dzie, pensję, utrzymanie. 
Oferty Dziennik „Ekspe- 


j S 163 
Samochód genia NE 


kupię, osobowy mało uży- 
wany. Szczegółowe oferty 
Gdynia Kamienna Góra, 
Belweder,Irmina Gałczyń- 


Dziewczynę 
do dziecka liczącą 16—20 
lat poszukuje się zaraz 
lub 15. b.m. Zgłoszenia 


ska. (16837 | między 3—4 Sofie Eber- 
SB EĘÓG: ii ( Mhapdty Św. roy 16, „IT 
dzwonek. (16299 
NAUKA y Przyjmę (16305 
ucznia szewskiego Siera- 
(16305 

reau, rewizor ksiąg handlo Uczeń 
wych. Marszałka Focha 10. |rzeżźnicki potrzebny. Dłu- 
Ządać prospekty. (8975 | ga 28. (16304 


Służąca 
naprawdę rzetelna od 1 X. 
Oferty „N. S.* 


potrzebna. 
(16275 


filja Dziennika. 


Młodsza 
służąca potrzebna. 
wale 13, II p. 


(16284 
Długosza 6. 


Stolarz 
potrzebny. 
e Pod- 
Kobieta (16382 
przychodnia potrzebna. 

Podgórna 11-4, (16285 Steperka 
holewkarska na luksusy. 
Dziewczę (16371 
do pomocy w składzie 
potrzebne, Zgł. niedziela 
dwunasta, Mercedes, Mo- 


(16323 


Długa 74. 


POSADY 

stowa 3. POSZUKUJĄ 
5000 zł kaucji 

złożę za uzyskanie dobre- 
go przedstawicielstwa lub 
prowadzenie  -filji. O- 
terty Dziennik Bydgoski, 
Grudziądz „50007, (16118 


Służąca (16346 
zamiejscowa, umiejąca do- 
brze gotować i do wszel- 
kich prac domowych, po- 
trzebna zaraz. Z. Bukow- 


Kursy dzka 19. 
handlowe, udziela G. Vor- 
ska, Inowrocław, Rynek 1. 


Warsztaty 
składnice, wydzierżawię. 
Pod Blankami 20. (16282 


, Składinice 
wydzierżawię. Królowej 
Jadwigi 12, m. 4. 16318 


Kużnię : 
wydzierżawięlubsprzedam 
korzystnie, położoną przy 
głównej szosie Gdyni od 
1. 10. Oferty Dz. Bydg. 
Gdynia „Kuźnia”, 16385 


Skład 
obszerny Szerokiej, Toruń, 
zaraz wydzierzawię. Naj- 
lepszy punkt handlowy. 
Konieczny, Szeroka. (16366 


Szukam 
próżnego składu z miesz- 
kaniem. Oferty pod „Ko- 
lonjalka” Dzienuik. (16347 


/ POKOJE Ń 
; WOLNE ` 
Pokój 
umeblowany, urzędniczce u 


samotnej pani. Dworcowa 
ur. 66, m. 3. (8956 


Umeblowany 
Gdańska 74 m. 4. 


Pokój 
umeblowany. Dworcowa 47 
m. 3. (8957 


(8953 


Pokój 
wynajmę tanio inteligent, 


pani. Moniuszki 5. (8967 
Niekrępujący 

z utrzymaniem — bez. 

Gdańska 85-4. 8973 

Woiny 

duży pokój na biuro. 

Śniadeckich 42/4. (8937 
Umebiowany 


wygodny. Cieszkowskiego 
nr, 18,„m. 2. 8996 


Pokój 
komfortowy  niekrępują- 


cy 1—2 osoby, utrzyma- 
nie i bez.  Krasińskicgo 
4—2. (9037 


4 


zaginął 
młody wilk (suczka) wabi 
się „Aza”. Oddać za wy- 
nagrodzeniem Magneto 
Król. Jadwigi 27, (16308 


Polo wczyk 
biały, czarno-nakrapiany 
silnie zbudowany, długi 
ogon, zaginął. Matz, Ko- 
ściuszki 18. (16301 


MATAYHONJALNE 
Wdowiec 
lat 36, z akademickiem 
wykształceniem pozna pa- 
nią, odpowiednim wieku 
w celu matrymonjalnym 
Kilkutysięczny posag po- 
żądany. Oferty filja pod 
„Przyjaciółka dzieci*.(8972 


Panna 
samotna lat 38, szatynka, 
wysoka,  przystojna lecz 


biedna pozna pana zamoż- 
nego, starszego od lat 50-70 
może jest chory — jestem 
bardzo cierpliwa. Oferty pod 
„Szlachetna“. (16252 


Małopolanin 
kawaler kupiec, lat 37, 
posiada poważne przed- 
siębiorstwo wartości 50 
tys. zł, szuka panny lub 
wdówki miłej, nie biednej 
do lat 35. Oferty filja 
Dzien. pod „Śmiało“. '8942 


Szukam 
miłej posażnej panny, 
jestem kawalerem, odpo- 
wiednie stanowisko w Gdy- 
ni, lat 32. Zgłoszenia Dzien- 
nik Bydgoski Gdynia 
„Szczęście”, (15219 


Przystojny 
kawaler Pomorzanin, 
lat 29, posiadający w 
mieście dobrze prosperu- 
jący skład obuwia, zapo- 
zna w celu matrymonjal- 
nym, religijną, kulturalną 
elegancką panią. Majątek 
dla wspólnego dobra po- 
żądany. Dyskrecja zapew- 
niona. Zgł. z fotografją 
do Dziennika Bydg. pod 
„Igo”. 16334 


zabezpieczenia. 


Nr. 207. 


O AE 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 
ah, 


1 pokojowe: 
kuch. Jana Kazimierza8/ta 


kuchnia, Toruńska 240. 


kuch.20zł.Sniadeckich 39/1 


1, 2, 3 pokojowe: 
zaraz. Jagiellońska 28/8 
ali ima ROP REZZŃ 

2 pokojowe: 
kuchnia. Nakielska 127. 


3 pokojowe: 
Jastrzębia 28, Bielawki. 
w wodgia „i M METRA 

5 pokojowe: 

1 paźdz. II ptr. słoneczne, 
wszelkie wygody. Staszi- 
ca 1—4, godz. 17—19. 


II ptr. odrem. od 15. IX, 
35. Sienkiewicza 13, por- 
tjer, godz. 12—14. 


7 pokojowe: 
Śniadeckich 10, part. komt, 


Lokal 
na radjoładownię. Grodz 
ka 6, 


omnes 2 zo: use eozyna 
3 pokojowe 
komfortowe, dzielnica wil- 
lowa, Aleje Ossolińskich 9 
informacje portjera. (8935 


4 pokojowe | 
mieszkanie komfortowedo 
wynajęcia. Zgłoszeria ul. 
Jary 5, tel. 3687, (16376 


5 pokojowe (16322 
komfortowe od 1. X. 1935. 
Plac Weyssenhoffa 9. Wia- 
domość telefon 3033 i 3313. 


5 pakelowe r 
do wynajęcia. ańska 
aa slow." + (8908 


6 pokol 
z wszelkim komfortem do 
wynajęcia. Pomorska 3, u 


zawiadowcy. (9057 
Słoneczne 3 
6 pokojowe mieszkanie 


I ptr. z całym komfortem 
i centralnem ogrzewaniem 
od 1. 10. 35 do wynajęcia, 
Twardowski, Sniadeckich 


2, tel. 3966. (16277 
3 pokoje 
kuchnia wolne. czynsz 
półroczny. Oferty pod 
„Centrum”, (8060 
Piwnice 
składnice wolne. Dwor- 
cowa 68. (9061 


Poszukuję (16325 
pokój kuchnię blisko Po- 
znańskiej. Oferty Dźiennik 
Bydgoski „Małżeństwo.* 


Oficer 
żonaty, bezdzietny, poszu* 
kuje od 1. X. 35 — 2 lnb 
3 pokojowego mieszkania z 
wygodami, najchętniej z o- 
gródkiem w willi. Oferty 
filja „Oficer.“ (8949 


Parłerowe (16279 
3—4. Oferty filja „Pewny”. 


S-pokojowege (8752 
z wygodami w centrum po- 
szukuje bezdzietny. Oferty 
„Urzędnik kolejowy“ filja, 


3—4 pokoje 
z łazienką I ptt. słone- 
czne, ciepłe potrzebne za- 
raz lub później. Dokładne 
oferty pod „Profesor” do 
filji Dziennika, (9001 


3—4 pokojowe 
mieszkanie poszukuje u- 
rzędnik kolejowy. Oferty 


filja „S.-J“. 8240 
Poszukuje 
portjerstwa w lepszym 


domu. Upraszam W. Pa- 
nów Właścicieli o wska- 
zanie adresu. Wiadomość 
Dzien. Byag. 16373 


Mr. 207. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 8 września 1935F. 


Str. 27. 


rza 


Kupię 
dorożkę konną w dobrym 
stanie lub powózkę je- 
dnokonną. Oferty z po- 
daniem eeny do Dzien- 


Dom 
z pierwszorzędnem urzą- 
dzeniem i dobrze. prospe- 
rującem rzeźnictwem pro- 
wadzonem 23 lat, położo- 


! bo 
„A wynajęcia ubikacje fa- 


bryczne, handłowe. Pon- 
czer Gdańska 26. (16273 


Sj A 
POSADY 4 
POSZUKUJĄ 


Cukiernik 


Dhrońca prywatny 


załatwia sprawy sądowe, 


administracyjne, karne, r nika Bydgoskiego pod|młody, dobry fachowiec, 
procesowe, spadkowe, hi- RB. E ZĘ „Powózkę”, (16153 | szuka pracy. Oferty „Cu- EW 2 ubikacje 8x8. 
Eotpezne, waloryzacyjne, miast sprzedam lub wy- kiernik" Dziennik Bydgo- Gdańska'141. (8905 
ontraktowe,  spółkowe, dzierżawię. Zygmunt Pa. Pianino _ (16176] Ski. (16218 
"ściąganie, należności | zota, Wąbrzeźno, Haliera kopię. Oferty uprasza Tu- | ——— mrz EEEE 
i rowska, Toruń ek 14. oda Foo: 
i udziela porady prawnej. |? % telefon 130. 16229 : POZWY inteligentna, wyuczona i x RZĘDZE 
Kotonialny (16216 Kupię znająca wszechstronnie 


St. Banaszak, skład zaprowadzony, do.| kompletne urządzenie je- | gospodarstwo domowe, z Pokoje 


PrOSOJGZAW i dnotrakowego tartaku, lub | dobrem gotowaniem, obej- D 
Bydgoszcz,  |dant Oferty Nor ieor | oddzielnie. tra k_ (gater) | mie posadę do wyręcze. |ume taahilą Teha 
A ed 7 $ h , ke 
Gdańska 35. Tel. 1304. | wy*” Dziennik Bydgosk; |0 przepuście 600—700 mm. | nia lub samodzielną. O- | Oivaa seoa oa 
p 1. | nowszej konstrukcji. Oferty gry pod kts z po r 
g Kiosk (16251 skierować do Ożarów Kie- Doar warunsów o Pokój 
FAG POLECENIA sprzedam. Chrobrego 26/8. EE. skrzynka PA zieñnika. (16235 umeblowany zaraz, Gam- 
m s E Dom Sierota ma 4—6. (8992 
zachy i 8 ESEE POKE lat 20, zaufana, szuka po- 
bezpłatnie. Restauracja i AEL En Ogrodu, f LEKCJE sady do kiosku lub pomoc Pokój ý 
Dworca Głównego. (15496 gp Hi y s a a at. N : ; 8 w interesie ewentl. do fa- | ładny słoneczny. Kościu- 
i E Orna 16246 i Fedu XA bryki. Of. „Sierota”. (8965 | szki 4—6. ~ (8982 
i Deski > ekcje RAZ A 
ksatówki dobry i gry na fortepianie tanio Sierota „, Elegancki 
tani. SH LAW zz aod yosma 16270 | także poza domem. Plac | inteligentna, pracowała pokój dla pana, Sniadec- 
Osgrodówa 2. , terjałe dą I Madoślśdym Piastowski 7, parter. (8496 | rzeźnictwie, restauracji, | kich 3/3. (8978 
; A biegła rachunkach, nie- 
r sprzedam. Szubińska 22. Lekcyj mieckiem, umie gotować, Pokój 
muzyki fortepianowej u-| haftować, prosi posadę. |lub 2 ładnie umeblowane 


dziecięce, kostjumy gim- 


idne araz, ` 
nastyczne, przybory Szkol. solidnemu zaraz, Peterso 


dzielam tanio. Babia Wieś | Oferty filja Dzien. „Inte- 


Wiitę 
komfortową, 12 ubikacyj, 


C} a » (e) p 
"ne. Długa 25, (16159 oficyny, Asy sprzedam. LRI CZE, SEE CE 
romenada 19. (8987 Lekcji Rz 
ądca Pokój 
Stoły kuchenne gry na fortepianie udziela | energiczny lat 32, żona- | umeblowany. Śniadeckich 
wysuwalne miednice, ma- , Kamienica tanio Rajewska, Gdańska | ty, 12 lat praktyki, 5 lat|nr. 39—5. (8988 
sowej produkcji, dosko- | dwupiętrowa składem, 0-| nr, 76, m. 10. 8966 | samodzielny na 2000 mórg 
« nale szaty do ubrań i bie- | grodem 15 000. Nowakow- zmieni posadę. Zgłosze- . Odnowiony 


, tśwkę rżniętą po 40, bel- 


lizny, pięknie polerowane 


(16151 
tanio poleca fabryka Her- 


ski, Kaszubska 2, Udz elam 


nia do Dziennika Bydgo- 


słoneczny, balkon, łazien- 
lekcji gry na fortepianie. | skiego pod „Samodziel- 


ka. Stycznia 22, pierwsze 


kules, Promenada 1. (15045 Dom i 3 » i j 
piętrowy, H Dąbrowskiego 29/1, (16258 | ny”. (16265 | prawo. (8989 
7 cyny, wpłaty 15 tys. Pro- 4 Pókxój (16268 
f L E menada 9, (8971 umeblowany, osobne wej- 
keisi Stal j 
solidnego wykonania Sprzedam Sy Mozoksżk ZUR k; 
najkorzystniej tylko | SEład fryzjerski bez kon- e 
w firmie (2293 kurencji. Oferty „Byd- POK OJU 8 
goszcz” aiso GZW 
Wenn PieltbhlA FEDES 
lign. D. Grajnert Sprzedam ł Pokój (16174 


dom, ogród, dwie morgi 


FE l 7 z 
rolt BełskatÓf próżny dla oficera, oso 


bne wejście, z używaniem 
łazienki zaraz w pobliżu 
placu Poznańskiego. Zgło- 
szenia Plac Poznański 9, 


Próżne 
dwa, jeden umeblowany. 


Bydgoszcz, Dworcowa 21. (16224 


Sasnowy 


,. Kafle 
materjał budowlany : kan- | nałtaniej. Ugory 40. (15752 


Renaisansowy 


ki 45, ʻ Ą : 
szalówkę 30, pódło gabinet męski artyst. rzež- 


gg prima 60, „reuszpunt* 


ae 


40 złotych za 1 m? franko | PIONY, na sprzedaż. Wą- Filja „Samotna“. (16236 
„budowli w dogodnych wa- chowicz, rzeźbiarz, Po- i 
-runkach płatności poleca | TOrska 15. (8870 Pokoju (16239 


„Dywany 
grchodniki, wyroby kokosowe, 
- teraty, linoleum, tanie, 


` Jezuieka 22, tet. 1801, (21805 


Waller, Wełniany Rynek 


próżnego poszukuję. Zgło- 
nr. 11. (16219 


stałe posługiwanie się „Dziennikiem szenią pod „Teo* Dziennik. 


Bydgoskim“ dla reklamowania moich 
wyrobów. Przekonałem się,że pismo to ... 
istotnie dziś czytają wSzystkić'sfery.i że 
ogłoszenia w „Dzienniku Bydgoskim“ 
odnoszą zawsze niezawodny skutek. 


Na 
sprzedaż domy, majątki, 
młyny, tak samo poszukuje 
się różnych objektów ko 
rzystnie. Małek, Gdańska 
nr. 46. (8951 


/ MIESZKANIA + 
DUSZUKA. CE 


M. Szmoike, Bydgoszcz, Domek 
ogród, 4300,sprzedam. Ofer- 


ty „Miedzyń“ Filja, (8958 


3 pokojowe. mieszkanie. 
ładne, słoneczne 'zaraz lub 


CE PEZET ODT EIEROAO EA 
| c i aa IĆ E E E howto vB | 


p» „Zegarki "R później. Oferty filjapod„B*. 
"biżuterja, obrączki ślubne odwozie Poszukuję (16221 
„fachowa naprawa zegar- |2'/> tonowe sprzedam lub Udzielam Dzielna nky pakma i kpotnńię (z 
„ków, Środziński, Batore- OR A za papo wra, tanio lekcyj z zakresu | nauczycielka poszukuje | wszelkiemi wygodamí. 
„Bo 5. (7882| Pferty pod „Podwozie” | szkoły powszechnej, oraz | posady w szkole zawodo- | Wiadomość Dziennik. 


filja Dziennika. (8941 


gimnazjum nowego typu. 
Zgłoszenia do Dziennika 
Bydg. „Nauczyciel”, (16249 


y / POSADY Ń POSADY (i 
BALL LAMIEF 


wej powszechnej lub pen- 
sjonacie, Ukończyła Pań- 
stwowe Seminarjum Go- 
spodarstwa Domowego, 3 
lata praktyki w mieście i 
na wsi, zna kuchnie die- 
tetyczne. Oferty „D. N.° 
Dziennik Bydgoski. (16234 


Mieszkania 
2 pokoje z kuchnią i ła- 
zienką poszukuję. Może 
być dom ogrodowy, płacę 
pół roku zgóry. Oferty 
Dziennik Bydgoski „Urzę- 
dniczka”, (16012 


Katie 


białe, kolorowe, gładkie 
i deseniowe, wytrzymałe na 
glazurę pod gwarancją oraz | 


|doniczki do kwiatów 


w wszystkich rozmiarach poleca 
po cenach fabrycznych (7%: 


Fabryka Wyrobów Ceramicznych 


Fr. REwreceumek 
Esoromavva. 


Rower 
tanio. Promenada 59, Bu- 
zalski. (16267 


Jadalnia 
dębowa komfortowa, 12 
krzeseł, zegar stojący. Pro- 
menada 63, m. 3. 8970 


Kelner (16226 
młody lub uczeń starszy 
potrzebny zaraz. Hotel 
Pomorski, Kościerzyna. 


chłopiec (16240 
z dobremi świadectwami 
szuka posady ekspedjenta, 


3-4 pokojowe 
komfort, słoneczne w cen- 
trum od 1. X. poszukuje 


Stół (16257 
rozciągany 12 osób sprze- 


a zz Oferty pod „Młodszy 15”.| bezdzietne _ małżeństwo. 
À BE "TN" dam. Nad Kanałem 7. orizanika A y Oferty filja pod „lnży- 
i 3 może się zgłosić. Salon Ka- Młoda nièr”, + (8925 
kamizelki, bluzki. pulo- Polerowana (8926 | pejuszy Gdańska 25. (8955 wychowawczyni z ukoń- 

[P werki poleca pracownia |jadalnia. Chwytowo 8. ezonem seminarjum ochro- Bezdzietni (8990 


= trykotarska Bukowskiej, 
„Śniadeckich 2, Nadrabia- 


Gy 


T. 


< 


Fryzjerka 
fryzjer damsko-męski zna- 
jący oudulację parową, 
wodną i żelazkową, tylko 
pierwszorzędna siła. Zgło- 


niarskiem szuka posady 
w przedszkolu lub domu 
prywatnym. Grudziądz, 
Szkolna 11, m. 6. (16190 


2 pokoje z kuchnią wpo- 
bliżu Jagiellońskiej od 1. 
X. Oferty pod „Pewny”. 


Urzędnik 


Samochód 
(mały) sprzedam. Kolon- 


my pończochy, nabieramy 
jalka, Nakielska 13. (16266 


oczka, wszelkie reperacje. 


Futra É ai tia a i szenia do Dziennika pod Panienka dyrekcji kolejowej poszu- 
; (15641 < KUPNA 3 „16204”, (16204 | z trzyletnią szkołą handlo- | kuje od 1, X. mieszkania 
, najdroższe odpowiednio EE |, wą, poszukuje posady po-|2—3 pokojowego. Oferty 
- wykonuje popularny w Brażetkarz czątkującej w biurze,|do filji Dziennika pod 
Bydgoszczy stuprocento- 2 Dom poszukuje zaraz stałej posa- | składzie Oferty pod „M.| „St. 24”. (8983 
„wy fachowiec Stanisław | 5upię, wpłacę 3—4 tys.|dy, E. Kokoszewski, Uni-| N.” do Dziennika. (16248 
Rudak, Dworcowa 70. Sieradzka 21. (16220. sław, pow. Chełmno. (16183 2-3 pokojowe 
LN LL ——————————— | FTechnik-Dentystyerny | mieszkanie oszukuję. 
Tarcze zapędowe RETE Domek Młodszy obeznany Selin. agd „Pilne*, filia Dzien: TU | 
„ kleszcze stolarskie, rącz- ogródkiem, parcelę ku- pomocnik krawiecki, |cach wchodzące w zakres m „LL. 
ki do pił, drabinki maso- bi Oferty pod „J. M.” | dzielny, zaraz potrzebny. techn. — dentystycznej, po- Mieszkanie 
we, wykonania drzewne, | Dziennik Bydgoski. (16214 Zorębski, Kcynia. (16209 | szukuje posady zaraz. Ła-|3 — 4 pokoi, nowoczesne, 
Herkules, Telefon 3093 102 Boy skawe oferty uprasza się| wysoki parter lub I 
15043 Kupię — (16123 Dziewczyna (9861 |do Dzienika Bydgoskiego | słoneczne, dobra dzielnica 


20—50 mórg dobrej ziemi | przychodnia, uczciwa, czy- pod „Dzielny”. (16261 | poszukuję zaraz. Oferty 


i m teren równy, budynkami | sta, do wszelkich prac Osowa Góra, płk. Ostrow- 
egiel lub bez, w _ odległości 6 | domowych potrzebna. | s mama ski, tel. 20-35 od 16—21 
klm. od Torunia. Oferty | Grajnert, Kilińskiego 1.| EF; « godz. (8993 
Górnośląski zł 2.25 ctr, |Z podaniem ceny do Dzien. Q DZIERŻAWY % l 
drobny 1,90 ctr. (15458 | PYdg. Toruń pod „Płacę”. ś SZOPNICA x naaa iaia i Poszukuje 
. h Sta od 20 lat i wzwyż, do Dzierżawy (16223|3 lub 4-ro pokojowego 
A a A Jabłka _. _ |pomocy w piekarni, wła | gospodarstwa 250—400 | mieszkania ' one dech 
í owoc opadły, Śliwki, | dająca polskiem i niemiec- | mórg, z inwentarzem, lub | na pierwszem piętrze z 
SETY PEER SŁ za lh ME A zaraz, O | bez poszukuję. Zgłoszenia | wszeikiemi WPA 
r ę ui , |terty „A. G. W”,  (16231|agentura Dziennika Bydg.|okolice ulicy Gdańskiej, 
A SPRZEDAŻE znańska 16, tel. 1670. (15645 | - "Chełmża, HST AŚRE 7 toala Układać do 
ENNO U ie an a a T Służąca Dziennika Bydgoskiego 
Gospodarstwo Sabłxa (16197 | potrzebna. Sniadeckich 57, Mająteczek pod „Ofieer*. (16242 
2t morgowe sprzedam, | opadłe kupuje każdą ilość: | restauracja, (8974 | 125 mórg, wtem 25 mórg 
Józef Szamrowicz, Osiel- Wytwornia Cukrów, Kę-| —— zarybionego jeziora, ładne. Mieszkanie 
sko powiat Bydgoszcz. dziorski, Nakielska 5, Gospodyni położenie przy Grudzią-|2 lub 3 pokojowe, lepszy 
16149 uczciwa i zaufana na ma- |dzu, wydzierżawię. Po-|dom, poszukuje urzędnik 


A A 


f sprzedam. Terasy 7, (16238 


„Lelcać* (16250 
aparat fotograficzny ku- 
pię. Dworcowa 46, skład. 


jąteczek potrzebna od 
15 bm. Zgłoszenia Grun» 
waldzką 77, m. 1. 8969 


trzeba około 70.0. Oferty 
pod „1298“ Dziennik Byd- 
goski Grudziądz. (16189 


(prąd zmienny). Czynsz 
1/, roku zgóry. Zgłoszenia 
pK K“ do filji Dzien.(8947 


Nieruchomość 


488 Dziennik Willa”, 
Poszukuje (158741; 


EWA PORAZ 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 


Parterowe ubikacje biurowe 
w których przez 10 lat 
mieściła się  hurtewnia 
apteczna, do wydzierża- 
wienia zaraz. Zawitaj, 
Dworcowa 66. (13243 


4 pokojowe: 


łazienka, balkon, ulica 
Sląska. Wiadomość Król. 


Jadwigi 21/5. (8923 
[e nitan zm wami zem r 
> Pokój (8976 


z kuchnią. Kościuszki 33 


2 pokoje 
kuchnia, łazienka, Nowo- 
miejska 20—3. (8980 


Mieszkanie (8939 
dwu pokojowe z kuchnią 
szuka małżeństwo bez- 
dzietne. Telefon 3834. 


2 pokoje 
balkon, kuchnia. Oferty 
„2 pokojowe* filja Dzien. 
Bydgoskiego. (16232 


3 pokoje 
służbowy, pokój kuchnia, 
łazienka. Nowomiejska 20, 
m. 3. (8981 


`” Wydzierżawię 
2 pokoje kuchnią z ogrodem 
Pomorska 55, m. 2. (16237 


3 pokojowe 
II piętro, łazienka, gaz, 
elektr. balkon. Chodkie- 
wicza 16, m. 9, od 4-5. (8931 


Trzy (8936 
pokojowe, łazienka, wygo- 
dy w. willi (part.) małej 
rodzinie zaraz.Godz. 16—18 
Karłowicza 15a, (Wesoła). 


Emerytawi 


4 | wynajmę3 pokoje kuchnia, 


ogród w Opławcu. Oferty 
(16103 


» Mieszkanie (16243 
4 pokojowe, wszelkie wy- 
gody, wynajmie gospo- 
darz. Gdańska 119, m. 8. 


Mieszkanie 
Il ptr., 5 pokoi, odre- 
montowane, wygody, sło- 
neczne, 2 balkony pobli- 
żu Szkoły Przemysłowej. 
Grunwaldzka 5, m. 5. (8945 


5 pokoi (8895 
centralne, z wygodami, 
90 zł. miesięcznie. Wia- 
dcmość: Gdańska 77, m. 4. 


6 pokojowe 
do wynajęcia. R. Arndt, 
Marsz. Focha 15/17. (13718 


6 pokojowe 
komfortowe, słoneczne, 


mieszkanie do oddania. 
Affelski, Gdańska 63,(16111 


Najsłynniejszy 
Jasnowidz Womouth, 
Mistrz.Międzynarodowego 
Instytutu Wiedzy Tajem- 
nej, uznany jako wszech- 
światowy fenomen, daje 
w transie jasne odpowie- 
dzi we wszystkich zawi- 
klanych kwestjach. Widzi 
na odległość, odnajduję 
zaginione osoby. Przepo- 
wiada nisomylnie prze- 


p. | szłość, przyszłość, opraco- 


wuje horoskopy, analizy 
grafologiczne, zestawia w 
transie szczęśliwe, pewne 
wygrane N-ra losów, po- 
daje, gdzie takowe można 
nabyć. Podać datę uro- 
dzenia stan,załączyć znacz- 
kami ł zł. Kraków, Pil- 
sudskiego 21, (16196 


Zioła 
lecznicze według przepi- 
sów sławnych lekarzy i 
profesorów zagranicznych 
wysyła redakcja „Homeo- 
patji i Zdrowia”. Byd- 
goszcz, Sienkiewicza 6. 11. 
Zażądać cennika, (15039 


Wróży 
chiromantka przyjezdna. 
Poznańska 32—2, (16163 


Detektyw 
przeprowadza wywiady, 
obserwacje w sprawach 
rozwodowych matrymón- 
jalne, alimentacyjne. Bo- 
danowski, Zduny 4, I p. 
Telefon 1769. (8872 


Jasnowidza (16195 
grafologa Vapuro przepo- 
wiednie to klucz nowego 
życia. Zwracający każdy 
dziękuje, wygrywa los. 
Nadeślij pismo, datę uro- 
dzenia, złoty znaczkami, 
Kraków, Wielopole 3. 


Unieważniam 
świadectwo ukończenia 
dwuklasowej szkoły pow- 
szechnej oddziału V-go 
na nazwisko Jana Zmyślo- 
nego. (16272 


Przysłojna (8963 
seperatka 26 lat, zapozna 
starszego pana celem to- 
warzystwa, nie biednego, 
Oferty filja „Wandzia 199”, 


Znaleziony 
rower do odebrania. Ja- 
sna 37/1, (16217 


Duś è 
przybycie mile widziane, 
prosimy. (8977 


Największy 
wybór majętnych, zdecy- 
dowanych pań-panów po- 
leca jedynie Biuro matry- 
monjalne „Echo” Poznań, 
Św. Marcin 68. Prospekty 


darmo. (15687 


Panna 
lat 38 pozna pana do lat 
45, cel  matrymonjalny. 
Oferty do Dziennika Byd- 
goskiego pod „888”. (16230 
J- Par ac a WE ORA 


Rozwiedziony 
45 lat, rolnik, wykształco- 
ny, bez nałogów, stanowi- 
sko, odchowane dzieci, 
pragnie poznać panią do 
40 z kapitałem. Rozwódki, 
ewangeliczki,Polki,skrzęt- 
ne gosposie mile widzia- 
ne. Oferty „Własne 14 ha” 
Dziennik Bydgoski. (16425 


Dia (16203 
siostry, córki rolnika lat 
25, ładnej, religijnej, go- 
spodarnej, narazie 3000 
gotówką poszukuję w ce- 
lu matrymonjalnym pana 
Pomorzanina lub Wielko- 
polanina, prawego cha- 
rakteru, ARE | urzę- 
dnika na stałej posadzie. 
Oferty tylko  fotografją 
do Dziennika Bydgoskie- 
go pod „3000 gotówki.“ 


Jeżeliś 
samotna i smutno Ci bar- 
dzo, znajdziesz oddźwięk 
w mej duszy. Cel matry- 
monjalny. Oferty _sub 
„Eros” do Dziennika Byd- 
goskiego. (16191 


Starsza 
panna muzykalna, gospo- 
darna, niebiedna, poszu- 
kuje towarzysza życia na 
dobrem stanowisku. Zgło- 
szenia pod „Szczęśliwe 
małżeństwo” do Admini- 
stracji. (16202 


Który 
starszy wdowiec poślubił- 
by starszą spokojną wdo- 
wę. Oferty tilja „Krawco- 
wa 54”, (8984 


Kawaler 
rzemieślnik, lat 24, na 
stałej posadzie, posiada- 
jący 2500 zł, z powodu 
braku znajomości poszu- 
kuje panny miłego cha- 
rakteru w celu matrymon- 
jalnym, posiadającej dla 
wspólnego dobra 4000 z}. 
Of. pod „Szlachetna” do 
filji Dzien, 8962 


Szatynka 
przystojna, wysoka, go- 
sspodarna, dobrego cha- 
rakteru, lat 25, posiada 
2.0.00 zł oraz całkowite 
umeblowanie, z braku 
znajomcści pozna rze- 
mieślnika na stanowisku, 
Oferty z fotografją do 
Dziennika Bydgoskiego 
„Szatynka', 


16274 


Ę 


Str. 28. 


MAMMA 
znane ze swej trwałości 


Br. Józef $moliński 
Poznań, ulica 27-go Grudnia 19, I. telefon 35-35. 
Specjalista w chorobach żołądka, kiszek i przemiany materji 


wrócił i ordynuje (16198 


od 11—1 i 4—6 oprócz soboty i świąt. | 


Tanie ogrzewanie niedrogim opałem 


daje 
uniwersalny kocioł pat. „MÓNTSCHA" 


do ogrzewań centralnych wodnych i parowych. Spala 
į nietylko koks i węgiel, ale i torf, miał, drzewo, trociny 
ja i różne odpadki, przyczem zapewnia długopalny ogień. 


HÓNTSCH i Ska Sp.zo.o. 
3 Odiewnia Kotów Ogrzewalnych 
SWR Poznań—Rataje nr. 11, telefon 37-92 


Wróciłem 
Stefan Jabłoniowęki 


lekarz dentysta 16024 
DBDworcowa X, ei. 39-98. 


PENA z A s 


l 
l 
| 
i 
I 
| 
| 
| 
| 
i 


- = CH ROEH = CH EHHH EH == CET | 


Po sezomie — Tanio? =Y 


Bielizna damska, męska, tryxoty, koszule wierzchnie, iig 
fartuchy damskie, dziecięce oraz wszelkie towary krótkie ) 


| 
N 


e N T I 


Wróciłem 
Dr. med. HERZ 


Choroby wewnętrzne i dzieci 
Bydgoszcz, ulica Dworcowa 12 |., telefon nr. 1988 


Godziny przyjęć 10—12 i 4—6. (16194 męskie, chłopięce — oraz spodnie wszelkiego rodzaju i konfekcja robocza. 


Dobre i tanie kupno zapewnia tylko 


F 
(i | Firma chrześciłańs*a | 


Również po cenach znacznie zniżonych — płaszcze damskie, męskie, sukienki, ubrania ) 


FH 


Fma i. HDapmapŹęypiksici ji 


Wróciłem 
ibm. $ zu berd 


Specjalista w chorobach skórnych 
Godziny ordynacji od 11—1 I 4—6-tej. 


Dworcowa 14. co j >. 


Jagt moadeszituj 
najnowsze modele wiedeńskie 


Na sezon jesienny poleca: 
płaszcze, komplety, 


bluzki 


yw. Kika dla kobiet zakład płonic | 


suknie, 
tylko firma 


| [I Podziękowamie. Ń 


|do oddziału bawełny potrzebny zaraz, 


15780 


Repertuar kin bydgoskich: 


ADRIA: „A BC miłości* 
z Dymszą. Nadprogram. 
APOLLO: „Małe kobiet- 
ki” i komedja pod tyt.: 
„Bajeczna sportsmenka” 
BAJKA: „Raj podlotków* 


znajduje się obecnie 


w Gdańsku, lmólivaarori Tai 25-432 
Dr.Erich Dowig 


lekarz chorób kobiecych. | 
Ń Godziny przyjęć jak dotychczas Stadt graben 10, telefon 25887. Ę 


Cement portlandzki 
$moła destyl. 
Papa dachowa 


15377) 99 


RE 


HE GBH"'GBER, ut. Św. Ducha 21 


PP. urzędnikom udzielam kredytu 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 10 
telefon 3709 i 3712 


adres telegr. Junk 


Oddział Złotniki Kujawskie 


telefon nr. 32 


16193 


Jeżeli nic Szyller-Szkolnik, to 
któż inny potrafi szczegółowo 


PIANINA i FORTEPIANY 


św atowej sławy marki 
„Arnold rFibiger™“ 
(dostawca Polskiego Radja“) 
po cenach fabrycznych dostarcza fabryka: 
KALISZ, SZOpPEna D. 
Salon wystawowy: 


Warszawa, Krak. Przedmieście 69, I p. tel. 21760. 


F8CT1 


Aparat rentgenowy 


na prąd stały, induktor, przery- 
wacz promieni rtęciowych i gazu 
kitka rur, parasol prześwietlenio= 
wy, ołowiana ściana ochronna i 
dużo ianych pobocznych apara- 


tów tanio odda (15984 


Dr. Minssen, Zoppot 
Seestr. 21. 


F Í wszelkiego ro- 

u ra dzaju wykonuje 

szybko, tanio (16269 
Pracownia futer 


Edward Peschel, Bydgoszcz 
Bługa 44, I ptr. 


Lekcji gry 
na fortepianie udziela profesor 
Marja Szczeblewska—Rap- 
polski, dyplomowana nauczy- 
cielka gry fortepianowej przez 
konserwatorjum państwowe w 
Dreznie. (16336 


Gdynia, ul. Pomorska 18 
od godz, 15 do 18 oprócz niedziel, 
Gmach Pomorska Szkoła 
Sztuk Pięknych. 


Obiad 
smaczny, obfity, niedro- 
gi zjesz prywatnie. Sien- 
kiewicza 50/1. (8985 


Wróży 
chiromantka przyjezdna z 


z Anny Ondrą i nadpr. Sufitówki RE ST CA Warszawy. Garbary 19-18 
BAŁTYK: „Pati Patachon Pustaki jest Redaktorem poczytnego pisma podwórzu. (16287 
jako kompozytorzy*. GE apc 1 mna? 
KRISTAL: „Weronika* z Rury cementowe siada Za Pr EOU ię: Wyłączna 
Franciszką Gaal. Wiel- dadao (14311 rzystw Naukowych stolicy. Jeżeli sprzedaż opatentowanego 
ki nadprogram. ą Ci brak energji, równowagi veli masowego artykułu na 


MARYSIEŃKA: „Dla Cie- 
bie śpiewam“ z Janem 
Kiepurą. 

REWJIA: „Szaleńcy. Na 


bardzo korzystnie 
Bracia S$chlieper 
ul. Gdańska nr. 140. 


cierpisz moralnie, potrzebujesz do- 
brej rady, przyjdź, a poznasz kim 
jestes, kim być możesz. Dowiesz 


się jak żyć, postępować, aby zwycięsko przeciwstawić się 
losowi. Jeżeli wątpisz, nie masz czasu, napisz natychmiast 
imię, rok, miesiąc urodzenia, a otrzymasz próbną analizę 


poszczególne miasta po- 
wierzymy firmom,osobom 
rozporządzającym dobrze 
zorganizowanym aparatem 


scenie nowy zespół w Tel. 3306. horoskop bezpłatnie. Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia, akwizycyjnym. Zgłosze- 
nowej rewji pt.: „Pro- let na Kopta LA Ozbadkia E 1 za WW nia Eskate, Warszawa 

u poc: . e $ b 
gram przebojowy*. 2 Pavcha » Grafoloz Szyller - Szkolnik. Żórawia 47, m. 2e Widok HH. (16223 


Ceny ogłoszeń: 


25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie T-lamowej szerokości 38 mm. 


Nr. 20% 


Hp ZZ 
Czyszczenie (1124 
Gżywianie 
SĘ O©dkażanie 
b i eulanizowanie 


jl uchuj 
| uskutęcznia każdego czasu K 
1E BBI 


Pierwszy ( 
Specjalny Magazyn Wypraw MI 


ER msi 


IL. Piłaczyński i Ska 


H Bydgoszcz Fpi 
) ulica Gdańska 14 M 
(Hotel pod Orłem) 


1) au 
PNAN NN 


ma 


Polecam 
moje piękne 


pianina 
fortepiany 


tylko 1.38 długie, po najniższych 


NAJLEPS pn 


4 cenach i na najdogodniejszych wa- 
runkach. Eksport da wszystkich 
(12900 | części świata. (8903 


Do nabycia: 
A. Wasielewski | B. Sommerfeld 
Bydgoszcz Bydgoszcz 


Dworcowa 41, tel. 1047.| ul. Śniadeckich 2. 


A= HZ ZNA 


Z okazji otwarcia mej Cukierni I Kawiarni ss 
„Agentyna” i bufetu à la „Haberbusch i Schiele“ 
ka otrzymałem dużo kwiatów, liczne życzenia i tele- 
) gramy, za które składam Bu! 


jt najserdeczniejsze podziękowanie Ń 
) OOOO WLAN HELU TLD Eu 
MB Również Wielebnemu Ks. Wierzchowieckiemu za 

ię poświęcenie lokalu I serdeczne słowa, jak I przed- v 
) stawicielom prasy oraz gościom, za poparcię mego ši 


H przedsiębiorstwa. — i l 
) Z wysokim sżacunkiem Bi 
l ojc: RH. Jaan la a Ń 


Cukiernia i Kawiarnia „„Argentyna'* — Bafet Haberbuscha N 
) Bydgoszcz, Gdańska 30 róg Krasińskiego tel.1055 | 


LLS 
SES ae 


STARSZY EKSPEDJENT 


do oddziału wełny oraz 


MŁODSZY EKSPEDJENT 


Reflektuję tylko na 
poważne, pierwszorzędne siły. Oferty z podaniem warunków 
i fotografji skierować do firmy! 


Dom Mód J. Jączyński, nast. St. Bączkowski 


Chojnice-Pomorze. 16215 


Poważne i zaprowadzone biuro agenturowe 
przejmie dalsze 16233 


zaasiemsiwean 


fabryk branży spożywczej, delikątesowej i tem 
pokrewnych na Gdynię i wybrzeże. 


Zgłoszenia: Gdynia, skrytka pocztowa 185. 


Potrzebna zaraz 


dzielna ekspedjentka 


do oddziałów: artykułów męskich, bielizny damskiej 
i męskiej oraz konfekcji damskiej. Reflektuję jedynie 
na dobrze wykwalifikowaną siłę. 

Oferty z odpisami świadectw i fotografją skierować 
do firmy: „Bązar Pomorski Jan Gumiński, 
Starogard, ul. Paderewskiego 1. (16193 


Pamiętajcie o bezrobotnych! 


NOWOCZEŚNI INDJANIE. 


— Halo, Orle Oko, wołają cię do telefonu. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki. 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 259/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/ drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


AZ ZN O O O O A 
Wydawca, nakładem i czcionkami; Drskarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dzia: gdyński: Mieczysław Mistat w Gdymi. 


R F 


